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WSTĘP

Jeeienią 1966 r .  z inicjatywy Unesco i  przy czynnym 
współdziałaniu Międzynarodowej Organizacji Pracy obradowała 
w Paryżu międzyrządowa konferencja omawiająca zagadnienia sy­
tu a c ji nauczycieli. W wyniku narad uchwalono tekst noszący ty ­

tu ł; " Zalecenia dotyczące personelu nauczającego” . W opubliko­
wanej przez Unesco materiale przewodniczącego te j konferencji
-  Jeana Thomasa stwierdza się t że zmieniła się funkcja oświaty, 
najważniejszą je j  rolą  jest wykształcenie w uczniach zamiłowa­
nia do bezustannego uczenia się* jest dodkształcanie się i  do­
skonalenie pracujących. Stawia to  i  przed nauczycielem nowe wy­
magania* Nie wystarczą mu już doświadczenia nabyte w czasie stu­
diów zawodowych, gdyż musi on orientować się w pracach, bada­
niach i  doświadczeniach bieżąco prowadzonych zarówno w obrębie 
pedagogiki, jak i  własnego przedmiotu. Dobrym nauczycielem na­
zywa się tego , kto przez cały czas swojej kariery bezustannie 
się doskonali, i

Tendencją ogólnoświatową stało się poszukiwanie takich form 
doskonalenia zawodowego nauczycieli!, które umożliwiałyby mu 
sprostać wymaganiom, jakie stawiają przed tym zawodem zmienia­
jące się wciąż potrzeby i  wymogi społeczne , szybkie tempo roz­
woju i  osiągnięcia nauki i  techniki. Doskonalenie t o ,  od które­
go zależy spełnianie przez szkołę je j  funkcji w zakresie nau -  
czania i  wychowania, zależy od wzajemnych związków t e o r i i  i  
praktyki i  bogacenia i  tworzenia t e o r i i  w oparciu o praktykę. 
Doskonalenie nauczycieli powinno się odbywać przy ich warszta­
cie  pracy, stąd konieczność istnienia takich form doskonaleniaSS3SSSSŚS3S33SS33SSSS = S35S = S: = 5==- ==3-  = =. --—---- -
1 / Por. J.Thomas : Nauczyciele szkoły przyszłości, Warszawa itfU



Które umożliwiają nauczycielom zapoznanie siy z aoświaaczenia- 
ju warażania t e o r i i  1 efektami tego wdrażania. laaą formą m.in 
są szkoły wiodące. Br kola wiodąca tym się różni od innych.form 
doskonalenia, że najpełniej spełnia postulat konieczności wią­
zania te o r i i  & praktyką pedagogiczną, doskonalenia nauczycie­
l i  przy ich warsztacie pracy.
instytucje tego typu zaczęły powstawać przesz i. o i>o lat temu. 

Istniała konieczność powołania szkół, które obok funkcji dydak­
tyczno-wychowawczych, spełniałyby również rolę  in stytu cji dos­
konalenia nauczycieli. * dra lały  one wyniki eksperymentów lub 
same eksperymenty podejmowały, by następnie przekazywać one do­
świadczenia szkołom masowym* stawały się bazami metodycznymi 
dla szkół uanego rejonu.
konieoznouć istnienia tych szkó* wynikała, ze zmieniających się 

zadań stawianych przed szaolnictwem,co implikowało konieczność 
ciągłego modernizowania systemu oświaty i  ciągłego wdrażania 
te o r ii  do praktyki. Rola tych szkół wzrastała szczególnie wte­
dy , gdy przeprowadzano reformy systemu edukacji.

Szkoły tego typu zaczęto tworzyć w Polsce w r .  19b3« Ha pod -  
stawie badań wstępnych i  materiałów COM nożna było stwierdzić, 
że powstała sprzeczność między koniecznością istnienia tych 
n k ó ł a praktyczną re a liz a c ji te j  id e i. Zaczęto nawet mówić
o konieczności wycofania się w ogóle z koncepcji tworzenia i  
rozwijania szkół tego typu. jako przyczynę takiego stanu wska­
zywano na orak modelu szkoły wiodącej w Polsce, modelu specyfi­
cznego, uzależnionego oa sygtemu oświatowego, poziomu i  p ro filu  
wykształcenia nauczycieli, wyposażenia szkół, uposażenia nauczy­
c i e l i  ltp . Istniała więc konieczność podjęcia badań nad szkołą 
wiodącą, Dy w rezultacie tych baciar ustalić taki model. &onie-



Citnobó tych buaui, *ynika z potrzeb, podyktowane jest polityką 
oświat om ą. Badania te «ą bauaniami nad instytucją, a więc otul 
organizacją wytwarzającą sposobu , forsy działania, nad warun­
kami , uo których zaleczyć należy przeds wszystkim ludzi speł­
niających w te j in stytu cji określone kw alifikacje.
Konieczność tych badań wynika i  z tego, że w literaturze oma- 
wlająoej socjologiczne, psychologiczne czy prakee o logiczne 
podstawy doskonalenia sawodoeego nauczycieli, brak js s t  jednak 
pracy o szkole wiodącej. Marginesowo wspomina o te j  formie 
Ct. krawcswicz w pracy p t. " Zawód nauczyciela '- , w książce 
najpewniej analizującej różne formy doskonalenia nauczycie l i .
His omawia ts j  formy M.Rataj w " Samokształceniu nauczycieli'
* *>racy omawiającej rolę  zespołów samokształceniowych, kursów 
wakacyjnych, odczytów pedagogicznych i  in stytu cji doskonalą­
cych*

Wychodząc z założenia, żs szkoły wiodące są instytucją, 
atórej istnienie podyktowane jest wzglądami obiektywnymi, auto­
ra badań interesowały problemy warunków skuteczności dzi&za- 
nia tych szkół. Chodziło wi^c o ustalenia, jakie warunki mu -  
ssą szkoły te posiadać, jakie formy wdrażania i  upowzzechnim- 
aim doświadczę^ stosować, by mogły w psłni spełniać ssą fun -  
koję.

Odpowiedzi na ts pytania mogły dostarczyć materia-y uzyskane 
w wyniau badan, którymi należało objąć szkoły wiooąoo w Polsce, 
a is i  zgromadzić materiał porównawczy z innych krajów. Mimo 
specyfiki systemu doskonalenia nauczycieli w innych krajach,

eca szkół typu wioaące&o w tych ą/stemach, warunków pracy
»*B8B»«8aB*«6««*a»#*ae*t»«aoaa«ssa#eo*»a##«stai;»ssBaaB#8ł#isia*Bi 
W  Ł>t. kra*ce*icz * Zawód nauczycie la .2 badań nad doskonale -  

niem i  samokształceniem, warszawa 19/ 0.
3 / M. Rataj i Lamaksztazcenie nauczycieli, stan i  potrzeby.

Arocław 197* .



i t p . , materiały porównawcze pozwoliły uchwycić tendencje * 
rozwoju koncepcji szkoły wiodącej i  były pomocne w projekt o -  
waniu modelu szkoły tego typu w Polsce.

Materiał porównawczy atano- iły  prace i  artykuły drukowane w 
p isa ch  pedagogicznych« dokumenty archiwalne* obserwacje auto* 
ra i  innych osób- Najwięcej materiałów uzysoał i  najszerzej u- 
ją ł  autor rozwój tych szkół w Z£KK, gazie instytucje te pow­
stały najwcześniej, bo w r .  1918. P*ócz artykułów drukowanych 
na łamach " flarodnogo bbrazowanwja” , “Sowiet skoj ^iedagogiki", 
monografii niektórych szkół wiodących i  placówek eksperyaen -  
talnycn, awjcenniejssym materiałem uzyskanym z tego kraju by -  
ły fotokopie dokumentów o zadaniach tycn szaół w pierwszych la­
tach władzy radzieckiej. Loaumenty te dotyczą pracy szkół ba­
zowych /opornych/ 1 powstałych z inicjatywy tf. krupskiej. Ten 
typ szkół wiodących nie został jeszcze w ZSRR opracowany. Z in­
nych krajów uwzględniono fl-D i  Francję. Materiał zaczerpnięto 
zarówno z czasopism pedagogicznych ukazujących się w NUL, 
artykułów drukowanych na łamach czasopism polsaich i  z opra­
cować systemu oświatowego NKl>« jak i  z rozmów przeprowadzonych 
przez autora z nauczycielami tzw. '‘kbnsultationsechulen” . Ma­
te r ia ł o szaołach we Francji czerpano £łó**u* z prasy i  opra­
cować polskich, ale i  z re&acji uczestników kursów w« Francji. 
<4uior próbował również ustalić* czy w ozresie ai^uzy wojennym 
w Polsce występowały elementy ezkoły tego typu. 
przystępując do badan naa szkołami wiodącymi.* Polsce, autor 
otrzymał z COM materiały, które pozwoliły mu zorientować się 
w ewolucji szkół wiodących i  w ocenie ich pracy. Ocena ta 
przez wszystkie la ta /196^ -19^9/  była ooeną pesymistyczną, c ią ­
gle bowism podkreślano rozbieżność między podstawami prawnymi



*. realizacją  koncepcji te j szkoły » teren ie• 
w ramach bada*. wstępnych zasięgnięto op in ii nauczycieli, in­

spektorów szkolnych, pracowników KOS, zhospit o*ano lo sskół 
wiodących* Hz podstawie materiałów COK, wyników badań wstęp­
nych sformułowano szczegółowe problemy badawcze, obejsaujące 
całokształt pracy szkoły wiodącej. Temat pracy sformułowano 
następująco: Warunki i  formy pracy szkół wiodących /  na prsy- 
kładzie woj, białostockiego i  olsztyńskiego/. Ograniczono ba­
dania do dwóch wojswodstw. Wybór tsn podyktowany był możliwo­
ściami przeprowadzenia badań i  podobieństwem tych województw 
pod względsm struktury społeczno-gospodarczej, rzutującej na 

pracę szkół.
Sformułowane problemy badawcze dotyczyły: motywów powstawania 

szkoły wiodąosj, typów trudności, kryteriów wyboru problema­
tyki wiodącej, form doskonalenia nauczycieli wewnątrz sskoły, 
dokumentacji, form upowszechnienia dorobku szkoły i  form po -  
mocy nadzoru pedagogicznego i  ośrodków metodycznych, i^rzebada­
nie tych proolemów wymagało zgromadzenia materiałów jaao wyni­
ku przeprowadzenia trzech typów badań.

Szkoły wiodące powołano w Polece w r . 1963 i przechouzi- 
ły one ewolucją w miarę p.wcyzowania zadań i  funkcji tych 
szkół przez Ministerstwo Oświaty 1 COM, jak też przsz władze 
terenowe. Ewolucja szkół wiodących to również wynik samego ro­
zwoju szkoły. Ze względu na to , że badania rozpoczęto w r.l96ti, 
należało posłużyć się badaniami typu retrospektywnego. tfożli -  
we to było dzięki zastosowaniu kwestionariusza, rozesłanego 
do szkół. Zastosowano w nim taki układ, który ujawniał ewolucję 
tych szkół, umożliwiał dokonanie analizy jakościowa j  1 ilościo­
wej. Obiektywizm badań w y łg a ł, by nie ograniczyć siy do jed­
nego źródła inform acji, do jeanej ratody. * tym celu posłużo­
no się metodą baciar dokumentów znajdujących się w szkołach, 
inspektoratach oświaty i  ośrodkach metodycznych. Za stosowano



w#i. metoa  ̂ wy*iadu. Otrzymane tą drogą materiały ukazywały 
ewolucję i  stan faktyczny istniejący w szkołach wiodących. Po­
zwoliło to  wyciągnąć wnioski w obrębie każdego z problemów ba- 
aawczycht określić przyczyny niepowodzeń i  skuteczności d s ia - 
lania. bauania te można nazwać baaaniami masowymi. L» wzglęau 
na c e l ,  przedmiot, zakres i  met ody ,baaania masowe stanowiły 

odrębny typ badań.
Lzialalnosó szkół wioaącjch uzależniona jest oa form kie­

rowania ruchem postępu pedagogicznego w powiecie, województwie. 
«ładse szkolne stworzyły/czy próbowały stworzyć/ przy współ -  
udziale zainteresowanych in stytu cji systemy warażania innowa­
c j i  do praktyki. * systemach tych określone miejsce zajmują 
szaoły wioaąoe. Ze w*glvdu na t o ,  że w te o r i i  i  w praktyce brak 
jest wzorców tworzenia takich systemów pracy nadzoru pedago -  
gicznsgo i  zainteresowanych in sty tu cji, należało poająó bada -  
nia w tych powiatach i  województwach, w Których takie próby 
poajęto. Zgromadzone materiały pozwoliły ocenić te próby z 
punktu widzenia skuteczności działania, dokonać analizy teore­
tycznej tych prób z punktu widzenia nauk praktycznych i  ułożyć 
projekt systemu warażania nowych oy s li pedagogicznych w skali 
powiatu, analiza ts  wymagała rozstrzygnięć teoretycznych, waż­
nych i  ala następnych etapów badań, 
autora pracy interesowały formy i  warunki działalności szko­

ły wiodącej, a więc foray i  warunki wdrażania w nkole  innowa­
c j i ,  i  formy i  warunki upowszechniania przez szkołę swych ao -  
świadczeń. * literaturze brak Jest prac ukazujących sam proces 
wdrażania. Reaakcja “ życia Szkoły’* podjęła w r .  19/1 próbę u- 
oazania i  zbierania praktycznych przykładów warażania nowych 
fltyśli peaagogiczqr ch ao praktyki. Keaaktor pisma -  bt.Nowaczyk 
słusznie stwierdził w jeanym z artykułów, że '* nie mamy wiedzy 
° saąya procesie warażania .1*0 co czynimy, czy prób uje jąy, czy -



niąy raczej in tu icy jn ie , metodą prób i  błędów. Na pewno jest 
to  niejednokrotnie droga skuteczna, nie aa jednak pewności 
którą dają podstawy naukowe, w pełni uświadamiane i  towarzy­

szące stale postępowaniu realizacyjnemu” .—
Wcześniej, bo w r .  1968 St.Nowaczyk wydał książkę pt. "Książ­

ka pedagogiczna w pracy dydaktyczno-wychowawczej nauczyciela” •
W pracy te j autor podejmuje teoretyczne problemy wdrażania 
myśli pedagogicznej do praktyki, w oparciu o badanią prowadzo­
ne od r* 1946. Autor zajmuje się znaczeniem artykułów i  &iąż- 
ek pedagogicznych w pracy nauczyciela, stopniem oadziaływania 
tych tre śc i na dokonywanie się zmian w pracy dydaktyczno- wy­
chowawczej , źródłami trudności w przejmowaniu zawartych w arty­
kułach i  książkach tr e ś c i ,  stosowaniu ich w procesie nauczania 
i  wychowania w celu  osiągnięcia większej ich skuteczności*
Jest to  praca nowatorska, odkrywająca mechanizm wpływu książki 
pedagogicznej na praktykę* W jednym z wniosków z badań St.No­
waczyk stwierdza, że samo czytanie /zapoznanie się z te o r ią / 
nie powoduje automatycznie przenoszenie tre śc i książki do prak­
tyki dydaktyczno-wychowawczej. Czytanie stwarza tylko możli-

2wości takiego wykorzystanie,— Praca St.Nowaczyka nie ujmu­
je ca łości problemu wdrażania, a przede wszystkim nie ukazuje 
drogi od poznania nowych myśli do praktyki, nie.aniej stawia 
szereg problemów dotyczących postawy nauczyciele, jego stosun­
ku do innowacji, decydującej o wdrażaniu.

Badania St.Nowaczyka potwierdzają konieczność opracowania 
te o r i i  wdrażania. Ze względu na brak takiej t e o r i i ,  należało 
ją budować w oparciu o nauki praktyczne , a szczególnie o prak­
seologię. Problem polegał na tym, jak od zdań praktycznych
SSS3SaSSSSSS=S=SSSSSSS==SSSS=SS=2S=32=2==SaS=SSS=3=SS=====S3=3S

1 / St.Nowaczyk : Upowszechnianie i  wdrażanie,,łŻycie Szkoły"
1971,nr 6 ,s . lo .

2/bt.Nowaczyk: Książka pedagogiczna w pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej nauczyciela* Warszawa 1968,s. 144.



ogólnie sformułowanych.przejść do twierazei. szczegółowych, 
uwzględniających specyfikę działalnobci w zakresie aoak ona le ­
nia nauczycieli.

Badania nao próbami stworzenia ąystemo*. wdrażania innowacji
* skali powiatu pozwoliły ustalić ogólne fasy wdrażania nowych 
mybli pedagogicznych» przydatne pr»j ustaleniu procesu Odra­
żania i  upowszechnieniu doświadczeń przez aa są szkołę wiodącą, 
■dodania nad racjonalizacją pracy pedagogicznej stanowił/ odr^to- 
ny typ iadar,. Materiały uzyskano w Wydziale O biaty w Augusto­
wie , kGB i  00M w Olsztynie i  dzielnicowym wydziale Oświaty
w todzi -Pole Si u/d la celów porównawczych/.

Na podstawie wniosków z obu typów badaj- ułożono projekt 
procesu wdrażania i  upowszechniania doświadczeń przez szkołę 
wiodącą, n schemacie tym, w jego analizie wieszczą się wszyst­
kie szczegółowe problemy badawcze, -ro^ekt ten należało zwery­
fikować. * tym celu  wyorano kilka szkół, weryfikacja polegała 
na sprawdzeniu tego projektu i  na uszczegółowieniu każdej z 
faz procesu *orażania. Cel badan «ymagał więc ograniczenia i l o ­
ś c i  szkół, w których projekt sprawdsano, by moc otrzyrać szcze­
gółową i  ciągzą inforoMCję. Badania weryfikacyjne przeprowadzo­
no w dwóch szkołach. Badania w trzec ie j szkole przeprowadzono 
w czasie badan masowych. Chodziło w ty a wypadku o prześledzenie 
>• sposób nie retrospektywny procesu powstawania i  kształtowa -  
nia się szkoły wiodącej. Przedmiotem bodni we wszystkich tych 
trzech przypadkach były doświadczenia szkół wiodących i  d late­
go stano*iły om jeden typ badan.

Uzyskane w tym ostatnim typie badan materiały pozwoliły zwery­
fikować projekt pracy szkoły wiodącej.
* badaniach zastosowano następujący tok postępowania*
1 . Określenie przedmiotu badan,



«-.Ustalenie szczegółowych problemów badawczych.
3* Sprawdzenie praktyki, je j  opiz i  ocena.
4. oprowadzenie wniosków ogólnych i  sformułowanie projektu*
5« weryfikacja wniosków/projekt u /.
6. Ustalenie modelu prognostycznego szkoły wiodącej, 
i r̂zy ustaleniu tego modelu uwzględniono zarówno doświadczenia 
innych krajów, wnioski z badań wszystkich trzech typów,jak i  
zweryfikowany projekt pracy szkoły wiodącej.

Praca składa się z dwóch części.
Część 1 posiada następującą struKturę:
* rozdziale 1 omówiono genezę, ewolucję i  tendencje rozwoju 

instytucji doskonalenia zawodowego, u podstaw którego leżą o -  

biekty&ne źródła, takie jałt: rozwój nauki i  techniki, zmiany 
zachodzące w pracy zawodowej, konieczność wdrażania nauki do 
praktyki, zmiany w kulturowych podstawach życia społecznego.
Te obiektywne przyczyny wysunęły na czci o problem doskonalenia 
zaAodowego, czyniąc go najważniejszym w polityce oświatowej, 
zmusiły do tworzenia syst mó - doskonalenia.
* rozdziale Ł przedstawiono dotychczasowe farą/ aoskonalenia 

zawodowego nauczycieli jako aktualny problem polityk i oświato­
wej , Uwzględniono kształtowanie się i  rozwój systemów doskona­
lenia w ZSRR, NRD i  w Polsce.

Rozuział 3 pierwszej części nosi tytuł : "Szkoły wiodące w 
niektórych krajach Europy i  w Polsce". Jf analizie materiałów 
dotyczących rozwoju koncepcji tych szkół, uwzględniono przede 
wszystkim warunki i  formy pracy.
Część tą kończą wnioski zawierające analizę historyczno-porów— 

nawczą tych szkół w obrębie ; każdego problemu badawczego.
Część II posiada następujący układ t



-  lo -
Kozuział 1 zawiera, charakterystykę badai: podstawowych i  ich 
założenia, „o wnioskach z badań wstępnych, * pierwszym podroz­
dziale przedstawiono materiały uzyskane drogą badań masowych 
przeprowadzonych w latach 190B-19t>9 i  "  r .  19/1. Drugi pod- 
rozu^iaii  prezentuje ufc&teriuły z badanu nad formami racjon ali­
za c ji pracy pedagogicznej w skali powiatu, uzyskane w Augusto­
wie, woj, olsztyńskim i  *> oziu lnicy i.ód* -P olesie.

Pozdział 2 przedstawia doś*iaaczenia trzech szkól wiodących
* pow. Biskupiec.

Rozdział } stanowi końcowy etap postępowania badawczego. Część 
ta zawiera model szkoły wioaącej jako in sty tu cji, model wdra­
żania postępu pedagogicznego w szkole i  projekt statutu szko­
ły wiodącej. Część tą kończy b ib liogra fia .

w pedagogice wyróżnia się trzy typy badam diagnostyczne , 
uwierzytelniające projekt i  baaania nad mikroproolemami.

Badania nad formami i  warunkami pracy szkół mają charakter 
diagnostyczny. Na podstawie działań ulanych i  analizj działań 
nieskutecznych można było sformułować zadania teoretyczne. Ba­
dania diagnostyczne, mające na celu stwieruzenie tego.co jost 
i  dlaczego tak Jest, wymagały badań masowych. Na t e j  pousta -  
» ie  można było zastosować badania typu uwierzytelniającego 
/ sformułowanie projektu i  uwierzytelnienie go na droaze ekspe­
rymentu/.

* badaniach zastosowano i  trze c i typ badań -  nad mikroproble­
mami, polegające na pewnym ograniczeniu badań do niektórych 
probiemó* , np. miejsca szkoły wiodącej w systemie doskonale­
nia nauczycieli, stworzonym w danym powiecie, w tym typie wy­
stąpi ł  również element badań diagnostycznych.

Badania masowe, prowadzone w wielu szkołach obu województw 
możliwa były do przeprowadzenia dzięki współpracy z wieloma



instytucjami,jak KOS,OOM, powiatowe ośrodki metodyczne, rady 
postępu pedagogicznego, rady ośrodków, współpracy z wieloma 
kierownikami szkół i  nauczycielami. Sprawne przeprowadzeni* 
badai. zależało od tego, czy osoby /in sty tu c je / wsponugająca 
autora widziały praktyczny sens podjętych badan•

Współpraca z woj.białostockim układała się od początku bar­
dzo dobrze. Obierane przez autora dane zbiegły się w czasie 
z podsumowaniem 5-letn ie j pracy szkół wiodących w tym okrę­
gu.

autor mógł liczyć na pomoc kOS i  uoJ w Olsztynie, chociaż 
w terenie współpraca ta układała się różnie .Sytuacja zmie -  
niła ai% r .  ll?Vo, Kiedy woj .olsztyń skie przystąpiło do 
wdrażania eksperymentu Szkoły Podstawowej nr 14 w Olsztynie* 
*?spółpr-*.ca z CGM, wydziałami oświaty i  szkoiami w terenie 
at*ia się b* owocna, gdyż badania oceniono z punktu widzę -  
nia praKtycznego. autora zapraszano na posiedzenia rad po -  
stępu, zwrcano się z prośbą o udselenie konsultacji.

♦/pływ badaji na praktykę przejawiał się w rożny eposób. 
autor uczestniczył w układaniu planu postępu pedagogicznego 
w pow. Biskupiec, wygłaszał referaty na różnorodnych konfe­
rencjach. 00..: i  Rada Postępu wydały drukiem i  przesłały do 
aćiiół wdrożeniowych w województwie częściowe wyniki badail -  
schemat wdrażania postępu pedagogicznego w a&kole.

Podjęte badania są badaniami z zakresu polityk i oświato -  
wej.aiiają one służyć praktyce. Dalszy rozwój ruchu szkół wio­
dących w obu badanycn województwach potwierdza obiektywną 
konieczność istnienia szkół tego tyou. opracowanie w wyniku 
badan modelu szkoły wiodącej może pomóc tym szkołom w speł­
nianiu przez nie w sposób b. efektywny i  skuteczny ich fun -



* roku szkolna  19/ 2/73 nastąpiło szereg zmian w systemie 
oświatowym. Interesujące autora problemy doskonalenia sawo -  
dowego nauczycieli nie tylko nie straciły  na aktualności,ale 

w świetle nowych zada/, wyeksponowano je  jako ustawowy obo -  
wiązek nauczycieli, w programie Ministerstwa oświaty i  Wycho­
wania na lata 1972- 1975» w grupie sadań pt. "Wyrównanie po -  
ziomu pracy szkół wszystkich typ$w'*, widzi się jako drogę 
rea liza c ji tych zadaii -  upowszechnienie przodujących doświad­
czeń nauczycieli , szkół .rejonów i  okręgów szkolnych.Mówi 
się też o konieczności wdrażania te o r ii  do praatyki*
Szczegółowe zadania, wynikające z wytycznych Ministerstwa 

Oświaty i  Wychowania zawiera “ Program działania na lata 1972- 
1975 ”KQS w Olsztynie—. 4 dziale pt. "Doskonalenie nauczycie­
l i "  przedstawia się zadania w zakresie samokształcenia, do -  
b/ionalenia w radach pedagogicznych, upowszechniania doświad -  
czezi. Przewiduje się m.in. gromadzenie przez wizytatorów 
przedmiotowo-metodycznych materiałów ilustrujących najlepsze 
uoł»wiadczenia, wymianę doświadczeń między nauczycielami przo­
dujących szkół. Projektuje się rozwinięcie ruchu nowatorskie­
go drogą organizacji konkursów na artykuły i  odczyty pedago­
giczne. * programie tym mówi się o r o l i  szkół wiodących, któ­
re powinne istn ieć w każdym powiecie.

Niewątpliwie również pierwsze szkoły gminne, powołane w 
r . I 973 spełniać będą funkcję szkół wiodących. Mają one wdro­
żyć wypracowaną przez Ministerstwo Oświaty i  Wychowania kon-

c®pcję£ # dopracować się doświadczeń w zakresie tworzenia 
szkoły gminnej, szkół filia ln y ch , administrowania i  pedagogi-

a»s*ssea:=ssłsssasBsss5SS5asss:Bsss*ss5sasssssssssssassss
W  rrogram działania na lata 1972-75 /materiał powielany/
2 / io r . te .Rataj s Gminna szkoła zbiorcza. "Nowa Szkoła'* 1972 ,n r ll .



c ano go kierowani* przez dyrektora szkołami 1 innymi placówka­
mi oświatowo-wychowawczymi na terenie gminy , koordynacji sa -  
dań dydaktyczno-wychowaw«sych i  opiekuńczych. Program władz 
oświatowych zakłada, fte będą szkoły te upowszechniać swe 
osiągnięcia, przekazywać je następny® szkołom gminnya, two­

rzony* w latach 1973-1975•
Można mówić o szkołach gminnych jako o placówkach wiodą -  

cych/pilotujących/ i  w innym sensie. H* ją  one pomagać innym 
szkołom i  placówkom oświatowym na terenie gminy, powinne więc 
stać się bazą metodyczną dla tych szkół, wdrażać teorie 4 
upowszechniać swe doświadczenia, przygotowywać i  udostępniać 
podległym szkołom materiały uydaktjczne, zapoznawać się z do­
świadczeniami szkół, nauczycieli •

Trudno określić w te j chw ili, w jakim kierunau pójdzie roz­
wój szkół wiodących. Zdaniem autora, w tworzącej się kon -  
cep cji systemu oświatowego, doskonalenia zawodowe może być 
oparte o szkołę bazową/gminną/. Ifaterenie gminy/ i  w miastach/ 
nogą pracować uzkoły wionące, których doświadczenia może upow­
szechniać szkoła gminna, ffarte przestudiowania,przy tworzeniu 
koncepcji doskonalenia nauczycieli, są doświadczenia szkół 
bazowych w ZSKR, stanowiące centrum administracyjno-pedagogi- 
czne dla szkół określonego rejonu, doświadczenia,które spraw­
dziły  się w praktyce, a pracę ich ocenia^wysoko obecnie, w 
okresie zakox.czenia przejścia na pełne powszechne średnie wy­
kształcenie.



Część 1

GflLNWZA i  ii*OLUCJA LR&JULU UGo 1 
JO^OIU UMlihk ZAWODOmKGO NAUCZYCIELI



Rozdział 1

IłtMDiiICJi ROZBOJU lN^mUGJi. DOiJkOflAli.NIa ZAWGDOWiSGO

Przez 'oświatę dorosłych1' należy rozumieć wszelką dzia­
łalność oświatowo-kultuialną obejmującą młodzież pracującą/ na­
wet i  nie pracującą/, która wyszła z wieku obowiązku szkolnego, 
jak i  dorosłych.—

Treść, funkcje, instytucje , metody i  formy • uczestniczący,kie­
rujący i  organizujący pracę w tych instytucjach zmieniały się 
w ciągu wieków, w zależności od potrzeb społecznych*

Historię oświaty dorosłych można podzielić na dwa okresy. 
Pierwszy obejmuje koniec wisku XVIII, wiek XIX i  początek wie -  
ku XX. Omawiając ten okres należy używać terminów ‘ oświata po -  
sztolń* , oświata dalsza*'/ postschool, fu rth er/, czy też ter­
minu rozpowszechnionego w Polsce -  "oświata pozaszkolna*•

* wieku XIX kształceniem zainteresowani b y li sami robotnicy.
Pod wpływem czartysmu i  socjalizmu utopijnego ugruntowało się 
w świauomości w arńi pracujących przekonanie, że warunkiem po- 
*tępu zawodowego i  społecznego jest rozszerzenie wiadomości i  
podniesienie poziomu umysłowego. W r .  181  ̂ zaczęły powstawać
* Anglii szkoły uczące czytania, pisania, rachunków i  elementów 
nau* przyrodniczych. W szkołach tych k szta łciło  się tysiące pra­
cujących, ale jeszcze w r .  184o w hrabstwie Lancaster 38,8%
aężczyzn i  66,/% kobiet w wieku ^0-30 lat nie umiało się podpi­
sać. -

Rewolucyjny rozwój produkcji zaczyna się wraz ze zmianami 

^ ^ a ic z n y c h  podstaw procesu produkcji. Przejście
1/ -- - f - « « =  = «a*asaBs:3= = Ssas=sSsassaaSCsa=Ma=s=s=ss-
Jt 8 iata ro d o w a  dorosłych. Warszawa 1968, s.16.

Łtkolr^ł ^ ° 8re“ 1?f  *he ^ io n .1 8 5 1 , 8. i 00 /z»: J.Loris: zkolnictwo w Anglii i  jego tradycje. Wrocław 1964/.
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od rzemieślniczych narzęazi proauzc j l  do maszyny i  powstanie 
prztąysiu maszynowego, z mieniło wymagania stawiana przed pracu­
jącymi. Zmusiło to  i  burżuazję do wysunięcia źądar, upowszechnie­
nia elementarnego wykształcenia, gdy* pojawiło się więcej prac 
wymagających znajomości pisma i  elementarnego rachunku. Pr ogra-  

szkół kształcących na poziomie elementarnym nie były jednak 
dostosowane ao potrzeb zakład«.ów produkcyjnych posiadających 
zmechanizowaną produkcję, nie uwzględniały np. praktycznej f i -  
zyai. To było przyczyną powstania w a n g lii Instytutów Mechniki 
/Hechanic in stitu tes / -  jednych z pierwszych in stytu cji zdobywa- 
nia miedzy zawodowej, u r . 1651 zmieniły one swój jednostronny 
charakter i  stały się instytutami Nwua Przyrodniczych i  Litera­
tury. a instytutach tych zaałfUtno czytelnie publiczne, b ib lio ­
teki i  wypożyczalnie, towarzystwa litera ck ie . Rozwinął eię w nich*, 
zapoczątkowany w oaresie Oświecenia, drugi nurt oświaty dorosłych, 
mający na celu  popularyzację wieazy nauaowej, zaspakajanie po -  
trzeb, rozwijania zainteresowań.
u 1̂ połowie XIX wieku wras z szybkim postępem uprzemysławia -  

hia an glii i  rozwojem nauk przyrodniczych oraz wzrastającym wpły­
wam wieozy na wszystkie uzledziny życia , angielska klasa robot­
nicza , drobnomieszczaństwo żądały dostępu do wiedzy na znacznie 
wyższym poziomie. Pod naporem żądań powstał uniwersytet roz -  
szerzony /university ezteneion/. Konserwatywne uniwersytety w 
Oatforu i  Camuriage zorganizowały pierwsze wykłady powszeenne, 
a później 'klaą* tutorialne*. 3yi tOpoczątek rozboju uniwersyte­
tów powezecr-nyoh /luźnych, cyklowych, kursowych/. Hajważniejssym 
problemem wieku XiX w oświacie dorosłych był problem dostępu do 
wiedzy i  zdobywanie j e j  *i instytucjach typu szkolnego i  przez 
nisszaclnt forąy. Taką formą były uniwersytety powszechne i  za-
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szechne i  zakładane z początku w Danii, a późnie j  * innych 
krajach uniwersytety ludowe. Zadanie tych uniwersytetów, pole- 
gające na upowszechnieniu wieuzy, rozszerzyły się o nową fun­
kcją - aktywizację kulturalną środowiska,
* zakresie kształcenia upowszechniono szkołę elementarną, dą­

żono do dostosowania je j  programu do potrzeb życia ekonomiczne­
go oraz obywatelskiego* Drugą tendencją było zakładanie szkól 
zawodowych, szczególnie * ostatnim dziesięcio leciu  XIX w./wie­
czorowe szkoły dokształcające dla pracujących w A nglii, szkoły 
dokształcające w Niemczech, w A u strii/.

rozwój forra kształcenia i  doaksztaicania w wieau XIX wynikał
* tego, że wykształcenie zaczęło się stawać czynnikiem warun- 
kującjm rozwój gospodarczy i  społeczny.—
Te nowe potrzeby znalazły swój wyraz w pedagogice. H.fcpencer 

w pracy pt. o wychowaniu umysłowym, moralnym i  fizycznym 
głctiił konieczność upowsaechnlenia elementów wykształcenia za­
wodowego z w agi na potrzeby produkcji.
« tym wieku zdobyte wykształcenie uważano za wystarczające przy­
gotowanie do pracy zawodowej i  to  na całe życie, 
ifcoria pedagogiczna g łos iła  wówczas tezę o dwóch oaresaCh ży­
cia  człowieka : okresie nauki i  okresie pracy zawodowej, rozcią­
gając okres nauki dla e lity  społecznej na lata uczęszczania do 
szkoły średniej i  wyższej, natomiast skracając dla mas a a  o -  
kres tylko pobytu w szkole elementarnej i  praktyki lub też t y l ­
ko praktyki. Qyło to  zgodne z piramidą pracy. Dla większości 
robotniKÓw i  chłopów, wykonujących pracę fizyczną, wystarczają­
cy® *yksztaiceniem była szkoła elementarna. Dla drobnej ourżua- 

s ^ ' B! ZvÓCi robotników i  chłopów organizujących pracę,v»ykonu -
seEasi*.ssaasa*ssti*8B#sc**8a*aans!łas8a*as*as33sai5iissssssrao

1 / ••-'robiemy rozwoju instytucji doskonalenia zawodowego przedsta­
wia m.in Historia wychowania. Red. i .K urdy bacha .'i . - . warsza­

wa 196/.



jącym powierzono zaoania w pracy -  szkoły elementarne wyższe 

i  szkoły zawodowe/ ślepe u liczk i’* /• Biiaoiy średnie i  wyższe 
przygotowywały techników, inżynierów i  były dostępne dla 
dzieci Ourżuazji.~

* wyniku przemian spoiecano-goflipodurcaych w wieku A l x  pod- 
saiony został tradycyjny pogląd na lata nu uk i  i  praktyki. 
>H£lydy utylitarno-zawodowe powodowały różne inicjatywy « 
dziadzinie upowszechnienia podstaw ogólnego i  zawodowego wy­
kształcania pracujących. # ped«*go*«;ice XX wieau nu miejsce daw­
nej konotpcji dwóch faz w życiu człowieka, g łos i się potrze­
bę naimi przez całe życie , *oniccznośó wiizania doświadczenia 
i  praktyki ze stałym samokształceniem. x'oglądy tunie w r*19<̂ 4 
g ło s ił B.jfeaKlee/^The life lofr Aducation"/, K .i»ivingstone 

/  xno Kutura of biducation’1/*  F,Grber/ Krwachserwnunterricht’* 
l^ i* / ,  li.Thorndike /a a u lt  Łearning* 1 ^ 8 /. Pojawia się więc 
nowa koncepcja oświaty dorosłych, nowo pojęcie ‘ciągłe kształ­
cenie n ię '/lo n g life  education/. Nastąpiła zmiana funucji oś­
wiaty dorosłych, przejściu od zasady daltitsogo ks/tałcenia się 

ao zasady ciągłego kształcenia się /from continiung to con- 
tinous education/. Najważniejazyis staje się nie przjgotowanie 
•uoazieży do podjęcia pracy zawodowej, alo utrzymanie pracu -  
jących zawoaowo luazi na poziomie wymaganym przez postęp nau­
ki i  tecnniki.

« wie*u kA, obok in stytu cji zajmujących auę kształceniem i  do- 
^eiUiCAiuuai dorosłych, pojawiły się instytucje doskonalenia 
Zawodowego. Rozwój tych in stytu cji związany był i  ze wzrostem 
wolnego czasu wskutek skracanie czu.su pracy* Rozbudowano p la - 

A ^ ‘atytucje oświatowe posz&olne^o kształcenia /further
i j ■; *r*Ł\a'’3C*5:Ba,!:**‘łs T.3W.* t. ssj set* r tj.-r = 3 sar sisxxsix ł-es

i »'*kotłowskii Podeta^owe prawidłowości peaafOk-iiii. Wrocław
1^64, s.169 i  n.
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education/ w Anglii.Przygotowaniem kadr zajęły się bezpo -  
średnio i  zakłady pracy.
Rozwój instytucji oświaty dorosłych nastąpił szczególnie w 

krajach socjaliatyczych. *1 pierwszych latach po rewolucji 
w R osji rozwój ten wynikał ze zburzenia przeszkód w dost^ -  
pie do wiedzy, z konieczności umocnienia zdobyczy rewolucji 
i  aktywnego uczestnictwa mas w budowie nowego ustroju. I tym 
okresie chodziło o likwidację analfabetyzmu, ale nie tylko.
N.Krupska pxsała : Miiależy z uporem pracować i  nad przyswo­
jeniem nauk marksistowskich, które .ą konieczne, by oriento­
wać się w złożonych problemach otaczającej rzeczywistości”
* licznych artykułach zajmowała się znaczeniem , funkcją, 
techniką pracy samokształceniowej.
Rozwinęły się we wszystkich krajach socjalistycznych różno­

rodne formy dokształcania i  doskonalenia zawodowego, powsta­
ły liczne instytucje tworzone przez państwo, organizacje spo­
łeczne. Nastąpił też niebywały rozkwit in stytu cji upowszech­
nienia kultury, rozwijani* zainteresowali.

J e ś li  podstawową funkcją instytucji oświaty dorosłych w 
wieku XIX była funkcja kształcenia, to w wieku XX najważniej­
szą funkcją staje się stałe dokształcanie i  doskonalenie za­
wodowe. Funkcje in stytu cji oświaty dorosłych uzależnione są 
od warstwy społeczno-politycznej, gospodarczej i  od kultury.

i>o obiektywnych źródeł konieczności doskonalenia można za­
liczyć t

1. Rozwój nauki i  techniki,

2. Zmiany zachodzące w pracy zawodowej, 

konieczność wdrażania na uki do praktyki,
•T* ~ —=53s=asssassas#sasssss=ss=sss5Sstssisa=essacs=essECSEts3*
V  « .Krupska: Piedagogiczeskije soc^nienija. T .2, s. 126.

, lazya ciągu cytaty N.Krupskiej podawane są według 
Xi-tomowego wydania d z ie ł w latach 1957- 1963/ .
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4* Zmiany w kulturowych podstawach życia społecznego* 
ad 1 . Rozwijająca się od końca XV wieku nowożytna nauka d z ię ­
k i sprzyjającym warunkom ustrojowym, gospodarczym, politycznym, 
społecznym i  kulturowym, tendencjom i  procesom emancypacji na- 
k i, stab iliza .cji, a przede wszystkim sp e c ja liza c ji, osiągnęła 
niebywały rozkwit szczególnie w wieku XX* Bauka rozrosła się 
tak dalece, że musi z jednej strony następować proces zróżni­
cowania na nauki coraz bardziej specjalistyczne, a z drugiej 
zaś musiały następować procesy integracyjne. Dalszy rozwój nauk 
wymaga badań metodami kompleksowymi przez specjalistów z róż -  
nych dziedzin naukowych. Psces ten staje się warunkiem postęp 
pu i  wymaga coraz bardziej znajomości nauk "sąsiadujących'’ z 
daną gałęzią specjalistyczną. Rozwój nauk spowodował powstanie 
cyw ilizacji technicznej, charakteryzującej się systemem wytwa­
rzania dóbr materialnych w nowoczesnej technice. Cechą je j  je s t  
wprowadzenie automatyzacji, kompleksowej mechanizacji, upow -  
82echnienie energii jądrowej, wprowadzenie ncwych technologii, 
nowych surowców i  wyrobów przemysłowych*
Związek nauki z techniką rozwijający się od wieku XIX charakte­
ryzuje się w dobie obecnej dominującą i  decydującą rolą nauki 

w przygotowaniu nowej techniki* Rozwój i  postęp techniki zde­
cydowanie nabiera cech zorganizowanej, przemyślanej, opartej 
na naukowych przewidywaniach działalności twórczej*
Z drugiej strony rozwój techniki stwarza coraz większe możli­
wości w rozwoju badań nauk<wych , dając ludziom nauki coraz 
nowsze, doskonalsze narzędzia badawcze i  metody, rozszerzając 
horyzonty myślowe uczonych* U podstaw współczesnej cyw ilizacji 
l®iy» jak zauważa Z.Ostrówski—, sprzężenie zwrontne między

^Badania naukowe i  prace rozwojowe w gospodarce 
narodowej. Warszawa 1968, s* 6*



badaniami naukowymi a techniką i  przemysłem. Dzięki temu sprzę­
żeniu m.in. potencjał naukowy podwaja się w ciągu lat ozie się -  
c iu . Ha rozbój nauk wpływa więc doskonalenie organizacji i  me­
tod prowadzenia badań, wyposażenie badań we współczesne urzą -  
dzenia techniczne, szerokie zastosowanie urządzeń cybernetycz -  
hych, stworzenie systemów informacyjnych*

Szeroki przyrost wiedzy naukowej, przemiany w je j  strukturze, 
specjalizacja i  procesy in tegracji wymagają ciągłego odnawiania 
kw alifikacji zawodowych.- 

*d 2 . Wymagania , jakie sta*la się dziś przed człowiekiem w wa­
runkach cyw ilisa cji naukowo-technicznej, doprowadziły do nowego 
pojęcia kw alifikacji i  zawodu.
Przez kwalifikację pojmowano dawniej posiadanie rzemieślniczej 
b ieg łości. Obecnie utożsamia się ją z posiadanym wykształceniem 
i  umiejętnościami intelektualnymi i  manualnymi nabytymi w prak­
tyce zawodowej. Coraz powszechne jest obecnie pojęcie kw alifi­
kacji rozszerzonej, obejmującej zarówno elementy techniczne 
/  miedza i  um iejętności/, kulturowe /ogólna kultura pracownika/ 
i  eleinenty moralno-obyczajowe.— Do tego należy dodać właści -  
w ości fizyczne i  elementy potrzebne w pewnych tylko zawodach* 
toiarą kw alifikacji staje się wiedza i  umiejętności posługiwa -  
nia się nauką i  techniką, kwalifikacje należy uważać za kate­
gorię uyntnaiczną. W charakterystyce kw alifikacyjnej, określa -  
jące j wymagania stawiane pracownikom, znajduje odbicie współ -

' tecimik i , zmian zachodzących w zakładzie pra-
i / p«rvT~” '*” f “ ,“=assss= = = assssss;=a=E=a = ::c::5:!;::s*s::=3= = i=-S3====sa
drnio t dS* porusza b.wielu autorów. Wymienić można przykła- 
ro «o1 u ‘ t ^ ? \ B,lUkt  1 " ied l“ * * « « « •  1967*. B.Polnjr: Drogi <VttTB2awii praktyki km talo.n ia politechnicznego * ZSRR.
* ^•Suchodolski: Problemy upowszechnienia nauki

"{"Poczesnej . /# * /  Pedagogika dorosłych. Warszawa 1965* 
darki f  •G6rslc1'* kwalifikacje pracownicze a wzrost gospo-

• / * ! /  Ekonomiczno-społeczne aspekty kształcenia. Warsza­
wa 1968.
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cy /  wprowadzanie nowych urządzeń, technologii i t p / .
Postęp techniczny prowadzi do ruchliwości zawodowej, do zani­

kania tradycyjnych specjalności i  funkcji zawodowych i  powsta­
wania nowjch* wymaga to coraz większej wiedzy i  umiejętności, 
wielostronnych k w alifikacji. Stawia to nowe wymagania przea 
szkolnictwem zawodowym. M zakresie tre śc i kształcenia jut dziś 
wyraźne są tendencje zmierzające do rozszerzenia nauczania przed­
miotów ogólnokształcących i  teoretyczno-zawodowych. Poszukuje 
s ię modelu szkolnictwa zawodowego, próbuje się określić propor­
cje  między trzema kategoriami kształceniat praktycznego, teore­
ty ca no-zaw od owe go i  ogólnego. Rozszerzenie nauczania przedmio­
tów ogólnokształcących i  teoretyczno-zawodowych wynika nie ty l­
ko z niemożności przygotowania pracowników wszystkich specjał -  
ności/nomenklatura zawodów stale się zwiększa/, ale i  z proce­
sów integracyjnych zadodzącjch we współczesnej produkcji. Pra­
cownik w trakcie pracy b ę d z ie  musiał natomiast zdobywać specja- 
lizaęj ę , opanowywać wiedzę i  umiejętności , których nie mógł 
opanować w zakładzie kształcenia, gdyś nie wchodziły one do 
Programu.

innym probmlemem jest zuobywanie wiedzy z zakresu naukowej 
organizacji pracy, wiedzy ekonomicznej, ergologicznej.
* skład pojęcia kw alifikacji wchodzi kultura ogólna pracowni­

ka i  elementy moralno-oby czaj owe. Posiadanie kultury ogólnej 
konieczne jest ze względu na wielostronne wymagania stawiane 
pracownikowi i  członkowi społeczeństwa współczesnego* 
tfożna jeszcze mówić o humanistycznych aspektach doskonalenia 
zawodowego, • wzbogacaniu pracy ludzkiej o pierwiastki in telek- 
tuttlne, o świ*naoiaym stosunku do pracy itp . 
kwalifikacje wchodzą w skład zawodu. Traktowanie zawodu jako



powołania jest dzis ia j anachronizmem. Przez zawód można za 
«J .Szczepańskim rozumieć wewnętrznie spójny system czynności* 
wymagający określonych kw alifikacji wykonywanych w uregulowa­
ny sposób i  systematycznie, stanowiący podstawę utrzymania i 
zapewniający pozycję w społeczeństwie.—

ad 3* Współczesna gospodarka wymaga szybkiego postępu 
techniczno-organizacyjnego, a więc wysokiej nowoczesności ko- 
strukcji i  technologii, nowoczesnej naukowej organizacji pra­
cy i  zarządzania stanowiskiem pracy, zakładem ,gospodarką. 
wszyatKo to składa się na dążenie do zwiększenia uzysku eko -  
nomicznego z istniejącego potencjału produkcyjnego i  naukowo- 
badawczego kraju* Oznacza to konieczność rozwoju badań stoso­
wanych i  prac rozwojowych, a w rumach t„,ch ostatnich- prac 
wdrożeniowych, wdrożenie postępu techniczno-organizacyjnego 
dotyczy ca łości gospodarki i  sfery pozaprodukcyjnej, każdego 
stanowiska pracy. Wzajemne związki te o r ii  i  praktyki są pod­
stawowym elementem skuteczności praoy*

■Przez w d r a ż a n i e  n a l e - ż y  r o z u m i ć  z e ­
s p ó ł  c e l o w y c h  w y s i ł k ó w  i  c z y n n o ­
ś c i  m a j ą c y c h  d o p r o w a d z i ć  d o  u z y ­
s k a n i a  z m i a n  w ś w i a d o m o ś c i  g r u p y  
s p o ł e c z n e j  i  j e d n o s t k i  n a l e ż ą c e j  
( i o  t e j  g r u p y t a k , a b y s o s t a ł o  t o  p ó ­
ź n i e j  w y k o r z y s t a n e  w d z i a ł a n i u *  

Wdrażanie jest postępowaniem oelowościowym* Problem wdraża­
nia -  to probleąy t re ś c i , właściwej organizacji i  kadr. 

Problem treśc i -  Vo problem# polityk i w zakresie badań nauko­

wych -  badań stosowanych i  prac roswojowych i  polityk i wyko­
rzystania tych badań.
V  <Sob* J.Szczepański* Zagadnienia wykształcenia ogólnego i  

zawodowego w szkolnictwie wyższym. '‘Studia Socjologiczne'*
l% 3»nr .3.



Skuteczność wdrażania zależy od właściwej organizacji* Odraża­
nie nauki do produkcji ma ustalcnj tok postępowania, problem 
polega tu tylko na zbyt długim okresie przechodzenia od badań 
laboratoryjnych, półtechnicznych/prototyp/ do działalności 
produkcyjnej, od powstania prototypu do masowej produkcji* Prob­
lem wdrażania, a z tym związany problem unowocześniania pro -  
dukcji śc iś le  Miąże się z kadrami, z ich przygotowaniem, kadr 
odpowiedzialnych za wdrażanie i  przygotowanie warunków do wdra­
żania , a przede wszystkim zależy od dokształcania, doskonale­
nia i  czasem przekwalifikowania ludzi*
Problem wdrażania nauki do praktyki dotyczy wszystkich sfer 
życia* Narażanie na gruncie społecznym je st  trudniejsze i  ma­
ło  zbadane*— Przede wszystkim chodzi tu o t o ,  że słuszność idei 
nie może być szybko zweryfikowana i  nie tyle organizacja wdra­
żania, i le  postawy ludzkie są tu decydujące* Zasadniczy dyle­
mat wdrażania polega na przełamaniu trudności tkwiących w cz ło ­
wieku i  w instytucjach* Najważniejszym problemem jest przy go­
to- anie kadry, która chciałaby i  potrafiłaby wdrażać nowe idee* 

ad 4. bo obiektywnych źródeł konieczności doskonalenia z a li­
czyć należy zmiany w kulturowych podstawach życia społecznego* 

Omówione poprzednio obiektywne przyczyny wysunęły problem 
aoskonalenia zawodowego na czoło w polityce oświatowej* 

dojęcie doskonalenia zawodowego jest różnie przez poszczegól­
nych pedagogów formułowane* To, co jedni uważają za aoskona-  
len ie, inni nazywają dokształcaniem* *i związku z tym inaczej 

pp określa się elementy i  funkcje dokształcania i  doskonalenia* 
tfedług autora d o k s z t a ł c a  ni e Jest to t w o r z e -  

n i e  n o w y c h  w a r t o ś c i ,  n o w y c h  k w a l i ­
f i k a c j i .

a 1 e n i  e zaś to -  z w i ę k s z e n i e
Vbprafą‘‘|ą5S5uforas*35Js,“slJ*wmII*csęIcI!Bpraey**1,*,“ *I,Bssa‘***“ *5s*t;s**



e f e k t y w n o ś c i  k w a l i f i k a c j i *
® istocie  trudno dziś po*iedzieć, gdzie kct.czy się doskonale­
nie i u zaczyn* cię dokształcanie* ze /»zglęuu ca z.iiennosó 
kwalif lkucj i  zawoćow., cd.
Doskonalenie, Jak wykazywaliśmy poprzednio, należy rozpatry­

wać w ścisłym związku z rozwodem nauki i  techniki, z tendencja­

mi życia społecznego, z polityką. Te czynniki rzutują na ten -  
dencje rozwojowe instytucji doskonalenia zawodowego jako czę­

śc i składowej instytucji oświaty dorosłych.
Zwiększenie efektywności kw alifikacji oznacza doskonalenie 

eleicentó* technicznych/miedza i  um iejętności/, kulturowych 
/ogólna kultura pracownika/ i  moralno-obyczajowych, a więc 
zaktualizowanie wiedzy, doprowadzenie umiejętności do perfek­
c j i*  poszerzenie i  pogłębienie kultury ogólnej, konieozność 
ogolne^o rozwoju osobowości człowieka.
autor rozpatrywać będzie doskonalenie w instytucjach/wychowaw­

czych, społeczno-politycznych 1 propagandowych/,bdyi każdy cz ło ­
wiek doskonalący swe kwalifikacje korzysta z uoiug i  pracy nie­
zliczonych inatytucji spełniających określoną funkcję, dysponu­
jących środkami i  urządzeniami, u przede wszystkim posiadają -  
cych ludzi spełniających dane kwalifikacje*

Przes typ instytucji wychowawczej rozumie się taką instytucję,
* której pracuje się z określoną grupą ludzi przez dłużssy esas 
na podstawie programu działalności i  które ma pi afco żądać od 
słuchaczy/wychowanków/ sprawozdania. H instytucjach tyoh okrsś> 
lene jednostki organizują działalność zmierzającą do ukształto­
wania osobowości mierzonej zdobytymi kwalifikacjami do roswią- 
zywania zadań.

Zadaniem tych instytucji jest  również zwiększenie efektywności*
posiadanych kw alifikacji.



Doskonalenie odbywa się poprzez instytucje społeczno-politycz­
ne /związki zawodowe, fabryki, partie , wojsko/ i  instytucja 
propagandowe, które nie posiadają zarejestrowanych odbiorców, 
nie mają możliwości egzekwowania sprawozdań. Instytucjami ta k i- 
ffii są np. instytucje masowego przekazu.

zmienność kw alifikacji zawodowych, rozwój nauki zmusił do two­
rzenia specjalnych in stytu cji pozwalających zaktualizować wie­
dzę czy zdobywać nowe specja lizacje . Taką instytucją są stulia 
podyplomowe, 'ii niektórych krajach /  Anglia, Czechosłowacja,WED/ 
studia te są rozbudowane i  stanowią istotne ogniwo permanentne­
go kształcenia.
Najywcześnj-ój powołano w P0lsce Studium Doskonalenia Lekarzy 
/i9!>>/. Ilość tych studiów zaczęła wzrastać po uchwale fiady 
Ministrów z dnia 30 listopada 1965 r .  ,zobowiązującej poszcze­
gólne resorty do opracowania i  powołania tego rodzaju studiów.
Ma rok 19y o / / l  przywidywano utworzenie ^5 kierunków na uniwer­
sytetach, *-6 na akademii Górniczo-Hutniczej, '/o na politechni­
kach, 18 w wyższych szkołach rolniczych .—
Brak jest obecnie gruntownych opracować tego typu studiów, okre­
ślen ia , które z nich należy preferować. Nie podjęto badań nad 
formami, nad powiązaniami studiujących z uczelnią, nad dydak­
tyką tego rodzaju studiów.— Jest rzeczą niewątpliwą, że studia 
te mają przyszłość, że ich rozwój, szczególnie w zakresie stu­
diów technicznych, ekonomicznych, medycznych i  studiów dla na­
uczycieli będzie dość gwałtowny^
Prawidłowbcią , występującą nie tylko w Polsce, jest odbywanie 

studiów mających na celu  dokształcanie i  doskonalenie na wyż -  
szych uczelniach, prowadzenie przez uczelnie, instytuty kursów 

J**H8?tsrminowych, stacjonarnych i  zaocznych.
~ s » _ a s 3 „ 3 - Ł a s a a a s a a a a a 3 = s - ; a a s s s a a a s a a a * 2 3 a j i = 3 = 3 s a :  s  a  ss-iis assts:*

V  informator dla kandydatów na studia podyplomowe na rok W 0/ / I  
Wy jątkiem jest tu praca J .Rosnera:Btudia podyplomowe na wyż- 
s yih uc s * * \ , j \ t  cbniozMjct \ ekcno.a&cznyah.*ar&wa l^bó.



Uchwał* Kady Ministrów aobowiązywała resorty do ustalenia wy- 
stanowisk , na których pracownicy podlegają obowiązkowemu 

dokształcaniu i  doskonaleniu. Na pierzącym miejscu wymienia się 
formę kursów i  kur sów-seminariów. Zwraca się  uwagę na koniecz­
ność organizowania w szczególności kursów długoterminowych.
* zależności od forny prowądzenia, kurąy dsielą się na i 
kursy stacjonarne, organizowane z odrywaniem lub bes odrywania 
<M pr*4Cj , kurąy a a oczne, Których uczestnicy ucaą się eamodziel- 
nie na ^odstawie otrzymanych podręczników, instru kcji, zdają 
kolcawia , egaaainy i  korzystają z konsultacji, kursy przemien­
ne -  z częściowym odrywaniem od pracy.
Wszystkie kursy dzielą się na i

kurąy i  stopnia -  obejmujące naukę zawodu,
* kurąy 11 stopnia -  podwyższania kw alifikacji pracowników,
-  kursy l i i  Ropnia -  podwyższania kw alifikacji na poziomie

wyższego wykaz ałcenia. 
itforia pedagogiczna, jak podkreśla T. Sosnowski nie zajęła  

się jeszcze tą formą oświatową. Brak je s t  badau w zakresie ce­
lów, programów, metod, struktury organizacyjnej, efektów szko­
lenia kursowego.

iforny kursów są najbardziej rozpowszechnione na świecie. Pro­
wadzą je instytucje państwowe i  w coraz szerszym stopniu orga- 
nizacje społeczne/ w Polsce- ROT, PT&, Stowarzyszenie inżynierów 
1 Techników Mechaników Polskich, Stowarzyszenie Elektryków Pol­
skich i t p / .  inną formą są praktyki zawódcwe. Forsa ta zmienia 
ewoją funkcję 1 treść* gdyż staje się forsą doskonalenia csyn- 
nie pr acujących.

Uchwała Rady Ministrów wymienia jeszcze samokształcenie k iero-

* ^ ^ OJiBJ!,t*łcenie podstawową formą doskonalenia zawodowegt
J y •s-*ss3SŁ=ss*se8 3taas34aaoBasas£iieassi#cas8#*is*«BS*aM»»*i
f i•Sosnowski: Oświata zawodowa dorosłych. Warszawa 1966,

s. 16^--164 .



Ze względu na szybki wzrost nauki i  techniki ,poz o stawienie 
pracującego samemu sobie nie gwarantuje, że drogą samokształce­
nia może on uzupełnić wiedzę, aktualizować ją ,  doskonalić swe 
umiejętności. Samokształcenie wiąże się dziś z innymi formami 
doskonalenia i  sta^e się przedłużeniem kursów , kursów—konfe — 

re n c ji , zespołów samokształceniowych itp*
Wzrasta coraz bardziej rola  środków masowego przekazu w d o ­

starczaniu wiedzy, udzielcmiu instruktażu, inspirowaniu i  po­

budzaniu do samokształcenia.
Wobec różnorodności form doskonalenia , istn ie je  konieczność 
stworzenia jednolitego, zróżnicowanego wszechstronnie systemu* 
Podstawą takiego systemu dla pracowników zatrudnionych w gospo­
darce narodowej jest wymieniona, już uchwała Rady Ministrów z 
r* I965. Wprowadza ona zasadę opracowywania rocznych i  w ielo- 
lethich planów, stanowiących część planów gospodarczych, spo­
rządzanych przez wszystkie jednostki organizacyjne podległe mi­
nisterstwom lub prezydiom rad narodowych. Resorty i  prezydia rad 
zostały zobowiązane do opracowania założeń programowych dokształ 
cania i  doskonalenia kadry technicznej« ekonomicznej i  kierow­
n icze j. Założenia te muszą opierać się na podstawach rozwoju 
techniki danej g a łęz i, z uwzględnieniem aktualnego stanu kwali­
f ik a c ji  i  przewidywanych zmian w strukturze kwalifikacyjnej* 

Jedno z podstawowych postanowień dotyczy koncentracji dokształ­
cania i  doskonalenia w dużych ośrodkach, nowocześnie wyposażo­
nych, dysponujących personelem naukowym.

Ukazana geneza i  rozwój in stytu cji doskonalenia wskazuje, 
że tworzenie tego typu in sty tu cji, wysunięcie następnie na sso - 
±0 w polityce oświat cwej doskonalenia zawód owego, uzależnione 
było od rozwoju nauki i  techniki, rzutujących na zmiany w pra­
cy zawodowej. Ważnym czynnikiem były też zmiany społeczne.



Doskonalenie ®o4e spełnić kilka funkcji. Można usnąć *a pra­
widłowość , to& doskonalenie w zakresie renowacji wiedzy prowadzo­
na jest przez wyższe uczelnie, instytuty naukowe, lud*i nauki.
To Mtaaniti *ysu*a siv ooecnle na czo ło . Obok funkcji, poszuku­
je  fora  wiązania te o r ii  z praktyką przy warsztacie pracy* 
poprzez stosowanie różnorodnego rodsaju wetod praktycznych. 
Doskonalenie to kączy furucj* reno*acy.)ną s funkcją doskonale -  
nia umiejętności. .

Itewolucj* naukowo-techniczna, podstawy ustroju socja listycs  -  
nego, zakładające pełny rozwój twórczej aktywności człowieka, 
staiy aiv podstawą obiektywnych konieczności tworzenia wislu 
In stytu cji, ró&norooąych fora  doskonalenia , spełniających 
funkcję kulturotwórczą, ideologiczną, renowacyjną.
Potrzeby gospodarcze, społeczne, szybki rozwój nauk stanowią

o szczególnej r o l i  nauczyciela 1 ąytuacji tego zawodu.



IKZtJCCaCZabUWi. JTOIiMi DU^UIUL&NIa ZktfODOWKGO
N*UCZrCIKLi w ZSRR, NRD i  w rOLSCii

Doskonalenie nauczycieli * aktualny problem polityk i
oświatowej

Rewolucja naukowo-techniczne i  nostęp społeczny wymaga nie 
tylko zmian w systemie oświatowym, lecz i  zmian tr e ś c i , me -  
tod i  form organizacyjnych rracy uczniów. 0 dalszym bowiem 
rozwoju rewolucji naukowo-technicznej będą decydowali ludzie 
zaang?*żowm i  , odpowiednio wykształceni i  wychowani. To stano­
wi o szczególnej sytuacji zawodu nauczycielskiego.—

Potrzeby ciągłego dokształcania i  doskonało? ia pojawiły się 
2oo lat temu, wraz z ukształtowaniem ti ę nowoczesnego zawodu 
nauczycielskiego, pionierską rolę odegrali tu działacza Komi­
s j i  Edukacji Narodowej, tworzący ^odstawy ukształtowania nowo­
czesnego stanu nauczycielskiego.— Działacze tego okresu wysu­
wali żądania kształcenia nauczycieli na poziomie wyższym.^ 
Dostrzegano też konieczność ustawicznego samokształcenia i  do­
kształcania się czynnych nauczycieli, uzupełniających swe braki 
w zakresie nowych przedmiotów oraz zasad pedagogicznych.—
^ x < s : : f x ; s s £ : s z . | : 3 B f i s . a t s l ; j B s . j 3 E X S a j . : . x : : ; ; s : : . . j . 3 . B . ; . : . . c ; | x . s { ;

1/ Problemy te były przedmiotem konferencji pedagogów krajów
eocjalistycznych, zorganizowanej z inicjatywy kNr 2SHH w sier­
pniu 1971 r ./Z ob . ii.l.Jonoezon: Problemy sowierszenstwowanija 
obrazowanija w usłowijach nauczno-tiechniczaskoj rw olucji.
So-vietskuja piedagogika'* 1972, nr 1.

2/ 4ob. ł>.Wołoszyn : Narodziny świeckiego stanu nauczycielskie— 
f 0 * ■r° l » c® “  dzieło komisji edukacji Narodowej. '% c ie  Szko­
dy' 197?t nr lo*, ^.podgórska* Komisja Edukacji Narodowej a ruch 
nauczycielskie. "Przegląd Historyczno-Oswiatowy" 1972 *nr 35 
^.nurdybachai Koncepcja kształcenia nauczycieli w programie Kft-  
* * s ji edukacji Narodowej. "Nauczyciel i  wychowanie*' 1972*nr 6. 
5/T.Mizia* Sprawa nauczyciela szkoły elementarnej w czasach 

Komisji Edukacji Narodowej. "Przegląd Historyczno-Oświatowy" 
nr 3 . s. 436.

V  Tamże., s. 442.



Można mówić tylko o pionierskich próbach i  koncepcjach, nowo -
czesny zawód nauczycielski ukształtował się bowiem w pełni w
wieku XIX. Zawód ten trzeba było stworzyć "przez zorganizowanie
dlań odpowiednich studiów przygotowawczych, przez uświadomienie
jemu i  całemu społeczeństwu ważności powołania pedagogicznego i
przez wyznaczenie szkole jasno określonej r o l i ,  jako instytucji
nie tylko kształcącej ,ale i  tworzącej przyszłość całego naro­
du” . i

•Powstające zakłady kształcenia nauczycie li/sem inaria / o programie 
obejmującym nie tylko przedmioty ogólnokształcące, ale i  zawodo­
we/pedagogika, dydaktyka, psychologia/ sprzyjały podnoszeniu 
poziomu zawodowego nauczycieli i  kształtowania się jednolitego 
typu nauczyciela.

Już w wieku XIX Fryderyk Diesterweg tw ierdził, że obowiązkiem 
nauczyciela jest 3tale doskonalenie s ię . Organizował sam zjazdy, 
konferencje i  kurąy wakacyjne mające na ce lu  doskonalenie nauczy­
c i e l i ,  wymianę doświadczeń i  spostrzeżeń*
Problem doskonalenia nauczycieli wystąpił dopiero w wieku XX #

W wiekach poprzednich nauczyciel mógł przez długi czas przekazy­
wać wiedzę raz nabytą, gdyż struktura wiedzy była względnie sta­
bilna i  nauczyciel mógł nie mieć pełn iejszej orien tacji w różnych 
dziedzinach nauki. Tei inne względy ukształtowały na przełomie 

i  XX wieKu system kształcenia nauczycieli, uwzględniający
3 typy zakładów: średnie /seminaria nauczycielskie/, niepełne 
Wyższe i  wyższe, co odpowiadało strukturze szkolnictwa XIX-wiecz-
11 60, jago szczeblom, poziomowi wiedzy. Wystarczającym poziomem 

sztaicenia nauczycieli szkół typu podstawowego była szkoła 
ednia. Przygotowanie, jakie nauczyciel otrzymywał w seminarium

1/ i w = - == ====s ==== = = = ====:= = =====s:s:s:=xaa3e=*=*3sta3ł=
^uraybacha: Z<*wód nauczyciela w ciągu wieków. Warszawa

19^8, s. 71.



było przygotowanie u uniwersalnym. Koz*ój nauki zmusił do wpro- 
lodzeni* sp ecja liza cji w zawodzie nauczycielskim, wysunął prób­
ie® kształcenia nauczycieli na wyższym poziomie. Ogólną tehden- 
cją  obecnie jest rezygnacja z kształcenia nauczycieli na pozio­
mie średnim. Przeeagę w świecie zaczyna zdobywać typ uczelni 
pomaturalnej. Coraz więcej krajów przygotowuje nauczycieli do 
szkól podstawowych po ukończeniu szkoły średniej lub po niższym 
stopniu te j szkoły.
Polska należy do krajów, prztcuodzących do kształcenia nauczy­
c i e l i  w pełnych wyższych uczelniach. To likw idacji liceum pe­
dagogicznego , & naatvpnie d-letnich bN , for-ią kształcenia 
nauczycieli szkół podstawowych stały się cd r . l^bfe trzyletnie 
iUS. Od r . lV/j> nastąpi stopniowe przechodzenie na kształcsniw 
nauczycieli w czteroletnich pełnych wyższych uczelniach.
Zmieniły się zasaaniczo i  zadania stawiane przód szkolnictwem.

*
dawnej kształcenie masowe miało na celu  wyposażenie d z ieci i  
mło dzieży w elementarne umiejętności i  przekazanie im części 
Określonej wiedzy. Dziś szkoła m spełnić zadanie znacznie 
roz leg le jsze . ..łusi nie tylko przekazać młodzieży określone pro­
gramu, wiadomości/coraz bogatsze/, ale i  zaznajomić z podstawowy' 
wi osiągnięćiami kultury, przysposobić do czynnego, twórczego 
udziału w życiu społeczeństwa i  do dalszego rozwoju kultury 
oraz innych dziedzin życia .—

integracja nauk powoduje, że wiedza specjalistyczna nie wy­
starczy Już nauczycielowi. Nauczyciel ma obowiązek znać tenden­
cje nauk 'sąsiadujących'1 z jego specjalnością.

Osiągnięcia współczesnej techniki wkraczają do szkół w postaci 
nowoczesnych pomocy naukowych i  środków nauczania. Nauczyciel 
musi posiadać wiedzę o nich i  umieć posługiwać się nimi.

s e = C 3 s s c a 3 C S B s s B « s r . 3 3 r . s 3 s r ,  srjrssarsaiBSArrflsit , i « » r t* ir * y * » a s s *  n:ass»ss*i
/  ^oblea^ te szeroko analizuje T.Malinowski* Nauczyciel i  

społeczeństwo. Warszawa 1968.



* parze a nowoczesnością tre śc i nauczania, idzie uncwoczećnie- 
ni« technik, oparte o dorobek nauk pedagogicznych.
warunkiem determinującym roa^ćj, tempo, rezultaty unowocześ -  

nieni* szkoły jest kadra pedagogiczna,je  j  k ..a lif laac je , osobo­
wość i  zaangażowanie. Wysunięcie na czoło wiedzy i  umiejętności 
Jako podstawowych elementów kw alifikacji powoduje, że praca 
nauczyciela przestała być traktowana jako sztuka uprawiana przez 
ludzi mających specyficzne właściwości psychiczne. Uznanie za­
leżności pomiędzy wrodzonymi cechami psychologicznymi, zauważa 
i* Malinowski — , a efektami pracy jako głównej zależnośći,pro­
wadzi do podważania wartości kształcenia w ogóle. Pierwssym kry­
terium oceny kw alifikacji sawodowej nauczaciela-wychowawcy je s t  
3«go poziom wiedzy i  myślenia. Wie ulega wątpliwości, że nau­
czyciel bez odpowiedniego zasobu wiedzy i  umiejętno, c i  nie jest 
w stanie sprostać sapaniom dydaktyczno-wychowawczym. —

* °ł*;cnej polityce oświatowej, stawiającej zaaania przebudowy 
ąyetemu edukacji narodowej, przystosowania szkoły do potrseb 
społecznych, wiele uwagi poświęca się nauczycielowi. Jfe czoło 
wysuwa się problem sy«temu dokształcania nauczycieli, systemu, 
*>tóry zapewniłby możliwie szybkie tempo wyrównanie dysproporcji 
w poziomie kw alifikaoji naukowych
Ty *«>**! JS?:BB*RSC::ss®=ssaBsas*ss5Bs*sBaBaBBBsaa=a3aa*c3Baee3ssaaBB
V  'Ł.aala.nowskii ifciuczjciel i  społeczeństw o..... s. 19.

epecyfiki zawodu nauczycielskiego w dobie obecnej 
i>r * * iTócz kilkudziesięciu artykułów, napisanych
tera £««*ttiurę, a .kuligów ską.iit .trawce* icza .i .tfowackiego ,J .F ie - 
koinJi/ildolnego, B.Suchodolskiego i  innych, można wymienić pozycje 

*owe, takie jakł J .Kozłowski Nauczyciel a zawód.Warsza* a 
t.^rawcewicz: Nauczyciel i  środo*isko.warsia.wa 1968;

* °P°2eczne probleąy zawodu nauczyciela. Warszawa 19671 
feće 0 kształceniu nauczyciela szkoły podstawowej w P ol-

•1“ * “ *“  I971'* J .*o«k,o«Bki. o p o iy o jl apoi.ezM j yCiela . ł.oda—Warszawa 1 >64 i  inne*.
*ftro£t-«J **««*»* re a liz a c ji p o lityk i oświatowej. "Nowenr /*



Próbuje się nakreślić p r o fil  nu ucapcie la , snuje się prognostycz­
na spojrzenie na. ten zawód.— Słusznie podkreśla s ię , że ten 

Prognostyczny aspekt staje się coraz ważniejszy w związku z dy 
namicznym rozbojem gospodarczym, społecznym i  kulturalnym* 
prognostyczny charakter posiada " Karta praw i  obowiązków nau­
czyciela •» z ^7 kwietnia l<y/< r* w zakresie kw alifikacji • Zawie­
ja  Dowie® zadanie osiągnięcia przez wszystkich nauczycieli peł­
nego wyższego Wj&s^tałcenia*

Nowoczesna wieaza wkraczająca uo programów s^Jtoin^ch, nowo- 
c t̂*tnc; pomoce i  środki nauczania, nowoczesne ostody i  ora^niza- 
c j*  ptu.c y szkół wy siadają nowego modelu nauczyciela, cnaruicter^- 
aującego *i^ postawą t*orczą zwróconą w dwóch kierun*achs msrj- 
^or^ca-nym i  formalnym, wymaga to  stworzenia systemu do^ształ- 
cania i  doskonalenia nauczycieli. # związku z rosnącymi fun­
kcjami szkoły, przejmowania przez nią coraz to  nowych zadai; 
a^ołec^nych, system doskonalenia musi byó systemem wielostron­
nym —, systemem , ja* zauważa Ot* Krawcewicz umożliwiają- 

i s^echstronne zdobywanie oraz uzupełnianie wiedzy i  umieję­
tności niezbędnych do pełnienia funkcji zawodowej nauczyciela, 
^abezpAttcza^ącj,m warunki wtzechstrojnego rozwoju*

i«Kiego systemu w wielu krajach, szczególnie socja listycz­
n e j  poszukiwano i  poszukuje s ię .

t>
DQ

^ s i •• a e r _  —— B=i«as —a«v-»«*:»= a£-.3sa«s -s: s ? s i * s : x ssbsnsss
 ̂ L.Bandura* i*  ogno styczne spojrzenie na zawćd nauesj-
c iv ls * i . Ruch i*d.gogiczny 1 ^  ,nr 3.

 ̂ : Szk° l*  jutra w obliczu rewolucji naukom.o-teedniesnej.
iW g lą d  Pedagogiczny 1*7*., ni' 1 *

^ hin^ ! Ce^ c®1 kształcenie permanentne nauczycieli* kilka 
potez* Kuch) Pedagogiczny’ 197-, nr 4*



fcyettsm doskonalenia nauczycie l i  
w ZSRR

■Problem doskonalenia nauczycieli «r &3RR wynikał z dwu 
przesłanek s po pierwsze -  z nowych zadań, Jakie postawiono 
przed szkolnictwem w danym etapie rozwoju raju Rad oraz po dru- 
Ria -  z przeaian, Jakie zachodziły w kadrze nauczyciełskiej i  
J«J kwalifikacjacn.

to zwycięstwie w ielkiej Kewolucji PażdzitrnAł.oweJ podjęto 
ijuuowę nowego systemu ośwlatowo-wycnowawczego, opartego o zasa— 
ay *Jfc,<in o lito śe it powszechności, autonomii kultury, związku 
kształceni* i  w^cnowanla z Życiem. Szkoła, zgodnie z polityką 
i*»itii 'po*inna nie tylko przekazywać zasady komunizmu w ogóle, 
le c i być transmisją ideowego, organizacyjnego i  wychowawczego 
wpływu proletariatu na pół proletariackie i  nieproletariackie 
*arstwy aaa pracujących w celu  wychowania pokolenia, które 
byłoby zdolne oetatecznic wprowadzić komunizm 
fcyaagaio to . Jak stwierdza aiv w programie uchwalonym na VIII 
'-'Jażdzio, wyszkolenia nowych kadr pracowników oświaty, prze­
bytych iaeauii komunizmu

Nauczyciela nowej szkoły miała cechować ideowość, odpowiednio 
Wyaoki poziom kw alifikacji.

1 przywiązywała dużą wagy do kulturotwórczej i  p o lity cz -
abł/ r o l i  szkoły, u tym samym do funkcji apoiecznej nauczycie- 
l4i* iienin na i-ym ójeidzie Nauczycieli -  internacjonaliatów 

rac^i uwagę na t o ,  że nauczyciel nie może ograniczyć s iv do 

.s ‘*itj uziułalności nauczycie IskieJ, ale stać siy winien dzia—
^̂  A  \  r j  . . .

epOAt,Ciin->a ‘ * walką mata pracujących,
iat Uwalonego na V iii  ZJeźusia w r .  1^19/ 5o
**reza^V cS h  ° -yóoru tekstów dokonał R.Polny,a 1V̂ h, s . Ib.

w/ **«£«., 6.16.



T« wymagania określały i  zadania w zakresie dokształcania i  do­

skonalenia nauczycieli, kierunki te j dzia ła lności.
Innymi czynnikami, określając ml te kierunki i  zadania była 

sytucja w samym nauczycielstwie* arak owa ł  o nauczycieli, a wie­
lu z dotychczas pracujących trzeba było przeciągnąć na stronę 
władzy radzieck iej, uwolnić s^od wpływów reakcyjnej •Iszechro- 
syjskiej Rady nauczycielskiej, związanej z kontrrewolucyjnym 

Komitetem Ratowania Ojczyzny i  Rewolucji", który upowszech -  
niał antyradziecką literatu rę , wzywał nauczycieli do sabotażu, 
strajków, niepodporządkowania się władzy/ radzieckiej. Dużą 
rolę w tym przezwyciężeniu wrogich nastrojów odegrał Związek 
Nauczycieli -internacjonalistów, liczne wystąpienia Lenina w 
latach 1918- 19^0.— Walka ta n asiliła  się w okresie R&F-u, k ie -

4

dy to  nastąpiło ożywienie burżuazyjnej id eo log ii. Wymagało to 
pracy ideowo-politycznej wśród nauczycieli.^

i^rsyg^otowanie starej kadry naliczycie lsk ie j nie było wystar- 
caające, ogólne przygotowanie, kwalifikacje nie odpowiadały 
nowym wymaganiom. W R osji carsk ie j, obok seminarium nauczyciel­
skiego, które przygotowywało nauczycieli do szkół miejskich 
1 ziemskich, istniaiUsieó tzw. ’* cerkiewno-uczitielskich “ 
i  ’ wtarokłassnych' szkół,o niskim poziomie. 51% nauczycieli 
otrzymało przygotowanie w tych typach szkół.^

1 Wszechroąyjski Zjazd Oświatowy w rezo lu cji " O przygotowa -  
nlu buczycie l i ” zobowiązywał administrację szkolną do dokształ­

cana*  ̂ doskonalenia nauczycieli.
j i*^*“ saass=3asassa;s=s==se=*=®»sssss3sat;iat:s3aassx35s==ssa3asss*s

o •I* ni |M 0 oświacie i  wychowaniu. Wyboru pism dokonał
« •Polny. Warszawa 196^.

/  W.W.Antonow, w.a.bzteJnbuk: Bor*ba p a rtii za u cz it ie l-
stwo w pierwyje gody niepa/1921-l925A* Sowietsk*Js Pisdago-

3/  p™. .  » , , Sika” 1967. nr 7.
* F.F.Korolew: Oczerki po is t o r i i  sowietskoj szkoły i  p ie - 
dagogiki. 1917- 19*0. Moskwa 1958.



Wttstvpny czynnik, oare ł» łający zuuu.ni.a. i  kierunki dokształcania 
1 do Bi: om lenia nauczycie l i ,wynikał z zasad nowego systemu oświa­
towo-wychowawczego. Przyjęta w pierwszym roku władzy radzieckiej 
'Bealaracja ' i  ” btatut jedn olite j szkoły pracy ( zamiast aka- 
uowanych różnego rodzaju resortowych i  stanowych zakładów nau­
kowych w R osji carsk ie j, wprowadzały bezpłatną i  koedukacyjną 
jednolitą szkolę pracy I i  11 stopnia. Jako podstawy nowej szko­
ły wysuwano w tych dokumentach ideę wszechstronnego rozwoju 
oeobowoćci. Współtwórczyni tych dokuiaantów -  N.hrupska pisałai 

Szkoła na wychować ludzi wszechstronnie rozwiniętych, ze ćwia- 
doayni i  zorganizowanymi instynktami społecznymi, ludzi mających 
przesypiany konsekwentny światopogląd, wyraźnie rozumiejący 
to wszystko co dzieje  siv wokół nich zarówno w przyrodzie, jak 
1 w fcyciu społecznymi ludzi przygotowanych zarówno teoretycznie, 
jak i  praktycznie do wszelkich rodzajów pracy, zarówno fiz y cz - 
°®j» jak i  uąysłowej; ludzi mających budować życie społeczne ro- 
auaine, pełne tr e ś c i , piękna i  radości. Tacy ludzie są niezbyd- 
ni w społeczeństwie socjalistycznym, bez nich socjalizm nie mo­
że być w pełni urzeczywistniony *

0ekleracja'‘ była manifestem pedagogicznym głoszącym humanizm, 
internacjonalizm, socjalistyczny demokratyzm. krytykowała fo r -  
®alizm, werbaliza i  scholastycznoćć starej szkoły, wzywała na­
uczycieli do re a liza c ji zadai, i  celów Bzkoły pracy, rozwijania 
twórczego podejścia, inicjatywy u d z ie c i.

**imo rośnie poglądów, jakie d z ie liły  teoretyków w poglądach 
o* strukturę szkoły, je j  treść oraz metody pracy wychowawczej, 
bardziej czy mniej udanych prób tworzenia nowej pedagogiki,na- 
^•śaxo przygotować nauczycieli do pracj w nowej szkole, wyzwo-

* w«rbalizmu, a to  oznaczało konieczność roz-
1/ W V  = i.eu:saucssssssuBat:^s=8cr.s£s-3nsuss8cs

• ^krupska* Fiedagogiczeskije soczin ien ija . T .« ł.,s . 11 .



budowania form doksztai.ca.nia i  doskonalenia zawodowego.Kształ­
cenie , dokształcanie i  doskonalenie miało przygotować nauczy­
cie la  o nowej sylwetce, który* Jak pisała N.Krupska, powienien: 
* /  mieć opanowaną metodykę nauczania i  posiadać umiejętność 
myślonia w tym zakresie,
t»/ znać właściwości rozwojowe d z ie c i, ich doświadczenia życio­
we.

c /  znać i  umieć działać i  na sferę emocjonalną,
<V posiadać politechniczne przygotowanie/suma wiedzy z techni­
k i, rozumienie je j  r o l i  dla opanowania przyrody i  je j znacze­
nie w życiu /, posiadać określone umiejętności i  nawyki z dzie­
dziny produkcji, przez pewien czas nawet pracować przy warszta­
c ie . -

•̂ odstawową formą przygotowania nauczycieli czynnych zawodo­
wo do nowych zadań stały się kursy, i  rezo lu cji I */szechrosyj- 
Sjxiego 2jazdu Oświatowego wysunięto postulat objęcia w ciągu
4 lat 6-tygodniowymi kursami letnimi wszystkich nauczycieli.

r* 191ĆJ prowadzono trzy rodzaje kursów : społecno-polityczne, 
ogólnokształcące i  pedagogiczne. Posiadały one charakter do -  

ksztuicający/zapoznanie z podstawami nauk/ i  doskonalący* .Mi­
nusem tych kursów była ich wieloprzedmiotowść, co nie pozwala-  
ł o nauczycielom skupić uwagi na podstawowych problemach peda­
gogicznej te o r i i  i  praktyki. Kursy takie prowadził Ludowy Ko- 
aiBariafc Oświaty /Narkompros/, terenowe oddziały oświaty* Wo- 
b«c braku jednolitego planu, programów, kursy różniły się od 
sieb ie . Prócz wykładów z poszczególnych przedmiotów, uwzględ­
niono zajęcia polityczne/ekonomia polityczna, h istoria s o c ja li­
zmu, materializm historyczny/ organizację i  zasady szkoły pra- 
v^rO d8tawy ogólnego i  pedagogicznego samokształcenia. Prowa-

1 / >7 r*"“'*T~===:=::::::s::=::!=- ==!::s===:=:= ==========s:==:==:=3!=:=:=:s=!=!=S!r:-S!=s:a:=
fied dE°8lc2eBki^  wzgliady i  d ie ja tie ln ost• N.Krupskiej.

<*• fl.K.Gonczarow. Roz .XIII ’»0b u cz itie le ’*.M. 1969.
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dzono też kurąy roln icze .

A latach 19^0- 19^1 rozpowszechniły się tzw. ^samokursy1' nau­
c z y c ie li , będące odpowiednikiem zespołów samokształceniowych. 
Organizacja ich przebiegała następująco s grupa nauczycieli łą ­
czyła się dla wspólnej pracy i  w określonym czasie odbywała za­
ję c ia , Treść zajęć związana była śc iś le  z potrzebami praktyki, 
•dogram ich obejmował: 3 godziny pracy z dziećmi, teoretyczne 
i  praktyczne zajęcia w sekcjach -  d  g o d z z a ję c ia  indywidual- 
no-zespołowe -  2 godz. Celem tych tzw. Msamokursów'* było do -  
kształcanie się w zakresie nauk politycznych, pedagogicznych,
*  szczególnie doskonalenie umiejętności rolniczych i  metodycz­
nych. w czasie zajęć przestrzegano zasady samodzielności, akty­
wności, samokontroli. " Samokursy" rozwinęły się w guberni 
wiatskie j , w której wydział oświaty zrezygnował z organizowania 
kursów letnich, łl guberni tu j powołano specjalny ośrodek kie -  
rowaniu zespołami samokształceniowymi -tzw. ’ in stitu t samoobra- 
2cwanija P° fie s ta ch 1 , mający za zadanie kierownie , organizowa-

i  udzielanie pomocy samokursoa'’ . Był to  wifę pierwszy in­
stytut doskonalenia nauczycieli.
* r * 19^0 w guberni te j istn ia ło  80 "samokursów” , obejmujących 
^»5 lys. nauczycieli. Władze szkolne te j guberni wyszły z zało­
żenia, że doskonalenie nauczycieli należy wiązać z ich warszta- 
teai pracy * '* tym celu powołano specjalne letnie szkoły, w któ­
rych nauczyciele odbywali praktyki pedagogiczne.—

Kursy letnie były w tym czasie potrzebne, ale władze partyjne 
oświatowe zdawały sobie sprawę z tego, że wiedza pedagogiczna 

s^oje Łródło i  w doświadczeniu, że tworzenie nowej pedagogi-
lei

możliwe jest dzięki sięganiu i  do praktyki.
V  Por. P.P.Eorolew: Oczerki po is t o r i i  sowietskoj szkoły 

1 Pedagogiki........ Rozdział V III.



dyrektywy kC Rki- 2  ̂ lutego 1^21 roku zwracają uawgą na to* by 
systematycznie korzystać z doświadczeń, aby nie dopuścić uo 
ogólnikowości i  abstrakcyjności h a se ł.-
N krupska wzywała pracowników wydziałów oświaty uo zbierania 
i  uogólniani* doświadczeń, doskonalenie według niej powinno się 
odbywać przy warsztacie pracy i  dlatego proponowała ona utwo­
rzenie w Każdym rejonie szkół baz owy oh. /"oporny cn s z k o ła /b ła ­
dze np. krasnojarskiego kraju, doceniając inne formy doskonale­
nia nauczycieli,. zwracały szczególną uwagę na pracę szkół bazo­
wych, będących metodycznym centrum dla danego rejonu. ŁsiałutL -  
ność tych szkół była dla włauz szkolnych najważniejsza i  zajmo­
wały onw okreelone miejsce w ąystumie uoskonalenia /kursy, do­
skonalenie prowadzone przez związek zawodowy, oziałalnoać ośrod­
ków metodyczny ch /.~

użą rolę w uogólnianiu doświadczeń, ich upowszechnianiu przy-
ft.krupsa* czasopismom pedagogicznym, w redagowanym

piz^z aiebic organie teoretycznym ranstwowc^ Haû  NaukO«ej ku-
^buiutiuu oświaty -  " m  putiach k nowoj szk o le ', oprocz arty-
kmc.v weoretycznych, umieszczała uogólnienia i  opisy doświad -
czu^ nauczycieli, krupska była przeswiauczona, że bez ciągłego,

*<*•». 1 i. o analizowania tworczsgo wkładu szeiegowego na uczycie-

hi‘t Aiele Biv nie zrobi. Chodzi o to , by nie puswolić zginąć 
iadnemu cennemu pomysłowi.

1/0 lia'‘rCAi«bO eksperymentowania nawoływał A.i.unaczarski.^
* szych latach wkauzy rauzaeckiej rozumiano, że tylko

rastanie 3i v te o r ii  i  praktyki jest warunkiem skuteczności pra-

* £r0W4l<iz i  do tworzenia nowej szkoły.

2 / C A  ł w ****.0  ................  s . -oV  4.4 i pisze autor w następnym rozdziale.
S ł l '*eaó*ni,£nie na i  wszecnros) jskim ^ etd z ie  

«*ym. /*» /  a.Łunaczarski: O oświacie ludowej. Wybór pism.
Warszawa 1961, s. 21.
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osiągnąć t o ,  należało dostarczyć nauczycielom wiedzy p o li­
tycznej, apoiecz nfcj , pedagogic.-nej * a czvato ;$apOŁ.nawać z pod— 
atawami nauk. Istniała konieczno^i renowacji wiedzy agodnie z 
osiągnięciami nauk, /, materialistycznęra rozumieniem zjawisk i  
procesó* przyrodniczych i  apołeozrt/ch. Tosiu celowi ałużyły 
pr«sedo «vsayatAiui kurą/’ . JTowyai 2jawiskiem było przejęcie te j ro­
l i  prtoa zakłady ksatałoenia naucz./cicli np. p r z e z  Instytut
Kształcenia Ludowego w Karato\vie/ inetitut narodnogo obrazowa­
ni ja / ,  i

Łrug,ą podstawową foraą doskonalenia nauczycieli było aamoksatał- 
cenie. Jego fermą były omówiono juS ''sumokuray’*. JSpooocą nau­
czycielom przychodziła prasa pe dar opić 2 na. tfydarnictwo ’ Rabot- 
nik ; roswię^cacn. ja "  wydajało prograny saaokształceniowe.

• *  mm

®apółcsean/ syetem dotkomlenia zawodcm-go nauczycieli /
ESRi po*,ttał w latach 30-tych . W tyra okresie wystąpiły ostro 
^-^uinienla walki o podwyższenie wyników pracy szkoły, lepsze­
go o^urov,unia podstaw wiedzy p r z e z  je j  absolwentów, ^ozwijają- 

się przenysł i  rolnictwo potrzebowało «•.ielu  wysoko wykwali- 
f  •‘.Kopanych pracowników. £5zkoły nic raofrły sprostać tym zadaniom,
> poziom pracy, zwłasseaa dydaktycznej i  wyniki nauczania 
ni® ^ ły  sadawalajnce. Zaszła wi^c potrzeba stworzenia nauczy­
cielom form bezpośredniej pomocy w re a liza c ji zada:: dydaktyczno- 
wychowawczych, potrzebą szerokiego poradnictwa. Uchwała KC 

r t i i  x, «mia 25 sierpnia 195  ̂ r*~ z obowiązywała Ludowy Kotsisa- 
oświaty do zorgunxzoftania w sposób należyty całokształtu

â t̂^ C0ria P®aaK°Kiczn©K® , zwracając uwagę na opanowanie przes
uti “«• 1 takie tworzono po ro »olucji z czyści seminariów na- 

'isk icii, posiadając./ cii doore warunki lokalowe i  dobre 
wyposażanie. ;Uuka trwała 4 lata .

/  5 0 lat walki Kr/IR o oświatę .............. s. io4 .
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nauczycieli ;»atauyki i  n*rz^azi pr*ay pedagogicznej.

Organizowana przez ’* iacizd oświat ov.e u oUi.ona lo n a ^ c - i  ̂ io przy­
bierać cechy e^ateau. * r .  1938 » oowoiach, republikach związko­
wych i  autonomiez nycn aaca^to i»#ox'a./ć iasfytuty doskonalenia na— 
ucajc io 11/instiuut uaowierazonat^ortanija u o z it ie le j / ,  która eta— 

*i^ JtótoiiyciByai caniruia #azel*iej ia ia ia inoaci zialerzajsce j  
do poamemeiua. kftalifi**cj* i^ u ca yc^ li i  upowszechnienia oeią- 
&m*c praoaującjcn b*Ul. » roau 1*63/4* byio 159 Wch placówek,
* tya na Uaraiuie^- *-t>, « EbFiiR -  /ii, w imachst.*r.U « lb, w 
Uzbekifctanx« -  i i .  „ ioau !> /-  ojlo ich 2©5» letnieje centralny 
inet^tut, republika^e*:!® , okr&gowe, krajowe, strefowo, Łie jakie

tutjf. ^iaeuwai \,t a ś c is łe j *-i^zi ..yżs£/ai uczel­
n ia ^ , inabywutool zfeukcfto-badawczyzii, c aka&enią Nauk Pcdapo -  
feicai ,̂ ch* ^aaniwu iłiŁ»t>tutćs< j-ast bakiani*, uogćlnianio i  upow­
szechnianie praouigąc^ch do świadcz et., prowadzeni** «.ureów po£ -  
wyiazanxtt lii-iKa.cv i , uiaie lanie poaiocj w prowadzeniu ekspery­
mentów *a*olnjch» Podstawową fora* stal./ &ię *.urey. & roku 
i^+Z/^b oprowadzono * aystam obowiązkowego uczestniczenia
* kurfciich e.la nauczycieli pracującjch aniej ni£ lb la t /co  5 la t/*  
iliaŁjituty pro* oazą ezerc^ą a«i©J% w./da*riczą. l'yll;0 w lutach 
1 »̂3*“ l̂ t>4 v«yaaly or« przetrze i?oo pr-c uogólniających doświad­
czeni*. u* ucz.> c i e l i .

ł’°*e Łaa^niti stanął,? przed instytutami w związku z realizacją 
*«*uan. przechodzeni* na po*azechne peint freonie wykształcenie* 
*'j,*i^fc'iio to przegotowania nauczycieli do re a liza c ji nowych pla- 
**-<* i  ±-J ct r«*&ó»< nauczaniu. j.nstjtut;’ np* w tfuraai sku, jak wynika
to , . 1Ł ‘ jp o -iod z i dyrektoru togo lnctyt ut u *~protvadzily kuray ata- 
cu>-<.̂ mc i  zacc-no , serainaria, a przede wsB.-stKia objęły opieką

9% i *  r * 1 ■•» »».i ■ :s r*r •.̂ rjrr;ł-:cntnffr!- at;-*fir2aa«asr»ssc;*3tars»«at
rox * fiarodnoje dDraa ow in ije  * 19/- , nr 6.



wszystkie szkoły baz owe/oporne / ,  dostarczając im materiałów 
i  uczestnicząc w prowadzonych przez te szkoły formach dosko­
nalenia nauczycieli.
Od roku 1968 organizuje się w Z KR konferencje dyrektorów in­
stytutów. Na konfei^encji takiej w wymienionym rojiu omawiano 
zadania instytutów w okresie przejścia szkół na nowe plany i  
prograąy. W r .  1969 zajmowano się problemem samokształcenia 
nauczycieli, konferencja w r .  19/^ poświęcona była zagadnieniu 
ciot>;i.onalenia kadr oświatowych: dyrektorów szkół, rezerw kadro­
wych i  pracowników wydziałów oświaty. Zadanie to  uważa się 
obecnie za b.ważne, gdyż jak stwierdza N. Miszurow -  naczelnik 
Ministerstwa Oświaty wyższe uczelnie nie przygotowują s t u ­
dentów do pracy na kierowniczych stanowiskach. Zadaniem insty­
tutów doskonalenia nauczycieli jest powołanie odpowiednich fakul­
tetów podwyższania kw alifikacji tych kadr. Szkoleniem 1- 2 letnia 
lub trzymiesięcznym mają być ob jęci aktualnie pracujący dyrekto­
rzy szkół i  rezerwy kadrowe.

Na rolę instytutów doskonalenia zwracają uwagę dokumenty partyj­
ne i  państwowe. W uchwale KC KPZR i  Rady Ministrów z 2o czerwca 
1972 r .  pt. 1 o zakończeniu przejścia na powszechne średnie 

wykształcenie i  dalszy rozwój szkoły ogólnokształcącej", zobo­
wiązuje się Ministerstwo Oświaty i  rady ministrów republik 

związkowych ao podniesienia r o l i  instytutów doskonalenia i  uczy- 
ienia a nich ośrodków wiodących w dziele podnoszenia k w alifi- 
cÓi kadr oraz uogólniania i  u powszechnienia doświadczeń pe- 
gogicznych. W tym celu zaleca się powołanie katedry pedagogi- 

^  * Psychologii w tych instytutach.^

lendencją ostatnich lat jest coraz większe powiązanie do- 

1*s^ s ! - ^ . n‘łuc^ c i9 ^  z wyższymi uczelniami. Uniwersytet
1/ U.Mior =as==sss;:;;::ss=as3SSscss23:s=r3s=s:;=S5s:==srs5=rs:B

tie lc  ^ ^ o z i  institutow usowierszenstwowanija uczi-
Obrazowani je*' 19/2, nr 7. urodno je obrazowani je -  1 ^  ,nr 8.la



im. i omonosoott w kto sk wie a u inicjował organizowanie kursów aktu- 
a liz a c ji  wiedzy. Powstały i  w innych miastach tzw. uniwiersi- 
tiety  naucznyoh znanij /k^jów, Leninarad/ . * latach 6o-tych 
powołano spoiwemme uniwersytety dla naucaycieli/obasczestwien- 
ąy je uniwiersitiety ala uczitiu la j / .  Jfyfteze uczelnia Moskwy, ka­
zania , Instytut Pedagogiczny im. UroŹi Bazarowa BuriatskieJ 
*1>RR o b jv±y patronaty nad tymi placówkami, zapewniły kadrv wy­
kładowczą* udostępniły pomieszczenia* laboratoria, pracownie• 
8ajcsvecie j organizatorami tych form doskonalenia są instytuty 
doskonalenia nauczycieli.
Struktura wyżej wymienionych uniwersytetów zbliżona jest do 
struktury wyższej uczelni. *i Kazaniu np. powołano wydział ma­
tematyczny, biologiczny* filo log iczn y  prowadzone przea Uniwersy­
tet w Kazaniu, wydalał fizyczna * przez instytut Lotniczy i  wy­
dział chemiczny -  przez instytut Chemiczno- Technologiczny.
* następnych latach powatał wydział j.obcych /  j.a n g ie lsk i, j .  
niemiecki/ i  wydział wiedzy o sztuce.
* Buriatskiej A8KR uniwersytet taki powołało Towarzystwo Pedago­
giczne. Powitały tu Wjdaiałt nistoryczno- filo log iczn y ,fisy k o -
•* matematyczny, j .  obcych* przyrodniczy, politechniczny * wycho­
wania komunistycznego i  wiedzy dla rodziców.
Programy pracy w tych placówkach układają komisje składające się 
z ludzi nauai* pracowników instytutów doskonalenia i  z nauczycie­
l i .  * programach unika się powtórzenia kursu wyższych uczelni. 
Przede wszystkim chodzi o zapoznanie ze współczesnymi problemami 
w danej gałęzi nauki* poznanie nowoczesnej aparatury, urządzeń, 
nowych pomocy naukowych.
Placówka w kazaniu zatrudniała «*5 profesorów, docentów i  5o 
kąyatentów. Re uniwersytet przyjmowań, nauczycieli, którzy ukoń­
cz y li studia wyższe, w pierwszej kolejności tych, którzy zdobyli



dyplom 5 i  więcej lat temu. Władze Kazania ułożyły palan obję­
cia  tą formą v»eeystkich nauczycieli.
Omówione kursy akademickie prowadzone przez te uniwersytety 
są w zasadzie studiami podyplomowymi.
Kursy metodyczno-przedmiotowe prowadzą instytuty doskonalenia 
nauczycieli. Na kursy te kieruje się administracyjnie. Odbywają 
się kursy roczne/zajęcia raz w tygodniu/, na zakończenie któ­
rych uczestnik musi złożyć pracę będącą wynikiem jego badań, syn­
tezą obserwacji pedagogicznych czy analizą literatury pedago -  
gicznej. Prowadzi się też kursy miesięczne i  seminaria.

Powiązanie doskonalenia nauczycieli z wyższymi uczelniami 
staje się d z iś , w okresie szybkiego narastania wiedzy naukowej, 
koniecznością. Z takiego założenia wychodzi min.M.ii.Prokof jew, 
twierdząc, ża każdy instytut pedagogiczny winien stać się centrum 
naukowo-badawczym dla danego rejonu, przyciągać do współpracy 
twórczo pracujących nauczycieli , zajmować się doskonaleniem 
i  upowszechniać przodujące doświadczenia.—

Drugim torem doskonalenia jest samokształcenia. Samokształ­
cenie powinno być kierowane , wsparte przez właściwą politykę wy­
dawniczą, skoordynowane i  zsynchronizowane. Do każdego numeru 

Narodnogo obrazowanija" -  miesięcznika pedagogicznego, dołączane 
wkładkę zawierającą materiały do samokształcenia^ Poradnictwem 
^todycznym zajmują się wymienione już instytuty. Punkcję tą 
spełniają przede wszystkim ośrodki metodyczne/gabinety metodycz­
ne/. Np. w r .  19/2 w obwodzie Biełogorod*^ w gabinetach tych 

utworzono punkty konsultacyjne dla zfeiuczycieli realizujących 
nowe programy. W pracy tych punktów uczestniczyli również pra­
cownicy instytutu doskonalenia nauczycieli.
, ss3ssas==s;; = s r =======:;- ==::s;;_=;;_:;=_______________________________

V  M.A.Prokof jew: Szkoła i  je jo  problemy. ,,ŚwIetskaja~Piedagogi-
 ̂au s. • 1971, nr 3.« /W miejsce wkładek wprowadzono ostatnio dział , tz * . 'zaoczną 

konferencję czytelników” .
3/ 'iSarodnoje obraz 0* ani je" 19/ -  ,nr 8.
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W I*it*cii i?o-t^ch i  uo-tych w ZiiRR oares niebywałego
rozkwitu te o r ii  pedagogicznej i  aktywności nauczycieli. Zer­
wani* z dogmatyzmen *f pedagogice prowadziło uo twórczych po- 
uzukA*a;.. Pojawiło a±ę szereg prac* juk np. “Dydaktyka" M.k. 
L>uniło*a i  S.P.Jesipowa/195//. monografia 'Proces nauczania 
w radzieckiej aa kole ’ / 196o / ,  'Podstawy dydaktyki." pod. red. 
a.*'.«Jesipowa/l967/ ,  Ggóine podstawy pedagogiki" poa red. 
F.P.uoi’olewa i  *i.o .G aur mana/1 % // ,  'Metodologia i  metody pe­
dagogiki jako nauki" H.iS .Gonczurowa/19bb/, rozpoczęli badania 
pedagodzy lejungraacj /B.G.knanijew, b .i.G an ielin , A.k. Susz la , 
•..i.oorokina /badający próbieji zaaad nuuczania. * latach 1957- 
1953 na łamach ’’ bomie ta*, oj Fiedagoglki' toczyła aię dyskusja 
nad problemem aktywności uczniów, wzajemnego związku naucza­
nia i  rozboju. Opublikowano szereg ciekawych wyników badań 
G*£.i«oatiuka, L.^.Zankowa,n. k. lnie nczy takiej , i).ff.Bogojawleu- 
akiego i  innych. Próbie .ami te o r ii  i  praktyki samoazielnoćci 
uczniów zajmowali się t B.P.Jesipow, fii.P. Łsszin. l.T.Ggorod- 
nikow. L.P.aristowa, R.B.Sroda, T.S.Panfilów, N.G.lłajri, * .I .  
Okatkin, A.I.borokina i  inni. Oceniono h istorię  pedagogiki
1 szkoły radzieck iej, wyuano pismu N.krupskiej, k.iunaczar -  
•kiego, k.dubnowa, S.Szackiego, P.Błońskiego. Pojawiły się 
artykuły i  prace określające miejsce i  zasługi tych teorety­
ków i  praktyków w peaagogice radzieck iej.

Luży wpływ na teorię i  praktykę peaagoglczną miało wyaanie
* r .  1959 ustawy ’* O umacnianiu więzi szkoły z życiem i  o dal­
sza rozwoju systemu kształcenia w ZSRR” . Zaktywizowali ona nau­
czy c ie li i  pobudziła do ^oszukiwania dróg podwyższenia aktywno­
ś c i uczniów w ich po*na*czej 1 praktycznej dzia ła lności. W la ­
tach tych zrodził się masowy ruch przodownictwa w wielu obwo -



dach i  uzkołach.
Poczucie odpowiedz ialnośc i  nie ty lito za własną pracę b,yło 
iródłem powitania szkół przodującego doświadczenia na terenie 

leningradu , a następnie w całym ZSRR.
* roku 1962 zaczvły powstawać szkoły bazowe /oporne/. Chodziło
o objęcie wszystkich nauczycieli stałym, systematycznym, kiero­
wanym doskonaleniem. V atmosferze dyskuaji nad realizacją uch­
wał XXii Zjazdu, wcielania do praktyki szkolnej zasady więzi 
ezkoły z życiem , wychowaniem budowniczych komunizmu, analizo­
wano sprawę podniesienia poziomu pracy nauczycieli. Członek 

ŁPZR a .W.Romanow w artykule "Szkolnoje d ie ło  -  d ie ło  p a r t ij-  
noJe,ł i  zwrócił uwagę na walną przyczynę słabej pracy szkoły, 
na złą organizację procesu nauczania na le k c ji . Zaistniała ko­
nieczność propagandy i  wdrożenia do masowej praktyki osiągniv6 

pedagogiki, przodujących doświadczeń, udziału nauczycieli w po szu 
kiwaniach rozwiązań pedagogicznych, udzielanie przez przodują­
ce szkoły pomocy inny a nauczycielom i  sskołom. Konieczne więc 
hyły szkoły -laboratoria przodującego doświadcze&a, szkoły 
podnoszenia kw alifikacji zawodowych nauczycieli. Takie zadania 
postawiono przed szkołami bazowymi.—

* ostatnich latach, w związku z przechodzeniem na powszechne 
pełne średnie wykształcenia i  realizacją zadań wychowawczych 
wysuniętych na JD 1V Zjeźdź ie , Ministerstwo Oświaty RfcłFKR zwró­
c i ło  uwagę na konieczność szybszego wdrażania te o r i i  pedago -  
gicznych do praktyki szkolnej. Wdrażanie to odbywa się sbyt
Ql*3a3»«sstsar.3a(S3:9ii3asr.B3sii:a3;ti'ani:^acsn:3S3:'.sffas£3UKs:S33S3S
i /  iJor. "Narodnoje obrazowani Je" 196* , nr 7 *
2/  i-or. k .40*0tar •» btboratorii piereaowogo opyta. * Iferodnoje

ObrazowaniJe” 1964,nr 9*



wolno 1 dlatego instytut,, doskonalenia , gabiaaty metodyczne 
powinne poznawać, uogólniać i  wdrażać doświadczenia szkół ba­
zowych i  szkół przodującego doświadczenia*—

Ujawnianiu przodujących doświadczeń służy akcja odczytów pe­

dagogicznych/ piedagogiczeskije cztien ija '1/*  Inicjatywa w te j 
sprawie zrodziła się w r* 1944. W roku 19^5 odbył się pierw -  
szy zjazd autorów odczytów, zorganizowany przez Akademię Nauk 
Pedagogicznych RSFHR jako realizacja  wydanego rok wcześniej 
aoicuemntu pt* "Położenije o piedagogiczeskich oztienijach" , 
określającego treść , formy i  metodykę przygotowania i  przepro­
wadzenia badań związanych z odczytami pedagogicznymi* Od tego 
czasu dziesiątki tysięcy nauczycieli radzieckich przygotowuje 
oaczyty, które podsumowuje się na z jardach  rejonowych, miej­
skich, obwodowych i  centralnych* Zjazdy w terenie organizują 
instytuty doskonalenia nauczycieli i  gabinety metodyczne ,opie­
kę nad całością akcji sprawuje Akademia Nauk Pedagogicznych. 
Tylko w r .  1965 wytypowano na zjazd centralny lo  tys. odczy -  
tów, z tego przyjęto do wygłoszenia i  do druku -  5 tys.Ogól­
ni od roku 1945 do 1%5 odczyty napisało 2o,6 tys. nauczycie­
l i  /dane z RSFRR/.-

Bogate doświadczenie i  tradycje ma Towarzystwo Pedagogiczne
/Piedagogiczeskoje obszczestwo /* Powstało ono w r* I860 i
działało do rewolucji* Reaktywowane w r* 1929 przetrwało do
r * 1935»Swoją działalność wznowiło w r* 196o. Obejmuje ono
przeszło 2oo tys* członków* Zadaniem jego je s t  poznawanie i

wdrażanie doświadczeń, szerzenie wiedzy pedagogicznej wśród
społeczeństwa* Działalność Towarzystwa przyczynia si^ do za-
cieśnienia kontaktów nauczycieli z pracownikami nauki*

1/L.k.Boliasnajas Sowierszat* rukowododstwo wospitatielnoj ra - 
botoj. "Sowietskaja Piedagogika" 1971, nr 7, 

f  a.a.Orłów: Piedagogiczeskije cztienija*/W :/Piedagogiczeskaja 
encikłopiedia, M* 1966. T*^, s . 340- 541.
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śledząc kształtowanie i  rozAój systemu a o 6k ona lenia nauczy­

c ie l i  w 28ixf;, można wyróżnić w nim dwa podstawowe tory . Pierw- 
**ya z nich są studia i  kursy renowacji wiedzy, 
drugie torem jest doskonalenie pr* ea miot o*-aet ody cz ne rea lizo­
wane przez samokształcenie wsparte poradnictwem metodyczynm, 
konsultacjami, udzielanymi przez gabinety metodyczne , instytu­
ty doskonalenia nauczycie li.Na system podniesienia kwalifika­
c j i  sKiadają takie forny jaki działalność komisji przedmioto­
wych w szkołach, ośrodków metodycznych, seminaria, konsultscje 
w rejonach i  miastach, naukowo-praktyczne konferencje, odczyty 
psaagcgicz ne.
■tf&dagodzj radzieccy rozum ieli, że samo dostarczanie nauczy­

cielow i wiedzy pedagogicznej nie 'f.yatąrczy 1 nie prowadzi w kon­
sekwencji do przeniesienia tre śc i wykładu kursowego, książki 

praktyki* «/ieuza Jest podstawą do porównania je j dorobku s 
wiuaną praktyką, do rozwiązania napotkanych trudności. Potrzeb­
ne są instytucje doskonalenia, udzielające w tym zakresie po­

mocy, dostarczające uogólnień i  konkretyzacji. Takimi instytu­
cjami są w 2£HR sakoły typu wiodącego. Rozumiano, że proces 
pouagogicząy podlegać będzie doskonaleniu, je ś l i  nauczycielom 
ostarc^ać się bvazle wzorów dobrej pracy w sposób ciągły , p is - 

nowy. *ładze oświatowe tworząc » latach 6o-tych szkoły bazowe, 
Widziały' i nich najbardziej skuteczną formę doskonalenia. Taką

rolę szaoiy te odgrywają obecni# po lo  latach swsgo istn ie ­
nia.

Nie omówiono innych funacji doskonalenia , a m.in. fun­
k c ji  ideologicznej czy kulturotwórczej i  r o l i  w tym zakresie 
®*ifVsku zawodowego pracowników oświaty.



System doskonalenia nauczycieli 
w HRD

Próbie ąy doskonalenia nauczycieli w NRD związane są ś c i ­
śle x nową rolą szkoły, z wychowaniem nowego obywatela. Szkoła 
musiaia być wyzwolona od wpływów id eo log ii faszy stowskiej , gi-v~ 
bok o związana z klasą robptniczą. Z tych też powodów nauczycie­
l e « którzy uczyli w szkołach hitlerowskich i  by li oddani idei 
faszystowskiej, zosta li bezzwłocznie zwolnieni. Stanowili oni 
60& wszystkich nauczycieli . r .  19^5 brakowało 4o ty s . na­
uczycie li. 1'rzeba było zapewnić szkołom nowe kadry. Nieraz 
kierowano ao szkół robotników buz pedagogicznego przygotowania. 
<5aoczne ich kształcenie, doskonalenie zawodowe było w tyra cza­
sie najważniejszym zadaniem nowych władz oświatowych. Orga­
nizowano szereg kursów miesięcznych lub kilkumiesięcznych, na 
atórych przygotowywano nowych nauczycieli. Dopiero później 
napływali nauczyciele wykształceni w instytutach kształcenia 
nauczycieli, powołanych w r .  1951» instytutach pedagogicznych 
/1953/ i  na studiach uniwersyteckich.

* r . 1945 wprowadzono w powiatach referentów dokształcania
i  doskonalenia, których zadaniem było przygotowanie niewykwa1i -  
£ikowanych nauczycieli do egzaminu nauczycielskiego. Powołano 
też metodyków spośród doświadczony cii nauczycieli. Tak powbta- 
ły ośrodki metodyczne/gabinety/ podlegające wydziałom oświa­
ty.

Całością spraw związanych z dokształcaniem i  doskonaleniem 
*ierował instytut Dokształcania Nauczycie11/Zentralinstitut 
f *ur tehrerbildun /  w Poczdamie. Organizował on kursy dla in­
struktorów powiatowych, pracowników gabinetów metodycznych.



«* 5o ■
oodzoru pedagogicznego, opracowywał programy dokształcania i  
doskonalenia nauczycieli. Instytut ten kontynuuje swą dzia ła ł*  
ność obecnie.
instruktorzy ** powiecie pracują w szkole w wymiarze l/<- eta­

tu , a okrvgowi -  6 godz. ilo ś ć  instruktorów Jest dość duża, 
gdyż są instruktorzy poszczególnych przedmiotów, wychowania w 
rodzinie, zajęć pozalekcyjnych itp . tf powiatach działają ko- 
^ieje metodyczne /przedmiotowe/ skupiające najbardziej doświad­
czonych nauczycieli. Komisja ustala plan doskonalenia* określa 
problematykę, dokonuje wyboru szkoły Jako miejsca konferencji, 
kierując się osiągnięciami danej szkoły i  warunkami pracy.
* pow. Gotha /okręg ifirfurt/ planuje się Jedną konferencję mie­
sięcznie. Na konferencji wymienia się doświadczenia, przepro- 
azu się dyskusję nad lekcją otwartą. Konferencje takie odbywa* 
Ją się w dniu wolnym od pracy lub po zajęciach szkolnych. Kon­
ferencje te są w zasadzie zebraniami zespołów samokształcenio­
wych.

Gabinety metodyczne organizują kursy przedmiotowe, kursy przy­
gotowawcze do studiów zaocznych, problemowe np. w zakresie 
kształcenia politechnicznego. Migrowania kółkami przedmiotowy­
mi i  te,. fcystea kursów w NRŁ> Jest szeroko rozbudowany. Formą 
ą̂ obejmuje się od r .  1969 wszystkich nauczycieli szkół lo -k la - 

sowych i  rozszerzonych oraz nauczycieli przedmiotów ogólno -  
kształcących w szkołach zawodowych i  uniwersytetach luiowych. 
ubok Instytutu Doskonalenia powstał w Magdeburgu specjalny 
środek nowatorstwa/ fKdagogisches flfcuerer Zentrum/, który re­
jestruje wszystkie próby eksperymentów szkolnych, popularyzuje 
A uPowszecania osiągnięcia szkół eksperymentalnych, służy kon­
sultacjami naukowymi, kieruje aacją odczytów pedagogicznych.



Rozbudowano w HMD system studiów podyplomowych. Istnieje sp ccja l- 
011 komisja powołana przez Prezydium Rady Ministrów , która w 
porozumieniu z Państwową Komisją Planowania kieruje rozwojem
1 funkcjonowaniem studiów podyplomowych, ustala programy .prze­
prowadza konsultacje i  wydaje zaświauczenia o uzyskaniu specja­
l iz a c j i .

Pracę gabinetów oetodycznych oceniono Jako niewystarczającą
1 stworzono w większych szkołach koaisje przedmiotowe* Do pracy 
tych komisji przywiązuje się dużą wagę* komisje te koncentrują 
swoją pracę wokół problemom merytorycznego i  przeamiotowo- me­
todycznego* Do form pracj , stosowanych przez nie,należą: dy­
skusje nad dokumentami partyjnymi i  państwowymi, nad artykuła­
mi z czasopism przedmiotowych, odczyty, hospitacje le k c ji kole- 
fteńsaich i  inne forąy wywiany doświadczę;.. CzłonKftwie komisji 
zobowiązani są do zbierania doświadczeń, pisania sprawozdam* 
Komisje te zbierają się raz w miesiącu*
Zaczęto w NKO szukać form, które pozwoliłyby na łączenie te ­

o r ii  z praktyką, a tym celu powołano szkoły konsultacyjne /kon- 
sultationsschulen/, spełniających funkcję szkół wiodących. 
Kształceniem ideologiczno-pedagogicznym zajmuje się Związek na­
uczycieli Niemieckich.

Źródła a
J .tóachacekt Das Kurssystem der Meiterbildung*‘Deutsche 

^ehrerzeitung1 Berlin 16/1969/ ,  4 . 6 . 3. Lit 1 .
«.uiomaa; Aufgaben und <irbletsweise der Fachzimel zur Unt*-r- 
stjtózunt, der ieher be i  der Ver*irklichśng der neunen Lehrplmne.

pedagogik” Berlin **$/1968/, 11*,
£*danaura * kształcenie i  dokształcanie nauczycieli w Niemiec­
k iej Republice Demokratycznej. "kwartalnik Pedagogiczny* 1968,
M.Drews* Łjystem doskonalenia nauczycieli w »RD. '‘Głos Nauczy- 
?' -ski” 1968, nr 36. J
«.pęcherskit Oświata i  szkolnictwo w Niemieckiej Republice De- 
«oaratjcznej* Warszawa 19/ 0*

Zwieaz*nie przez autora pracy s z k ó ł  w pow. Gotha w r,19?l*



System doskonalania nauczycieli 
w Polsce

Próbieoo kształcenia i  doskonalenia zawoaowego nauczycie­
l i  ;<iążą s it  śc iś le  z rozwojom ruchu nauczycielskiego* już 
przed 1 wojną światową Związek nauczycieli Ludowych wysunął spra­
wy reforąy zakładów kształcenia nauczycieli* Ten problem przewi­
jać będzie w działalności związków nauczycielskich aż do r . 19^9* 
Związek i  działacze oświatowi domagać się będą kształcenia nau­
czy c ie li na poziomie wyższym* Tworzyć się będą koncepcje Polskie­
go Instytutu Pedagogicznego «i • itfł* Dawida, Państwowego Instytu­
tu Nauczycielskiego, instytutu Pedagogicznego ZHP i  instytutów 
kształcących specjalistów artystyczno-techmcznych -  instytutu 
^obet Hęcznych i  Rysunków i  instytutu Wychowania Fizycznego*
Aodejmowano próby re a liz a c ji dwuletnich studiów pedagogicznych 
dla absolwentów pełnej szkoły średn iej, wysuwano postulaty uni­
wersyteckiego kształcenia nauczycieli szkół powszechnych i  two* 
rżenia trzyletnich akadamii pedagogicznych*

to jeden z głównych nurtów zainteresowań Związku* Obok 
tetSo zajmowano się szeroko sprawą doskonalenia nauczycieli*
Teau ceiewi służyły wyższe kurąy Nauczycielskie, na które k ie - 
ro*stno najzdolniejszych, wyróżniających się w pracy nauczycie— 
l i  po co najmniej dwuletnim okresie pracy. Prowadzono i  inne 
typy kursów, komisja Szkolna ZPNbP w Krakowie zorganizowała 
^urs szkoły pracy, na którym większość zajęć prowadzili Henryk 
•<0wid , Mirosław Bamułt i  Stanisław Kulczyński. Kozwinęły się 
ietniejr.ee przed i  wojną wakacyjne Kurąy Uniwerayteckie, obej- 
®u*jące w e*ya programie pedagogikę, nauki pokrewne, nauki przy­
rodnicze , liteiaturę i  h istorię  oraz nauki społeesne*



korcono też for^y doskonalenia w powielaniu z wyższymi uczel •
niani, irry*. ładem tego by Uniwersytet Powszechny im* Bt.Konar— 
skiego w fcandomierzu. Byłs to forw* współpracy nsukowej naucsy- 
cielstwa w sakresie f.eo lop ii» e tn ogra fii, d ia lek tolog ii i  h isto­

rii t odpowiednia^! katsdraai uniwersyteckimi.
Związek popierał i  włęcsał się do wszelkich poczyna*. w dzie -  

dżinie doskonalenia zawódo eg© nauczycieli. Taką forrtft były 
konferencje re j ono* e , sięgaj ĉe swj m początkiem roku 1918, a 
stanowiące podstawową for%  samokształcenia nauczycieli.— 
Okólnik nr 144 tfHiOP~stwiensał, te konferencje rejonowe mają 
służyć z jednej strony podnoszeniu poziomu zawodow. go nauczy­
c i e l i ,  a takiw mają rozbudzić i  podtrzymać zainteresowanie za­
gadnieniami wychowawczymi, naukowymi i  epołeczno-oświatowymi , 
z drugiej zaś przyczynić się do zacieśnienia widzów życia ko — 
Jeżewskiego i  towaz^ySkiego. Intencją okólnika było t o , by pra­
ce na konferencjach rozwijała się głównie w kierunku praktycz­
nego kształcenia nauczycieli. Zalecano, by - programie konfe -  
rencji uwzględnić jedną lub dwie lekcje praktyczne wzorcowe/ 
poiączone z dyskusją i  omówieniem poszczególnych czyści progre­
sów nauczania. Tematy referatów powinny bjć ziu>qzan<* z życiem 
szkoły i  praktyką nauczycielską.

wanną rolę w doskonaleniu nauczycieli spełniały pisma 
**i3zkowe i  pedagogiczne , których w różnych okresach cio-lccia 
Ukazywało się wyuawany od r . 191*- 'Huch redagogiczny'* pro­
pagował biedzę pedagogiczną z zakresu h is to r ii  wychowania, psy­
chologii wychowawczej, zagadxxieó dydaktyczno- wychowawczych i  
la*toayc«.ttych, kształcenia nauczycieli. Rajwivcej miejsca po- 

cano nowym prądom w wychowaniu, zapoznawano z systemem da l-
*<!>aća«aa«jsssis&XB»aaAK3:'Ka4s*aa«nssai:tiaa>iia*&s^ttBe(8te«axitsaEtt
f <iob. ij%9 iwrawcewiozi Rejonowe Konfwrncje pedagogiczne. 'Na-

ucsycie 1 i  wychowanie'* 1969# nr $.
V  dziennik Urzędowy Ministerstwa tfFiGJP 19*b, nr 12, poz.144.



tonskim, poglądami Deweya, metodą projektów, z wynikami polskich 
eksperymentów.
Temu celowi służyła polityka wydawnicza Instytutu Wydawnicze­

go " Nasza Księgarnia" i  Spółki Akcyjnej Książnicy " Atlas".
Nasza Księgarnia'1 wydawała m.in. " Biblioteką Dzieł Pedago -  

gicznych", a Książnica "Atlas" -  "Bibliotekę Przekładów Dzieł
Pedagogicznych"•

Omówione w^żej forąy doskonalenia nauczycieli wskazują na to ,
że ich organizatorem był głównie Związek nauczycielstwa Polskie­
go. i

W pierwszych latach po wojnie władze oświatowe absor­
bowały sprawy kształcenia i  dokształcania nauczycieli. Brak kad­

ry nauczycielskiej zmusił do zatrudniania ludzi z niepełnym 
średnim wy kształcenie ni, a nawet po szkole powszechne j .  W r .
^■^5 procent nauczycieli niewykwalifikowanych wynosił 24,4 , a 
w r . 1949 -  42,5* Nauczycie l i ,  prócz zakładów kształcenia, przy­
gotowywały kursy /roczne , kilkumiesięczne/. Równocześnie z 
kształceniem i  dokształcaniem podjęto szeroko zakrojoną pracę 
nad doskonaleniem «awodowym. Istniejące od 9 września 1948 r . 
ośrodki dydaktyczno-naukowe zostały zarządzeniem Ministra Oświa­
ty z dnia 7 lipca 1951 r .  przekształcone w ośrodki doskonalenia 
fcadr. Powstał wówczas Centralny Ośrodek Doskonalenia Kadr Oświa­
towych, wojewódzkie i  powiatowe ośrodki.Jak g łos iły  statuty tych 
środków, miały one dążyć do podnoszenia poziomu ideowo-poli -  

tycznego i  dydaktyczno- wychowawczego nauczycieli, okazywać sy­
stematyczną pomoc w zakresie socjalistycznej aetodyki poszczegól­
n i  ==— ======

ZwiQ„w „  J •Kulpaj Problemy kształcenia nauczycieli w pracach 
gzku  Nauczycielstwa Polskiego 1919-1969. Kranów 19/ 1 ! 

l9iQCiG S UrS: Związek Nauczycielstwa Polskiego. Zarys dziejów 
"Ruchn lł,ar®łiaWa x?57, W.Wojtyński: Sześćdziesięciolecie cnu Pedagogicznego". "Ruch Pedagogiczny" 1972,nr 4 .



ftych przedmiotów
Pracownicy ośrodków, ze względu na ich oderwanie się od pracy 
szkóI, ni* ci* wy l i  się dobrą opinią wśród nauczycieli. Po 
zjeździ* oświatowym w r .  1957 powołano przedmiotowo ogniska me­
todyczne , natomiast r*ulizację w zakresie iae o logiczne go i  pe­
dagogicznego samokształcenia powierzono ZNPi 

•-b lutego 196o r .  Minister Oświaty wyaal z urządzenie w spra -
mis utworzenia Centralnego Ośrodka Metodycznego 1 okręgowych 

2ośrodków. Dokonano też połączenia ośrodków metodycznych szkol­
nictwa zawodowego /  CU8Z A 1/ oras wojewódzkich ognisk metodycz­
nych. kres działania tych ośrodków koncentrował się na uuzie- 
lunxu nauczycielom pomocy w zakresie poo&czegolnych przeamiotów. 
*V*y statut podkreślał, że pracownicy ośroaaó* powinni występo­
wać wobec naucaycieli jako życzliwi doradcy, a nie jako przed­
stawiciele władzy sztolnej. w koncepcji pracy osroazów podkre­
ślano, że siedzibami tych placówek powinne być szkoły, statu­
ty ośroaków uwzględniały zasaaę jednolitego działania z ZNP. 
Wyrażało się to we wzajemnym uzgadnianiu poczynań i  planów pra- 
°y* * *y* celu m.in. powołano rudy ośrodków metodycznych.Usta­
lono podział 6 konferencji pedagogicznych nu ogólne /prowadzo­
ne przez £Sby i  metodyczno- przedmiotowe /przez ogniska uaato- 
ayczne/. kierowników ognisk powiatowych ośrodków metodycznych, 
utworzonych w r .  1961 zobowiązano ao prowadzenia pracowni 
przedmiotowych, organizowania konferencji i  zleconych kursów, 
Obierania i  upowszechniania doświaczej* przouujących nauczycie -  

prowadzeniu zajęć i  le k c ji otwartych, hospitowania oras 
^uuania wynizów nauczania.

1 /  nZ*Hr* ’ Min* kwiaty 1960,nr 3 , poz.31.
■>/ Cz.brz. Min. Oświaty 1961, nr 3* ,p o z .l6o.
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Ośrodek miał propagować formę "odczytów pedagogicznych" jaico 
rawtody wydobywania wartościowych doświadczęu ,  Statut P C I ,  wpro­
wadzony zarządzeniem iHinistra Oświaty z dnia 2 marca 1965 r* 
określał dokładnie zadania:
S OśrodoK metodyczny realizuje swoje zadania przez organizo­
wanie i  prowadzenie różnych form działalności w zakresie pod­
noszenia poziomu politycznego 1 zawodowego nauczycieli, a w
ezczególnoćci :
*• gromadzenia i  upowszechnianiu doświadczeń nauczycieli,
2* organizowania konferencji metodyczno-przedmlotowych oraz 
kursów śródrocznych,
3* udzielania pomocy szkolnym i  międzyszkolnym zespołom aamo- 

^taiceniowym  zwłaszcza w zakresie planowania pracy, doboru 
tematki samokształceniowej, wskazywania literatu ry , ułatwiania 
kontaktu z bibliotekami i  ośrodkami naukowymi oraz udzielania 
-ska2ó*ek dotyczących doboru i  stosowania pomocy naukowych* 

prowadzenie przykładowych le k c ji i  innych z « ję ć , zwłaszcza 
w pracowniach przedmiotowych, klasopracowniach i  gabinetach 
«fitooycznych* —

»>aaną z form szeroko propagowanych przez Ministerstwo Oświaty 
i  CoM były zespoły samokształceniowe.- Celem ich było ustawicz­
ne uzupełnianie wiedzy i  umiejętności metodycznych nauczycieli, 
kierowników szkół i  dyrektorów. COa urażał zespoły samokształ­
ceniowa za główną formę samokształcenia nauczycieli.

* r . 19/*: ukazało się zarządzenia Ministra Oświaty i  tfycho- 
**nia o przekształceniu z dniem 1 września 19/^ r . powiatowych 

°*ocuów metodycznych w zespoły wizytatorów przedmiotowo-meto-
Podporządkowanych inspektorowi szkolnemu.

1 / |N~:tr^!=sa*“ łSsSatRIS*®stsl!S*ł»*»*=**si«»*e*a*e:«*»aaa*{s*3!assaaB*!a«)B*a*»*Ka*
< j  fi!*0?:2 - Oświaty 1%5, nr 5 .

z . urz. Min. Oświaty 1964, nr a ’,Biuletyn COM 196/.
^z.Urz. Min. Oświaty i  ^chowania 1972, nr 2.



^ atąp iia  dotóć istotna ł-miana funkcji dotychczasowych ośrodków 
■fctodycznych, podyktowana dążeniem do podniesienia poziomu nu- 
uczauia x  wychowaniu w szkołach oraz wzmocnieniu nadzoru peda- 
Sogicz/jtgo nad pracą nauczycieli. i r̂ze kształceniu uległ w grud­
niu l^ /c . c ,  również okręgowy ooroaek metodyczny.

drugim torem doskonalenia była dziaiulnoóć 4RP. i>ziałulność 
ta opiera 6Av ndi statucie sra-, uchwałach krajowych, okręgowych 
 ̂ powiatowych zjazdów delegeatów, wytycznych .ministerstwa Oświa- 

ty i  iiarząau Głównego z r . 1^6o w sprawie organizacji doskonale­
nia nauczjcioli oraz innych pracowników oświatowych. &  ZHP opru- 
00'Wy-ał profcraąy aosaonaleniu i  samokształceniu.— , przygotowywał 
®*t< ri**^ p o c m e s e  / ' sibiioteau Samokształcenia. 2NF'/ , organi­
zował *urąy, wydawał czasopisma pedagogiczne, takie jak: ”Ruch 
eiuftofęiciny"» "kwartalnik listoryczno-Oświatowy * , Szkoła óa- 

wouofta”' t 'Głos buczycie is k i" . s form doskonalenia za podstawo- 
*ą nai«ży uznać konferencje rejonowe. */śród innycn fora  a* uwa­
gę zasługują studia wiedzy Pedagogicznej.—

 ̂o uk ona lenie nauczycieli odbyta się również *« szaołuch. Zada­
ni* to realizowane jest pórzcz u^ao leni owe rady peaugogiczue, 
Komisje pi*zed miot owe.

^rócz wymienionych dwóch torów doskonalenia: ośrodki metody­
czna x  4 & i '9 można, mówić jeszcze o innycn instytucjacn współusia- 
A,*j^cych. Do n-̂ ch zaliczyć należy wyższe uczelnie, organizujące 
fitudia podyplomowe, udzielające pomocy ośrodkom ató todyczny »  i
/B ,

m opracowaniu programów, b ib lio g ra fii , przeprowadzania wy­
kładów otwartycn itp . boszonalenita zajmują *»ię środki masowe­
go Przekazu.

* fti^ nienie a#:w,lu ośrodków doskonalenia nauczycieli, brak ich
1/ rw***“ EH*e* = “ ***a**“B3,t»*B-«=,s*=» ==s=«*s*=»s**<as»a3ia>3«Kaxc

leniu i  samokształcenia nauczycieli. Dodatek 
czasopism* ‘nauczyciel i  Wychowanie* nr 4 , 19/1.

*ibtAi* A* ln0fc,ć ^  * tJm zakresie przedstawił o.szczegółowo
i  L - r U'C! * AC* ‘ *Mp6d nauczyciela. Z badaŁ naa doskonaleniemBamokształceniem.fc arszawa 19/ 0.



zintegrowania ty ło  powodem rozpoczęcia dyskusji nad systemem 
^osaonaienia zawodowego nauczycieli. Dyskusja ta toczyła się 
w ogniwach związkowych, instancjach oświatowych* na łacuch” Gło­
su Itiuczycielskiego" . Rozpoczął Ją artykuł St .Krawcewicza ogło­
szony na łamach "Głosu Nauczycielskiego" i  "Ruchu Pedagogiczn. -  
go * r .  1% 6. 4 dyskusji te j zwrócono po raz pierwszy w takim 
stopniu uwagę na doskonalenie nauczycieli mające na celu dorów­
nanie kroku postępowi naukx i  techniki, oak p isa ł St.krawcewicz, 
dotychczasowy system doskonalenia cechował wąski utylitaryzm 
pedagogiczny* doskonalenie zamieniało się w system prostych na­
kazów i  pouczeń o różnym stopniu przydatności zawodowej.~ 
krytykowano dotychczasową działalność ośrodków metodycznych .kon­
ferencje reJonowe* Jak stwierdzano w dyskusji, z konferencji 

korzystali tylko autorsy referatów.
*Jedn,/m z głównych zarzutów stawianych dotychczas obowiązującemu 
Sjbiemowi był zarzut braku in tegracji, kontaktu z ludźmi nauki, 
niospeinlanie przez poszczególne instytucje doskonalące swych

M grudniu 1968 r . zebrało s ię  Plenum Zarządu Głównego, ooraau- 
Óące na te mat ulepszenia warunków i  organizacji doskonalenia nau­
cz y c ie li. Propozycje ZG x uchwała Plenum zostały uwzględnione 
Przez Ministerstwo Oświaty i  Szkolnictwa Wyższego. ćH lutego 
*^69 r . odbyła się narada kuratorów, a* której referat wygłosił 

^achajkiew ic z . Stwierdził on, że nowy system doskonalenia ma 
by  ̂ ąystemem zwartym, wszechstronnie zróżnicowanym. Resort 
ćwiuty uważał, że doskonalenie nauczycieli w zakresie renowacji 

powinno odbywać się przy współudziale wyższych uczelni.
1/ Kt **iT *” = = =* = = "f 3t3S:3” = = SS, = *łS!Sa3S='C3es*3:=̂ *® ■=ssss:s = :sa!3:s = ® *=5C = *>*33*s*sasa*:*

.^rawcewiczi Problemy ref oray systemu samokształcenia i  do­
jona lenia nauczycieli. 'Ruch Pedagogiczny'* 1968, nr 3,



opowiadano rozbuuowę studiów podyplomowych. w okrvg*oh mian© 
zorganizować *y spacja i  i* ofl ane ośrodki doskonalenia wyposażone 
w capowieanie pracownie, b ib lio tek i, czytelnie oroś pomieszcze­
nia kursowe, bursami przewiaywano objąć wszystkich nauczycieli 
/».ursjf stacjonarno-zaoczne, kurwy * oderwaniem od pracy, kurso- 
praktyki produkcyjne/. Modyfikacji olała ulec funkcja ośrodkftw 
“frtoaycziych. akcentowano na te j naradzie konieczność ś c ie le j -  
***80 powiąs*nia ośrodków z władzami oświatowymi/pottalat ten 
zreaiłow ano, a wytyczne w sprawie u osp ita c ji, upoważniały k ie - 
rodników ognisk ao wpiąywania spostrzeżeń oo arkusza nauczycie­
la / .

^©azonalwime wewnątrz szkoły mkało ooejmować ważne i  aktualne 
•POiec*ino-polAtyczne i  aydoatyczno-wycnowawcze zagadnienia, 
prooleą, postępu pcaagogicznego, kultury, turystyki itp . wyniki 
uosaonaienia uzależnione są, jak podkreślano, od skoordynowa­
nia działania raay pedagogiczne j  , organizacji partyjnej i  ognis- 
ka ^s^oła miała stać siy podstawową komórką w procesie
doskonalenia.

*oiożono również akcent na zadania okrvgowych ośrodków metodycz­
nych w zakresie wprowadzania do szkół nowoczesnej pedagogiki 
x Podnoszenia kultury pedagogicznej nauczycieli.

bliższy krąg współpracowników ośrodka stanowić powinny 
***• iy wiodące , ^cwołun*- właśnie do sprawdzania w masowej prak— 
tyc~ szkolnej nowych metod nauczania i  wychowania. Bauczyciel- 
fckie o* iarna i  p ic by powinny tyć przez ośrodki organizowane,
* *yniki ich wprowadzane sz»roko do praktyki. W oparciu o doś- 

•̂ -kwczfcnia szkói wiodących można prowadzić proces doskonalenia
KrVBÓw nauczycieli' .  — 

l / " ł t a‘*SSS':r- a‘ Sł*M*SSSJ:s*ł * «a sc6 « az«: xsi:ss&arses>itii«i
.4*acnajkiesicst Kierunki doskonalenia zawodowego nauczycie­

l i .  'Nauczyciel i  Wychowanie * 1969. nr 4 , s. / i .



*• dalszym ciągu miano prowadzić akcjv odczytów pedagogicznych. 
^^chajk iew icz podkreśla! równiei konieczność opracowania kon­
cepcji korzystania z au lycji radiowych i  telewizyjnych w do -  
skomleniu n a u c z y c i e l i  i  prowadzenie odpowiedniej polityki wy­
dawniczej.
Omówiony program był programem długofalowym i  miał być w pełni 

zrealizowany po roku 1975*
Zmiany społeczno-polityczne w kraju, uchwały VI Zjazdu, bada­

nia komitetu Ekspertów powołanego z inicjatywy Biura Politycz­
nego KC, określiły zadania i  kierunki rozwoju systemu oświato­
wego. w nowej polityce oświatowej wiele uwagi poświęca się pro­
blemowi kształcenia i  doskonalenia nauczycieli. Ha czoło wysuwa 
się zagadnienie permanentnego kształcenia nauczycieli.~
Oznacza to z jednoj strony konieczność dokształcania nauczycieli 
szkół wszystkich typów w wyższych uczelniach i  na studiach po­
dyplomowych, z drugiej zaś -  rozbudowę form doskonalenia zawo­
dowego, stworzenie systemu, w którym określone miejsce zajmą 
rejonowe konferencje pedagogiczne , czasopisma mające służyć 
nauczycielom pomocą w re a liza c ji programu doskonalenia pracy 
dydaktycznej i  wychowawczej oraz w podwyższaniu kw alifikacji 
^u^owych i  pedagogicznych.^ Rozbuduje się też form* kursów.
Rada Ministrów powołała instytuty ressrtowe, w tym Instytut 

Kształcenia Nauczycieli ^ , który zarządzeniem Ministra Oświaty 
1 Wychowania z dnia 21 grudnia 19/2 r .  otrzymał statut, określa-

Bisattszaancs BSBssssaBssaMaassBsiisasBss
10r• wypowieaż d .Kuberskiego: Szkoła w przededniu ważnych 
przeobrażeń. M*ychowanie” 19/2, nr 13  ̂ J.Wołczyk: Karta praw 
i  obowiązków nauczyciela. Problemy kształcenia i  doskonale­
nia zawodowego. "Nauczyciel i  Wjchowanie" 1972,nr 4 ; st.Kraw- 
cewiczj Kształcenie permanentne nauczycieli. Kilka hipotes. 

d/ c uch l^dagogiczny' 19/2, nr 4.
/ Sprawę tę omawiano na spotkaniu kierownictwa Ministerstwa 

kwiaty oraz Zarządu Głównego ZNP. "Głos Nauczycielski 1
n.  ,, 19/ J* nr 2.■V Ds.U.nr ^4, poz.l?2 .



dący zadania w zakresie renowacji wledsy nauczycieli, prowadze­
nia fortu aoe*.onule nia i  badan naukowych.
Ministerstwo Oświaty i  Wychowania zarządzeniem z dnia 21 gru­
dnia 1972 r .  przekształciło okręgowa ośrodki metodyczne w od­
działy Instytutu kształcenia Nauczycieli pod nazwać Instytutu 
kształcenia Nauczy cis  l i  i  Bad^n Oświatowych. Zgodnie ze sta­
tutem IkNiBO powołuje się  w celu kształcenia i  doskonalenia 
nauczycieli x innych pracowników szkół i  placówek oświatowo- 
wychowawczych oraz prowadzenia prac badawczych* eksperymentów
* analiz wynikających s planów wszystkich Instytutów resorto­
wych i  na zlecenie kuratoriów okręgu szkolnego ;• Nul czoło ża­
den w zakresie działalności dydaktycznej wysuwa się doskonale­
nie zawodowe, wdrażanie nowych programów # podręczników i  po- 
taocjr nuuitowych do praktyki szkolnej. W zakresie badan do za- 
dau IkNifiO należy prowadzenie badan nad efektywnością kształce­
nia i  doskonalenia nauczycieli oraz nad zawodem nauczycielskim.

Nowy system doskoanlenia nauczycieli dopiero tworzy się i  
dlatego można mówić tylno o kierunkach i  Jego założeniach.



Rozdział 3

SZKOLjC #lOD*Cii * NlCi&TcRiGH ^RAJaCii ii UKOP*
i  * POLSCE 

Szkoły wiodące w ZSRR

Początków id e i szkół wiodących w ZSRR należy szukać w 
pierwszym okresie kształtowani* się radzieckiego systemu oświa- 
towo-wychowawcaego. Zr^by tego systemu stworzyły dokumenty 
Partyjne i  państwowe, zarządzenia i  wytyczne Ludowego komisa­
riatu Oświaty, tak wybitna dokumenty jak '‘Deklaracja” i  ’Usta- 
** o jedn olite j szkole pracy1. Sformułowano wówczas zasady sy­
stemu: Jednolitości, powszechności, autonomii kultury, związku 
kształcenia z życiem, które utrzymano i  w dalszym okresie roz­
woju systemu radzieckiego.
ik-ali.zttcja zasad tego sjstumu nastręczał* sporo truaności, wy­
goniły się rozbieżności wśród pedagogów , pracowników komisa­
riatu?: Oświaty. Z zachowanych dokumentów wynika, że było lo 
Wariantów "Ustawy*, powstały różnice zdań dotyczących r o l i  i  
charakteru pracy w nowej szkole. Pozner, Lepieszyński, Mickie­
wicz doceniając ważność wychowania społecznego t* itsrazili,że 
poustawowym typem instytucji kształcąco-wychowawczej po- inna 
b*ć 8«koła-komuna. a.f.unaczarski przeciwiał się temu, gdyż 
prowadzi to  do anarchizmu i  tołstojowszczyzny /osied la  t łs t o -  
jowakie/, narusza pedagogiczną zasadę wychowania przez pracę. 
Stanowisko to popierali* Pokrowski, Mienżyńska, Grinberg, Bonc* 

Brusówicz, Lazurkina. N.Krupska podkreślała w tym czasie , 
Konieczna jest więż szkoły z życiem, pracy z wiedzą.

^rojekt "Ustawy” rozpatrzono na posiedzeniu Prezydium «C1K 
^ownarchozu i  po wysłuchaniu referatu Pokrowskiego, który wy­



stąpił przeciwko wąskiej sp ec ja liza c ji, opowiadając się za po­

litechnizacją. Projekty zostały przyjęte i  podpisane przez 
Swierdłowa i  A.Enukidze.—
Bożnice zdań występowały i  w okresie późniejszym. Część pra­

cowników Głównej Komisji Kształcenia Zawodowego i  Ukraińskiego 
Komisariatu Oświaty g ło s i ło ,  że szkoła ogólnokształcąca je s t  
tworem feudalno-niewolniczym i  stanowi przeżytek. Podważano 
1 słuszność ide i p o litech n izacji. A.łiunaczaraki na III  Zjeździe 
Komsomoła, powołując się ma przemównienie W.Lenina wykazywał, 
że nie chodzi o organizowanie terminatorstwa, gdyż zadanie wy­
chowania komunistycznego jest o wiele szersze i  nie można nego­
wać r o l i  wiedzy*

Nowe zadania,które stanęły przed pedagogami radzieckimi były 

badaniami trudnymi. Trzeba było myśli klasyków marksizmu prze­
łożyć na język praktyki -  stworzyć nową pedagogikę. Niektórzy 
szukali pomocy w pedagogice światowej : w planie daltońskim, 
w szkole czynu A.Laya, w monachijskiej szkole pracy Kerschen- 
steinera, romantycznej szkole pracy H. Scharrelmanna i  F.G^ns- 
berga, w amerykańskim instrumentalizraie Deweya, w szkole pracy 
wytwórczej P.Ostreichera, studiowano F.Frobla i  M.Montessori. 
Mimo popularności niektórych pedagogów/przede wszystkim Deweya 
i  Scharrelmanna/, należało szukać własnych rozwiązań, tworzyć 
nową pedagogikę, gdyż jak p isa ł P.Błoński i burżuazyjna myśl 
pedagogiczna nie może dać odpowiedzi na pytanie, jak realizować
* salole masowej podstawowe potrzeby społeczeństwa.— 
poparciu  o myśli klasyków marksizmu pedagogowie radzieccy kon-
 ̂y9 *as:!;:ss=a==s5i5ss:s=ss;s:sia=s3=stisss:::sss::s:ssz==:ss3ss==s
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kretyzowali zadania szkoły, Jej rolę w społecznym rozwoju* kre­
ś l i l i  drogi budowy nowrj szkoły. N»Krupska w artykule pt."& wo- 
prosu o eocja listiczeskoj szkole" p isa ła , te szkoła powinna 
wychowywać wszechstronnie rozwiniętych ludzi, realizować zasa­
dę wi^zi szkoły z polityką, t e o r ii  z praktyką, wymagania eko -  
nomiczne państwa
* świetle tych zadań, pedagogika zachodnia nie mogła w żadnym 

wypadku wystarczać, gdyż nie liczy ła  się z problematyką wszech­
stronnego rozwoju mus, skupiała uwagę na wyizolowanym ze spo- 
*«czństwa dziecku .-
«iak wspomniano, wśród pedagogów nie było zgodności co do fun­

k c ji  szkoły, r o i i  i  dróg je j  budowy. Pedagogika musiała określić 
cele wychowania komunistycznego, zasady budowy nowej szkoły, 

systemu oświatowego, określić konkretne zadania różnych insty­
tu c ji począwszy od przeaszkola, wzajemny stosunek kształcenia 
polnego i  zawodowego, nakreślić choćby w ogólnych zarysach 
treść i  kierunki pracy szkoły. Pedagogika powinna była po no­
wemu określić rolę nauczyciela w procesie nauczania i  wychowa­
nia, rozpracować podstawowe probleąy programowe i  metodyczne * 
^en zakres problemów przyszło s i ę  rozwiązywać w praktyce, bez 
a iugicn naukowych poszukiwań.

Latem 1918 r . na I Zjeździe Nauczycieli -  internacjonalistów
• *t.lepieszyzisici poinformował, że Komisariut Oświaty przystą­

p ił do organizacji doświadczalno-pokazowych szkół, które po- 
winne rozpracować probleąy socjalistycznego wychowania, słowem
* Przykładem propagować nową szkołę.

komisariat Oświaty wysunął dwa zadania, które placówki te mia-
realizowaćl

^/ **“ ~a i=ssasji=sasE3ss3»sss8SSBasaKB=ss:s=*sses = 3ssia = #aasBas* 
a F.F.Korolowem 1 Oczerki po is t o r i i  sowietskoj szkoły
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pierw es* zadanie -  to  prowudzenle eksperymentu, 
drugie -  upowszechnianie doświadczę/i, spełnianie r o l i  basy 
* przegotowaniu i  doskonaleniu nauczycieli i  innych pracow­
ników oświatowych.

T*ortons po r* 1^16 placó*ki doś*iadczalno-po*azowe tacir.a po­
d z ie lić  na ki.ka grup:
1 * placów*i wychowania przedszkolnego, 

szkoły I i  11 stopnia, 
szkoły -  Koauny»
auasteczka auoozie&owe, łączące kilka przedszkoli, szkół, 

domow ozieck*, mające Jedną administrację, Jeden plan pe­
dagogiczny i  gospodarczy, 

placówki wychowani* pozaszkolnego/bazy wycieczkowe, kluby 
<iziec i vc e / ,

stacje doświadczalne, będące kompleksem in stytu cji wychowa­
ni* przedszkolnego i  szkół,

*»ględu n* zadania i  miejsce t orzenia placówki te motna 
podzielić na trzy typy*
1* szkoły o kierunku rolniczym , próbujące łączyć nauczania 

z pracą na r o l i ,  
szkoły o kierunku przemysłowym,

3* szkoły podejmujące inne zadania.

Organizacja eksperymentu, podjęte próbie ąy wychowania i  na­
uczania rozpracowywano zgodnie z zadaniami Komisariatu Oświaty 
iub układane własny program, uzyskując na to zgodę tegoż Kov 
misariatu.

■^ier*azą szkołę eksperymentalną otwarto £o czerwca 1^18 r .
" ®ajątku Pokrowskoje -Streszniewo pod Moskwą. Zgodnie z za- 

rżenie mi Komisariatu Ośw laty; szkoła ta poainna była stać



eię laboratorium pedagogiczny»» w której pracowaliby nie tylko 
praktycy, ule i  teoretycy* Chodziło o wypracowanie i  sprawdzenie 
w praktyce no»>ych metod wychowania i  kształcenia. Przed szko- 

postawiono zadanie wzorowego zorganizowania całego Życia w 
szkole, a głównie wychowania przez pracę. Już w sierpniu 1918 r . 
szkołę odwiedzali nauczyciele, słuchacze kursó* nauczycielskich.
* tjin też roku zaczęły powstawać i  innes-koły. Proponowano stwo­

rzyć * każdej guberni 1 w niektórych ujazdach nie mniej niż dwie 
efckoły doświadczalno-pokuzowe.
* roku 1919 zarejestrowano 27 takich szkół . i  roku szkolnym 
192o/ćl w 05 guberniach było ich około loo . .v r .  19^5 według 
danych Ludowego komisariatu Oświaty w R&FRR było centralne 
i  loo terenowych placówek dośwladczalno-pokaz owych.— Zakładano 
szkoły miejskie mające aa wsi awe f i l i e  i  prowadzące latem zaję­
cia na wsi.

analizując pracę plaoówek doświauczalno-pokazowych, zajmie­
my się tylko ich funkcją, warunkami i  formami pracy. Intereso­
wać nas będzie t o ,  w jakim stopniu te i  inne placówki spełniać 
oędą r o lv placówek wiodących, tan. w jakim stopniu były one 
nu uczy cielkami-n»uczj c i e l i ,  jakie posiadały warunki i  za pomo­
cą jakich form u^mwssecńniały i  wdrażały swoje doświadczenia.

Prócz placówek o charakterze eksperymentalnym powstawały w 
&RR szkoły posiadające wszystkie cechy az*ół wiodących. Placów- 

takie pojawiły się * ZiattK po rew olucji, a ich rozwój przypada 
^  lata Jjo-te 1 bo-te.

xiałalność radzieckich szkół wiodących lub eksperymentalnych, 
i*-lulających również funkcję szkół wiodących, można podzielić 

■kilka okresów, zgodnych z rozwojem całego systemu szkolnego
1 1 ~'""~3SS=*ai! = !: = s- !S:S*= = 3=i-C5S=a = BS = = S5»3SZ SSSÊ SaBSSSMKBBBS
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* <5£HR. Pierwszy okres -  to  lata 191?- 1931* Je et to  okres, 
który można nazwa okresem "burzy i  naporu'. Wysuwano wówczas 
skrajne Ideały 1 rozwiązywania, poszukiwano w szkołach doświad 
czalnych koncepcji łączenia nauki z pracą, kierownikami tych 
placówek b y li czasem wybitni teoretycy.

Szkoły tego typu rozwiną Bię w latach 5o-tych i  fcio-tych 1 ich 
działalność trwa do d z iś .
* przedstawieniu rozwoju koncepcji szkół wiodących w ZSRK zwró 
cono u»ógv n* następujące probleąy* warunki pracy, funkcja , 

problematyka wiodąca, fo rą / pracy z nauczycielami.
Pracę szkół doświadczalnych i  wiodących przedstawi się w nastę 
pującej kolejności!

1. Działalność eksperymentalna P. Błońskiego.
*• Doświadczalno-pokazowa stacja S.Szackiego,

Szkoły-komuny,
Szkoły bazowe w pierwszych latach po rew olucji,

5. Ruch szkół wiodących w ZSRR w latach 5©-tych i  6o-tych,
S. Szkoły przodującego doświadczenia,

t
ł% bzkoły bazowe.

ud 1, P.Błoński był nie tylko teoretykiem, który stworzył 
°ryginalną teorię szkoły przeąysłowej, ale był też praktykiem, 
człowiekiem ściś le  związanym *e szkołą, szukającym w praktyce 
^^saanienia i  potwierdzenia słuszności ®&oj.ch założeń teore­
tycznych.

P.Błoński miał żywy kontakt z licznymi kierownicami szkół, 
inspirował ich pracę, sam prowadził placówki eksperymentalne, 

eksperymencie w Domu Dziecka im. I II  Międzynarodówki, spra—
®*^ł kierownictwo nad szkołą przy placu Smoleńskim w Moskwie 

atach 1924—1930. Szkoła mieściła się w dzieln icy pozbawio—



n®j terenów zielonych. Na uzyskanym placu po dawnym więzieniu 
dla kobiet, każda klasa otrzymała poletko, na którym uczniowie 
przygotowywali glebę, sadzili i  s ia l i ,  a następnie pielęgnowa­
l i  rośliny. Działka była prowadzona wzorowo. Szkoła uzyskała 
wlęc warunki do re a liza c ji założeń eksperymentu, opartego na 
wcześniej sformułowanych przez P.Błońskiego zadaniach szkoły 
ludowej, która powinna być nie tyłko instytucją nauczającą, 
lecz ogólnie kształcącą życie dziecka, szkoła to  ” samodziel­
na społeczenośó dziecięca oparta na pracy. Jest ona prawzorem 
przyszłego idealnego ustroju socjaliBtycznego” . -  

Ważnym warunkiem,powodzenia przyjętych założeń była. kadra na­
uczająca i  dlatego P.fiłoński dążył do uczeniania z nauczycieli 
zwartego kolektywu, składającego się z ludzi o odpowiednich kwa­
lifikacjach  zawodowych i  moralnych, twórczo pracujących. M âł 
pewnien wpływ na ich dobór, gdyż zatrudnił 8 absolwentów Aka­
dami! Wychowania komunistycznego, w której poprzednio pracował. 
Zwrócił uwagę na systematyczne doskonalenie m u czycie li, m.in.
1 po t o ,  by przełamać opór, negatywne nastawienie starych nau­
czy c ie li do szkoły.

W kierowanej przez siebie szkole zorganizował muzeum pedagogicz- 
zainicjował prace badawcze W zakresie opanowywania przez 

uczniów nawyków czytania i  pisania, z leca ł poszczególnym nau -  
czycielom opracowywanie, a następnie publikowanie swoich wyników 
Pracy, Starał się wyrobić u nauczycieli postawę prowadzącą do 
korzystania w pracy szkolnej z t e o r i i  pedagogicznych, uogól­
nionych doświadczeń. Za najważniejszy warunek tworzenia i  pra-

szkoły uważał on dobrze , twórczo pracującą kadrę nauczyciel­
ską.
<SS Jł 55
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Szkoła n» placu Smoleńskim stała się na kilka lat laboratorium,
* którym wypracowywano elementy nowej te o r ii nauczania i  wy -  
chowjwania. £ form upowszechniania doświadczeń szkoły stoso -  
*uno publikowanie uogólnionych doświadczeń poszczegóinycn na­
uczycieli, zwiedzanie szkoły •
Jednym z warunków pracy szkoły uznano zrośnięcie się je j  ze 

środowiskiem. Szkoła, zgodnie z założeniami P. Błońskiego,mu­
s i stać się sojusznikiem środowiska, oddziałowywać na nie. Śro­
dowisko z kole i musi być instytucją współwychowującą.

Prowadzona przez młodzież dzia łk i stały się przykładem zazie­
leniania terenów miejskich. Młodzież brała uaział * zazielenia­
niu sąsiednich u lic i  parków. Praca Bskoły stała się przedmio­
tem zainteresowania środowiska. Kolektyw nauczycielskie prowadził 
również ^racę społeczną w zakresie pedago^izacji rouzicó*. in­
formowano rodziców o pracach szkoły, pokazywano metody pracy, 
Pozyskując ich dla nowych poczynań szkoły.^-

-i. Pokaz owo~d oświadcza Ina stacja prowadzona przez Stanisła­
wa Szackiego była kompleksem in stytu cji dydaktyczno-wychowawczych 
^ o je k t  takiego kompleksu opracował S.Szacki wraz z żoną, For- 
tunatowem i  *'siewistsa:im. i  projekcie tym próbował dać odpo -  
wieaii na pytanie, jakie instytucje należy zakładać na wsi, ja -  

** szkoły w tjm środowisku organizować, jaka powinna być treść 
pracy dydaktyczno-wychowawczej, jak organizować pracę uczniów 
*** r o l i  oraz ich pnacę społeczną dla środowiska. Ośrodek ten

*e*ari0no * Kaiua*e * n* basie kolon ii ” Bodraja żyźń ".-
■•*sssss6seBi*st#aasiisaassssttssss#»8ss*-«i!ea!8a3iSsssBas..ss* 
pracy tks^eryaientalnej P.Błoiisaiego pisze szerzej w szVegu

-s z a !^  ł  “ • ***«**  •* .Lubniewski n^.Błoński i  jego szkoła.,a?l 9*5» ńksperyasnty pedagogiczne P.Błońskiego. "Wychowa­
s z ** 19‘b. E.Ssackijs Piedagogicseskije soczin ien ija .f .^.teoskwa 

1964, s.409-415 ; 1. 3 . fsOt>6- 368.
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powodzenia, re a liz a c ji założeń projektu była według 
^•fczackiego kadr* nauczycielska. S.Szacki marzył o nauczycielu 
nowego ty p u , biorącego udział w rożnorodnaj działalności ucz­
niów, u pedagobu-spoi.eczniku posiadającym szeroki horyzont,
0 organizatorze życia d z ie c i, obserwatorze i  badaczu. Takiego 
nauczyciela wymaga szkoła -  stwierdzał. Nauczyciel wediug nie­
go po«xuxen uuicć kierować działalnością d z ie c i. 'Szzoła po- 
winna organizować życie d z iec i -  to je j  podstawowi* zadanie"•—

‘-czyciel musi brać udział w te j dzia ła ln ości, składającej 
8H  *e wszystkich e lca^ntów ż j cia t pracy fizy czn e j, zabawy, 
pracy maysłowe,* i  życia społecznego.— hj szaoła mogła te za­
dania spełn ić, należy przygotować kadrę. Szacki opracował system 
uos&oualenia zadr nauczycielskich. Obejmował on z początku na­
uczycieli s ta c ji  doświadczalnej i  posiadał 3 fo rą /i technikum 
pedagogiczne, kursy-z jazdy i  kursy letn ie .

iier^sza forma nosząca nazwv ’* dwuchgodicznyje opytno-pieda- 
gogiczeskije kursy’* byza formą kształcenia nauczycieli szkół
1 stopnia. Kursy -zjazdy miały na celu wymiunę doświadczeń 
aj*vdzy nauczycielami pracującymi w szkołach s ta c ji ,  podsumowa-

dotówiadczei  ̂ i  wyznaczenie nowych zadań. Celem icn było 
również podnoszenie poziomu ideowego nauczycieli, kursy te 
^bywały się raz w tygodniu, później raz na dwa tygodnie. Sy­
stem stały ca kur sów-zjazdów nauczycieli te j s ta c ji nie tylko 
4b®*piftC*ał właściwe realizowanie założeń, ale pobudzał zainte­

resowania i  rozwijał twórcze pouejśoie do pracy* Uczył rozu — 
®i«nia psychiki dziecka, opanowania metod i  techniki procesu
 ̂/ 1 3“ “ “ e*ss:sssjcss33i:asssa3rsss8axassa;33sa3 3aas*aasesKsas3aB

iz nie opublikować/ch rabot &.X .Szackogo. "Sowietskaja Pie- 
u^gogika'* I9b8 , nr ? . 5. /<o
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nauczania i  wychowania* -  wspomina nauczyciel te j s ta c ji 
^•N.Łikatkin.-

1'oastai.owyia warunkiem re a liza c ji zada ii była kadr- nauczyciel­
ska , którą w okresie poajęcia przez szkoły s ta c ji aoświaaczal- 
nej nowych zadaii« trzeba było stało i  ą, etematyczn-io szk olić , 
doskonalić. Nauczyciel -p isa ł S.&sacki -  powinien posiadać 
nowe cechy : cechę samodzielności, umiejętności wspólnego ży­
cia i  działania, powinien być przyzwyczajoą/ do pracy fiz y cz - 
ne j , rozumieć ducha badaii.^ Pcwinien onłączyć cechy nauczy­
cie la  -wychowawcy z cechami społecznika i  badacza.^

Dorobek szkoky w Kałudze i  ca łe j s ta c ji upowszechniano. Da*- 
n* kolonia *bcdraja żyżii" stała się centrum pedagogiczny m przy- 
Eotouyinafiia i  doskonalenia nauczycieli szkół i  placówek poza­
szkolnych. Stosowano różne foriąy upowszechniania doświadczeń.
8(4 kurą,-* jazdy zapraszano nauczycieli spoza s ta c ji .  Przybywali 
nauczyciele z taryskiego,dietczyii8kiego, norofimskiego rejonu, 
z inhych obwodów, z różnych krańców kraju.

04 r .1921 wprowadzono nową formę dla podniesienia kwalifika­
c j i  i  poziomu ogólnego nauczycieli * letnie ^-miesięczne kurąy ,
** które zapraszano nauczycieli z innych szkół. Prowadzono też
15-miesięczne kursy nauczycielskie dla całego obwodu Kaługa.
To * co w tych kursach zasługiwało na szczególną uwagę, to  fo r -  
*V prac* -  łączenie zajęć teoretycznych z praktycznymi.
2 innych form upowszechniania dos*iadczei* należy wymienić orga­
nizacją gabinetów metodycznych, wystaw pedagogicznych, upowszech­
nianie w prasie dorobku szkoły.

^interesowani* pracą ośroaka S.iizackiego było b.duże. Pla-
!  / t, r * " ~ = “ = 3 = s:s®£ : = —s*ssaâ Łsaaisa.«;ia.j:a.3i*jE esia»iia*;a*si*a#!aas;a**

Skatkln : S.T.Szackij. "Sowietskaja Piedagogika'*
</ 1,  1968,nr

* nie opublikowanych rabot Łi.T .Łizackogo. "Sowiet skaja Pieda-
gogika*’ 1 6̂8, nr 7 , s .
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tx e ie j. Hareacoje Obrazów ani j e ,ł 1969, cr 6.
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cówav zwieuzały i  delegacje zagraniczna. * r .  19^0 odwieaził ją 
J .łJew*̂  « czasie pouróży po ZSKK w towarzystwie S.Ssackiego.—
8« Szacki zwracał uwagę na powiązanie s ta c ji ze środowiskiem. 
Unikało to również z założeń vkspery.aentu. Twierdził on , że 
'szkoła to  instytucja organizująca życlfc d z ieci w© wszystkich 
k ierunkach /.../ i o*inna ona tworzyć środowisko sprzyjające roz­
bojowi i  dlatego należy w„ jś ć  poza aury szkoły,ł.-i 
N^uczyciele , uczniowie ośrodka prowadzili badania środowiska, 
oddziaływano na wieś rn.in w zakresie higien* • 
i  stacja doświadczalna kierowana przez S.Szackiego miała więc 
również charakter szkoły wiodącej. Prowadziła eksperyment, ale 
i  Upowszechniał a s*oje doświadczenia. Osiągnięcia swoje zawdzię- 
czała. kierownika* i  -S.Saackiemu, ale i  twórczo pracującemu kolc~ 
tywowi, takim nauczycielom jaki &.a.Polman- Szacka, U.K. Skat- 

^in, k.tó.kadomska, t .ił.Archangielska, a.w .Dworska, P.a.Faworek*, 
**N. Szacka.

* rozwoju te j s ta c ji można wyróżnić kilka etapów. Pierwszym
* nich b y ł a  organizacja kompleksu placówek, zapewnienie jedn oli­

to  kierunku działania. Drugim- sta łe , ąy stematyczne doakonale- 
nauczycieli. Zdobycie doświadczeń pozwoliło dopiero na ich 

upowszechnienie i  uogólnienie.
aa .$• Szkoły -komuny zaczęły powstawać w r.1918. a skład ich
•G ęściej wchodziły szkoły i  stopnia, chociaż czasem stanowiły 

kompleksy placówek wychowawczych. Twórcą pierwszej dośladczai-
*i »z*o*.y -komuny był wybitny działacz partyjny , wspołpracow- 

^  * .ucnina, kierownia referatu komisariatu Oświaty , współ -  

**»**-»_Statutu jedn olite j szkoły pracy” -  P.H. Le pieszy liski,
1 9 *****sm3 ń *;sszs;atczsfsasiscscaaccsacasgjfltsi&sars?r-r:s;2sr:r:oasssssrijsr^saeati

, b roczy Ł «k i»  J.Dswey w ZWR i  USA. /* * /  0 wychowaniu
2̂  Wychowawcach, warszawa I9b6.

nieopubl_ko*anj»ch rabot ..................  s . «



zwolennik, obok Poznera i  Mickiewicza, Bawoły -komun jako ty - 
Pa instytucji wychowania spolecaaego.
Utworzył on we wsi Litwinowicze n* csiuiorusi pierwszą taką 
•akołę, będącą bazą dla istn ie jące j tłatcoły-komuny w uoak^ie.
Frocz nauki, w,, chowa.n*.o*ie praco* i i  w warsztatach rzemieślniczych 
â r o l i .  2ycle w internacie oparte było na samoobsłudze* Jed­

nym z  zujaiękaaych osią&nięć te j /  i  innych szkoł-komun/ było 
uzysK^nie ^c^nej ajtty»ności wychowanków. Uprawnienia samorządu 
©jio o. szerokie. Hola w,,cno*awcow sprowadzała się* uo przygoto­
wania młodzieży do samodzielnego rozwiązywania problemów , do

i  pomocy. * trudnych warunkach pierwszych la U po rewolucji 
®ttłaoiząd wychowanków musiał roz .iązy*ac wiele spraw związanych
* Oyt«m, z zaopatrzeniem szkoły * opał, * żywność. P ra ca  wycho- 
a^cza nie ograniczała się do spraw szkoły. *ycho*unkowie pro- 

a d z iii pracę oświatową i  polityczną wśróu ludności. Szkoła sta- 
*a się centrum życia kulturalnego w danej miejscowości.

a * ^hot *kowie udzielała cnłopom pomocy w zaKret-ie re— 
ntu arszyn, zezwalała na korzystanie z ku-źni szkolnej i  z 

^ r g i i  elektrycznej, ucznio- ie pomagali rodzinom żołnieray 
mii Uzertfconej. • ieś zaś zaopatrywała szkołę w opał* pomaga -

** * żm*aca.

C iągnięcia szkół -komun upowszechniano. Na konferencjach np.
konferencji w r .  19*3 poświęconej pracy placówek doŚAiadezal-

^po^aaowych st*ierdzono,że szkoły-zomuny są laboratoriami do- 
fity i uCzalnyiai| dostępnymi ala każdego.

kMĄ
140 • źe część pracowników Komisariatu Oświaty z N.Krupska 

Ą*-unacżarskim nie zgadzała się z o  a*clennikami szkół -komun, 
z«Ł ai; ,1 nazwał je  zjawiskiem anarchistycznym i  utopijnym, 

oiono ich zwolennikom na ich dalsze tworzenie.
®ftłHv h

oraz pracy szkoły -komun/ zawarty jest w monograficznym
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opracowaniu ezkoły tego typu w Znamience /gubernia wiatska, 
ujezd jaraiisk i/, dokonania przez kierownika szkoły 11 stopnia
-  A..i. Kondakowa.— Szkołę powołano pismem władz szkolnych
* września 191& r . t

Dla praktycznego wprowadzenia w życie jedn olite j szkoły 
pracy -  komuny i Oudział oświaty Ludowej postanowił : przek -  
ftztałcić Zna miejsko -  tfariiiSką bzicołę w koedukacyjną szkołę 
kowun  ̂ tZ stopnia.
/*••/ rrćcz przedmiotów ogólnokształcących, wprowadza siv prak­
tyczne poznawanie rolnictwa i  gospodarstwa domowego, pracę 

ręczną i  sztukę /  wychowanie estetyczne -  TZ/. Wszyscy uczący
i  uczący się winni stać się jedną rodziną /•••/ własnymi s i­
łami uprawiać gospodarstwo rolne. Szkole przydziela się areał 
siemi, warsztaty rzem ieślnicze, fermę hodowlaną'.—

Zasady działalności szkoły -komuny ,cele wychowawcze rea lizo­
wano podobnie jak w wymienionych ju t szkołach -komunach. H/ycho- 
*aniŁOwie uprawiali ha ziem i, prowadzili fermę hodowlaną, 
pracowali w kilku warsztatach rzemieślniczych. Działalność 
sokoły oparta była na prawie pełnej samoobsłudze i  samorządzie.
* r®»lizowanxu przez szkołę koncepcji nauczania całościowego,
grupowano pracę kształcącą wokół zajęć na r o l i ,  w warsztacie.
specyfiką szaoły było powożenie nacisku na wychowunie estetycz­
ne.

*°ła -komuna wchodziła w skład kompleksu in stytu cji oświato­
wo-wychowawczych /żłobek , 2 przedszkola, szkoła i  i  II  stop -  
ai* /  tworzące 'd ietsk ij geradok". U r .  1924 cały kompleks 
- cu -^stytucji uznano za placówkę doświadczalno-pokazową. a u -f

pisze o wpływie ich doświadczeń na pracę szkół
noT* A*A*^°ndakow* Szkoła-kommuna. Opyt uczebno-wospitatiel-
1 ^  ^namienskoj szkoły-Aommuny wiatakoj guberni^ 18- 19* 5. Moszwa 1961.

</ . ,  s .9 .



Basowych i  na tworzenie podobnych szkół -komun w innych uja­
zdach te j guberni. Nauczyciele te j szkoły spełn iali funkcję 
instruktorów, odwiedzali masowe szkoły, kierowali i  organizo­
wali letnie kursy dla nauczycieli, propagowali doświadczenia 
szkoły na konferencjach krajowych. Z pracą szkoły zapoznana, 
tyła N.Krupska. Mimo wielu zastrzeżeń* N.Krupska pisała* że 
h^leży studiować doświadczenia szkół- komun. Uważała za zbyt 
Pochopne zamknięcie szkoły -komuny w Znamience.

Placówki doświadczalno-pokazowe były przede wszystkim 

placówkami eksperymentalnymi. Warunki wstępne nie decydowały
0 ich powstaniu, gdyż wystarczało pomiesczenie /dawne dwory, 
k lasztory/, wivkszy czy mniejszy areał ziemi i  kierownik szko­
l i  będący często teoretykiem . Najważniejszym warunkiem była 
kadra nauczycielska. P.Błoński i  S. Szacki zwracali uwagę na 
doskonalenie kadry, wychodząc słusznie z założenia, że bez 
zdobycia poparcie wszystkich nauczycieli, bez ich stałego do- 
^onalenia s ię , wiele się nie osiągnie. W s ta c ji Szackiego do- 
skonalenie to  miało planowy i  systematyczny charaktar.
-lucówki t e  spełniały funkcję placówek wiodących, gdyż były 

bazami doskonalenia nauczycieli szkół masowy di • Form y  upow — 
®zechniania doświadczeń były różne /n a jczęście j odwiedziny 
szkoły t wystawy, gabinety metodyczne/. Na uwagę zasługuje do- 

swi&dczenla w tym zakresie szkoły w Znamience. Szkoła nie t y l -  
110 u d o s tę p n ia ła  nauczycielom swoje doświadczenia w czasie zmie- 

ania szkoły, ale nauczyciele d ociera li do szkół masowych ,

Prowa d ziii doskonalenie w warunkach danej szkoły.
' s s a s s — —__2ródi ■̂'~=:::::s=:=:=====:s===:=s*:»«====ss==* ===3rs=!==r:===s:==a=:3Bs:SSa=:= = s

a * P.P.Korolew: Oczerki po is t o r i i  sowietskoj szkoły i  
Pedagogiki 1917-1*0. Moskwa 1958. t A.W.Woronow: Owo- 

spitanii obszczestwiennoj aktiwnosti uczaszczichsia w 
szkołach -kommunach i  szkolnych gorodkach/1918- 1925/ .  
oowietskaja Piedagogika'* 1967, nr 5 . ’t *v .A.Protoklitow* 

iwałachOAskaja opytnaja stancja Narkomprosa. ''Sowiet ska- 
ja  Piedagogika'1 1967, nr 2 . ,
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«U 4 , Do budowy QOK«j szkoły, twierdziła 9. arupsa*, nalał­
by przy ciągnąć wszy stkicn nauczycieli. Szkołę tę można stwo- 

tylko kolektywnym wysiłkiem. Chodziło więc o t o ,  by dosko­
naleni* nauczycieli, wypracowanie prsez nich doświadczeń odby­
wało się przy ich warsztacie pracy* Te przodujące doświadczę -  
hia należy upowszechniać. Zobowiązywała ona prmcowników wyozia- 
łów oświaty do zainteresowania się doświadczeniami kolektywów 
°* uczy cielsk  ich , twórczym podejściem poszesególnych nauczycie­
li*  Polecał* tworzenie warunków dla inicjatywy i  poszukiwać •
* tuj sprawie pisała s

Nauczyć Się studiować doświaoczenia, oznacza nauczyć się pa -  
trzeć , wypracowywać wskaźniki jakości. Problemu tego nie opra­
cowano jeszcze u nas. Nauczyć mię zbierać ooświauczeni* -  to 
znaczy nauczyć aiv wybierać t o ,  co iatotne, chara iteryatyc^ne. 
Nauczyć aię uogólniać -  oznacza nauczyć ,się pairzec na fakty 
trzeiw©, bez narzekania i  upiększania rzeczyw istości, na pod­
stawia obserwacji wyprowadzać wnioski, sprawdzać je .  —
* tym celu proponuje ona utworzenie w każdym rejonie szkoły 

bazowaj/oporntj/, będącej metodycznym centrum dla danego re jo ­
nu. Praca tych szkół nie doczekała aię jeazoze opracowania i  
w wielu pracach nauaowych, traktujących o tym okresie, nie znaj- 
dfci*iąy o nich wzmianki.

N* poastawie dokumentów udostępnionych autorowi prsez archi­
wum Państwowe w Kraanodarze można wnioskować, że szkoły te 
r°*"ijazy  aię , spełniły r o lę , którą wyznaczyła im M.^riąpska.
* wkład tych dokumentów wchodzą niektóre atronice referatu nt. 

Rola i  znaczenie szkół bazowych*, jak też inne materiały

l ^ 5 A 6 .
I s s r s c s s s s s  s s s s s a s e e B S S s s s s s  e s ; : c s a e * a r c  c u t ł t
<^7*^krupska* Piedagogiczeskije eoczinienija. T.2. ,s.56. 
/^oaudarstwiennyj archiw Krasnodarskogo kraja. Pond R -69o,op .l. 
J a« chr. 456, 1.^96, aoo» °tar. 16, 1.0.



Przed szkolnictwem KrasoaarBKlego Kraju stanęło pilne zadanie 
Pełnego przejścia na ą^stem nauczania całościowego, wprowadze­
nie nowych podręczników, re a liza c ji zadań wychowawczych wyni­
kających z prograaów Państwowej Hady Naukowej Komisariatu 
Oświaty, Wymagało to udzielenia wszy et kim nauczycielom daleko 
iaąccj pomocy Metodyczne j • To zadanie spełnić miały szkoły ba-

• kefsrat b liże j określa pojęcie 1 zadania szkół tego ty - 
pu. ó**oła bazowa jest szkoaą blisko związaną ze szkołami ma- 
e^wyai, jost s..*ołą pracującą przykładowo i  udzielającą bezpo­
średnią pomocy szkołom masowym danego rejonu* Winna ona stać 
*lę bazą podwyższania aw alifizacji zawodowych nauczycieli* Utu- 
pia wokół ciebie nauczycieli i  obejmuje s*ymi wpływami wszyst­
kie szkoły, nie tłumiąc inicjatywy tych szkół i  stosując admi­
nistracyjnych metod.
Szkoła bazowa może stać się nią wówczas, gdy rzeczywiście ao- 
e*wooM.ii pracę, ^dy posiada zwarty i  przygotowany kolektyw 
do podejmowania teoretycznych 1 praktycznych problemów wysu -  
**hych przez radziecką pedagogikę, wdraża t© problemy, posiada 
«utor./tet i  ma prawo nazwać siebie 'bazą metodyczną'/ Szkoła 
bazowa om lepsze od szkeł masowych warunki, posiada bowiem 
kadrę o wyższych kwalifikacjach, bibliotekę zaopatrzoną w l i ­
teraturę pedagogiczną.
S»koła bazowa śc iś le  współpracuje z powiatowym ośrodkism meto- 
^yczą,® /rejonowym biurem metodycznym/ i  przyjmuje na siebie 
badania oraz podejmuje próbie % wysunivte przez to  biuro.
^rcać i  zadania po*inne być zgodne z planami doskonalenia nau- 

c* y c ie li i  programem samokształcenia związku zawodowego. Ssko- 
*u °*ka*a zajmuje sxv te Z zagadnieniami wysuwanymi przez szko- 

^eowe. Otrzymuje ona wszystkie materiały metodyczne nadsy-



łane przez władze szkolne, analizuje z punktu widzenia, możli­
wości stosowania ich w danych warunkach, sprawdza praktycznie 

wnioski przesyła do biura metodycznego. Dopiero wówczas ma­
teriały te mogą wdrażać szkoły masowe.
Opracowuje wszelkiego radżaju plany wzorcowe i  dostarcza je  
szkołom.
Referat zawiera również przykładowe forąy pracy szkoły bazowej. 
Na pierwszym miejscu wymienia tematyczne konferencje d la  nau­
c z y c i e l i ,  które przygotowuje /dostarczając wcześniej materiały, 
b ib liog ra fię / i  przeprowadza szkoła bazowa. 2 innych form wy­
mienia się wyjazdy nauczycieli szkół bazowych do szkół maso -  
wych. Celem tych wyjazdów jest udzielenie pomocy w rozwiązywa­
niu problemów matodycznych w danej szkole, nauczyciele szkoły 
bazowej udzielają konsultacji, zarówno w formie pisemnej jak 

ustnej.

2 dokumentów nie wynika, ile  było szkół bazowych w dan^m kraju. 
Nie mogło być ich dużo, je ż e l i  tzw. szkół "powyszennogo tipa” 

w roku szkolnym 19^5/26 było we wszystkich rejonach 42. Każdy 
rej°n miał szkołę oporową /bazową/.

Szkoła bazowa była z pewnością szkołą wiodącą. Jej zadania 
wynikały z polityk i oświatowej, z potrzeb danego rejonu. Doktf- 

n*y Pozwoliły określić interesujące autora problemy : motywy 
Powstania szkoły wiodącej, kryteria wyboru problematyki i  formy 
^owszechniania doświadczeń przez szkołę. Wymagania, jakie sta- 
***0.o szkołom bazowym, były b. wysokie. Podstawowym kryterium 
U2łl<iniu szkoły za wiodącą, warunkiem spełniania przez nią a#ej 
' ^ c j i  była kadra nauczycielska o wysokich kwalifikacjach, 

rc2° Pracująca. 2 dokumentów nie wynika, jakie poza b ib lio -  
^  • inne, lepsze od szkół masowych warunki posiadały szkoły

TM# zakresie problematyki wiodącej ezkoly te podejmowały
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te zagaum®nia, które wynikały a p o lityk i oświatowej, z po- 
tizeb rejonu. Goany u* ag i  jest fakt* ź* wszelkie nowe materia- 
^  astodjczne & początku wdrażało b iv i  sprawdzało w szkołach 
tatowych. Oddziaływanie szkół bazowych nie posiadało charakte­
ru przypadkowego ani żywiołowego. Aynikuło ono z planów dosko­
nalenia nauczycieli danego rejonu* z programów samokształcenia 
wysuniętego przez związek zawodowy* Można więc mówić o ay Ste­
ni® doskonalenia, w którym najważniejszą rolę spełniały szko­
dy bazowe.

form upowszechniania doświadczeń, pomocy udzielanej szkołom 
Basowym nu uwagę zasługują wyjazdy nauczycieli szkół bazowych 
celem udzielenia pomocy b zpośrednio w danej szkole.

*d 5* * latach 5o-tych zrodził się masowy ruch przodownictwa 
w wielu szkołacn i  okręgach. Ruch ten możnu umownie naswać ru­
chem szkół niouących.
* tym okresie rozpoczynają się poszukiwania nauczycieli l ip ie ­
ckich, zmierzające do podniesienia efektywności nauczania.
Obwód lip ie cz i opracował nową strukturę le k c ji ,  burząc obo -  

widujący dotychczas schemat. Do najważniejszych cech doświad- 
c*®r* tego obwodu można zaliczyć t '
i .  bprawdzanit ot unowania wiadomości nie może stano*ić osobn -  
Ł° ogniwa le k c ji i  musi łączyć się integralnie z nowym rateria - 
*®m. lozwala to uczniowi stale wiązać start* wiadomości z nowy­
mi* uchwycić logikę naukowego poznąnia. Temu celowi służy m.in. 
Panowanie perspektywiczne , określające zakres materiału/nawet 
A 16 1nnych przedmiotów/, który należy opanować.

Utrwalenie staje się jeanym z głównych /a  ni® marginesowych/ 
a°mentó* le k c ji .

i>* Droga od niewiedzy do wiedzy staje cię procesem otwartym 

dla nauczyciela.



*** względów pąycho logicznych i  dydaktycznych wprowadza s ię  

etopis^ polekc^jny/ "pourocznyj b a li* /.

Opracowani* nowej struktury le k c ji Jest dorobkiem wielu nau­
cz y c ie li , wielu szkól. Osiąganie br,ttlabych wyników nauczaniat 
fcausizo pracowników Instytutu Doskonalenia Nauczycieli w L i- 
Piecku ao pouj^cia poszuaiwai*. Na podstawie obserwacji pracy 
a*;} lepszych nauczycie l i  .konfrontacji ich le k c ji s literaturą 
pitychologiczną i  pedagogiczną, dopracowano aft; nowej atruktu- 
xj le z c j i .  Strukturę tę należało upowszechnić• .Pracownicy wy­
działów oświaty i  instytutu zdawali sobie sprawę z tego, że 
bez obudzenia ambicji zawodowej nauczycieli, wytworzenia po­
trzeby doskonalenia **ojej pracy, poKłvbiei»ia 1 uzupełnienia 
wiedzy, nie bidzie można te j struktury wprowadzić w cały* 
obwodzie. Narzucenie administracyjne może prowadzić do schema­
tyzmu i  uproszczenia, Wybierano te formy upowszechniania, któ- 

naj bardziej nauczycieli przekonają i  pobudzą do twórczego 
stosowania proponowanej struktury le z c j i .
°»poczęto od le jccji otwartych, prowadzonych przez pracowników 

instytutu. Zbierano uwagi nauczycieli o tych lekcjach. Odział 
konterencjach był dobrowolny, obowiązani do przybycia by li 

tylko kierownicy szkół i  ich zastępcy. Każdą lekcję omawiano, 
Zapoznawano z celem , zamierzonymi rezultatami, metodami i  
środkami nauczania. Sformułowane w czasie konferencji wnioski 
° pr*cy 9 aoralnie zobowiązywały uczestników do podjęcia 

p b we własnej szkole, gdyż po okresie miesiąca zwoływano na- 
<**>&\ konferencją, na której dyskutowano nad osiągnięciami, 

udnotciami związanymi z wprowadzaniem nowej struktury le k c ji , 
ł o ż o n o  też nacisk na kursy śródroczne i  wakacyjne, na których 
*U r*no zaktualizować wiedz* nauczycieli. Rocznie w kursach 

c-i tiraio uaział 2ooo nauczycieli /15J6/.



•Pod staw owym warunkiem rozwoju masowego ruchu nauczycielskiego 
w tym obwodzie była aktywność samych nauczycieli, ich ambicja 
zawodowa, potrzeby wprowadzenia zmian do dotychczasowej pracy. 
Obudzenie te j ambicji i  potrzeb uważano za najważniejsfcy waru­
nek , pozwąlaący twórczo stosować proponowaną strukturę le k c ji .  
Innych, specjalnych warunków szkołom tym nie stwarzano. W obwo­
dzie lipieckim przeważają szkoły duże, o licznych klasach/po 
4-° i  więcej uczniów/. Większość szkół pracuje na 1,5-2 zmiany. 
Wśród nauczycieli przeważają kobiety /9o%/«
Początki doświadczeń sięgają roku 1957* Osiągnięcia dobrych 
wyników nauczania /badania przeprowadzane przez władze central- 
ne/ »  dopracowanie się nowej struktury le k c ji ,  pozwalającej peł­
niej stosować zasady dydaktyczne , uczyniły obwód lip ie ck i zna -  
Ay w całym ZSRR. W latach 1962-64 ukazały się we wszystkich cza- 
•pismach metodycznych opisy le k c ji przeprowadzonych przez nau­
czy cie li Lipiecka, Jelca , Usmani, Dankowa i  innych szkół. 
Pedagodzy próbowali dokonać analizy naukowej doświadczeń nau -
czy c ie li tego obwodu.^ Do szkół zaczęli przyjeżdżać nauczycie­
le » .z Cttiego ZSRR, pojawiły się prace oceniająca doświadczenia 
Przeniesienia te j struktury le k c ji do szkół innych rejonów i  
republik.— Lipieck odwiedzały i  delegacje zagraniczne, w tym 

^®legacja p o l s k a .2 # szkołach Bułgarii i  NRD zastosowano
doświttcięj^j1̂  tego obwodu.—
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Dipieckij opyt i  principy d id a k tik i./w :/ #o- 
prosy obuczenija i  wospitanija. Woręnęż 196?*, LipieckiJ opyt 

*7 i organizacji uroka. Red. M.A.Daniłow. Moskwa 1963.
u Mustafjew: LipieckiJ opyt i  jego primierenije w szko- 

t * .Moraow ii. barańsk 1963. 
uligowska:  ̂ doświadczeń lip ieckich  nauczycieli. ,łRuch Pe- 

4 / c v * dagogiczny’* 1965* nr 2.
^Łaswm LipieckiJ opyt w Bołgarii. ’*Narodnoje Obrazowanije“ 

nr <Ł\ & .Drefenschtedt: Die Lipezker Jśrfahrungen und 
*®rbesserung des Unterrichts in Schulen der Deutschen De- 

*-ratischen Republik. Lipezker £rfarungen,Volk und Wissen.
1963.



Duży wpływ na teorię i  praktykę pedagogiczną wywarły również 
doświaaczenia obwodu rostowsklego.
Początków poszukiwań nauczycieli tego obwodu należy szukać «r 
końcu lat 3o -tych /  f>zkoła nr 1 w Kostowie i  Szkoła nr lo
• Taganrogu/, ale o masowym ruchu można mówić dopiero w lutach 
l% o -1 6̂3. w latach tych obwód ten został objęty akcją likwi­
dacji drugorocznoaci. Twórcse poazuKiwania nauczycieli obwo -  
du rostowsklego szły w następujących kierunkach*
1. umocnienie kolektywu nauczycielskiego,

Wypracowanie form stałego doskonalenia ideologicznego i  sa-
woaowego,

i* wypracowanie form i  sposobów likw idacji drugoroczności,
4. umocnienie w ięsi nauki s życiem,
5. umocnieni* r o l i  organizacji młodzieżowych,
*>• Jedności nauczania i  wychowania,
f* wspópracji z dosem,

otoczenie opieką młodych nauczycieli, 
kierunki pracy szkół wskazują na etapy stawania się sokoły, 

obwoau przodującymi. 1 tu najważniejszym warunkiem była kadra 
^uczująca. w szkołach zwrócono uwagę na stab ilizację  kadry , 

nowy styl kierowania szkołami. Stabilizacja kadry, je j  sta­
łe doskonalenie s ię , otoczenie opl&ką młodych nauczycieli -by- 

niezbędnym warunkiem likw idacji arugoroczności. Do innych 
warunków należało umocnienie Organizacji młodzieżowych i  za -  
^wnie nie Wbpółdziałania z domem.

S«kole nr lo w Tagmnrogu proolem likw idacji arugoroczności 
rozpatrywano na zebraniu partyjnym na początku roku 19uO/bl« 
^ucayciele r o d ję li się tego zadania i  wszystkie lekcjo uzna- 
100 za otwarte, w szkole odbyły się zebrania komsomolskie , ro - 

ziców, zadania stawiano i  przed uczniami. Odbyły się te t ze -



• -

braniu zespołów przedmiot o*oh ,  konferencje oauzowo-praktyes -  
O® »#ycnowawcy klasowi sw rćcili uwOCt aa umocnienie kolektywów 
klasowych* nu zaktywizowanie organizacji pioniera*ich 1 koa- 
■oaolskich.
Otworzenie jednolitefo frontu oddziaływania umożli*iło szkole 
podjęcia tego z*uania. Jak pisze dyrektor toj szkołj —, likwi­
dację drugorocznosci aawcizi*, czają oni wl^al nauczania a życiem*
* praktyką budownictwa komunistycznego, Indywidualnej pracy s 
uctniaai, wspólnemu frontowi wychowawczemu szkoły i  domu* akty­
wizacji organizacji pionierskiej 1 koasomola^iej, saaorsądu 
szkolnego, zmianie aetod muczeniu i  wychowania. 'lauczyclele 
te j szkoły korzystali również z aośwladczen Lipiecka.
2 fora doskonało la warto wymienić forąy opieki nad nauczycie­
lami początkującyai. 1 obwodzie przyjęto , że każdy nowy nauczy­
c ie l podejmujący pracv * ausi przez okres jeanego roku pracować 
l>oa aierunkiea wybitnego nauczyciela* odbywać z nia konsultacje* 
hospitować lekcje* studiować literat .rę pedagogiczną, ni roku 
i% i/0^  opi-ką taką objęto o tys. nauczycie l i .
CTiąy aoówiaaczen a*uczycie i i  tego obwodu zamieszczane w »»a- 
rodnoa obrazowani! ' ,  “ Haozainoj szkole” , "Uczitiwlaaoj gazietie" 
A Sowistskoj Koali1' wywołały zaintert sowanie w całya Kraju Rad.

roKu l̂ fat; oahyła siy konferencja naukowa zorganizowana przez 
•iajaccwe wiadze, ainiaoratwo Oświaty HiSPUS i  Akademią ftsuk 
^dagogicznye Uuzlał w konferencji wziyło 1X95 osoby, a fe 
republik związkowych. Uczestniczyli w niej nauczyciele, oz la ła - 

pkrtjf^ni, ttiukowcrf. konferencja miał* charakter* praktyczny* 
hospitowano i>& szkół/58- lekcje proaaazono przez nau-
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a.wojnowskąjat *siea *.ollekti*oiu -  protiw wtorogoiniczestwu.
"Warodnoje Obrazów ani je ” I9b<i, nr 5.

'"••ultat ogroanogo truda i  tworcaeskich dierzanij. ‘Karodnoje
obrazowanije” 1965, nr 8.



c z y c ie li / .  Doświadczenia nauczycieli obwodu rostowskiego zna­
lazły zastosowanie w wielu szkołach radzieckich.
Omawiając masowy ruch przódowinietwa nauczycieli, można wymie­

nić doświadczenia nauczycieli Tatarskiej ASRR. Poszukiwania 
/rozpoczęte w r .  1958/ szły w kierunku rozwoju aktywności po­
znawczej uczniów. Temu celowi miało służyć t 
** tworzenie systuacji problemowej na le k c ji ,
-  realizacja zasady indywidualizacji w nauczaniu,
•* tworzenie systemu prac samodzielnych,
-  rozszerzenie zajęć pozaszkolnych i  pozalekcyjnych.
Wypracowane doświadczenia przez kilka szkół, propagowano w ca­
łe j republice. Wymagało to podwyższenia kw alifikacji nauczycie­
l i  ich doskonalenia. Osiągnięto to  dzięki pomocy wyższych 
uczelni, które udostępniły swoje pracownie, laboratoria, udzie- 
l i ły  pomocy w organizacji uniwersytetu dla nauczycieli.Wszyst­
kich nauczycieli objęto doskonaleniem kursowym.—
Masowe poszukiwania prowadzono i  w innych obwodach i  republi­
kach.

Doświadczenia przodujących obwodów i  republik wskazują na 
to , 4e cały obwód może podjąć Jedną tematykę, kierunek poszu- 
kiwa.;.

Najważniejszym warunkiem wypracowania doświadczeń Jest kadra 
nauczycielska, którą trzeba przygotować do podjęcia zadań i  
*ta le , systematycznie doskonalić. Do innych warunków należy 
Jednolity front oddziaływania nauczycieli, domu ,organizacji 
“^odzieżowych. Nauczycielom nie można administracyjnie narzu­
cać zadań, lecz pobudzać do działania.Niezbędna Jest pomoc me­
todyków i  wyższych uczelnia i  to  od podjęcia przez szkołę zada£
f Por. M.Machmutow: Rozwitije poznawatielnoj aktiwnosti ucza- 

szczichsia."NarodnoJe idbrazowanije" 1963, nr 8.



ad 6 . bakoły przodującego doświadczenia /'szk o ły  pieredowo- 
go opyta,ł/  tacżęły powstawać w koiicu lat 5o-tych. Z in ic ja ty ­
wy Instytutu Doskonalenia Uaucz,, c i e l i  * Nowosybirsku doświad­
czeni nauczycielu zaczęli przyjmować opiitę nad początkujący­
mi. Każdemu z tych doświadczonych i  twórczo pracujących na­
uczycieli przydzielono 3 -lo  młodych. Ci ostatni przez okres 
dość długi uczestniczyli w zajęciach lekcyjnych , otrzymywa­
l i  niezbędną pomoce.
Nieco później najlepsi nauczyciele dzielnicy wyborgskiej Le­
ningradu wysunęli hasło t "ani jednej z łe j le k c ji" .  Wszystkie 
lekcje w tych szkołach uczyniono lekcjami otwartymi.—
Kuch ten otrzymał nazwę szkół przodującego aoswiaaczenia.
* wielu republikach i  obwodach na wniosek przodujących nau -  
czy c ie li zaczęto tworzyć szkoły tego typu.
Zadaniem tycn szaół je s t  upowszechnianie doświadczeń pracują­
cego twórczo nauczyciela, któremu pizydzieia się pewną i lo ś ć ,  
głównie młodych, nauczycieli, opiekunów organizacji młodzieżo­
wych, wychowawców klas, drużynowych organizacji p ion iersk ie j, 
kierowników szkół. Zadania te z czasem rozszerzano, zlecając 

prowadzenie eksperymentów. Szkoły spełniająca funkcję wiodą­
cej może być przodującą również w jednym przedmiocie.
*-zK.oły te powołuje się na zasadzie dobrowolności. Przed po- 

^ołaniem takiej szkoły władze oświatowe, pracownicy instytu- 
ć̂w doskonalenia, działacze Towarzystwa Pedagogicznego stu­

diują doświadczenia nauczycieli, badają poziom nauczania i  wy­
chowania.
Dl* ^uczycitóli takiej szkoły organizuje się seminaria, kon- 

'  mające na celu zapoznanie z najbardziej aktualnymi
1 j sssEssB8is.ss==ssŁSBSBasi:sBa»aacBaa8Bs»asaiBBssBSBaaas

Orłów : Powyszat* piedagogiczeakoje mastiei^atwo. 'IJaroa-
noje obrazowanije” 1959, nr 11 .



problemami polityk i oświatowej, prowadzonymi badaniami, z 
Przodującymi doświadczeniami innych szkół. Podpowiada aię tym 
ssaoiom problematykę, którą należy wybrać.
Sz&ołom tym stara się stwarzać warunki, otacza się je opieką, 
głównie ze strony pracowników instytutów doskonalenia nauczy- 
c i e l i .

* obwodzie Biełgorod pierwsze szkoły przodującego doświadcze­
nia zaczęły powfctawać w roku szkolnym 1959/60. Począt&owo two­
rzono szkoły, których nauczyciele opiekowali się uczącymi w 
klasach młodszych, nauczycielami j  .rosy jsk iego, matematyki i  
Języków obcych. Od r .  1963 rozszerzono problematykę, uwzglę­
dniając wychowawców klas, drużynowych organizacji pionier -  
®*ich, kierowników szkół. « roku 1963/64 było już 441 szkół,
2 tego 366 na wsi. Opiekę nad nauczycielami sprawowało 2393 

nauczycieli ze szkół przodującego doświadczenia, bładze kiero­
wały a oe  zkół tycn nauczycieli, którzy wymagali opieki.
Liczna podopiecznych wynosiła 4 -  no osóbr
działalność szkoły planowano na okres półrocza lub roku. Plan 
Pracy szkoły podlegał zatwierdzeniu przez władze szkolne.
S*koiy tego obwodu stosowały różne metody i  foriąy upowszech- 

a nia doświadczeń t hospitacje le n c ji , rozpracowanie trudniej-  
®»ych tematów , przekazywanie wzorcowych rozkładów materiału, 
przygotowywanie pomocy naukowych.
* obwodzie Rostów w roku szkolnym 1961/6^ było przeszło <2oo 
^ ł  tego typu, z tego 30 przodujących w nauczaniu ®*tej»ity-
• Gnając szkołę za przodującą, Instytut Doskonalenia w Ro-

• owie , wydziały oświaty, gabinety metodyczne w rejonach opra-

^  2 nauczycielami plan i  program pracy. IMzględ-
X/ j  r,~“ "-~ = ;£=»s!=-=;= ==s=.c.ssiia:ix=**sss:3:= ;s:3;xsssss3£::xesx£:a::c:ca
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olano głównie te probleny .które nuuca/cie 1 przodujący Już 
opracował, Programy * tych szkołach nie są wiyc Jednako#®,
*le aają wiele wspólnego* Tak np. w szk04j.ch Nowoszachtiń -  
eka, Morozowaka, Roetowa prograąy uwzględniają metodyką roz­
wiązywaniu asudar. praktycznych* układanie zadań na podstawie 
danych, organizacja pz*acj saaoazieinej uczniów*
#łaaz* ezaolns o^reśl*iJą liczby "podopiecznych /od I?-15/* oni 

i  godziny zaJv<5 z niai /<i-4 dni w mieaiącu, po ^-6 godzin 
dziennie/.
'* wie lu szkołach obwodu nauczycieli przodujących otoczono opie­
k i  zwalniając ich . Jeżeli to aożliwe, z innych fu n k cji, s peł­
nieni* wychowawstwa klasowego itp* Z doświadczeń obwodu Ro — 
8tów wynika, że efektywność prący szkół tego typu zależy od 
warunków, oa otoczenia nauczycieli tych szkół opieką*
Ja* stwierdza iu .Jakuba -  kierownik gabinetu oetodyki matematy­
ki instytutu Doskonalenia nauczycieli , szkoły te aogą speł -  
nić swoją ro lę , Jeće li pracę z nauczycielaai prowadzić się 
b^ zie  w tycn szkodach zgodnie z planea i  prograaea. Skład 
^ u cz^ cie li -  podopiecznych nie powinien się  za ien i-ć .—

Szkoły przodującego doświadczenia sają duże znaczenie i  dla 
rozwoju t e o r i i ,  ala je j  wzbogacania. M szkołach tych w obwodzie 
^ipieck, Rostów opracowano §od opieką instytutów doskonaleni* 
anane później w ca*ya ZSRR doświadczenia.

Doświadczenia tych szkół nasuwają następujące wnioski!
Przy powoływaniu tych szkół należy prze strzegać zasady do­

browolności*
2* tfarunkiea powołania jest twórczo pracujący nauczyciel, k tó- 

opracował się i  opracował swoje doświadczenia.
i . ‘ *>as8»B«SB3KssBcaastB88SB3ia3assMcsazsassasaecsafBsam
/ i*or, & .Jakuba* Naszy szkoły pieredowogo opyta. Narodnoje

obrazowani Je** 1963* nr 9«
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3* władze ez&one , m^tod^cy powinni podpowiadać problematykę 
*iouącą.
4* Nauczyciele ty cb szkół winni być otoczeni opieką. 
i>. Nauczyciel musi brać udział w różnych tor suci. doskonalenia, 
by znać wytyczne p o lityk i oświatowej, osiągnięcia nauki, do­
świadczenia innych.
t*. ^rzoutgąca azkoła musi Mieć swój program, plan praoy , by 
prowaazić systeuatycznie doskonalenia 'poaopieczr^ych nauczy­
c ie l i  i  to  stanowi warunek efektywności wdrażania i ; e i  peda -  
KORicz^ch do praktyki.
/ .  Waucsjciele szkół masowych powinni być kierowani do przo- 
au»jących nauczycieli.

ad 7 . Ma mocy rosporządzenia Ministra Oświaty RSFRR s dnia 
sierpnia I9b<; r .  -  zaczęto tworzyć szkoły basowe/"opornyJe 

tek oły"/. Realizacja uchwal XII Zjazdu wy bu. gała , zdaniem 
*ł*az szk o ła ch , objęcia wszystkich nauczycieli doszonalenimm 
*swodowym. Tego sadania ni* mogły spełnić sskoły przodujące -  
go doświadczenia.
Zgodnie z wymienionym rozporządzeniem, szkoły te miały pro -  
P*gować i  wdrażać do masowej praatyki osiągnięcia pedagogiki. 
Przodujące doświadczenia, brać udział w prowadzonych skspsry- 
®»ntach.«

Szkozy bazowe powinne być wzorcem pracy dydaktycznej i  -ycho- 
***czej, winne poznawać i  wdrażać nowe myśli pedagogiczne. 
fc**oły te mogą podejmować rożną tematykę, ale muszą uwzględ­
niać problematykę wynikającą z po lityk i oświatowej. Dotyczy 

więzi szkoły z życiem, podniesienia poziomu pracy wy-
l / n w * 1* * * * * * *  * * - * * * • * »  * s a » * a » i « «  a a  a s  a a  a s  a  «  a :  s u  s « M i a n t n a »
z oporach szkołach. Prikaz Ministra proswieszczenija HSFSR 
b isu  196<?, nr 317 « . /w : /  fcbornik prikazo* i  instruJ&J Mi- 
•i/Ew^rstwa proswieszczenija HSFSR 196̂ , nr 39, s«<0-26. 

r .  &.2ołotar»: 0pyt opornych szkół w massowuju praktiku.
Narodnoje obrazosanije" 1963, nr X.



chowa*czej , osiągniecie wysokich wyników nauczania, wprowa­
dzani*t zmian programowych. Podejmowane problemy muszą mit6 
praktyczne znaczenie*
Powinno przestrzegać się zajady, że nie wolno powoływać szko­
ły buzowej na drodze administracyjnej. Szkoły może pełnić 
®*ą funkcję wówczas, je ż e l i  posiada dobrą, twórczo pracują -  
*ą kadry, dobrą bazę i  położenie terytorialne.
*' pierwszym okresie organizacji szkoły tworzy się gabinety me­
todyczne i  prowadzi s^ę dokształcanie i  doskonalenie nauczy -  
c i e l i .  Odbywa się to w ranach rady pedagogicznej , na specjal­
nych seminariach, poprzez lekcje otwarte. tfybór problematyki 
wiodącej szkoła zgłasza do rejonowych wydziałów oświaty.
Czasem cały obwód lub rejon może podjąć jednolitą tematykę, 
^oc^ątkowo doświadczenia prowadzą niektóre tylko szkoły. Tak 
było h obwodzie kiemierow^kim. Utworzono tam 3 szkoły* które 
pou kierunkiem instytutu Doskonalenia poznawały i  wdrażały 
doświadczenia timirizewskiej dzieln icy Moskwy. Doświadczenia 
tych 3 szkół przeanalizowano i  powołano 88 szkół bazowych.^ 
“ łudzę szkolne chcąc objąć doskonaleniem wezyst ich nauczy -  
c i e l i ,  podzieliły  obwód czy rejon na mikrorejony adminiatra- 
cy*jno-pedagogiczne.W oparciu o szkoły bazową powołano radę 
kusta . Ilość takich rejonów w poszczególnych obwodach jest 

r<5ina. Liczba szkół M podopiecznych*’ przydzieloi\*ch szkołom- 
°*  *ynosl od 5 *3£o . Pracą wszystkich szkół '*kusta'* kieruje 

r*da ^iożona z dyrektorów szkół, ich zastępców» kierowników 

Łodycztych, drużynowych organizacji pionierskich, przedsta­

w i ł *1 partyjnych, komitetów rodzicie lsk ich , dyrektorów
ł j **t*s*Ma**ssas8issst#r.«:'ł»ss*i! ̂ sa^sssssssarsias* sar;a = sa = ss
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®owchozów i przewodniczących kołchozów. * sł&d wchodzą równieA 
społeczni inspketorzy szkolni. Rada ta ustala plany pracy«
* godne z planami wydziału oświaty, kieruje i kontroluje pra­
cę szkół, zleca szkole -bazie przeprowadzenie bada*. wyników 
nauczania, organizuje całość prac związanych z uogólnianiem , 
wdrażaniem idei pedagogicznej. Każda szkoła bazowa posiada ga­

binet metouyczny, Który* Kieruje rada złożona z zastępców dy­

rektorów szkół ośmioletnich, przouująoych nauczycieli i kie­
rowników tzw• "mietudioseskioh objedinienij'/ognisk ostodyes- 
hych/. w gabinecie takim gromadzi się konspekty lekcji, l i ­

teraturę pedagogicsną , f i lą / itp.
w Pierwszym okresie powstawania szkoły bazowej tworsy się ga­
binet metodyczny 1 prowadzi się doskonalenie nauczycieli. 
Szkoły bazo«e muszą przemyśleć dokładnie organizację i  meto­
dyką zapoznawania nauczycieli ze swoimi doświadczeniami.

* *ieiu szkołach bazowych przyjęto ?. etapy, w pierwszym od­
syłają hospitacje lekcji i  innych Zftjęć. Prowadzący lek­
cje zapoznają z systemem swojej pracy, pokazują trudnośoi , 
które przezwyciężyli , zapoznają z oechanizuem wdrażania. 
Przyjmuje się zasadę, że ezkoła ♦otwarta'* jest raz w tygodniu 
 ̂ w tym dniu wszyscy nauczyciele moęą hospitować lekcje. 
J«̂ etępnym etapem jest przeniesienie doświadczeń nauczycieli 

®*koły bazowej do innych szkół 'kusta'. Organizuje się ho -  
epitacje w innych szkołach, analizuje się i kontroluje, jak 
^uczyciele stosują doświadczenia, a pr/ez to wsbogaca się 

ną ideę. analizując doświadczenia szkół lipieckich, moskie«- 

i*6° ,  e>or*ko*skiego i nowosybirskiego obwodu, naczelnik Mi­
nisterstwa OSwiaty stAierdza, że dokładna analiza lekcji prze- 
^o^^^sonej w szkole -bazie/c«*l, stosowanie zasad dydaktycz -



*Vch, usetodyka i charakter pi-acj  saniodziclnej uczniów* rot 4» 
vvćj ich umiejętności poznawczych, jakość wieazy itp / ooże 
gwarantować, 2e n auczyciele wykoi zy stują dośaiacu'zenia, prze- 
ftotiaą je do swojej szkoły. r.fektywność wdrażania idei i przo­

dujących doświadczeń uzuleżnionu jest oa systemu pracy. Sy- 
ttfeijsityciność i planowość wdrażania * stosowanie różnoroa -  
*ych fora/ hospitacje * seainaria, konsultacje * naukowe kon­

ferencje, praktyki dla początkujących nauczycieli * odczyty 
pedagogiczne, opisy lekcji w prasie /  są gwurancją upowszech­
nieni* doświadczeń.^
*' r .  19&3 i  w latach następnych dyrektorzy instytutów dosko­
nalenia, iuuczyciele, kierownicy wydziałów oświaty wysoko 
ocen ili prącę szkół bazowych.— Nazywa się je w 36HH ” labo- 
rutoriani pedagogicznymi1. podkreśla się w tych artykułach,
*e szkoły te pozwoliły ohjąć aoakonaleniem wszystkich nauczy­
c i e l i ,  zapoznawać ich z no«yai iaeaai pedagogie z nyai i  wdra­
pać je  do praktyki. Bardziej efektywna stała się i  praca 
®**ół przodującego doświadczenia, któryai w aikrorejonie kie­
ruje iuaa *’ kusta’ , zlecając ia  otoczenie ńpieką określonych 
^ u cz y c ie li .

■ iele szkół bazowych zapewniło eobie opiekę pracowników wyż- 
8̂ ycn uczelni. Pedagodzy Moskwŷ  Goraiego, Leningradu,Czuwasz- 
J^iego instytutu Pedagogicznego i  innych uczelni opiekują się

ł vl> ~Bea®s,*B:*=*l:B*ss*»»» = *»**««»*= oRsesrsaeatssKmsaettissassesrtsrBswseasa*
or. .£cłotar*: Oporn/cń szkół o ^ y t . . . . .

' ^^tykuły te ukjizałj siy # szeregu numerach “Narodnogo obrazo- 
^nijj’* rt,.óewgienje«a: iierwyje ezagi opornycn szkół. *Na- 

r^noj* 6©r*zo*anije ' 1963, m ó .Skworco'at kak wniedria- 
piereuoaoj opyt. 1964, nr b\ A.Titkow* Sie lękaj * opor- 

ja Bakoła. 1964, nr 2.\ T.Szamow** Oporą/je szkoły n* siele.
nr 1 1 ) P.óieitouŁowj Jspiechi i  truanosti opornych szkół. 

x>4, nr 4% i^wiercausza: Pierwyje szagi opornoj szkoły.
A*>4, nr a.
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tymi u2K0i.iimi. Powołanie azko* bazowych miało na celu aapew -  
nlenie wsaysfcicim nauczycielom możliwości doskonalenia się*
Bekoljr te są szkołami wurożeniowymi, gdyż posiadają program 
i  plan pracy z nauczycielami. 4 pracy tych szkół występuje 
odstępujący schemat wdrażania* informowanie, przt konwyanie 
ao dziaiania poprzez hospitacje le k c ji i  inne formy* próby 
Bustoscwania doświadczeń szkół -baz, analiza zastosowań i  kon­
trola .

Nowe zadania stanęły przed ..zkołami bazowymi wraz z wpro- 
**azaniem do szkół nowych programów jako wyrazu re a liza c ji 
aadań przechodzenia na powszechne pełne średnie wykształce­
nie. Szczególnie zakt.,wizo ała się praca tych szkół 1 całego 
nauczycielstwa po XXIV Zje^azie. w czasopismach pedagogicznych 
pojawiły Bi t artykuły na temat doświadczeń obwodu lip ieck iego , 
Mostowskiego i  innych.
doskonalenie nauczy c i e l i  koncentrowało się wokoł nowych pro­
gramów i  sadań wychowawczych. * obwodzie Biełgorod stosowano 
różnorodne foruy doskonalenia stosowane przez instytut Doako- 
^  nia i  gabinety metodyczne, ale centralne miejsce w tym 
systemie za jvły szkoły bazowe* m istniejących 189 szkołach 
rz«prowadzano rejonowe i  okręgowe seminaria, indywidualne 

konsultacje, zajęcia typu praktycznego* iSskoły tego typu zo- 
s ły  otocss one opieką Instytutu.~ ‘M obwodzie Pienza każdą 

^koa  ̂ bajową przydzielono poa opiekę pracownikowi naukowemu 
^hstytutu Pedagogicznego w Pienzie. Podobnie jak w diełgorouzie , 

®ikrorejonach oabywały się seminaria teoretyczne i  aetouycz-
* Okłady pracowników naukowych, odczyty pedagogiczne.
ci»k położono m.in. na wdrażanie naukowej organizacji pra­

cy.
^*a*a#9a#aa1/ U0_ T o a e sss -.« ..e «<.**88*ia,a*S83BKn = sa*8tsaas!asaesstaas

r . L.Gurewicz* * riiełgorodaki&j obłasti* "Rarodnoje obra­
zowani je  ' 19/«f, nr 8.



Sfckoły te posiadają dobrą kadrę, bazę materialną 1 kilkuletnie 
doświadczenie w doskonaleniu nauczycieli i  alat. go na ich pra­
cy oparto w tya obwoasie proces wdrażania nowych programów.— 

w obwodzie fcuraax\sk, jak wynika z wypowieusi dyrektora in­
stytutu Doskonalenia Nauczycieli -  M. Pogodina t  pracę dosko­
nalącą skupiono wokół treśc i nowych programów, zajęć fakulta­
tywnych, preorientacji sawodo».eJ i  wychowania przez pracę* 
Stosowano różne forąy , ale i  tu centralne miejsce zajęły  szko­
ły bazowe. Zostały otoczone one opieką ze strony wydziałów 
oświaty, Towarzystwa Jfcaagogicznego, instytutu Doskonalenia. 
Hpowfczccnnienie doświadczeń tych szkół odbj»*lo się poprzez 
konferencje, publikowanie w prasie artykułów, «  przede wazyst- 
kim poprzez odwiedziny i  pokazywanie le k c ji  praktycznych*

Działalność radzieckich szkół wiodących lub eksperyafc#n 
t*lh jch , spełniających również funkcję sz^ół wiodących, moż- 
^  podzielić na kilka okresów. Pierwszy -  to lata 1917-1931*
***k Już wspomniano, poszukiwano wówczas koncepcji nowej szko­
dy* J e ś li  przyjąć podział szkół wiodących na szkoły, których 
£adaniem Jest : i  .podnoszenie poziomu innych szkół do poziomu 
8*koły upowszechniającej doś^iaaczeni, «i .tworzenie żywiołowo 
doświadczeń i  ich upowezechnianie , 3. wdrażanie osiągnięć nauki 
do praktyki masowej , to szkoły w pierwszym okresie należały
* większości do drugiego typu, chociaż były i  szkoły typu 
trzeciego, gdy kierownikiem był wybitny teoretyk, współtwórca 
howej pedagogiki, któremu chodziło o zweryfikowania założeti 

teoretycznych, a następnie ich upowszechnienie, ityły też p la - 
doświadczalne upowszechniające idee pedagogiki zachodniej

1 j  "*ft5=ssists*sssscs3ssaałss;ass*sisats32;sc*issss£s3sasrs=s6s
‘ Cr.L.Gurewiczi # PienzienskoJ obłasti* "Narodnoje obrazowa-  

2/ n i je ’ W 2 ,  nr 1.
«arodnoje obrazowaniju * 197^, nr 3.



Nit które przedszkola. np. propagował., system M# Montessori.— 
<bzko*y bazo*e tego o&resu były typowymi uz koła mi wioattcyou. 

Okres ton możni* zumknąó rokiem 193i  iub 19>2, kiedy to po­
jawiły eię dekrety , uchwały HC KP<© ' 0 szkole początkowej 
i  śred n ie j', ” 0 programach nauczania i  organizacji szkoły 
początkowej i  t-redniej' .  « 11 okresie działalność szkół do- 
k*iaac żalnych zanikła/ szkoły -komuny przestały istn ieć już 
PO r . 19<?5/ .  Okres ten trwał do lat 1955-  1956.
* okresie l i i ,  trwającym do d z iś , poszukiwania stały się 

konieczne. Przeprowadzono masowe eksperymenty 5oo, następ -  
nie 50 szkół, mającu a* celu opracowanie koncepcji kształce­
ni* politechnicznego, umożliwienia opanowania zawodu, wypró­
bowania nowych planów nauczania. Uchwały XX, XXII, XXII i  
X*1V 3jazdó« zaatywizpwały nauczycieli, pobudzając ich do 
oasowe&ę poszukiwania, do tworzenia szaół i  obwodów w.tOdą -  
oych, przyczyniły s i«  do rozkwitu myoli peuagogicznej. 
Rozbudowano w ty* okresie , dostosowano do wymagaj; polityki 
o&wiatowej system doskonalenia nauczycieli, wtączając do
te j pracy azkoły -bazy i  szkoły -  wzorce. . systeaie tym 
najważniejszą rolę spełniają instytuty kształcenia nauczy -  
ci*}li i  biura metodyczne , ale praca ich opiera się na do- 
**iaaczcnlach sskół wiodących, które w tym systemie od-, ry - 
**ją Qajważnxejssą ro lę . istnienie tych szkół od r .  iy lo  
/  * przerwą w i i  okresie/ świadczy o nieprzemijalności ich 
koncepcji.

* Przea stawieni u rozwoju szaół wiodących w &3Kh zwrocono
afe następująco probleiąy t i.warunki pracy sskół wlo- 

^.funkcja, 3. problematyka wiodącą, 4 .formy pracy
J. *#SeBa*SSSESSS*;EiB3,-5SS5a*t3tttJSrSS9:*i3S!.TSItS3iSSSI*
* ietoria  piedagogiki. Red. M.F.Szabajewa. łyd . I i i .  tóoskwa

1961, s. «?61-^6j&.



z nauczycielami.
szkołach eksperymentalnych, w okręgach wiodących, w szko­

łach bazowych najważniejszym warunkiem była kadra nauczyciel­
ska, umiejąca korzystać z teorii pedagogicznej w swojej pra­
cy* iv szkołach przodującego doświadczenia wymagano też, by 
byli to nauczyciele , którzy podjyli już pracę badawczą. 
Oczywiste, że muszą oni osiągać b. dobre wyniki nauczania.

* pierwszych latach po rewolucji nie można było stwarzać 
tya szkołom dobrych warunków pracy* chociaż szkoły bazowe mia­
ły lepszą, o wyższych kwalifikacjach kadrę i  biblioW ky wy — 
posażoną w literaturę pedagogiczną. W szkołach przodującego 
doświadczenia i  w szkołach bazowych po wojnie , starano się 
otoczyć nauczycieli opieką, stworzyć im warunki. Za słuszną 
należy uznać politykę wyższych uczelni otoczenia opieką tych 
szkół, przydzielenie na stałe pracownika naukowego, do opie­
ki nad daną szkołą, jak to  praktykowano w r .  1971 w obwodzie 
Wenza.
Słusznym było tworzenie z początku gabinetu metodycznego,
11 pććniej powołanie szkoły. Uznanie szkoły za wiodącą po -  
przeuzało doskonalenie nauczycieli wijące na celu zapoznanie 
ich a aktualnymi problemami polityk i oświatowej , z osiągnię- 
ciaiai nauki, z doświadczeniami innych szkół i  nauczycieli.

funkcje placówek i  szkół wiodących zależne były od typów 
tych szkół i  potrzeb. Placówki doświadczalne miały przede 
wszystkim wypracować i  sprawdzić w praktyce założenia szkoły 
Pracy, upowszechnienie doświadczeń było tylko jeanym z zadaju.

kzkoły obwodów doświadczalnych /L ip ieck , Rostów/ miały 
Przede wbzystkim dopracować się w oparciu o osiągnięcia nauk 
Pedagogicznycn nowej struktury le k c ji ,  dróg, metod zwalczania



drugoroczności. by można, było doświadczenia uogólnić i  upo­

wszechnić w szkołach całego obwodu.
Głównjm zadaniem szkoły przodującego doświadczenia było oto­

czenie opieką nauczycieli/głównie początkujących/. Nauczy­
cie le  odbywali praktykę pedagogiczną w szkole przodującej. 
Przydzielano tym szkołom i  tych nauczycieli* którym należało 
pomóc w osiągnięciu lepszych wyników nauczania i  wychowania* 
Sz&oły bazowe, zarówno istn iejące po r .  1918, jak i  obecnie,

b.yły centrum doskonalenia nauczycieli określonego rejonu.
Ich funkcja polegała id polega z jednej strony na wdrażaniu 
idei do praktyki* a następnie na systematycznym upowszechnia­
niu swych doświadczeń. Inną funkcją jest kontrola pracy nau­
czycie la , badanie tego wdrażania, wyników pracy*
Wybór problematyki wiodącej w placówkach doświadczalno*** po- 

owych zależał nie tylko od koncepcji nauczania i  wychowa­
nia, ule i  od prowadzącego eksperyment, będącego czasem kie­
rownikiem te j placówki.
W szkołach- bazach lat 2o-tych i  po wojnie władze podpowiada­
my problematykę wiodącą. Wynikała ona z polityk i oświatowej, 
a potrzeb rejonu, obwodu, uzależniona była od warunków i  mo­
żliwości szkoły. Podpowiadanie problematyki należy uznać za 
słuszne.

Szkoły bazowe wdrażały również nowości z zakresu metodyki, 
z lecane przez władze szkolne , nim wprowadziło się je  do 
62kół masowych.

iorąy pracy we wszystkich placówkach wiodących były podob- 
Na specjalną uwagę zasługuje system doskonalenia nauczy­

c ie l i  w placówkach wiodących, •«prowadzony w ośrodku S.Szac­
kiego, w szkołach -bazach i  szkołach prmodującego doświad -  

C2enia. i  Krasnodarskim Kraju stworzono system zwarty, skoor-



Cynowany, w którym centralne miejsce zajęły szkoły basowe*
* wymienionych placówkach ustalono program i  plan doskona­
lenia, pozwalający prowadzić gysteaatyczną pracę z nauczycie­
lami.

Nie rozstrzygając sprawy, czy lepsze są szkoły przodującego 
doświadczenia czy szkoły bazowe, należy stwierdzić, że z 
punktu widzenia polityk i oświatowej, zakładającej konieczność 
doskonalenia wszystkich nauczycieli, b* korzystne je s t  tworze­
nie ezkół bazowych. Oba te typy szkół istn ie ją  w ZSRR do d z i-  
sltŁj  » ale szkoły przodującego doświadczenia nie odgrywają 
takiej r o l i  jak szkoły -bazy.

We wszystkich placówkach i  szkołach wiodącjch zwrócono 
uwagę nu jeszcze jeaen warunek powodzenia pracy szkołyt na 
Umorzenie jednolitego frontu oddziałwynia nauczycieli, ucz­
niów i  domu. Dzięki temu szkoły obwodu rostowakiego mogły 
areuliaować swe zadania -  starać się zlikwidować drugorocz- 
noac. Warunek ten doceniał P.Błoński i  S. Szacki, zwraca się 
na to uawgę w szkołach bazowych, powołując radę  'kusta'4 , skła- 
âÓącą się i  z władz partyjnych, dyrektorów sowchozów,prze­

wodniczących kołchozów, przedstawicieli rodziców.



SZKOLI -  POSUDNIk W NRD-

«« NRD szukano form, które pozwoliły na łączenie w do­
skonaleniu nauczycieli t e o r ii  z praktyką* * tym celu powoła­
no szkoły-poradnie. a artykule pt * 'Konsultationsschulen not- 

wendig -  ja oder neinV" Horat Nelte ^ podnoai problem ko -  
nieczności istnienia tego typu Bzkół* Na przykładzie 8 szkół
i  i przed aa ko l i  w dzieln icy Berlin- Kopenick dochodzi on do 
wniosku, że szkoły te spełniają swoje zadania i  do takiego 
Wniosku upoważniają go trzyletnie doświadczenia/1964-1966/  
te j dzieln icy .

ob lizu jąc sprawę kierowania przez wydziały oświaty tymi 
sakołaiai, aądzi on, że nie można szkołom tym stapiać przesad­
nie wymagań, jak np. : "każdy nauczyciel powinien prowadzić 
lekcje otwarte" czy “ wazyacy piazą odczyty pedagogiczne” , 
autor uochoazi ao wniosku, że Kierowanie tymi Bzkołami musi 
polegać na mądrej in sp ira c ji, prowadzącej do wywołania p otj«e - 
by poszukiwań twórczych*
iiz kół-poradni nie można tworzyć za wszelką cenę* Z wnioskiem
0 Przyznanie szkole miana poradni powinien wyatąpić dyrek­

tor szkoły, uzasadniając to  dobrymi wynikami w nauczaniu i  
wychowaniu z danej dziedziny* Szkoły te mogą być powołane 
*** pewien okrea, dla rozwiązania określonych zadań* Szkoły, 
*tóre nie osiągnęły spodziewanych rezultatów, przestają być 
®**ołami wioaącymi* Problematykę/zadania/ opracowuje dyrek -  
tor szkoły po naradźua z komwajami przedmiotowymi, grupą do- 
*^dców i  przedkłada do zatwierdzenia inspektorowi azkolnemu*
ł 8SSCSSSS=SC3SSSSSSSS3SSSCST::=SSS = SS3=SŁ53iit = = =3SSaSSSSSSSS

nazywa aię je  ; /onsultationsschulen".
'  Gantzatiga Bildung und Er*iehung.Berlin 4/1966/ X, 8*4-7*



Problematyka szkół wymienionej dzieln icy obejmowała zagadnie­
nia dydaktyczne, wychowawcze, zajęcia pozalekcyjne. Szkoły 
wiodły w zakresie poszczególnych przedmiotów , podejmowały 
takie problemy jak* "Rola organizacji młodzieżowych i  dziecię­
cych w kształtowaniu życia szkoły’** "Planowanie całodzienne­
go procesu nauczania i  wychowania w klasach niższych” * inten­

syfikacja procesu nauczania matematyki” * "Matematyczne przy -  
gotowanie przedszkolaków’* itp# Do zadań szkół tych należy 
sprawdzanie nowych podręczników szkolnych i  * jak stwiedził 
autor w pow. Gotha w r .  1971* nowych pomocy naukowych. Przy -  
jęto  zasadę, że nowowprowadzana pomoc naukowa tra fia  z począt­
ku do szkoły -poradni, a po sprawdzeniu je j  przydatności, 

do wszystkich innych szkół*
V szkołach tych stosuje się różne formy upowszechniania do­

świadczeń. W wymienionej dzielnicy Berlina, dyrektor szkoły 
przesyła do wydziału oświaty plan pracy. Plan ten następnie 
otrzymują wszystkie inne szkoły* Organizacją upowszechniania 
doświadczeń zajmują się zastępcy inspektorów, konsultując 
ten plan ze specjalistami danych przedmiotów, pracownikami 
hauki, działaczami związkowymi. Upowszechnienie pfrsyjmuje 
różne fora^y: grupowe hospitacje szkół, kolokwia, konferencje 
specjalistyczne, konsultacje, odczyty pedagogiczne. Np. w 
konferencji na temat: “ Intensyfikacja nauczania matematyki'* 
w2 ię i0 udział 4o nauczycieli. Po referacie pokazano przykła- 
dową lekcję w grupach.
* dzielnicy te j od r .  1965 prowadzi się tzw. "kolokwia p iąt­

kowe", Szkoła nr 5 te j dzieln icy tworzy gabinet metodyczny, 
zbierając konspekty le k c ji ,  nagrania, plany wycieczek, pro- 
3®kty zabaw dydaktycznych itp .

^Uczyciele ze szkoły Sdwin -Hoernle i  szkoły nr 19 udzielają



-  loo -
konsultacji konsultacji nauczycielom, opiekunom organizacji 
młodzieżowych, kółek przedmiotowych* Odbywają się w tych 
szkołach kolokwia piątkowe dla dyrektorów i  ich zastępców, 

nauczycieli na tematy takie jaks wychowanie przez pracę, indy­
widualizacja w procesie nauczania, praca domowa ucznia itp . 
Tylko w roku 1964/65 w dzieln icy Berlin -Kopenick napisano 
przeszło 4o odczytów pedagogicznych, z tego 7 uzyskało nagro­
dy centralne •

Podobnie organizowano upowszechnienie doświadczeń w pow.
Gotha w r .  1971. Konferencje w szkołach wiodących odbywają 
się raz w miesiącu, w ramach '"dni otwartych'* • Udział w nich 
jest w pełn i dobrowolny* $a konferencjach j .  rosyjskiego 
uczestniczy przeciętnie 30 nauczycieli. Przyjęto zasadę, że 
konferencje te mogą tylko odbywać się w dni wolne od pracy 
lub po zajęciach szkolnych. Wszyscy nauczyciele otrzymują 
nu miesiąc wcześniej plan i  problematykę konferencji. Po 
iek c ji  otwartej przeprowadza się je j analizę. Dokonuje ją 
inny nauczyciel, nie ten, który prowadził lekcję .
Doświadczenia nauczycieli poszczególnych przedmiotów szkół 
wiodący cii umożliwiły opracowanie poradników metodycznych , 
zawierających /np. poradnik do nauczania geog ra fii/ kilka 
Wariantów metodycznych te j samej le k c ji .
Ra* a0 podsumowuje się pracę tych szkół, f  podsumowaniu

uczestniczą pracownicy naukowi, współdziałający z władzami 
d o ln y m i w organizowaniu i  prowadzeniu doskonalenia nauczy­
c i e l i ,  opiekujący się szkołami -poradniami.

^nczyciele tych szkół nie otrzymują żadnego dodatkowego wy­
g ro d z e n ia .

Autorzy artykułów, nauczyciele, z którymi rozmawiał autor
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pracy w pow. Gotha, uważają szkoły konsultacyjne za niezbędne, 

pod warunkiem, że nie będzie się tworzyć in stytu cji istn ie — 
J^cych formalnie. Podkreślono również rolę współdziałania z 

Pracownikami nauki*
Szkoły-poradnie są w pełni szkołami spełniającymi funkcję 

szkół wiodących.
Autora interesowały następujące problemy* motywy powstawa­

nia szkoły tego typu, wybór problematyki wiodącej i  formy upo­
wszechniania doświadczeń.

Szkoły-poradnie powstały w HRD w tym samym okresie, co i  
szkoły wiodące w Polsce. Przechodziły one pewną ewolucję,rów­
nież w koncepcji* Są to  obecnie szkoły zbliżone do radzieckich 
szkół przodującego doświadczenia.
2 doświadczeń tych szkół na uwagę zasługuje szczególnie to,

00 wnoszą one nowego do koncepcji tych szkół.
W zakresie motywów powstawania szkoły wiodącej, nowym je s t  
powoływanie ich na pewien okres, dla rozwiązania określonych
zadań.

Nauczyciele niemieccy podkreślają słuszność sprawdzania 
z te szkoły przydatności i  możliwości stosowania nowych 

Pomocy naukowych.
Szkoły -poradnie w NRD stosują różnorodne formy upowszech­

niania doświadczeń. Na uawagę zasługuje fakt, że upowszechnie­
ni® to posiada planowy charakter i  można mówić o procesie 
Urażania nowych myśli pedagogicznych do masowej praktyki* 
doświadczenia tych szkół służą do opracowania poradników me­

trycznych , zawierających przynajmniej trzy warianty danej 
êk c ji .  Rozpowszechnienie doświadczeń odbywa się również po- 

t2ez rozbudowaną formę odczytów pedagogicznych.
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idę* szaoły aktywnej we Francji 1 «  krajach eafciecinich, 
ezczególnie mówiących j.francuskim,powstała w końcu XIX a.
Ruch ten przybierał rośne postacie /"szkoła pracy * szkoła 
czynu1, '•szkoła twórcza'*/. #e Francji najczyściej uZywano 
określenia* szzoła aktywna # “ szkoła nowa", nowe wychowa­
nia “ .

* oaresis miyuzywojeunym powstało szereg szkół sksperyatn- 
tain^ch ze słynnym “krmitage" Decroly’ «b ° ‘ 

zaraz po wojnie, ze wsgiąuow finansowych rucn ten został za­
hamowany. *e v»rseeniu 1943 r . odbył się w Brukseli kongres 
zwolenników szzoły aktywnej, utworzono Międzynarodową Ligę 
wSwsgo -ychowania. Wznowiono działalność is&koŁj Decroly *ego 
w tieigii i  na je  wzór utworzona taką ssaołę we Francji.

dostępowi pedagodzy w latach 1944-1947 wystąpili z projektem 
przebudowy ustroju szkolono* Lo nich należał * io tr  Langev in
i  Uenr^a wallen. 2ądali oni wprowadzenia szkoły jedn olite j
1 źw ieckisi, dującej możliwość rozwoju i  dzieciom robotni -
CZyai.

i'Ou wpływem krytyki tradycyjnych metod pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej i  iądaju aostosoania szkcly do nowych warunków, 
ministerstw o zauzucji łiarodowej powołało Ośrodek Studiów Po -  
^Bogiczi^ch w Levres w czerwcu 1945 r . , któremu wyznaczono 
u*a główne zadania : -..kocraynowani* badań pedagogicznych 

Francji oraz 2 . infcrmewunie zagranicy o aktualnych Qciąg­
nięciach pedagogiki francuoziej w zakreeie tz* . "nowego wycho­
dnia ;' Pionierską pracy nad wcielaniem w życie naczelnego sa-
*ł ***ssts«s3sr.asaataaa#8 ssłiss.iasaessaasaseaaa.-.iBasstfa.-jaessaeiissB

 ̂ 1 classee nouvellea et p ilo te s " .



łożeniu ''nowego wychowania'* -lepszego poznania dziecka w ce­

lu przyjścia mu z pomocą w wyborze takiej drogi kształcenia, 
które umożliwi każdemu uczniowi pełny rozwój jego zdolności
* pocięły "sz*oły nowe ' ,  którym w r . 195  ̂ nadano nazwę sskół 
Pilotujących,ł. w szkołach tych nie narussono oficjalnych pro­
gramów, ograniczając się jedynie do odnowienia szkoły w zakre­
sie metod nauczania. •* szkołach tych stosowano takie aetody 
Aktywne, jukt nauczanie zindywiduali*owane , prace zespołowe. 
Prace na dowolny temat, praca kierowana, badania środowiska.

Unika się wszelkiego do*j»tyzmu i  schematyzmu. Nie narzucano 
Uunej klasie konkretnych metod. Każda z klas zachowuje *»e 
indywidualne ob licze , kładaąc szczególny nacisk na jedną z 
wymienionych metod. Klasy te łączy jedność in tencji -  przez -  
wyciężenie martwego encyklopedyzmu szkoły tradycyjnej , b ier­
ności uczniów. Chodziło o wyrobienie u młodzieży zamiłowania 
do wiedzy, umiejętności stosowania je j  w życiu. Wyrobienie 

ducha współpracy.
Specyficzną cechą tych klas byio włączenie do swoich zadań 
zagadnienia przygotowania młodzieży do wybrania właściwej 
a?ogi życiowej poprzez odpowiedni dla indywidualnych uzdolnień
i  zainteresowań wybór studiów. Badaniu temu służyły obserwa­
cje uczniów w toku le k c ji ,  w czasie pracy indywidualnej kie­
rowanej, zorganizowanie ,4zajęć do wyboru"/ muzyka, plastyka, 
^chnika, j .o b c e /.  Program przywidywał, że uczeń może wybrać 
np. wprowadzenie do techniki przemysłowej /klasy i i i  i  IV /, 
^chnik i gospodarowania na r o l i  itp . P0dobnie jak w ośrodkach 
^ cro l^ łeg o , zerwano z izolacją  od rzeczywistości, w tym ce - 
^  wprowadzono ć godziny w tygodniu na badania środowiska.

* klasach nowych zwracano uwagę na pracę grupową i  indywi- 

^ l n ą .  indywidualizacja występowała przy badaniu środowiska,
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* £ajyciuch do wyboru, prZj stosowaniu kurt opanowania wia­
domości, zgodnie z którymi uczę*; aaut, postępując krok po 
kroau uzupełnia luki w wiadomościach. Równio A materiał ćwi­
czeniowy r os b ij a się na te osty umie sącz ino na oddzielnych 
kartkach, odpowiednio skufcu logowanych /na wzór planu daltoń­
skiego/.
Uzkoły nowe stosują ośrodki Decrolj*ego w stosunku do przed- 

®lotów pokrewnych, inrzestrzega się synchronizacji programów 
różnych przedmiotów, stosowania metod zbliżonych, przez 
wszystkich nauczycieli.

* szkołach tych działają spółdzielnie uczniom skib i  samorząd. 
Go 2 tygodnie odbywają się zebrania rad klascaych nauczycieli, 
na których omawia się pot typy uczniów, zachowanie, warunki 
domowe, trudności* Notatki /spostrzeżenia lekarza, pą,aaologa, 
pruce kontrolne/ przechowuje cię w teczce ucznia/dossier/, 

stosując wymieniony aetcxły i  formy, askoły pilotujące rea -  
lizu ją założenia "nowego wychowania", wdrażają i  prowadzą 
studia nad rożnymi problemami pedagogicznymi oraz określają
i  precv *ują metody ujojące z czasem służyć jako wzór dia 
Wszystkich szkół Francji.

funkcja tych szkół polega na tym, żo mają one być "labora­
toriami pedagogicznymi ’* dla nauczycieli.

a odstają prawną rozwoju klas pilotujących je s t  okólnik mi­

nisterialny  ̂ maja 155  ̂ r* Podkreśla się * nim, że zało­
żenia dydaktyczno-wychowawcze klas pilotujących mają być re­
alizowana w *onkretnej pracy szkolnej i  żo żadna odgórna in -  
strukcja nie byłaby w stanie v . ł  kazać n̂  uczycie lov> i , jak te 
°t*óli3e założenia realizować, gdyż byłoby to  sprzeczne s trady-

c4ami i  duchem zawodu nauczycielskiego i  prowadsiłoby do



MkOdliwego konformizmu. <4 okólniku podkreśla a ię , że tylko 
indjrw.iduu.lny * twórczy w y s i ł e k  każdego nauczyciela może dopro­
wadzić do wykrycia środków i  sposobów pracy wychowawczej, 
keull^ttc^ naczelnych zasad zachęto w wóvres* Tu zai.ni.cjowa*. 

no **kcję dokształcania i  doskonalenia nauczycieli/dyskusje,
U-keje pokazowe, wymiana doświadczeń, okresowe praktyki peda­

gogiczne/*
Klas nowych powstało w r .  19^5 około ^oo/były to klaay szó- 

e te /. w r . lyffi było już ich boo /  od klasy szóstej do trse - 
e ie j , czy li wszystkie klasy pierwszego cyklu /. Później ze 
^giądó* finansowych umniejszono ich liczby , obniżono ilość  
godzin na badania srodo«iska, zajęcia do wyboru, podniesiono 
liczbę ucznió* w klasie /  klasy te domagały s iv , by ilość  
uczniów nie przekraczał* 25/.

Ł»zkoi.om tym stworzono ooore warunki. Szkoły w tiinghien, nion- 
teEron mieszczą się w pijanie położonych ośrodkach poataiej- 
ekicb. wyposażenie ich w sprzęt, środki nauczania jest dobre. 
Uczniów a o szkoły w łdontegron dowozi się autobusem, 
kadrze pracującej w szkole pilotuJ4cej stawia się #ysokie wy- 

^fcionia. Nauczyciel musi być nauczycielem ''agregowanym’'/togre- 
g t̂>/ czy li musi mieć najwyższą kategorię.

k,uasy p ilo tu jące ' odwiedza sporo nauczycieli, wycieczki sa­
tan iczn e . /ie wzgifdu na to ,że  ośrodek w &evres koordynuje 
a;Ułttlnośó tych szkół, tu odbywają się konferencje. Do roku 

*95/ w konferencjach tych uczestniczyło 4o tyt . nauczycieli
* ^Kranicy , w tym i  z Polski.

^oświadczenia "klas pilotujących ' wprowadza się eo azkół laa- 
0ŵ cb. Heforcia z r .  1959 wprowadziła np. «*-letni okres obser- 

**cji uczniów dia przeprowadzenia orien tacji szkolnej, cykorzy-
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stano aietody wypracowano przez klasy pilotujące '.  —
Dokonująca siy po roku 1968 reforma szkolnictwa we Francji 

ffla tfi.in. na celu zmiany prgrawów nauczania, uuzg^dnienie
* wi îcszym stopniu wyaogów nauk pedagogicznych, potrzeb tycia 
Eospoaarczego i  kształtowania uiayslów zdolhych do twórczej 
innowacji i  poszukiwań. Służy temu m.in. koncepcja 'szkoły 
otwartej", związanej z najbliższym otoczeniem i  z Jego potrze­
bami, położenie nacisku na zapewnienie rozwoju wszystkich uzdol­
nień i  zainteresować d z ie c i.Jest to niewątpliwie wpływ oo -  

świadczeń klas pilotujących.**
Klasy pilotujące zaliczyć można do szkół eksperymental­

nych.
Spełniają one jednak i  funkcję szkół typu wiodącego, gdyż do­

świadczenia te powstają w wyniku twórczych., indywidualnych wy­
siłków nauczycieli, a dorobek tych klas upowsaechnia siy za 
Pomocą różnych form.

VSt‘ss8Kxsa3sat3saBBaaacBt888aBCHi>sii*3s:'ss3BasiBa£aauMSHSBS«B
Źródła x s.Laścik: Aktualne forąy szkoły aktywnej we Fran­
c j i .  "Chowanna” 1962, z . 1\ B. Nawreć.syi'skl: 0 szkolnictwie 
francuskim.warszawa 1961J Hartecki,Ci .R upiąłem iczs Szkoły 
Pilotujące w« Francji. "Kwartalnik Pedagogiczny" 1958,nr 2.
Relacje uczestników wycieczki i  kursów z woj. olsztyńskiego
* lat 196? i  1969.

“ /  Zob. a.^ońka -  Stanikowa t Ho torsu*, szkolnictwa we Francji.
' Nowa szkoła ' 1972, nr 9*
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uch asac* wiodących w Po lace rozaptry^ać ais, będaiu 
'**dług następujący eh. zagAdniem
1. Początki te*,o ruchu w latach 1918-1939*
2. Geneza idei szkół wiodących w *olace Ludowej.
>. irod*tawy , rawne ruchu o*kół wiodących w PRL.

dydaktyczno-wycbowawcz.y szkół wiodących # .Okonia.
5. Szkoły wiodące w świetle materiałów Centralnego Ośrodka 

Metodycznego.

•*d i .  « okresie międzywojennym właściwie nie było placówek 
spełniających funkcję wiodących. Wynikało to nio tyle z braku 
koncepcji, ilu z cułckaatiłtu polityk i oświatowej.
Ôtetę-p i^d^ogiczay* który dokonuje eię * szkoiach, cbejaując 

z^j^ci* l«jji.c,/%jił« i  pozalekcyjne , jeat ckz^dnikiua polity  i  
otiw iacortejtzczjto*y&  osiqgniycieat tego poatypu są placówki 
«kep©ry^nt«lne i  wiodące, które przyśpieszają postęp przez 
u*owazu Glinianie a y tli pedagogiczny cii, doświadczę:. zdobytych
* trakcie wdraiania. Polityka oświatowa w latach międzywojen- 
hjcu njifc unowocześniła ustroju szkolnego, nie u jednoliciła  
*yka«ita*ceni*, a sytuacja polityczna i  gospodarcza powodowały 

nierównomierny x niedofetaleci-ty rozwój szkolnictw a, szczególnie  

*.b±, ąilix* powatttwaty azkoiy niżej zorganizowane tzw*pierw- 
*»zeg© acopnia organizacyjnego'' , w których dzieci w ciągu eied- 
«iu l . t  aoiCi^iy kL*aę czwartą, oprowadzenie przez ustawę z

»>

x • i  9.} 2 a*aoł powszechnych o ro£ny*a pozioiaie programowy®! two-
1  ̂— - je-taats^a&oasaj; **»«» 8* ctaatss a^anasacaisnftataaaassaasssa

*or. *.Okon* io ję c ie  postępu pedagogxc*nat,o. nauczyciel
x tfychowanie“ 19t>9, nr i .
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rżenie 'ślepych uliczek szkonych", złe wyposażenie szkół, naj- 
ftiłsze w grupie in te lig e n ic ji uposażenie nauceycieli, wresz­
cie bruk oserszego zainteresowania władz askolnych zuchem no­
watorskim nauczycieli, nie sprayJało postępowi pedagogicznemu, 
'♦eali w tjm okresie powstały tiosć liczne ezkoły i  placówki 
eksperymentalne, to byłe to zasługa kolektywów nauczycielskich 
1 pojedynczych nauczycieli, 2NP, organizacji społecznych. 
•̂ Ouejuowune eksperymenty były czysto krótkotrwałe. Na roz»i -  
niycie pracy eksperymentalnej mogły pozwolić sobie te placówki, 
ktoru były niezależne finansowo /Liceum Krzemienieckie, Ryasy- 
*** /• Tylko kilka placówek /Liceum Krzemienieckio, Rydzyna, 
Liceum im. Śniadeckich, Szkoła Powszechna im. J.JoteJko/ uzna­
je zostały przez Ministerstwo wRiui Jako eksperttaentaine i  na­
uczycielom przyznano u lg i, dodatki do uposażenia.
* rggi nauczycielsu*a interesowały siy mniej za^aameniaai 

ustrojowymi szkolnictwa, gdjż nic nie zapowiuaało roforay w 
t« j uziwrdzinie, a raczej pro&L-mami pracj dydaktyczno^tycho* 
^«wc«ej. Różne bjŁj przyczyna pcajycia eksperymentu. Poszuki­
wano praktycznej re a liz a c ji celu /.yetewania obywatelskiego 
/fciain»AWua * Radzynia/, przygotowania ouaane^o swemu z^woaowi 
Bauczycielstwa /seminarium im. konaruKie&o/» czasem t,o były 
**glęay ideologiczne /szkoły prowadzone metodą harcerską/,pc- 
^Uis-iwanci koncepcji wiązania szkoły z £y cle  m/eksperyment SJu- 
daka, ®&*.qła Petry&owakiego/. Dosjó liczne szkoły próoo.vały
l,*ali*o«aó nauczania pg "laboratoryjnego planu daltOi*akiep,o" , 
Według "metody projektów” , koncepcji szkoły aktywnej i  szkoły 
i^acy.

* hiektórjeh szkołach eksperymentalnych z góry aakładano, łe 
Wypróbowane, sprawdzone koncepcje zostaną następnie upowszech-



^icne. X w tych wypadkach moinu dcszukiw&ć się częściowo 
rea liza c ji prze* te as&oły funkcji ezkoły wioaąc«J.Szkoła 
u^sperjmentalna mołe stać się sztiołą wioaącą, gdj Jaj cele* 
etanie si^ uoskonalonio Łauczycieli,

*' foku 19«i2 Miejski O dział Oświaty i  kultury w *.ou.zi żuło** 
miejską Szkołę iracj'* , której zadaniem było torowanie 

arogi nowym mc-todom w nauczaniu i  wychowaniu* a. uzieiunit się
*

swoimi osiągnięciami z łódzkimi szkołami powszechny tai. Szko- 
iu ta Kierowana przez W. strykowskie go dopracowałasię orygi- 
n-^lnuj koncepcji nu uczenia problemowego w zespołach, wykorzy­
stując osiągnięcia pedagogiki światowej i  p o lsk ie j. Doświad­
czenia swoje upowszechniała bęaąc szkołą ćwiczeń dla ^ ie jsa ie - 
Ko Seminarium Nauczycielskiego Żeńskiego, poprzez redagowania 
i iiimu • z koła i  Nauczyciel", zapoznawanie z dorobkiem szkoły 
^uczycie 11 z miasta Loazi, Zgierza, Ozorkowa, a takie wareza- 
Wjr* Łoiaiy, Lwowa, a czasie tych odwiedzin nie tyl*o poaazy*.*- 
n'"’ s^koię, ale starano eię opracować program i  plan upowesech-
* ®nia doświitdczei.. Stosowano następujący plan: hospitacje 
l~ * c jl, omówienie icn przez nauczycieli lub kierownika szko-  

dyskusja nad referatem uzasadniającym or anizację i  meto­
dy pracy szKoły.

“Zkoiu organizowała też kursy dla nauczycieli, ii roku szkol­
n a  l^.e/^7 zorganizowano tygodniowy kurs ''szaoły twórczej" 
dla 7o nauczycieli Ckręgu Szkolnego Łódakiego.
« fe-^szano też referaty w oddziałach Związku buczycielstwa 

*°lfckieg0# * szkołach powszechnych Zgierza, Pabianic, Tooaszo- 
» brzezinach, i

u -^fclą o zapewnienie szkolnictwu postępu, stworzono szaołę * 
ac*css&i ^  w Rydzynie#

V  P » BBr ^ ” ! 3S8^ 38SMM,!," MeaB” MS=88a« « « « « » « « « « «• H.xstrykowski* Szkoła eksperymentalna w Łods1/ 19^3- 19^9/
Warszawa I963.
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Jej kierownic i  twórca konc ;?cji wychowania ot$watulekiego 
~ T.iopusss^ski p isa ł f

"Tylko bowiem aila iywego przykładu zdoła przełamać upijaj 
®atruwajqce nasze ź.ycie, cbor^j atmosfery jccralnoj, skiero­
wać zttiatereBCwanla i  dążenia pracowników ły oraz ich wy­
s iłk i reforaatorokie przede wszystkim ku wychowaniu moralne­
mu* uczynić Bzkoły narzędziem moralnego odrodzenia społeczeń­
stwa'*. i

^yozyna miał* być placówką wzorcową, w której nauczyciele 
«<Vliby na tywym przykładało prae*onać siy , że w rumach zb io - 
^owsęo wychowania można osiągnąć rozwój młodzieży, rozwinąć 
podstawowe je j  wartości i  s iły  moralne. Rydzyna promieniowa­
na nie ty 1*0 na nauczycielstwo woj^poznańskiego, ulo i  ca iej 
Polaki. Hfierzaako odbywały aiy tu ion feroncje , lekcje pofcazo- 
Wa» wypłaszano referaty, ogłaszano drukioa prace posiadijąco 
©echy odczytów pedagogicznych.

wzoreia pracy szkoły w środowisku była szkoła wiejska w 
Tur*o*uczach na Joł^niu Ki«;row;>nu pracz Sjudaka. £judak,po- 
dobnio jak 3 ,Szacki, chciał poprzez szkołę przebudovtać wieś. 
Placówka Ljudaka była czysto odwiedzana prza nauczycieli 
Innych szkół.
ozorem prucy ze środowiskiem była teft sskoła w ttołobach, od­

wiedzana przoz wycieczki nauczycieli, przyjaującu uczniów se­
minariów na praktyką. -

a # * # * * , * s , e a S M , M M B M M a ł M ł S g 8 M 1 K ł S 1 I S ! l ; ! S | S ( I J ! ! e s ! ! C 3 ! ! l : ; ,J # M

* i*A.opuu«ajuaai t bskoła uoawiaacsalna w Rydzynie. *Vraagłą<i
Hi et ory c z no-Oś# la t owy '* l<J6c , nr<.',8. 51.

*/ Źródła t bzu.oły eksvsr.yatmta.Uo w Polsce l9oo-19ó4.Pea.
Gt.Dobrowolski i  T.Ko*acki. Warszawa ly66.
I II  uongre* PsdaftORicany Związku Nauczycielstwa
Polskiego we Lwowie. warszawa
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ad «i. W roku 1%1 Komisja ttkeparynentów Jfcdagogicanych 

*r*.y 2Q kiero*«*ua przez J.Okoniu zorganizowała w Odarsku 
*urs dla n^ucayc^ftli prow«*aaącycb eksperymenty szkolna, Konty­
nuacją tego fcurau była kon£*reneja zwołana na. przełomie ro* j 
1% </6J do budowy. « konferencji ta j w zięli udział nauczycie­
la , kierownicy i  djreatorzy szkćł eksparyswntalnych, pracow­
nicy adm inistracji askolnaj, pracownicy naukowi Uniwersytetu 
^arazaweiiiego i  instytutu Pedagogiki. Kio rodnikiem naukowym 
kursu bjl ».0ko&. Prócz niego w konforencji uczestniczyli s 
^ . Fleming f «) .J^nieBOwska, J.Kwiatek, f?z .Kupiaiewicz , £ #?ub-

S.Błoakiewicz, T.tfróbel. Ra konferencji te.i wymienia­
no doświadczenia, przypomniano cechy i  cele eksperymentów 
uakolnych. Było to konieczne ze wzglądu na to* 4e od romu 
1%1 eksperymenty przybrały w Polsce masowy charakter.
®a k o n f e r e n c j i  te j stwierdzono, żo prócz poszukiwania skutecz­
nych dróg wychowania. i  nauczania, konieczne jest wdrażanie osiąg 
n i «^ te o r ii d o  praktyki pedagogicznej , upowszechnienie w naszym 
•^kolaictwis twórczych poczyna/,. flealizacją tych zadań powinny, 
baniem uczestników konferencji, zająć się szkoły wiodące.
'-alen szjcoły wiodącej miało być wiyc upowszechnienie i  wdraśa- 
nie tr e ś c i , metod, środków oraz form organizacyjnych naucz* • 
fila i  wychowania, wypróbowanych doświadczalnie i  sprawdzonych 
ŻUKOWO w szkołach eksperymentalnych.Podkreślano,tv realizacja

o reformie szkolnictwa podstawowego i  średniego stawia 
P**z*d nauczycielstwem niezwykle ważny problem poszukiwania 
n°*ych i  bardziej efektywnych dróg wychowmnia i  nauczania i  
ie zadania, które ustawa stawia, nie dadzą siy zrealizować 

powocy starych i  tradycyjnych metod.^
J . "|-asicŁssj;BrERH3cscr!;si»3nsai"ss3aKsat!sri!4raEEsaE*at:8azi533saa**

j3©r. fc.Rekłajtyss Sprawozdanie z kursu związkowego dla nau­
czy c ie li szkół eksperyiientalnych. "Kwartalnik Pedagog ic*ny'ł

19&3* nr 3.



Genezę szkoły wiodącej nalutj więc widzieć w rozwoju ruchu 
e ksperymentat orskiego, w rozwodu nauk pedagogicznych, których 
osiągnięcia mogły być wdrażane do masowej praktyki, koniecz­
ność wdrażania dyktowała reformo. szkolna, nowe treśc i progra­
mów ,

Ustaw* bej mowa określała kierunki unowocześnienia szkoły w 
Okresie tre śc i nauczania i  wychowania, metod, środków i  
organizacji. A rt.l ustawy określał ,że nauczanie i  wychowanie 
w szkołach m zmierzać do tego, by uczniom i  wychowankom sa- 
pewnić wleczę o prawach przyrody i  życia społecznego, o oz le ­
jach i kulturze narodu i ludzkości, aby kształtować naukowy 
Pogląd na świat i  zapewnić kwalifikacje do pracy zawodowej•—

To określenie podstaw wykształcenia prowadziło do zmian w 
treśćlach programowych. Integralnym składnikiem wykształcenia 
stał© się wykształcenie politechniczne. Założenia programowe 
Precyzowały następująco zadania w tym zakresie :

"•« osmioalasowa szkoła podstawowa zaznajomi raiodziei z pod— 
stawami nau*owymi produkcji i  techniki, ukształtuje umiejęt -  
nokici posługiwania się podstawowymi narzędziami pracy, zazna­
jomi j  typowymi maszynami i  urządzeniami oraz ogólnymi zasa- 
^m i organizacji pracy . ’ ~
Q®chą nowych programów było ich zbliżenie 0.0 życia, tfyratało 

się to w wziyaszeniu zasobu wiedzy z przedalctó* matematyczno-
"Przyrodniczych , w zaznajamianiu uczniów z osiągnięciami nau- 
ki Wbpółcaeen, j  , z je j  zastosowaniem w praktyce, Przebudowano 
2upeinie programy matematyki i  i  za jvć praktyczno-technicz­
nych. o ile  program Ą-klasov.e j  szkoły był w pewnym sensie od- 
* ^ ^ * nikiea olŁre^lonej nauki, to no.y program, zgodnie z ten-
1/ 1*1*"!* *** *“*■** at*,a**,a OS.-JSST:sssssssessaenaaissałasa.stsnz,s*aa-

iJtrtuAa. o rozwoju systemu oświaty i  wychowania w Polsce Lujlo- 
cs • materiały z dyskusji sejmowej. Warszawa 1961.

rogram nauczania ośmioklasowej szkoiy podstawowej/tymczaso­
wy/.warszawa 1965, s. 9-



daneją integracji naua, zabiera tematy z innych nauk, z ich 
pogranicza .

treśc i programowe uzwgl%dnia*y osiągnięcia nauk, uorobek pe- 
4«gcgi*i w zaaresitt tu oril kształcenia politechnicznego* 

*st^pno. czybć programu zawiera in.in. sugestie dotyczące re—
* liz a ć ji  tych programów. Zwraca się uwagę nu różnorodność ms- 
tou pracj na lfeacji z pouareśleniem, że metody n-caania zależ~ 
&e są od przedmiotu i  tematu le k c ji ,  od warunków, wieku dzie­
cku, pr<i,fgotowania uczniów, wyposażenia szkoły. Program sa -  
i«cai stosowanie przede wszystzim takich metod, które przyczy­
niają s iv cio wyrobienia aatywnej postawy uczniów, do poszuki­
wania saiaoazielnych ro.iwiązan i  zdobywania wiedzy własnym 
^y&iłaiem. Zwraca uwagę na te metody, które wdrażają do sa­
modzielnego ą>ślenia, do stosowania wiedzy w praktyce, do sa­
mokształcenia 1 umiejętności organizowania własnej pracy.— 

Uwagi o re a liza c ji programów uwzględniały szereoko osiąg -  
cięcia  polskiej pedagogiki, zajmującej się szczególnie na u -  
caaniem rozwijającym aktywność i  samodzielność uczniów. 4 
B<i*°łach eksperymentalnych najczvściej podejmowano problemy 
^ tod  i  organizacji procesu nauczania prowadzącego do aktyw­
acje i  i  samodzielności.

Nałożenia programowe należy uznać za przełomowe i  wymagają­
ce eurażania te o r ii  pedagogicznych do praktyki*

Unowocześnienie szkoły uzależnione je s t  od wielu czynni- 
^ćw/stan współczesnej nauki, baza materialna szkoły, klimat
*,0łtói szkoły, a przede wszystkim -  kadra i  je j  kw alifikacje/.

\
powołano w Polsce szkoły wiodące jako szKoły przy-

1 . ‘ *Bs*etss3ssssssr.s=arsŁss=E8B3easrrssssEa2s.-:i!iSsssB8#*saaas
' dogram nauczania ••••••••• s* 14.
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sz ło sc i, realizujące w pełni założenia programów nauczania. 

Warunkiem pełnej re a liz a c ji tych założeń byli twórczo pra­
cujący nauczyciele. Szkoły te były pomyślane jako jedna z 
dróg prowadzących do postępu pedagogicznego, jako pomost po­
między szkołami eksperymentalnymi a szKOłami masowymi.

ad 3 . Podstawy prawną ruchu szkól wiodących stanowiło 
Zarządzenie ministra Oświat./ z lipca 19&> — , Okólnik Mi­
nistra Oświaty z 2 ‘j września 1 9 6 5 Zarządzenie Ministra 
Oświaty z 19 czerwca 1965 w sprawie organizacji i  działania 
°krvg^wego ośrodka metodycznego.-^
* pewnym stopniu za podstawy prawną nożna uważać wytyczne 
CC?4, a© wzglydu nato, że były one obowiązującymi przepisami 
dlu ośrodków metodycznych.

Fuch szkół wiodących w Polsce został ujyty w ruiąy prawno- 
administracyjne zapoczątkowane wymienionym zarządzeniem z 
r • 1%  3.

Zadaniem szkół wiodących -  czytaray * tym zarządzeniu -  je s t  
upowszechnienie dorobku te o r ii i  praktyzi pedagogicznej• W 
•zczogólności do zadań szkoły wiodącej należy wprowadzanie
1 upowszechnianie nowych tre ś c i, metod i  środ*ó.v oraz form 
0rganizacy jnych nauczania i  wychowania, wypróbowanych doawiau- 
c2u-lnie i  uzasadnionych naukowo.
szkoły spełniające te aadania moęą być szKOłami wiodącymi 
^ądi u zakresie całokształtu  dzia ła ln ości szk oln ej, bądź w 
*akra*ie poszczególnych przedmiotów nauczania, grup przedmio­
tów lub zagadnie;, wychowawczych.

* a s j [ a j . a Ł S S S S . S S B t t s a j .a :3S a B a s s # B s r s e E j . s a « #a3SJ::BS. ^ r e s s s s s s s a s
f Sr GMl-3o38/b>. Dz.Urz. nr 9, poz .lóo . 
y  Nr Głii-c581/65. Dz.Urz .nr 14, poz.154.
J/ -k.Urz. nr lo ,  p o z .llo .



/•••/ Szkoła wioaąca powinna staćvsię warsztatem pracy ze -  
spodów metodycznych i  przykładowym ośrodkiem pracy dydaktycz­
no -wychowawczej dla szkół swego powiatu lub rejonu ustało— 
oego przez organa administracji szkolnej, który uznał szko­
lę aa wiodącą* Szkoły , które są siedzibą sekcji lub ogniska 
^todycznego powinny »  zasadzie spełniać zaaania szkoły wio­
dącej w aakresie tego przedmiotu lub tych zadań, dla których 
ta sekcje /ogniska/ są powołane, szkoła wiodąca powinna udo -  
stępniać w Jak najszerssym aakreeie wyniki swoich osiągnięć 
ogółowi nauczycieli i  wychowawców przez umożliwienie im ob- 
eer*acji procesu nauczania i  wychowania oraz praktycznego za­
znajamiania się a wynikami tego procesu'* 
l*la umożliwienia szkołom wiodąym spełnianie tych zadań i  

osiągnięcia Jak najlepszych wyników , Ministerstwo Oświaty 
8obowiązuje administrację szkolną oraz ośrodki metodyczne do 
Upewnienia szkołom tym opieki nad działalnością pedagogiczną, 
Wszechstronną pomoc oraz stworzenie Jak najkorzystniejszych 
warunków pracy. Opieka ta miała się przejawiać s i v w organi- 
•owaniu konferencji pracowników tych szkół dla wymiany do -  
świadczeń, omówienia nasuwających się trudności oraz sposo­
bów ich rozwiązywania i  ustalenia norm współpracy z innymi 
®»*ołami.

Zarządzenie to  omawia sprawę powoływania szkół wiodących, 
aL*ieruzając, te z inicjatywą podjęcia przez szkołę działalno- 
*c i  wioaącej może wystąpić kierownik/dyrektor/ szkoły w poro- 
4Uai®niu z radą pedagogiczną i  za zgoaą nauczycieli przedmio-

lub grup przedmiotów objętych zakresem działalności szko- 
wioaąceJ, inicjatywy w tym zakresie mogły podjąć ośrodki 

Medyczne •organa administracji szkolnej, ale w porozumieniu



* kierownikiem /dyrektorem/ i  radą pedagogiczną , na ugodą 
a*uczyoi«?li i  wycdowa-eó* jq» j^c„ ch prowadzić działalność wio­
dącą.

Zaradzenie to  pylicza warunki, które szkoła musi spał n ić , 
można Ją było uznać za wiodącą • Wymienia siy j5 warunki;

!• kwalifikowana i  dobrze pracująca kadra nauczycielaka, umo- 
^iiMiująca osiągnięcie zadań ciążących na szkol# wiodącej.
*• Bardzo dobro wyniki pracy dydaktyczno-wychowawczej, w za- 
kroeie którym szkoła na spełnić funkcję szkoły wiodącej.

Posiada warunki lokalowe oraz należyte wyposażeni« w apr*vt 
i  pomoce naukowe.

^o ujawnieniu szeregu niedociągnięć w organizowaniu, udzie- 
i*niu pomocy i  w pracy szkół wiodących, Ministerstwo OÓwiaty 
wydało okólnik, ogłoszony w Dz.Urz. nr 14 z roau lS>bf> w spra­
nie organizacji i  dalszego rozwoju szkół wiodących. Zawierał
°n oc«nę oikrtł wiodących, wskazywał na błędy i  niedoci:^gnie­
c ie .

btosun owo szybki wzrost szkół wiodących w OKreaiu dwulet­
nim eplyoąi na rozwój zainteresował, m  uczycie l i  najnowszymi 
^dob^ciiAmi nauki, pozwolił na pełniejsze wcielanie te o r ii  
°  praztyki sakolnej oraz przyczyni! się do podnoszenia spfcaft- 

hości kształcenia. Biorąc pod uwagę dość spontaniczny rozwój 
iicuciowy szkół wiodących w niektórych okręgach, należy w d a l- 

•u działalności w tym zakresie czuwać nad prawidłowym wybo- 
placówek / . . . /  Zgodnie z kryteriami wskazanymi w cytowa— 

^  a*rząazeniu /  z r .  -  fZ/ szczególnie nie należy na-
charakteru szkoły wiodącej wszystkim tym placówkom.któ- 

wy*ittzują się prawidłową działalnością dydaktyczno-wychowaw—
* lecz ni© stosują w ewej pracy różnych form upowszechnia-
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nia doświadczeń /•••/ Ze względu na wagę zagadnienia /wery- 
f-U acji szkół wiodących w roku 1965/66 -  TZ/, analiza prac/ 
iatniejących aa kół wiodących powinna być dokonywana bezpo -  
Jednio przez okręgowe ośrodki metodyczne* Przjr powoływaniu 
dalszych szkół wiodących lub dokonywaniu niezbędnych zmian 
w zakresie s ie c i tych szkół, należy kierować się zasadą, że 
łtażdy powiat obok szkół wiodących w określonej dziedzin ie. 
Powinien posiadać szkołę wiodącą całościowo, odpowiadającą « 
w^zel^ia wymaganiom dla tych placówek tego rodzaj u” *

•i'rzy ustalaniu zadań i  zagadnień, które szkoła pragnie re­
alizować i  upowszechniać , nałoży nieć na uwadze,że w okre- 
«ie re a liza c ji reformy ezkolnej działalność szkół wiodących 
Powinna być podporządkowana wynikającym z te j reformy zada -  
niom /  * . . /  Ha czołowe miejsce wśród tych sadań wysuwa się 
w<asciwa intepretacja tre śc i programowych, Kształtowanie u 
dzieci i  młodzieży postawy zaangażowania społecznego, pod -  
noszenia sprawności kształcenia , rozwijanie samodzielnego 
•tfślsnia uczniów*' •

^*ólnik mwraca uwagę administracji szkolnej, ośrodkom meto­
dycznym na sprawę otoczenia szkół wiodących szczególną op ie- 

Opieka ta ma przejawiać się w udzielaniu szkołom instru­
ktażu, zaopatrywaniu w nowoczesne pomoce naukowe, unowocześ­
nienie sprzętu szkolnego, przydzielaniu dodatkowych kredytów 

zakup literatury , przyznawaniu w miarę możliwości dodat- 
specjalnych, w udzielaniu pomocy w organizowaniu wzorco­

wych pracowni przedmiotowych i  k las- pracowni, upiekę nad 
••kołani wiodącymi okólnik powierza ośrodkom metodycznym , 
*tóre powinne*

ustalać wspólnie z radą pedagogiczną zagadnienia, w któ­
rych szkoła ma wieść,
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"  doskonalić nauczycieli • ze szczególnym uwzględnieniem nau- 
c*y cie li prowadzących działy pracy, w których szkoła Jest wio­
dąc*,
• pomagać nauczycielom w organizowaniu samokontroli pracy dy­
daktyczno-wychowawczej , organizować międzyszkolne konferen­
cje w celu upowszechniania doświadczeń oraz pomóc w organizo­
waniu tzw. le z c j i  otwartych,
** zachęcić nauczycieli do opracowywania odczytów pedagogicz­
nych oraz udzielanie im w tym zakresie pomocy,
• zachęcić nauczycieli do publikowania swych osiągnięć na 
iamach csasopizm pedagogicznych.
Zgodnie z tym okólnikiem, kuratoria wspólnie z okręg wymi 

ośrodkami metodycznymi mają zabespiecsyć, w miarę możliwo** 
ttci i  współpracę doświadczonych psychologów ze szKołami wioco- 
cyoii. Szkoły Jednego powiatu powinny byó otoczone opieką psy­
chologa zatrudnionego w poradni społeczno-zawodowej, w ośrod­
ku selekcyjnym lub ośrodku metodycznym. Zadaniem psychologa 
*bPv>|pracuJąeego se sazołami wiodącymi byłoby min* prowadze­
nie wstępnych, śródrocznych i  zoneowych badań psychologios- 
ńych, rozpoznawanie środowiska r-oaz innego d z iec i nastrycza -  
3%Cych trudności wychowawcza, utrzymywanie aontaatu z lezu “  
**em szkolnym.
Udanie szkół wiodących pod opiekę ośroa. om metodycznym 

*nalui6ło  wyraz w zarządzeniu z 19 czerwca 1^65 r .  a § 1 sta­
tutu ozręgowego ośrodka metodycznego czytamy?
4*daniem ośrodka Jest "wydobywanie i  upowszechnianie dobrych 
^oświadczeń pedagogicznych , szkół wiodących i  placówek nau- 
^owycb współdziałających ze szkodami eksperymentalnymi".

Cd roau 1965 nie ukazało się ładne nowe sarządzenie doty- 
°*ące szKÓł wiodących. Niektóre postanowienia szczegółowe cy -
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towanych dokumentów przestały być aktualne. Dotyczy to np* ro­

l i  i  zadań ośrodków metodycznych , w związku z przekształca -  
niem ich zarządzeniem z dnia 1 września 1972r. i  21 grudnia te -  
80ż roku w zespoły przedmiotowo-metodyczne wizytatorów.

Program działania «*inisteretwa Oświaty i  Wychowania na lata 
1972-1975 nie wspomina co prawda o szjtołich wiodących, ale du­
żo miejsca poświęca sxv w nim na konieczność unowocześniania 
Procesu dydaktyczno-wychowawczego, zwraca s it uwagę na upow -  
checńnienie przodujących doŚAiadczeń nauczycieli, szkół, re jo ­
nów i  ,okręgów szkolnych.

ad 4 . W roku 1965 W.Okoń opracował system dydaktyczno-wy­
chowawczy szkół wiodących*— Ze względu na to , że w okólniku 
Ministra Oświaty z r . 19t>5t w analizach i  wytycznych GOM mo- 

znaleźć sformułowania będące dowodem na to , że system ten 
Przyjęto i  oparto się na nim przy ocenie pracy szkół wiodących, 
redagowaniu wytycznych, koniecznym jest omówienie tego systemu.

tt.okoń je s t  zdania, że rola szkół wiodących je s t  duża, że ma- 
3ą one wpływ na teorię i  praktykę peaagogiczną. Stwierdza on, 
żu z wymienionych w zarządzeniu Ministra Oświaty z r . 1963 wa­
runków, które szkoła musi spełnić, by można ją uznać za wiodą- 
c3» najważniejszym jest praca nauczyciela, stosowanie przez n ie - 
£° nowoczesnych metod i  środków w wychowaniu 4 nauczaniu .Bu­
dynek i  wyposażenie szkoły je s t  wâ ne , ale nie decydujące. 
Schodząc z założenie, że szkoły wiodące to udoskonalony war- 
*zta.t pracy pedagogicznej , stwarzający korzystne warunki do 

w rażania t e o r i i ,  dla weryfikowania praktycznie wyników badań, 
^z^oły te powinne być na takim poziomie, jak i odpowiada

Por. "Nowa L.zi\.oia 1^65, nr 2 i  3 . System ten wydrukowany
jest również w książce : Szkoły eksperymentalne i  wiodące. 
Praca zbiorowa pod red.W.Okonia. Warszawa 1966.
Omawia go również w pracy: u postępie pedagogicznym.Warsza­
wa 1970, w roz.VI.
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rozwojowi współczesnej wiedzy pedagogicznej oraz twórczej 
Preztjrce wychowania socjalistycznego. Cechą ich powinna byó 
nowoczesność, wzorowa realizacja  wymogów polityk i oświato -  
••J.

Jednym z wymogów, uzasadnionych naukowo je s t  atosunek szko­
dy do środowiska. Opierając się na myślach i  praktyce &.bzmc- 
*iego, doświadczeniach bjudaka i  i  cych,* .Okoi. stwierdza v 
łe środowisko powinno byó instancją wspóiwychorującą, ie 
szaoła powmna oddziaływać na n ie , zmieniać Je. lulając na my- 
6^i szkołę w środowisku1* ♦ Jtutor wyodrębnia integralnie zwią- 
*ane S9 ą kręgi* nauczycieli, uczniów, rodziców i  szer-
sse środowisko społeczne. Wymagania w stosunku do nauczycie­
l i  «ą dość wysokie. Mają to  być ludzie o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych i  moralnych, cieszący się autorytetem wśród 
uczniów, rodziców i  szerszego środowiska, ciągle dokształca­
jący » iv i  doskonalący swoje kw alifikacje. Tylko tacy mogą 
•psinió zadania. Jazie wynikają z funkcji szkoły wiodącej -  
stać s l  9 nauczycielami -  nauczycieli. Ze względu na dobro 
•*koly, należy wymieniać niektórych nauczycieli, tych, któ­
rzy nie podołają zadaniom wynikającym z funkcji szkoły wio­
dącej .

Zgodnie z wymogami współczesnej pedagogiki, uczniowie w 
®*kolzch wiodących muszą być podmiotem a nie przedmiotem 
Wychowania. Oznacza to  pełną aztywizacjv uczniów, stawianie 
*re«d nimi samodzielnych zadat*. *' parze z tym, musi iść 
Szybsze poznanie uczniów, ich warunków domowych, zdrowia, po- 
6tvpów v n*uco, ich uzdo mięt. i  zainteresować, cech charakte­
ru* poziomu uspołecznienia.

Zgoanie z poglądami na rolę środowiska i  wpływu na nie 
®*fcoły, kontakt z rodziną nie może ograniczyć się do trądy-



°yjnych wywiadówek i  działalności ko-aitetu rodzicielsk iego.
Omawiając stosunek nauczania do wych owunia oraz aktywności 

nauczycieli do aktywności uczniów, ,<.0koń odrzuca utrwaloną
* praktyce złą tradycję rozbieżności międay wychowaniem i  na­
uczaniem , Jeanca ronne oddziaływanie na intelekt uczniów i  
Pisze, że szkoła wiodąca musi uwzględniać poglądy wbpółczea- 
nej pedagogiki i  polityk i oświatowej. Aktywności nauczycieli 

towarzyszyć bogata w treść aktywność uczniówt wychowaniu-
-  samowychowanie , keztałceniu~eamoK.ształcenie, k on troli- sa- 
^ojiontrola uczniów. Spełnianie przez szkoię r o l i  w przygoto­
waniu do dalszego kształcenia, samokształcenia, samowychowa­
nia Jest rysem nowoczesności szkoły koniecznością wynikającą 
z życia w warunkach cyw ilizacji naujcowo-tochniczneJ.

Nastypn ® problemem omawianym przez A1 .OKonia Jest problem 
8tosunKU szkoły do treśc i wykształcenia. Analizując trzy 
teorie doboru tre śc i wykształcenia t encyklopedyzm /nuteriu- 
iiiia dydaktyczny/, utylitaryzm i  foruializja, Autor odrzuca te 
teorie i  zgodnie z założeniami pedagogiki soc ja listy czn e j, 
Wysuwającej Jako ce l wychowania -  wszechstronny roz^oJ cz ło ­
wieka, proponuje dla te o r ii  opartej na tych założeniach na­
zwę te o r ii materializmu funkcjonalnego. Szkoła wxouąca Jako 
fczkołu przyszłotóciowa, wzorowa aa właśnie realizować tę teo - 
rH * Jednoczyć poznawanie z działaniem, zasadę poznawania 

O czy w istości z zasadą je j  przekształcania przez młodzież. 
Szkołę wiodącą aa cechować nowoczesność w stosowaniu przez 

nauczyciela metod i  środków pracy dydaktyczno-wychowawczej. 
Nowoczesność to potrzeby aktywizowania, usamodzielniania i  
u*i ołeczniania młodzieży w procesach pracy szkoły. Z tym 
w*<łże i>łę stosowanie metoa nauczania/obok podających ♦ naucza­
cie problemowe/ i  organizacja pracy uczniów na leacji/praca
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indywidualna, grupowa/.
W sokole wiodącej powinna być rozwinięta praca pozalekcyjna, 

prace społecznie użyteczne , dobrze winny pracować organiza­
cje młodzieżowe. Formy te , łącznie z pracą lekcyjną, winny 
być zintegrowane.
Analizując główne problemy pracy szkół wiodących, flf.Okoń 

wymienia najważniejsze problemy, których realizacja  zbliży 
szkoły do ideału, wzoru przyszłościowego. Problemy te zgodne 
są z poglądami współczesnej pedagogiki, znalazły w nich wy­
ra z i  własne poglądy Autora systemu dydaktyczno-w.ychowawcze- 
go szkół wiodących.

ad 5. Centralny Ośrodek Metodyczny i  okręgowe ośrodki , 
którym resort oświaty powierzył opiekę nad szkołami wiodący­
mi, wielokrotnie zbierały materaił, przeprowadzały hospita­
cje , badały wyniki nauczania w szkołach wiodących. Z zebra­
nymi materiałami zapoznawano administrację szkolną na kilku 
konferencjach, ogłaszano w prasie, precyzowano warunki. Ja­
kim szkoły te powinne odpowiadać, w jaki™ trybie należy Je
Powoływać itp .
Obrane materiały są w Jakimś stopniu odzwierciedleniem roz­
boju szkół wiodących, obrazem istn ie jącej sytuacji.

£ materiałami tymi autor pracy zapoznał się w Centralnym 
°srodku jfetodycznym.

Pierwsze szkoły wiodące zaczęły powstawać w roku 1964. 
w roku tym istn ia ło 955 wiodących szkół podstawowych. Ilość 
ich w poszczególnych województwach była różna. Np. nie było 

icłl wcale w tym roku w m.Łodzi i  woj .olsztyńskim, po 3 szkoły 
^i&ło kuratorium gdańskie i  katowickie, lo4 rzeszowskie i  
i°o wrocławskie.



W roku 1$&5 Ilość tych szkół /podstawowych/ w.ynosiła już 
1359. Największy przyrost nastąpił w Gdańsku /  2 3 do 81 /, 
w Katowicach /  z 3 do 138/ ,  przy minimalnym spadku w Białym­
stoku, Wrocławiu i  Zielonej Córze. Rok 1965 stanowił ogólnie 
etap masowego powoływania szkół wiodących.

Błędy w powoływaniu szkół wiodąc„ ch zmusiły władze szkolna 
do przeprowadzeniu ich w eryfikacji, zapowiedzianej prztz 
Qin. Tuj.oazxeckie^o na konferencji w Sulejówku w r .  1965.

V roku 1967 etan szkół zmniejszył się do 1279 /np. w Gdań- 
eku z  94 do 23 , w Poznaniu z 18  ̂ do 1 3 1 , we Wrocławiu z 269 

do 2o9/.weryfikacją przprowudzano i  w latach nautępnych.*e- 
ryljJtacJe te świadczyły rzekomo o umocnieniu si^ szkół wio­
dących.

19 kwietniu 1969 r .  na konferencji w Kielcach podsumowano 
5-lotn i dorobek szkól *iodąc.,ch.Tezy dyr. Kuligówskiej, Jak
* wypowiedzi przedstawicieli poszczególnych ODM były ruczej 
Pesymistyczne. Dr Kuligowtka stw ierdziła, że " w ciągu ostat­
nich lat zainteresowanie szkołami wiodącymi *łudz oświatowych, 
środków metodycznych, ognisk ZNP i  sanach nauczycieli sysfce- 
^ tycznie słabnie, w wielu środowiskach podchodzi ei^ do 
eskół wiodących jako do idei przejściow ej, w swoim czasie mod-

* stwierdzając zanik te j modjp’ .
Jjyć może, że istn ie je  potrzeba wycofaniu się w ogóle z ide i 

&ikół wiodących'* • Jednocześnie podkreśliła , że koncepcja 
szkół wiodących Jest słuszna, nie przemijająca, gdyż wynika z  

obiektywnego rozwoju nauk pedagogicznych, konieczności wdra-

ŻHrUa hukowo uzasadnionych i  sprawdzonych doświadczalnie t r s -  
Sci  i  metod postępowania.

Na przestrzeni 5 lat rozwoju szkół wiodących można żary— 
'o^ać sześć etapów t



** szerokie propagowanie weród rui ucapcie l i  ha siu w rodaajui 
'•uużdy naucayciel nowatoreia". Powszechne budaenie aktywności 

Pedagogicznej kierowników szkół i  nauczycieli,
** dość matowe powoływanie szkól wiodących , uznawanie za wio­
dącą każdą szkołę, która się o g ło s iła , administracyjne okre­
ślanie szkoa wiodących,
-  *.erjf Ak^cj* aa kół wioaąc^ch. Wizytacje tjch  szkół ci lw spraw­
dzenia, któro a nich aą faktycznie wiodąc,/rai. Badanie wyników 
oaucauniu * ezkcłach wiodąc*, ch i  w innycn szkołach.
** pierwLae próby in sp iracji tematycznej . Wskazywanie proble- 

au* P«da.gogiczuych do wdrożenia w szkole wiodącej ,
-  organizowanie różnych form upc*vszechaiania uorobku szkół 
wiodących wśród nauczycieli innych szkół,
** trasowanie szkół wiodąc*ch w podobny sposób , jak np. w 
rolnictwie traktuje się Wzorcowe gospodarstwa doświ«».uczalne. 
Przeć każdą szkołą wysuwa s iv konkretu* problem praktyczny, 
szkoła ten problem podejmuje. Po pewnym okresie czasu spraw­
cza się rezultaty pracy szkoły w daje dziedzinie, W przypad­
ku rezultató* pozytywnych, organizuj® się w sposób planowy 
sposoby popularyzacji wyników utsród innych szkół.

Jak stwierdziła na konferencji w Kielcach dyr. kuligowska, 
w ciągu 5 lat istnienia szkół wiodnc^ch nie dopracowano się 
°«-reślenia miejsca szkół wiodących w systemie ośaiaty, popeł­
niono b łvdy wynikające z n iejednolitości rozumienia samej kon- 
CeP cji u^koły wiodącej , co powodowało zacieranie różnic nu.ę- 
Uiy sakołą wiodącą a szkołą eksperymentalną lub pomiędzy wio- 
^ cą  a każdą inną szkołą.
iJa t 4l * j samej konferencji stwierdzono, że chodzi o sprecyzowanie 
‘ Funków, jakim powinna odpowiadać szkoła wiodąca.
W uaki te zostały określone w dokumentach Ministerstwa Oświa-



-  1*0 -
ty ,a le  od r*VjiA ,Kiedy powstały pierwsze szkoły wiodące, wy~ 

eŁv ują nie jasności co do warunitów, Jakie musi szkoła wiodące 
posiadać ,różniących Ją od szkoły swykłej. Ta konferencji w 
dniu c.ix iytAr. dyr auligowfcaa w oparciu o materiały zebrane 
przez OC'4 i  aontrolv Nik stw ierdziła , że nie przestrzega się 
warunków wymienionych w zarządzeniu z r .  I**«.j5 przy powoływa­
niu szkół wiodi}CjCh, typuje się  Je administracyjnie , nawet 
bez wiedzy aiero^ników i  nauczycieli t/Ch sz&ół. Bie otacza 

81v tych szzoł ocieką. Dyr. CGM sprecyzowała wówczas etapy 

tworzeniu s zkół wiodących ; etap pierwszy -  po rozbudzeniu 

e a b ic ji  i  inicjatywy n au czycie li, pod jęcie próbie nu ty* 1  ifcio- 
u^cej istotn ej d l i  ca łokształtu  życia szkoły , i.tup uruf i  -  

rozbijanie a z c j i  w szerz , poziomo, by objąć wszystkich nauczy­
c i e l i  szkoły • -itap tr z e c i -  powstanie szkoły wdrśżeniowej. 

^r.kuligow ska wnioskowała* by decyzję o powołaniu szkoły we­
ryfikować co rok. Dokument kwalifikacyjny powinien zawierać: 
£łó*ne kisrumii pracy szkoky, problemy szcze^ołowe, statysty -
V wyników nauczania.
11 i  12 czerwca 1965 r .  odbyła się> w Sulejówku narada zorga­

nizowana przez Cca. w referacie p t. ";bz*o*.y wiodące po uwoch 
latach działalności '* dyr. kuligowska wskazała na niedociąg­
nięcia « rowoływaniu a^i.oi wioancych, na brak opieki nad n i- 
mi *e strony udaiinitracj i  szkolnej, co wyrażało się w słabym 
wyposażaniu tych szkół w pomoce nauhowe, czasopisma , asiążki
^^GOgiczno. Nie zwracano też uwagi na kwalifikacje nauczy­
c ie l i .

ten charakteryzował się spontanicznym rozwojem ilościowym 
^ k o ł wiodących. Po ujawnieniu szeregu niedociągnięć, minister- 

C&wiaty wydaje okólnik spranie organozacji i  dalszego 

szkół wiodących* ś okólniku tym sprecyzowano doaład —



**i9j warunki, jakim szkoła wio ąca mu odpowiadać prsy jej 
Powoływaniu, dodając do trz«ch wymienionych w zarządzeniu a 
r» i% 3  -  czwarty t stosowanie w a*ej pracy fora  upowszechnia­
nia doświadcza^• w okólniku tym zwrócono uwagę nu otoczenie 
Sikói. wiodących opiaką w zakresie instruktażu, zaopatrywania 
w pomoce naukowe itp .
•* rcAu l^bb 00Z przeprowadził badaniu w £00 uzuołacn /w io­

dących i  zwykłych/* Nu podstawie tych bada* stwierdzono, że 
azkoiy te osiągają wyż&z* wyniki nauczania*

Zebrane materiały z tego roku potwierdziły, że szkoły wiodą• 
ce powołuje się nadal drogą udminist-r^cyjn* o«z zgody szkoły 
i  nauczycieli lub nu podstawie oceny pracy 1-J nauczycieli. 
ałe prowadźx się systematycznej prucy ze szkołami wiodącymi, 
nie otacza e ię  nauczycieli tych ezkół opieką, nie przyznaje się 

doautków specjalnych, a stworzenie warunków tyia ezkołoa 
pozoutawiu duio do żyesenia.

podstawie danych 00 4 w.Oko  ̂ i  , .N^emierao opracowali ar­
tykuł pt. '‘Główne Kierunki postępu pedagogicznego stwier­
dzają on i, że nie uregulowano wynagrodzenia nauczycieli tych 
^Kół i  stąd. truinotici w pozyskiwaniu wybitnych specjalistów 
uo tych szkół, mJUiO że wniosek w sprawie statusu organizacyj­
n o  i  uposażeniowego COa złoży ł w Ministerstwie Oświaty. Nie­
dostateczna jest też pomoc ze strony ośrodków budazi naukowych 
i ośrodków metodycznych,

J’ociobne były wnioski z konferencji odbytej w dniu 19 kwietnia 
x%9 r.

podstawie tych materiałów można s*d~ić, że błydyw realx- 
*0J&cepcji szkoły wiodącej ikwią niazrozułŁieaiu i  n ie-

l / aj""ra::Ł3” SSS" =3S:!;:=3a35:::i!:S35SS=::s:iS:,r:3" 3" ::33a:!i:,3:,a::'1'JS3S;5•Ckoł, B» Niemierko* Główne kierunki postępu pedagogiczne­
go, "Nauczyciel i  Wychowanie’* 1266, nr 6.
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jasności bu mej koncepcji azkoły wioaącej. Nie określono, jakie 
obowiązki i  jakie przywileje mają nauczyciele s tytułu pracy
* szkole wioaące j  , jakie pomocy należy udzielić i  kto ma się 
tjrmi as kołami opiekować.
4 sakręsie problematyki poaejaowanej przez szkoły wiodąoe 

nożna prześledzić ewolucję w poglądach CuU t od swobodnego wy­
boru je j  przez sskołę, poprses inspirowanie -  aż do wysunię- 
cia konkretnego problemu praktycznego, który szkoła wiodąca 
** podjęć.
Problemem przewijającym się przez nateriały COM w poszcse- 

Sćlnyeh latach je s t  w^skotematyczna działalność tyoh szkół.
Juk stwierdzono na konferencji w r .  1% 5 , wiodącą uznawano 
jedną klasę, skupiano uwagę głównie na stosowaniu w procesie 
nauczania środków audiowizualnych.

Badania z r . 1966 wykazały, że z 4 grup zagadnień /dydaktycz-
• epołoczno-moralne, wychowania pozalekcyjnego i  wiedzenia

* ca łokszta łcie / przeważała problematyka dydaktyczna. Proble-
formułowano zbyt ogólnikowo np. “wzorowa praca organizacji 

dcanlowskich*, ** Osiąganie wysokicn wyników nauczania', "opro­
wadzanie i  upowszechnianie nowych metod ** itp . Na konferencji
* Kielcach wysunięto postu lat, by w zakresie tematyki wybie­
rać szkoły na określony czas/np. na $ la ta / i  zlecać konkret-

Problemy do rozwiązania.
J©st sprawą otwarta, czy szkoła wiodąca może być wiodąca w 

®ał< kształcie od razu, ozy też nią stać się w wyniku rozsze -  
rwania problematyki ? Czy wysuniecie konkretnego problemu, 
fctćry szkoła aa podjąć,przez okres 3 lat wdrażać, nie na- 
•Hpi zaważenie działalności szkoły V Jaj&imi kryteriami nale­
py kierować się przy wysuwaniu tego problc muV 

Nk Omawianej już konferencji w Kielcach, pracownik Instytutu
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Pedagogiki -  mgr ftelazkiewicz poruszył problem organizacji 
upow8scochnlaniu osiągnięć ezkół wiodących 1 wdrażania nauczy­
c ie l i  do prawidłowej pracy. Probiera ton , Jak stw ierdził,*,,-
n&Cu za st osnow ienia.
Spr&wa tu przewija się przez materiały COM • Uh konferencji
* r . l^tA dyr. Kułigowsku sugerowała ,by prowadzić "tygodnie 
oUartych dni'V4-5» w roku/, planować praktykę pedagogiczną dla 
słuchaczy zakładów kształcenia nauczycieli w tych szkołach.
Nu podstawie materiałów zobranych w r* 1966 przez poszczegól­
ne COK i  CO’J stwierdzono, że szkoły wioetące słabo proaieniu- 

na, sąsiednie szkoły, że nie uregulowano odiwedzin twch 
8z*ół pod względem prawno-administracyjnym.

Dane C0.i>: i  zebrane infor.TacJe przez resort oświaty posłu­
żyły do opracowania in foraacji dla Komisji Oświaty Sejmu PRL. 
informację tę z łoży ł w dniu ćQ grudnia 196? r . dyr. Lobosie- 
*ioz. Stwierdza aię * n io j , że dzięki szeregu zmianom w wa­
runkach pracy szkół, rozv;inął aię wśród nauczycieli śy*y i  
stale rosnący ruch przodownictwa szkolnego /szkoły wiodące/
Jako przejaw odnowy s*steau oświaty i  wychowania, zapoesątko- 
v‘any uchwałą VII Plenum KC PZPR z r . 1961.

* praktyce szkoła wiodąca to  szkoła, która wyprzedza inne w 
rea liza c ji założeri reformy szkolnej we wszystkich dziedzinach 
^ s j  dzia ła lności, w zukreeie poszczególnych przedmiotów nau­
czani*, grup tych przedaiotów lub zagadnień wychowawczych. 
Resort oświaty rozróżnia szkoły ''wdrożeniowe** i  Hwzorowort z b li­
żone funkcją do szkół ćwiczer . Niestety, Jak stwierdza się w 

«̂J in forau cji, obecny at<*n należy uznać za wyjściowy dla 
większości województw.

*en pesymistyczny wniosok powtórzono w czasie konferencji



w Me 1 cuch w r .  1969*
«T*ko główne przeszkody w rozwoju szkół wiodących referująca -  
dyr.kuligoweka widziała w n iejednolitości koncepcji szkoły 
^iouącej,nie stawiania tym szkołom konkretnych i  wymiernych 
zadaz i  sprawdzania ich wykonania, podchodzenia do szkół wio­
dących jako do celu samego w sobie, nie zaś jako środka dro- 
Ci postępowania, na której chcemy upowszechniać pewne okreś- 
lene treści , metody pracy, istn ie je  wi^c konieczność okreś­
lania obowiązków i  przywilejów nauczycieli tych szkół, warun­
ków wykorzystywani* dorobku szkół wiodących.

Na konferncji te j podkreślono, to nie dopracowano s ię  
Jeszcze modelu szkoły wiodącej , co nie pozwala ocenić ruch 
*»kół wiodących i  poszczeg lne szkoły .



yf KIOSK. I
Przedstawiony rozwój i  koncepcje szkoły wiodącej w nie­

których krajach Europy ora* geneza, podstawy prawne i  teore­
tyczne tych szkół w Polsce umożliwiają dokonanie analizy 
historyczno- porównawczej tych szkół.
Analissv tę przaprowadzi siy według następujących problemów*

1. ucneza szkół wiodących.
2. Kryteria ich powoływania, warunki pracy szkoły.
3. Problematyka wiodąca i  kryteria je j  wyboru.
4. i;orą> upowszechniania dorobku szkoły.
5. Forąy opieai nad szkołami wiodącymi.

*d 1 . Geneza szkół wionących wiąże się śc iś le  z obiektywną 
*oniecznobcią istnienia in stytu cji doskonalenia zawodowego.
Udania, funkcje, typy, praca tych szkół uzależnione są od 

polityki oświatowej, mogą podlegać miększym czy mniej szyn zmia­
nom w zależności od rozwoju danego systemu oświatowego. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że zawsze wtedy, gdy przed szkolni­
ctwem stawały pilne zadania pociągające za sobą konieczność 
Przeprowadzenia reforay systemu oświatowego/lub je j  przegoto­
wania/, co musiało pociągać za sobą wymóg intensyfikacji dosko- 
^ ie n ia  nauczycieli, szkoły wiodące znajdowały się w centrum 
4*«‘-ntereaowania władz oświatowych. Powoływano je  wówczas, jak, 
nP- w Polsce w r . 1%3, w ZSRR po r, 1918, we Francji po r .  
■^5, tworzono nowe typy, je ś l i  poprzednio istn iejące nie 
Uspakajały potrzeb/np. szkoły bazowe w ZSHR w r . 1962/ ,  czy­
niono j e ważnym ogniwem systemu doskonalenia nauczycieli, 

np. * ZSRB w latach 1962- 1972.
Geneza tych szkół wiąże się se stanem nauk pedagogicznych,

°h scisłym związkiem z praktyką — z rozwojem rucnu easpery-



oentat orski ego. Okresy dogmatyzmu i  zastoju w te o r i i  i  
praktyce nie sprzyjają rozwojowi tych sz*cół.

*d *• Zarządzenie Ministra Oświaty z r .  1963 wymienia 3 

warunki, atćre sokoła musi spełnić , by można ją uznać za 
wiodącą t kwalifikowaną i  dobrze pracującą kadry umożliwia­
jącą wypełnienie zadajó ciążących na szkole wiodącej, osiąga­
ni® tardzo dobrych wyników w pracy w zakresie, w którym ssko- 
ła ma pełnić funkcję wiodącą i  warunki lokalowe oraz nale- 
% wyposażenie w sprzęt i  pomoce naukowe. Okólnik z r .  1965 
etwiegdza, że nie wystarczy* by szkoła prawidłowo rea lizo­
wała zadania dydaktyczno-wychowawcze, warunkiem uznania jest 
*adra upowszechniająca swe doświadczenia.
Pierwszym warunkiem je s t  więc kadra nauczycielska. Ten waru­
nek uznawały szkoły wiodące we wszystkich krabach, nieza leż­
nia od okresu działania. Ifie stawiano natomiast żądania, by 
nauczyciel* przed uznaniem szkoły za wiodącą upowszechniali 
Bwe doświadczenia. Niewątpliwi- miał rację i.S zack i, który 
uważał, że nauczyciel szkoły doświadczalnej musi być nauczy­
cielem twórczo pracującym, zaangażowanym organizatorem życia 
dzieci i  badaczem.l’en warunek stawia się przy powoływaniu 
®*kćł przodującego doświadczenia i  aakół bazowych. Twórcza 
postawa nauczyciela decydowała o obliczu klag pilotujących 
*• ^r*ncji.

16 Vm Się wiąże eprawa doboru nauczycieli . Dobierał na uczy -  
C ieli Pi*Błot bk i, pisze o tym W.Okoń, su g e r u ją c ,by nauczycie— 
** którzy nie podołają ooo.viązkom,przenosić do innych szkół, 
bodnie a zarządzeniem fctlnistra Cświaty z r . 1963,w szkołach 

ł̂ oaących muszą pracować nauczyciele kwalifikowani. Wyższy 

«tawia się w szkołach pilotujących. Nauczyciel tych 

•«fcói mUEi osiągnąć stopie^ nauczyciela agregowanego, mieć



więc pełne wyższe studia i  zdać konkursowy egzamin. Wyższe 
wymagania stawia też w swym systemie szkół wiodących tf.Okori. 
Nauczyciele tych szkół według niego muszą być nauczycielami
0 wysokicn kwalifikacjach zawodowych i  moralnych, cieszyć się 
Autorytetem wśród uczniów, rodziców i  szere .e: o środowiska, 
ciągle dokształcający siy i  doskonalący swe kw alifikacje.

* okręgu leniu : **dobra, twórczo pracująca kadra" mieści się
1 drugi warunek, bzkoły przodująceco doświadczenia w ZSRR 
powołuje się wówczas, gdy pracuje w niej wybitny/wybitni/ na- 
Uc zy c ie l/na uczyc ie le /  •

szkoły wiodące miały zawsze lepsze warunki od szkół zwy­
kłych. Bardzo dobre warunki atwcrzcno szicoiom pilotu jący*
*e (Francji, lepsze mają szkoły przodującego doświadczenia 
i szkoły bazowe.

.istotnym warunkiem jest stworzenie nauczycielom odpowied­
niego warsztatu pracy , bez którego nie może on wypracować 
®*ych doświadczeń, stwarzający, jak pisze W.ukoi., korzystne 
warunki do wdrażania te o r ii  i  praktycznej w eryfikacji badau. 
Należy tu niewątpliwie wyposażenie szkoły, o którym mówi si*
* okólniku z r.l96i>» zaopatrzenie b ib lio tek i w książki i  
czaeopisma pedagogiczne. Jeszcze dalej idzie się w 2SRR, 
gdyż przed powołaniem szkoły wiodącej tworzy się w n isj ga­
binet metodyczny.

* szkołach Rostowa, szkołach -komunach, w s ta c ji doświad­
czalnej S.Szackiego, w niektórych szkołach doświadczalnych
* Polsce pr^ed wojn',, w systemie ^.Ckonia uwzględnia się 
ó°szcze jeden warunek -  powiązanie szkoły ze środowiskiem.

Z warunkami ście le  wiąże się iryb powoływania szkół wio— 
^Cych. Trybu tego polskie podstawy prawne nie ustalają. Mówi 

®iy w nich ty lko, że powołanie szkoły musi si^ odbywać sa



zgoda kierownika azkoły 1 n* u czycie li. Ta zas.da mia** sapo- 
biec administracyjnemu powoływaniu tych u kół. Błędu tego 
jediuk tiie uniknięto. Przed adiainistrac./ jnym powoływaniem 
ezkół wiodących przestrzegano i  w RUD.
innym błędem było żywiołowe uznawanie każdej szkoły, która 

wyraziła chęć b,yć szkołą wiodącą. Żywiołowo nie powstawały 
te 82*0 ły w ZbKR , gdyż przed uznaniem uzkoły a obłudnie badu- 
no je j  doświadczenia. Mtapem tworzenia sz*ozy wiodącej było 
s^ioienie gabinetu metodycznego i  orf/an±zo*»«niu acs^oaule­
nia nauczycieli, zaposnająeego z najbardziej aktu*lny*1 pro­
blemami polityk i oświatowej, prow^doony^i bada.niaai pedago­
gicznymi 1 doświadczenia*! innych.
Trybu powoływania szkół wiodących dopracowano się i  * NHO.

ad 3. -h zakresie problematyki wiodącej występowały 2 

możliwości: w pełni swobodny wybór je j  pras* szkoły i  inspi­
rowanie, podpowiadanie lub stawianie przed szzołą określo­
nych zadań.

*' azzoiach wiodących w Polsce występowała początkowo 
pierwssa możliwość, z której wycofywano się stopniowo,okre­
ślając zaares tematyczny w oaólniau s r . l^ot> i  dojście  do

«
*ugestii COM z r .  1969* by szkoły te craatowaó jaa gospodar­
stwa doświadczalne, którym stawia się określone saaania.
* innych ^rajach w pełn i swobodny wybór niegdy nie występo­

wał.

^uczycieiom froncusaim pozostawiono swobodę, ale w obry­
cie określonej tematyki, iizkoły basowe w ESHR podejmowały 
*awsze problematykę ważną dla azaół danego rejonu/ob*odu/ 
lub oalego szkolnictwa/np. wprowadzanie nowych prograsów 
Nauczania/, tizkoły te stanowiły i  stanowią istotny składnik



systemu doskonalenia nauczycieli i  podejmowana problematyka 

wynikała z planów tego systemu*
Szkoły wiodące mogły realizować i  określone zadania /np. w 
NRD, w miarę potrzeb w ZSRR/.
f szkołach radzieckich i  niemieckich sprawdzano nowe środki 

dydaktyczne, nim zaczęto je stosować w szkołach masowych*

ad 4. Forxąy upowszechniania doświadczeń byiy we wszystkich 
typach szkół doświadczalnych i  wiodących podobne.
Na uwagę zasługuje system wdrapania doświadczeń tych szkół, 
u takim systemie można już mówić po analizie doświadczeń sta­
c j i  S.Szackiego, szkoły-komuny w Znamience. A pełni występo­
wał on w szkołach bazowych w lat^cn 2o-tych, w tym typie szkół 
pow oj n ie , w szkołach przodującego doświadczenia i  w NRD. 
System ten charakteryzuje się planową i  systematyczną pracą 
szkól wiodących z określonymi szkołami masowymi lub nauczycie­
lami, Chodzi nie tylko o pokazywanie wzorców, ale i  uaziela- 
nie pomocy w przenoszeniu ich do własnej praktyki.
Nie rozstrzygając sprawy, czy lepsze z punktu widzenia rea­

l iz a c j i  zadań szkoły wiodącej są sz*oły przodującego doświad­
czenia czy szkoły oazowe, można stwierdzić, Za szkoły bazowe 
obecnie, po wielu latach istnienia ,zaały w ZSRR w pełni egsa- 
ain i  nie występuje zjawisko kryzysu koncepcji tycn szkół*

*d 5. doświadczenia wykazują, że proces wdrażania nowych 
^ ś l i  pedagogicznych i  upowszechniania doświadczeń je s t  pro­
cesem trudnym i  wymaga opieki. Praca szkoły wiodącej była 
Wówczas bardziej skuteczna, gdy taką opiekę je j  zapewniono. 
Nakazują na to doświadczenia szkół w ZSRR ,którymi opiekują 
się metodycy z Instytutów doskonalenia nauczycieli, praco -



wnicy naukowi uniwersytetów, instytutów pedagogicznych.
intencją okólnika Ministra Oświaty z r .  1965 było m.in. »a - 

pewni«nie opieki pedagogicznej szkołom wiodącym zo strony 
ośrodków metodycznych /0026/. Zakres te j opieki obejował ca­
łokształt pracy te j szkoły: okres je j  kształtowania się ,ro - 
**oju, upowszechniania doświadczeń* Z materiałów 002 wynika 
jednak, że opieka ta była niedostateczna.
^Oiiioc, a raczej śc is łe  współdziałanie szkół wiodących z 

rejonowymi ośrodkami metodycznymi występowało w ZSRR, zarów­
no w latach 2o-tych jak i  obecnie. Szkoły bazowe stanowiły i  
stanowią t>. ważny element składowy systemu doskonalenia na­
u czycie li. Szkoły w Krasnojarskim Kraju podejmowały proble­
my sugerowane przez biuro metodyczne, wynikające z planów do­
skonalenia, nauczyciele tych szkół wchodzili w skład rady 
tego biura.

Na podstawie kilku obwodów w ZSRR można wnioskować, że wy­
siłk i wfczystkich in stytu cji wchodzących w skład systemu skie­
rowane były w latach 19/ 1-72 na udzielenie nauczycielom po­
mocy w re a liza c ji nowych programów nauczania. Uczestniczyli 
w tym gabinety metodyczne, metodycy instytutów doskonalenia 
^ u cz y c ie li ,  pracownicy naukowi, szkoły wiodące, wybitni na­
uczyciele. Przede wszystkim te j pomocy udzielano szkołom ba- 
*°wym, które miały doskonalić n au czycie li.obw odzie  Murmańsk 
Administracja szkolna, instytuty doskonalenia, Towarzystwo 
*°dagogiczne i  ośrodki metodyczne dostarczały materiałów me­
todycznych, badały doświadczenia, pomagały w ich uogólnianiu.

Przedstawiono tu forąy pomocy pedagogicznej, gdyż proces 
wdrażania -konkretyzacji id e i, uogólniania doświadczeń je st  
Procesem trudnym i  konieczna jest tu pomoc z zewnątrz.



Część jl!

badania nad warunkami i  formami prac* szkół wiodących

iii Ś O J *  BIAŁOSTOCKIM I OLSZTYŃSKIM



Rozdział 1
i ____

CH*RiiKTi5R]fST/KA BaDaN ĵ ODSTa MO* ICH
i  ich założenia

rrzed przystąpieniem do badar. podstawowych, prze^rowadzo- 
ao Wdania wstępne.  ̂ rumach tych badai. zasięgnięto op in ii na­
uczycie l i , inspektorów szkolnych, pracowników KOS w Olsztynie, 
zhosnitowano lo szkół wiodących, zapoznano się z pracą tych 
szkół na terenie dzielnicy Łód& -Polesie i  z materiałami o 
rozwoju tych szkól w woj, lubelskim.

Na podstawie zebranych mteriałów można było stwierdzić :
!• Srak je s t  jedn olite j ksncepcji szkoły wiodącej. # Lublinie, 
Łodzi je s t  to szkoła, której zadaniem je s t  wdrażanie te o r ii  
pedagogicznej do praktyki. Z wypowiedzi ins-nektorów szkolnych 
wynika, że motyv.em powołania tych szkół je s t  dążenie do r>od -  
niesienia pracy szkół masowych do poziomu szkoły wiodącej .
* pow. L. powołano szkołę tego tyr>u dlatego, że potrafiła  wła­
ściwie współpracować ze szkołami niżej zorganizowanymi, podob­
nie było z kilkoma szkodami w powiecie S. Charakterystyczne 
dtst to , że szkół* w H. podjęła problematykę wiodącą /  meto­
dy profilaktyki w nauczaniu o r to g ra fii /, natomiast te j nroble- 
^  tyk i nie wdrażała w szkołach masowych.
Hóżnioe w poglądach dotyczą i  s ie c i szkół wiodących, inspek­

tor « k. je s t  zdania, że w każdej groaadzie powinna istn ieć 
Jedna szkoławiodąca, będąca bazą dla innych szkół . pracownik 
K°a sądzi, że należy powoływać szkoły o różnym stopniu zorga­
nizowania i  sieć icn powinna umożliwić wszystkim nauczycielom 

łatwy dojazd do tych szkół.
• * Lublinie wcześniej wytypowano szkoły wiodące i  udzielono
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pomocy jeszcze przed ich powołaniom. *łaaze szKolne położyły 
nacisk nu rozwój buzy matę r-a In* j  az*ói, bj w oparciu o to  

buuować wyższy poziom organizacyjny, lepszą realizację progra­
mów nauczania. i;uwoianie sz*ół poprzedziło w Lublinie i  *
Łodzi, spot&anit ze specjalistami z poszczególnych dziedzin 
pedagog j.*i.
i* ur«,L«ria wyboru szzoły nie są jed n olite , * powiecie k. 
UMzgiwanionoi dobre wynuu.1 utuczania, dobrą atmoaferę prac* 
i  wychowania, dyscypliny nauczycieli i  uczniów, prawidłową 
realizację programów nauczania, solidne przegotowanie się na­
uczycieli do sa jęó , intensywną pracę rady pedagogicsnej.współ­
pracy ze środowiskiem, zawiadomi pracy, wyposażenie w sprzęt 
1 pomoce naukowe, istnienie gabinetów przeciaiotowych, estety­
cy i  kulturę sanltai'ną w szkole, wreszcie - walory *ier^«n i- 
*a czzoły.
4 pow. o .i aztuainy poziom pracy dyaaatyczno-wjchojawcaej , 
kwalifikacje nauczycieli, materia.ne warunki pracy sz&oły*
* lublinie : rea lizację  nowych programów w sposób aktywny 
i  twórczy, osiąganie wysokiej sprawności w nauczaniu, eocja - 
iłst^cany sty l współdziałania młodzieży, rodziców, zakładdw 
pracy i  organizacji społecznych w działalności wychowa czej , 
pracownie i  alasy-pracownie, a przede wszystkim zespół peda­
gogiczny o wyższych luO dodatkowych kwalifikacjach zawodowych 
°raz oupowiednim stażu pracy. Pożądane było też wykazanie 
*iy przez nauczycieli zaintereso^aniaiai badawczy.ui. innym wa- 
ruaziea o^io zaangażowanie ideowe, uspołecznienie, cieszenie 
•iy autorytetem *. środo wiek u.
powoływanie szkoły wiodącej « i.uolm ie, ^oazi odbywało elę 

*a zagodą nauczycieli/inspiracja władz szkolnych/. Spotykano 

jednak w terenie szkoły,których kierownicy nie w iedzieli o



o fu*cie mianowaniu ich szkoły wiodącą, nie frowudzono z n i-  
a i rosaó*, nie uczestniczyli w konferencjach w te j sprawie.
4. bprawa prowadzenia dokumentacji przez szkoły wiodące nie 
je s t  ustalona. Lublin i  Lódi opracowały własną dokumentację*
* wielu szkołach w terenie nie prowadzi się je j  w ogóle.

Lublin zapewnił stałą ociekę nad sz&ołami wiodącymi se 
•trony pracowników nauki przez okres wdrażania nowych ide i
* szkol* wiodącej i  w upowszechnieniu doświadczeń.
Lzaoły w terenie stwierdzają ,że pomoc ośrodków metodycznych 
Jest bardzo mała.
6 . «e wszystkich szkołach toriaj upowszechniania są podoone
/lek cje  otwarte, konferencje, zebrania zespołów samokształ­
ceniowych, w szkołach -bazach: wspólne posiedzenia rad pe­
dagogicznych, dostarczanie rozkładów materiału, pomocy na- 
kowrfch i t p . /

Inspektora szkolny w Ł. stwierdza, że obciążenie nauczycie­
l i  szkół wiodących pracą zawodową i  społeczną je s t  przeazko- 
^  w szerzeniu doświadczeń, gdyż klarowniej i  nauczyciele są 
często kierownikami ognisk metodycznych, zespołów samokaztai. 
ceniowych. Aa to obciążenie narze&ają i  nauczyciele, 
dodatkowe obciążenie nauczyciela nie zawsze rekompensuje się 
w postaci doaatków specjalnych.
^uczyciele  stwierdzają , że nie potrafią przekazywać swoich 
doświadczeń. Potwierdzają to  i  inspektorzy szkolni.
/• 2 trudno&ci wymienia się ilo ść  d z ieci w k lasie , trudne 
"*runki pracy, przeciążenie nauczycieli, płynność kaur, za­
trudnianie nauczycieli bez dodatkowych k w alifikacji.

Materiały uzyskane z badań wstępnych,Materiały COM
* lat 1964-1%7 pozwoliły określić koncepcję badań poista - 
*°*ych.
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^chodząc z założenia, że powołanie szkół wiodących je s t  

koniecznością, gdyż cynika ze zmieniających się zadań sta­
wianych przed szkolnictwem,co implikuje konieczność ciąg łe ­
go modernizowania szkolnictwa i  ciągłego wdrażania te o r ii  
do praktykit niecelowe jest zajmowanie się sprawą, czy ruch 
szkół wiodących powinno się kontynuować*
Problem polega na tym, by w sytuacji, kiedy mówi s ię , że z 

szkoły wiodące w Polsce nie spełniły swej r o l i ,  określić 
na podstawie badań przyczyny nieskuteczności ich działania 
i  wykryć warunki, od których ta skuteczność je s t  uzależnio­
na* Na te j podstawie można będzie określić model szkoły 
wiodącej.

Omówione wyżej materiały pozwalają na wyciągnięcie na -  
stępujących wniosków, stanowiących problematyką badawczą : 

Pr^ca szkoły wiodącej uzależniona js s t  od warunków, jakie 
»zkoła posiada* Błędy w polityce w stosunku do tych szkół 
dotyczyły trybu ich powoływania, braku jed n olitości w okre­
ślaniu warunków, jakim szkoły te mają odpowiadać, by można 
je uznać ua wiodące, określenia, które z tych warunków są 
nieodzowne i  jakie warunki należy tym szkołom stwarzać w 
trakcie pełnienia przez nie funkcji wiodącej. Na warunki te 
«^łada 8ię kadra nauczycielska, je j  p r o f i l ,  wyposażenie 
^ k o ły , warunki lokalowe.

^* ^rugą grupę zagadnień stanowią formy pracy szkoły wio­
dącej . .Porąy te obejmują wybór problematyki wiodącej i  kry­
teria je j  wyboru* Jak potwierdzają materiały, tu tkwi jedno 

*e źródeł trudności pracy tych szkół* Szkoła staje się wio- 
^cą poprzez doskonalenie nauczycieli, wdrażania wybranej 

Brak je s t  określenia, jakie forąy doskonalenia stoso- 
jak przygotowywać się do pełnienia funkcji szkoły wio-



dącej m.in. poprzez grmadzenie określonej dokumentacji* 
Następne fazy dotyczą wdrażaniu doświadczeń do szkół maso -  
wych. Nie ustalono, jak powinien przebiegać proces wdrażania, 
jaki program , jakie formy organizacyjne są tu niezbędne, 
pozwalające osiągnąć skutek zamierzony jako ce l. Na podstawie 
zebranych materiałów można stwierdzić, że szkoły wiodące nie 
spełniają w zupełności swych zadań w tym zakresie*
3* Przedstawione dwie grupy zagadnień obejmują całokształt 
spraw organizacyjnych i  merytorycznych oracy szkoły wiodącej. 
Szkoły wiodące stanowią element składowy istniejącego syste­
mu doskonalenia nauczycieli. Jak wynika z materiałów COM i  
badań wstępnych, skuteczność działania szkół wiodących zale­
ży przede wszystkim od pracy z nimi i  opieki ze strony te -  
fenowej administracji szkolnej* Praca tych szkół uzależnio- 

jest od warunków, jakie im się stworzy, warunków oddziały­
wania na szkoły masowe i  from pracy w ramach istniejącego sy­
stemu doskonalenia nauczycieli,

Badania podstawowe dotyczą dwóch zagadnień s warunków i  
f orm pracy szkół wiodących*

Badania te , jak wynika z materiałów 00M i  badań wstępnych, 
Podyktowane są potrzebami praktyki, ważne są z punktu widze­
nia po lityk i oświatowej, w które doskonalenia nauczycieli, 
°bok konieczności dokształcania, wysuwa się na csoło jako 
**danie pilne*

Badania podstawowe można było przeprowadzić na określonym 
*®r«nie. Autor wybrał woj. białostockie i  olsztyńskie ze 

^Elędu na to , że istn ia ły  możliwości zgromadzenia materiału 

podobieństwo struktury społeczno-politycznej obu woje — 
Zarysowały się też możliwości zebrania materiałów na 

te*enie dzieln icy Łódź-Polesie.



jMuudźm lud ewolucją uz+ói wio**ącyca 
w woj* białostockim 1 olsztyńskim

Aft podstawie mterniłów Coli ustalono sześć etapów w 
rozwoju szaÓł wiodących w lolsce w latach 19bi~1965Mryts -  
Jfium podziału aa. te etapy stano* l i  o bliższe precyzowanie za­
da*, i  funkcji szkoły wiodącej, jak i  polityka władz szkol -  
hych wobec tych szkół. Ce len b-idai. masowych było ustalenie 
•solucjl tych szkół zgodnie a et*pa<oi, i  ew olucji, j*ką prze- 
®*ły tuae szkoły wiodące ou pierwszego roku ich istn ien ia . 
Chodziło auin. o ustalenie, w którym roau swojej pracy szko- 
^  wiodącą spełnia już nałożone na nią sadania. ffyaagało to  
przeprowadzenia b»dax* maso*ycn. Celem tych badaii tył* również 
konfrontacja istniejących podstaw prawnych z rsecsywistością. 
krzepią/ te nie nożna uznać za wystarczające lub za nożliws

* psłni do r e a liz a c ji ,  j e ś l i  na konferencji w Kielcach w r . 
1% 9 , podsumowującej 5- le tn i okres pracy szkół wiodących 
stwierdzono, że nie dopracowano się w tym okresie modelu 
szkoły wiodącej, nie sprecyzowano zadai: tych in sty tu c ji, ich 
Vpów, nie określono warunków, jakim te szkoły mają odpowia- 
dać, form pracy, nie ustalono pro filu  nauczyciela te j szkoły, 
**kreau pomocy, która winna być udzielona tym szkołom przez 
*&minletrację szkolną i  ośrodki metodyczne. Po 5 lutach istn ie -  
ftł* szkół wiodących uznano stan w r .  1969 za wyjściowy dla 
*it*szoóci województw*aimo to ,idsv  szkół «iodąc,/ch uważano 
** słuszną.

Badania aasows pozwoliły wykryć przyczyny niepowodzeń i  
źródła osiągania przez niektóre szkoły, niektóre powiaty
1 województwa efektów w pracy tych szkół.

Badania masowe przeprowadzono, jak wspomniano w dwóch wo-
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dowództwach -  białostockim i  olzztyi.skim. klarowano się a .in  
podobieństwem tych województw pod względom struktur/ społecz­
no-gospodarczej v rzutującej os pracę szkół. Nie aa co praw­
da dwóch identycznych szkół wiod cych, gdy* każda szkoła 
■* inne warunki zewnętrzne i  wewnętrzne, inne Jest uwarun -  
kowanie społeczne , organizacyjne ,prakse o logiczne , po litycz­
ne /polityka włads szkolnych/, pą/cnologlczne, ale Jest aimo 
to różnica mięazy szkołą pracującą n* wsi, w małym miastecz­
ku a szkoiami w mieście akademickim. Szkoły wiejskie mają 
cz%eto kaurę o niższych kwalifikacjach, często gorsze warun­

ki lokalowe, wyposażenie w sprzęt i  środki dydaktyczne, trud­
niejszy kontakt z biblioteką pedagogiczną, rzadziej mogą za­
poznawać się z teorią pedagogiczną w sposób bezpośredni , 
Poprzez spotkania z pracownikami nauki.
W obu województwach przeważały w okresie badar. szkoły w iej­

skie i  małomiasteczkowe. Wynika to te struktury społeczno -  
"gospodarczej woj.olsztyńskiego i  białostockiego, w których 
9o% wszystkich szkół podstawowych stanowią szkoły wiejskis ,
* /o % miast posiada ludność poniżej lo  tys.mieszka&ców.Ta 
•truktura rzutuje i  na pracę szkół wiodących a innymi szko­
łami /  problem o d leg łośc i/.

Ze względu na podobieństwo obu tych województw, możns było 
Porównać pracę szkół wiodących w oj.białostockiego i  olszty* -  
*ki*go v wyodrębnić Istotne, powtarzające się w określonych 
**?unkach forąy pracy i  efekty, by w rezultacie ustalić n a j- 
Ogólaiejsss eleaenty w pracy szkoły wiodącej, odrzucając to 
specyficzne i  następnie sformułować projekt* kt ry sgodnie z 

Ułożeniami badawczymi podlegałby następnie weryfikacji*
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kanfc to dotycaą tylko szkół podstawowych, gdy* one będą 
przedmiotem badan. fcezygnacja a przeprowadzania badô  w szko­
dach innych typów wynikała z tego* że qp« w woj. olsztyńskim 
&ie było ani jednej wiodącej sskoły średn iej, a objęcie ba «  
daniami przedszkoli, które stanowią po szkołach podstawowych 
drugą największą grupę placówek wiodących, wymagałoby za ję - 
c l* aiv specyfiką tych placówek.
# tabsli podano cyfry o fic ja ln e , na podstawie wykazów, gdy 

tyoiczasea ilo ść  placówsk faktycznie spełniających swą fun -  
keję była o wiele niższa. Zdarzało s ię , że szkoła odsyłała 
*y elany do niej Kwestionariusz s adn ta c ją , że nie pełni 
Już funkcji szkoły wiodącej. Trudność w ustaleniu liczby 
«*kół wiodących ,spóźniających faktycznie s»ą funację a iał 
hp. OCii w Olsztynie.

Badania postanowiono przeprowadzić za pomocą kwestiona­
riusza • Założenie® bauai było zdobycie informacja jak naj­
bardziej obiektywnych. Autor zdawał sobie sprawę z tego, że 
spełn ia jący  kwestionariusz, sino zaznaczenia, że służy on 
tylko do celów naukowych, może przemilczeć niewygodne fakty,
* nawet jo przeinaczyć. Występowała toż obawa przed wykorzy­
staniom danych przez władze szko&ne i  COii oraz twz. 'urzędo-
V  optyaizm".

hwestionariuss składał s ię  z k ilk u  typów pytari lub p o le -  

Pierwszy typ wymagał wypełnienia odpowiednich ta b e l,p o -



dania c y fr  lub k ró tk iej informacji.Badano ewolucję szkół 

wiodących i  dlatego zastosowano dynamiczny /rozwojowy/ układ 

tabelaryczny • ukazujący zmiany zachodzące w obrębie wycinka 

pracy szkoły w iodącej, etapu j e j  rozwoju. Główka ta b lic y  za*  

wierułu la t a ,  boczek -zakres d z ia ła n ia , forąy , m ożliwości. 

Zastosowanie te j  metody p re ze n ta cji danych umożliwiło zawtó­

rowanie p rzy  opiaie ilościowym i  jakościowym a a te ria łu  tech­

nik etatystyczn ych -  ta b e l łączących szereg sta tystyczn y o 

Układzie terytorialnym  i  dynamicznym.

Drugim typem p0fta« -poleceń były pytania mające na ce lu  zba­

danie o p in ii o danej k w e stii. 2astoso»anie s ta ty s ty k i poglą­

dów w a n a liz ie  m ateriału pozw oliło o k re ślić  często tliw o ść d a -  

o p in ii, rozrzut odpowiedzi.

^rócz pytań tego typu i  ta b e l, kwestionariusz zaw ierał py­

tania wymagające odpowiedzi alternatywynch lub wyboru odpo -  

wiedzi z k ilk u  podanych wariantów.

Polecono przy nieztórych pytaniach dokonania uzasadnienia od­
powiedzi. Uzasadnieni* te były potrzebne do przeprowadzenia 
*Qalizy jakościowej otrzymanych informacji.
kwestionariusz obejmował wszystkie grupy problemów badawczychi 
warunki pracy i  kształtowania się szkoły wiodącej, typy tru l-  
ności i  efekty pracy tych szkół.
Opracowany kwestionariusz przesłał autor do ^1 szkół wiodą- 

cych w woj. białostockim i  zgodnie z sugestią 00k w Olszty­
nie -  do 24 szkół tego typu na terenie województwa. Pomocy 
d z ie l i ły  okręgowe ośrodki metodyczne, które zachęcały 1 przy­
pominały szaoiom o konieczności wypełnienia tego kwestiona­
riusza .

graniczenie się do kwestionariusza jako jedynego źródła in - 
f °rmacji nie mogło wystarczyć, zwłaszcza, że można mieć za-
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strzeżenia do pełnej obiektywności aanych. Należało skon -  
frontowad dane z kwestionariusza ze stanem faktycznym* z do­
kumentami znajdującymi się w szkołach* Ze względu na t o ,  że 
w woj .białostockim na 31 szkół wiodących -  15 istn ia ło  w mia­
stach, z tego I d  w siedzibach powiatów, a woj. olsztyńskim 
na 33 szkoły -  <il w miastach, z tego 19 w siedzibach powia­
tu, zastosowano następujący klucz przy wyborze szkół, w któ -  
rych te badania przeprowadzono x wybrano 3 szkoły w miastach 
powiatowych , po 2 wiejskie i  po lw  mieście nie będącym s ie ­
dzibą powiatu, bzkoły wiejskie wybierano tak, aby nie hospi­
tować szkół położonych tylko w pobliżu miasta powiatowego.
***zy wyborze tym uwzględniono typowość szkoły w iejskiej i  ty -  
powość s ie c i szkół w obu województwach. Hospitację tych 12 
szkół przeprowadzono w r* 1969* Wybór szkół, poza pow. au -  
eustowBJtim, był wyborem losowym. Uwględnienie tego powiatu 
wynikało z planu badań prób dopracowania się systemu wdrażania 
nowych myśli pedagogicznych.
Hospitacja tych 12 szkół obejmowała? badanie dokumsntacji 

specjalnej prowadzonej przez szkoły wiodące, protokółów z 
rad pedagogicznych,badanie dokumentacji nauczycieli, kroniki 
**kolnej, lustrację klas i  pracowni oraz innych pomieszczeń 
szkolnych. Przeprowadzano też wywiady z kierownikami szkół 
i  nauczycielami.

Tematem badań była ewolucja szkół wiodąc* ch. Ze wzglę­
du na to ,że  w r . 197o nastąpił w woj.olsztyńskim zwrot w pra­
cy szkół wiodących, należało dodatkowo przeprowadzić badania
* tych szkołach, w celu ustalenia kierunku ewolucji w rozwo­
du koncepcji szkoły wiodącej, Badania te nie obejmują całoksztaż 

Problematyki, gdyż szkoły te w okresie badań pracowały sa­

kwie rok. Badania w tych szkołach przeprowactono za pomocą



skróconego kw estionariusza, k tóry* poz*ugi**no się  przy po -  

przednich badaniach. Badaniami objęto więc motywy powstawania 

mkoŁj w iodąceJ/a.in. skonfrontowano ułożone przez wojewódz­

two nowe k ryteria  powoływania szkoły ze stanęa faktycznym/# 

typy tru dn ości, toraj doskonalenia n a u c z y c ie li, dokumentację 

•zaoln ą, toruj poaooy nadzoru szkolnego i  ośrodków metodycz­

nych w okresie kształtow ania siy  sskoŁj wiodącej* ff tra k cie  

bada*. w ystąp iły i  inne problemy, a le  nie są one charaktery -  

•tyczne dla pierwszego roku praoy szkoły* 

oporządzony kwestionariusz p r z e s ła ł autor do 30 szkół pod 

konieo roku szkolnego 19 ?o /71t po dokonaniu prscs szkoły pod­

sumowania pierwszego etapu praoy sza o ły. t le ć  szkół wiodących 

Zaszywanych obecnie wdrożeniowymi/ obejmuje 52 M koły pod -  

stawowe. My brano 30, gd yi p ozo stał* to  szkoły n iże j zorgani­

zowane, któr* miai.y wdrażać Inną ideę -  doświadczenia szkoły

*  michałkach w zak reśl* tw orz*ala klasy-pracowni w szkol* n i­

żej zorganizowanej, bładze szkolne nl« kładły Jednak nacisku  

na wdrażanie tych doświadczeń, ograniczając s ię  do eksperymen­

tu Szkoły Podstawowej nr 1# w O lsztyn ie .

2* względu m  t o ,  że przeprowadzano badania w różnym czasie

i  zastosowano dwa, różniące s ię  od sieb ie  kw estionariusze, 

Oddzielnie przedstawi s ię  wyniki badai, s r .  1969 i  19/ 1*

3*1 i  koncepcja kwestionariusza wymagała , ja k  wspomniano, 

Przeprowadzenia a n a lizy  Ilościow ej 1 jakościow ej materiałów. 

°ble a n a lizy  przedstawi s ię  łączn ie  przede wzzystklm d la te g o ,  

*• celem badań ty ło  prześledzeni* *w o lu cjl szkół wiodących

* zakresie każdego z problemów badawczych* Przy problemowym 

Okładzie pożądane j e s t  łączen ie obu rodzajów a n a liz y . Przy 

* o s liz le  każdego z problemów badawczych, dokona s ię  a n a lizy  

•steriałów  uzyskanych d z ię k i zastosowaniu kw*stionariuaza ,



-  147 -
jak i  badań pracy szkoły wiodącej w czasie ń osoitu cji wybra­
nych szkół*

Otmzyaans m ateriały przeanalizuje się  i  godnie z następują -  

cymi problemami badawczymi t 

X* *iotywy powstawania szkoły wiodącej*

2* r£yny trudności występujące w okresie kształtowania się 
szkoły*

3* K ryteria wyboru problematyki w iodącej.

4. torąy doskonalenia nauczycieli szkoły wiodącej*
5* i>okumentacja.
6. Forjąy upowszechniania doświadczeń szkoły*
V* Lorą/ pomocy nadzoru pedagogicznego i  ośrodków metodycz -

IV ch udzielanej szkołom wiodący a*

Ilość analizowanych materiałów badawczych/kwestionariuszy/ 
przedstawia tabela 1.

!aae53ssss3SS3snaB33:as.t*se8assa5rsaa333ssssss53ass8sssas3S«
województwo Ilość wysłanych  ̂ ..kwestionariuszy trzymano wype n onych I l o ^

aa5a*casssasBSss5st=3aaasss==sscr=ss=s=ssss=asssB«sssrs=sta»8s 
-^S^®tOk___________ ^1_______________14__________l^________ jjl_
^W tyn  24 13 13 33
' ' a*a s :s js3 er3 s3 sss3 3 ia £ 3 si3 :csss= :? iisststi:j?s łiss ł:*3 :is :s i
R « e m 55 27 26 64

Jeden kwestionariusz zwrócono bez wypełnienia z adnota -  
có$» że władze szkolne zawiesiły szkołę w działalności wio- 
^ c e j .

Hóżnice między ilo śc ią  szkół wiodących a liczbą wysłanych 
kwestionariuszy w woj.olsztyńskim wyjaśniono poprzednio.Kie- 
rowano się sugestią 00*, który na podstawie hosp itacji szkół 
^ e z  instruktorów 00* i  in fo rm c ji z powiatów miał przybli­
żone dane i które z tych szkół pełnią faktycznie swą funkcję* 

^czba 24 szkół okazała się też n ieśc is ła , gdyż w czasie ho- 
•^itacji szkół okazało się ,że niektóre z tych szkół były



sokołami wiodącymi tylko w wyic&zach władz szkolnycti.
2 analizy struktury społeczno—gospodarczej obu województw 

wynikało, 4o typową szkołą podstawową je s t  szkoła wiejska , 
natomiast przeważająca ilo ść  szkół wiodących w woj•Olsztyn- 
•kim utworzono w miastach /^1 na 33 szkoły/.Lepiej rozplano­
wano sieć tycn szkół w woj. białostockim* gdyż na 31 , 16 is t ­

niało na wsi.
ilość  wysłanych 1 otrzymanych kwestionariuszy według rozmie­
szczenia szkół przedstawia tabela 2 .
****ss»sa#ss*aa*ss8*ss8s3asssas*sssasassassss3*sassssstsse;s*

woi^AH.4- LzkoŁy w miastach pow. W innych miastach Na wsi
0 dzt(.vo otrzymano wysłano otrzyman* w ysi.otrz.

*a *8t*a»**a*s*saB *aaas*= !ssa3*(sa* j**3 :ss*aa3 is :a j= 3 :*= s:as := sB s:a*ss:s«* :tss  = aaa3as*a :sss:

Białystok 12 5 3 3 16 . 5
Olsztyn 14 7 3 2 7 4
SaSSS«SXSSSSSSaS3SaS8SS:zSSSX3SSS3SS383S::XS3SSS3SSSSSS3C3SaSS

Hazem 6̂ 12 6 5 23 9

Praca szkół wiodących zależy w aużym stopniu od po lityk i 
Prowadzonej przez władzo szkolne w powiatach wobec tych szkół. 
Noblem ten wystąpi przy analizie poszczególnych prpblemów 
badawczych, analiza ta je s t  możliwa, gdyż ankiety otrzymano z 
kilkunastu powiatów /tabele 3/ .
as=5ss:sssxs;ts;s3 = = - £Szr£SSSS3:=S3S3ESC:SS=S33eS^==SSSCSSS3,3;S3SS

województwo ilo ść  powiatów Powiaty posiadające utrzymano
szkoły wionące kwestion.

z powiatów
*®a®sa38as:**a*»ssas3»»»**t«:asaa»m***a»x»wa»a:s;»aasK***a*a*3**»a*B***a»«33*

Bl*łystok 2o 19 9
^eztyn 18 16 9
*s*«sasassssss388s3ssisasaaaatsssaaasaasasaassssaasasassas^s::
«*zem 38 35 18

Badania nad ewolucją szkół wxodących, to badania nad ich 
rozwojem. Termin ''ewolucja" używany je s t  w sensie stopniowych* 

°^ g łych  zmian ilościowych w ramach danej jakości* zmian do -  
^onywującjch się w określonym kierunku. łSwolucja to także pro- 
c°e przechodzenia od form prostych, amioj złożonych do form 
k*różnorodnych, od stopni niższych do wyższych, doskonalszych
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pod Jakimś względem. uwolucją moina nazwać d^żnoćć do oaiąg- 
nivciii pełnej postaci właściwej danaom sjawiazu.
A' kierowaniu ruchem szkło i  wiodących przes COtf w lutach 1963- 

“  1%9 następowały zmiany , polegające na precyzowaniu fun­
k c ji ,  zuoai. i  form pr*cy szkoły wioaącej. Zmieniały się też 
poglądy władz terenowych na rolę szkół wiodących. Rozwój od­
bywał się też dzidki gromadzeniu przez same szkoły wiodące 
doświadczę* .

Cncąc o k re ślić  kierunki rozwoju szkół wiodących, należy skon­

frontować podstawy prawne tych szkół i  wytyczne COM z praca 

ss*ó ł wiodących w wymienionych p ię ciu  etapach rozwoju kon-
t

c«Ł>cJi te j szkoły. Badane szkoły powstawały w różnym okresie, 
co ukazuje tabela 4 .
*®«s»*s*Ł8t»*asałi s«easc«aass3BsaaaatBss$n itsuML-as^asaBsasse.tsaaa

w‘. « 1* “ k0łJ' * -  s & U -*— « « • *
KaKaBaas8ca«aaBaaaBaaaxSBSBaiia?.saacsaaasanscssa3»8scaasae^s

19fa4 /  -  v
1965 4 1 5

i? 5
1967 1 5  6
l^>o 1 ł 3

SBaiBaB83aa8BxaaBsa8aaaKaeacsssuasaeBaas;8i:BSi:aa itn^aiciacia usttt
Udania nad ewolucją szkoły wiodącej to  również prześle -  

^ en ie  zmian zachodzących w poszczególnych latach pracy.
***koła istn iejąca  2 lata dochodzi dopiero do stanu* kiedy mo- 

spełniać swą funkcję» o doskonaleniu przez nią na uczycie-  
** innych szkół można mówić Jeszcze w ograniczonym stopniu.
* tabeli 4 wynika, że tylko V szkół pracuje 6 lat* 3 natomiast 
tworzą dopiero swoje aoświaaczenia.

Wyniki bada*; przedstawi zgodnie z podanymi na s.147 pru- 
szczegółowymi problemami badawczymi.

*d 1. i odstawy prawne* Jakimi są Zarządzenie Ministra uswia- 

** * do lipca 1963 r .  i  ukólnik z 23 września 1965 r .  okre -



*lają tryb powoływaniu szkol/ wiodącej i  stwierdzają , te z 
inicjatywą podjęcia pr*.ez sskołę działalności wiodącej może 
w/stąpić kierownik szkoły w porozumieniu z radą pedagogiczną 
i  za zgodą nauczycieli przedmiotów objętych zakresem dzia ła l­
ności wiodącej* Inicjatywy * tym zajcresie mogą podjąć ośrod- 
ai metodyczne, organy adm inistracji szkolnej, ale w porozumie­
niu s kierownikiem szkoły o radą pedagogiczną, sa zgodą nau­
czy c ie li x wychowawców mających prowadzić działalność wiodą­
cą.

Jfedania przeprowadzone przez 0 0 w latach 1964-1% 5 ujawini- 
iy fakty powoływania sskćł wiodących drogą administracyjną , 
czasem bez zawiadomienia o te j decysji zainteresowanej szko­
dy. Usn»wano tet za wiodącą każdą szkołę , któru wyraziła 
chvć wiedzenia. .Zmusiło to władze szkolne do przeprowadzenia 
*«ry fik acji szkół wiodących. Weryfikację taką przeprowadzano 
i  »  latach następnych. Te nieprawidłowości w powoływaniu szkół 
wiodących omawiano na konferencjach organizowanych w latach 
*964-1%*.

Badania przeprowadzone przez autora pracy wykazały, te in i­
cjatorem w powoływaniu szkół wiodących, niezależnie od roku 
ich powstania, była administracja szkolna, ilustru je to ta -
J&iM1 ii*aaissa*sa3==Ba*ssa*8ssB*Baer.aoi5sacsBicsaatB = 3tsss:a:ass32s
^ t e i e i . t o r  „ o B“ ° “

a**a*aa«*as«aess;jcaisa!»s:KBiata»S5aasastast*irt W = sr3ssii3a»aatts.«58ss0 ar asssacosw
inspekt, oświaty 6 2 - 1 -  - 4 2 1  16 
^środek metod. -  -  -  -  -  -

zm . .

kierów, szkoi. -  I -  -  -  -  -  -  l  <>
^Uczycie le -  -  -  -  . . . . . . .  «.
jhspekt.i PGM -  -  -  -  1 - 1 -  2 
ihapekt. i

kierów.szk. 1 -  -  -  -  -  1 -  z 
~h*P*kt • ,kierow •
•«koiy i  naucz. -  -  -  - 1  -  -  -  -  X 
Łierow. szkoły

i  nauczyc. -  -  -  -  -  - 1 1 -  ł
kursu - 1  -  -  -  .  _



Problem ten oadano równie! w Id  hospitowanych szkołach* *  

Jednym przypadzu stwierdzono ,!e  władze szkolne powołały 
es^ołę wiodącą bez konsultacji z kierownikiem i  radą pedago­
giczną . u przeszłości tazich przypadków było z pewnością wiy- 
c-dt a łs w wyniku weryfikacji niektóre szkoły przestały być 
"iodącymi. * inny* przypadku był zierownik szkoły, liczący 
aa lepsze wyposażenie szkoły w tirodki dydaktyczne. Decyzje naj­
częściej zapadały na radach pedagogicznych/powizytacyjnych/, 
inicjatorem był nzjczvec ie j przedstawiciel nadzoru pedagogicz­
nego. 4, prawidłowym trybem powoływania szkoły wiodąoej esy -  
&ci«j spotyzano się w woj.białostockim. Szkole w Supraślu 
teproponowano wiedzenie ze względu na tradycje nowatorskie
* okresie międzywojennym i  pod acie  przez szkoły prób opra- 
cowma ia systemu wychowawczego opartego na systemie aakarenzl. 
‘*zkoitt ta zg łosiła  chyó wiedzenia i  pis:aem z dnia !io grudnia 
1964 r . uznano ją  wiodącą w zakresie wycnowanla przez pracę
* procesie pozalekcjnysu
Podobny tryb zaetosowano w Szkole Podstawowej nr §  w Łomfty.
Hada pedagogiczna podjęła * dniu do października I9t>4 r .
Uchwały , którą przesłano do Wydziału Oświaty, władze szkol- 

Pistaem z dnia 7 stycznia 1965 r* uznało szkołę za wiodącą
11 sakręsie nauczania b io lo g ii ,  f iz y k i, wychowania techniczne-  
£° i  plastycznego. L»zkoła przed powołaniom podejmowała próby 
Poszukiwań w zakresie nauczania i  wychowania, a gabinet b io- 
^tóic^zy tutn^no za najlepszy w powiecie/jeden z lepszych w 
w°je»odztwie/.Przyczyną zgody n* p rop zycje  władz, była , jaz 
*^*ierdza kierownik szaoły, '* chyó podciągnięcia siebie *. 
^edobny tryb zastosowano w Augustowie i  Kłku.
” ^ ‘dnym tylko przypadku wystąpił wpływ kursu, bładze szkol*

i  Co a w hiałymstozu od r .  1964 prowadziły politykę planowa-



nia rozwoju szkół wiodąc, ch w okręgu. Otaczano op iętą , zwiyk- 
•*«ino kontrolą tych szkół, które miały podjąć wiedzenie. Dla 
kierowników szkół organizowano kursy. Pod wpływem takiego kur­
su w r . 1965 powetałs szkoła w Tobyłce /po#. Augustów/.

* kwestionariuszu uwzględniono Jsko in icjatora iSlfir, gdyż 
doskonalenie nauczycieli Jest statutowym obowiązkiem au&iego 
ogniwa związkowego. Uanu ( Jak i  rozmowy przeprowadzone w k i l ­
ku 2arządach Oddziałów 2HF wykazały, *e problematyką szkół 
wiodących oddkiały nie zajmowały s ię .

^mienione podstawy prawne oarealają kryteria .którymi xub» -  
fcy siy kierować przy uznawaniu szkoły zu wioaącą. Pierwszym
1 nijaażniejsa^m krytorium Jest kwalifikowns, dobrze pracują­
ca kadra nauczycielska. Określenie "dobrze pracująca' rozu -  
miana Jest w sensie twórczych poszu^iwat. i  upowszechniania 
swych doświadczeń. Ten warunek omówiono szkoły białostockie 
spełniały. * sskołach olsztyńskich stwierdzono tylko Jeden 
Przypadek podejmowania wcześniej prób wdr*£«nia idei pedago­
gicznej .

Zestawienie liczbowe m u czycie li wediug ich kw alifikacji
Przedstawia tabela 6 .*9aaas8sus«asa*ssaaas>3EasB8asssarncaa?i:ti9]t8nti3sa3]iaBf6SB3is
*ojewcd*two ilo ść  sskół .w, y k..,f.,„ą.„ t y . i l i . t

* wy i .  mgr wył. i  stop. L»N średnie, *'a*aa#acss.JBS, s:. . eaasssasssauil;- i;- Ka, r,aiai#ssa4a. - i --.ia . ; a 3:3

Białystok ________ §_________ §--------- ł2§------ 55-----
„__ _________ wiejskie 5________ 1 1_______ 3» 9

Olsztyn ________ Z________ -*_____ M ____
wiejskie 4 l  -  15 8

a*»Ba«*a*»sBasacB8a»B3saB»asasat;aae3assassnsrr.j!ss5 = 3ides*a
H**em ^  15 11 351 136

W szkołach wiodących zatrudnionych by&o w r . 1%9/dane
1 kwestionariuszy i  h osp -ta c ji/ na 51o nauczycieli tylko 15 

pwłttyoi Pudlami wyższymi. Pracowali oni w lo  szkołach •
8 tego 7 * miastach powiatowych, 1 w mieście nie będącym a le -



dalbą powiatu i  w 2 szkołach wiejskich.
wymagania w zakresie kwalifikacji,zwiększone wymagania i  obo­
wiązki prowadzić będą w konsekwencji do wzrostu nauczycieli 
dokształcających się w zakresie studiów wyższych. Badania wy­
kasują, że nauczyciele szkół wiodących/głównie m iejskich/ 
podwyższali i  w przeszłości swe kw alifikacje, ilustru je to 
tabela 7
■isasBiBaaseEsesscace^aBcsBcsssecsascscscssssasctssacsssEsM
bo» Ł - j - c - s . s ,  <■ ° * , y ł . * . y  a ?  . Ra*»*ilo ść  w l e ś m i a s t o  ilo ść  w i e ś  miasto 

szkół wyz.SN wył. Sta szkół wył. Sfa wySTSF
■■oUBSMaaBBECsscisssBicsaasasEaesaaiSBSBBasEsssseBiEsassgB
1964 7 - 3 4 22 - - - mm - 29
*965 11 - 5 11 *3 1 - - 1 3 61
1966 11 - 2 13 47 6 1 4 2 13 62
1967 14 - 2 14 46 11 - 5 5 27 lo l
1968 13 - 1 15 55 13 1 5 8 25 llo
1969 13 lo 3̂ 13 —. w* 5 9 26 62
R a z e m - 11 67 247

-» —

2 19 25 9̂ 465
W roku 1969 w badanych 26 szkołach procent nauczycieli

po studiach wyższych i  SN przedstawiał się następująco;
t a b e l a  83=-e83BssEB3SE3rassE=3S3ErEssE=E3ESSsrEsr■=.=.* : ;s z : :s s :  = £r^asas

województwo szkoły loo% 9o% 8o$ 7o£ 6o*> 5o^ poniż, śred
Bsss»*aBsas3aSEssss3ss3sta==caa=sas8Ssssa=3=aasS3ssascssssasaa-

Białystok 5 ie- ^ e- — i --------=— i ------ 3------ 5------ =------ :____Zł*
_  ystQk wiejskie -  1 2 -  1 1 -  7i%

l a k i s f c k _ = --------i ____i ____i ____£____i — =_____ z**
j  aztyn wiej akie 2 1 - 1  75fc
^aeaaaEsasEasBaaaaassBBBsassEsaEaassaaaEassEEBSEBssaBSEaBaaa
Razem 3 7 4 7 <? 1 73^

Przedstawione wyżej tabele potwierdzają, że większość 
®*kół posiada nauc^j c i e l i  odpowiadających wyia&ganiom sformu -  
kowanym « podstawach prawnych i  wytycznych COi*. Przyjąć można, 
*e przynajmniej /oa> kadry powinna posiadać wykształcenie w 
•^kresie studiów wyższych lub SN.Na 26 badanych szkół , kadrę
o takim procencie posiada 16. lobec faktu przechodzenia na 

fc**tałcenie i  dokształcanie w zakresie studiów wyższych, zwi^k-
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•*ać sly bvdzie procent nauczycieli posiadających wykształce­

nie wyższe i  wzrosną wymagania wobec kadry szkół wiodących.

4 iM.uaj. cynika, ło auła częfcć nauczycieli uzyskała wykształ­

ceni© drogą studiów za oczny ca i  to w oareaie pełnienia przez 

ezkołę fu n zcji wiodącej. totwierdzają to  dane ze szkół, po -  

władających ?o i  wivcej procent kadry z dodatkowymi k w a lifi­

kacjami. 4ożna to wyKazać na przykładzie 9 ® podanych 16

eskółt . A_ t a b e l a  9a*BSBcsu*aassa3ssBBcaassa*ssc«SBcasssBsssjis.’j«.fc jstsf-:a . u =bb
fc * k o ł  a d o k s z t a ł  c a i f  c .ł . 8 i_©

1 rok pracy 2 rok > rok 4 rok 5 rok 6 rok
"■•SBsacsBsaaBBsaaaaaBssBaisBaBBBascsstiaj sasisar,=st;*,t;=:;5tr
Augustów 12* 12* 13* 7,*-* 6,6* 6*
Drohiczyn tiGffa 2o* <io* 1oa> 7 • y/ 7*9a-
szerszenie 15* 37, 53* 61* boy. *2*
Zambrów 2o* 3o>j lo* 11* 12# 8.3%
Ostróda ćbt> 17* 7,2% lo/ w» •
^czytno 22* 7* /*  - ©■» -
hidzbarz 11# 15% 7,6* 7,6*
biskupiec 2 O* 28* b/» 6>v «k -
łomła ćl% 16% lo/<- 6* 6%
,s *Bsat!*e#tftats«SBaBa*aae8ts*»stBBBaa*t sanItBBBłlltttBS.

* roku 1969 w badanych 26 szkołach dokształcało się 82

Nauczycieli. £ te j  liczby 19 na *yż*.zych uczelniach i  63 nu

4iMV

Drugim Kryterium przy uznawaniu szkoły za wiodącą są 

warunki lokalowe oraz należyte wyposażenie w sprzęt i  pomoce 

^UKowe. Przez warunki lokalowe rozumie s i v posiadanie przez 

**Koł^ odpowiedniej i l c s c i  s a l,  u o o łli-iających  organizację 

Pracowni i  k la s- pracowni oraz organizację pracy dydaktyczno- 

wychowawczej 43 zajęć p zalekcyjnych. Wpływ na spełnianie 

i^sez szKOłv wszystkich swych funkcji ma obciążenie i lo ś c i

^daiałów na ilo ść  izb szaolnych. Przedstawia to tabela lo .
flsas«3tssasssaŁ*as::i*aastaaa = *assas3S33S3as8s*sBssBiB33ia8 

_ 1 oddział n* izbę od 1 -1 ,5  1 .6 - 2 powyż.c
* ,**s#*B3sacasBaaassB8SBSBjaBsssssasszssRaaaacsasaEaa^jsss
*lość szkół 2 lą. 5 5



2 danych tych wynika, że lo sz*.ół pracuje w trudnych warun -  
kach. 2 liczby te j np. szkoła w Piszu pracowała na pełne 2 
zmiany i  budynku tym mieściły się dwie szkoły dla dorosłych* 
Szkoła w Braniewie obliczona była na 6oo dzieci* a uczyło 
się 8oo. W Zambrowie uczyło się 4oo d zieci ponad planowy l i ­
mit.

Wprowadzenie przez szkołę zmian w metodach i  formach na­
uczania wymaga przeorganizowanie bazy metarielanej• Nowe za­
łożenia budynku szkolnego wymagają przekształcenie szkoły z 
audytoryjnej w szkołę laboratoryjną, pracownianą. Spełnienie 
Prze* szkołę funkcji wiodącej wymaga tworzenia stopniowo pra­
cowni, klas-pracowni. Taici kierunke przyjęto w obu wojewódz -  
twach , Ilość izb specjalnych w badanych szkołach przedsta­
wia tabela 1 1 .
*8ss35sss=X3sas=as=:s==s3=s==sr3=ss:=ss=sss===r:ss=s=sr=s=3=s=
w°jewództwo 1 pracownia 2 pracownie 3 prac. 4 prac.Przybyło

/s z k ó ł/ /s z k ó ł/ /s z k ó ł/ /szkół dodatk.
pracow.

*#aS3*8as : :s : :3 =  *===== : : : s s s : = : : ; : ========== =̂ :=== = ==̂ ;
tok_________ 2___________ 2____________4_ 4 ^

O lsztyn 2 4 3 4 3 3
—=s=»=ss ssassss =s====== ssass === = = ============== isssss =======

Razem 4 7 7 8 6 6

»s=as=&ląsyrpr«Lęowni_e w_ badanych_ szkołach__t a b e l  a_ 12

*®3ewództwo 1 klasa-prac. 2 k las.pr. 3 k las.pr. 4 i  więcej
"'s*Ba,*«*asast S5»xs===sbs:=:e=====s:*=:3s*:s=======**=====3:========*: ssą

^ ły s t o k  1 2 2 8

Ol sztyn 2 4 1 6
Ił„',"‘SS::8**sS3S33S3S3333t333S = S=SS33=S3rSSSS3S83SSSS3S=S3S3=35S

ẑem szkół 3 6 3 14

flajczęściej w szkołach tworzy się pracownię do zajęć 

t®chnicznych , fizyko-chemiczną i  biologiczną. Pracownie z a j-  
^wały w Polecę 17,7% pomieszczeń.- Procent w badanych szko -
l / 'C ::53::::!:= = ::s= = = SS=S===5===S = = = == =3333S333SS3S3S3S = r = S3 = 3S =

m ?e wediu€ A.Gerszberga: Gabinety i  pracownie szkolne.
«ała Sncyklopedai Pedagogiczna /wkładka do "Wychowania"/*



*ach -ynoail s «  woj. białostockim -  47%, w olaztyi skia -  
4$ £>. m woj.b*aioatockia mo£na było spotkać szkoły , która w 
po i.ni przeszły nu system klaaowc-yracowniany • Do nich należy 
ajukoia wiejaka w Sztabinie i  eakcła a Korzenistf*. Pracownia
1 klasy-pracownie aa wszyatkich przedmiotów posiadała szkoła
* łomży, z większości przedmiotów ozkoła w Augustowie/prócs 
pracowni s j.rosy jak iego /

narządzenie M inistra uświaty zwraca uwagę na konieczność 

dopatryw ania szkół wiodących w nowoczesne pomoce naukowa • 

a procesie unowocześniania pracy szk ó ł, obok nowoczesnej or­

g a n iz a c ji, programów szkolnych, tecłu u * nauczania, wymienia 

a iv nowoczesne środkis te le w iz ję , rad io , p ły to te k ę , magneto­

fon i  aa szyny uczące.—

«ZKoły wiodące mają według założeń władz oświatowych być

•fckołami nowoczoanymi w zakresie procesu nauczania, a to  wy-

**Ka wyposażania ich w nowoczesne poaoce naukowe,nov.oceesne

śro d k i, jakim i sąt te le w izo r, magnetofon, aparat filmowy it p .

ilo ś ć  telewizorów , aparatów projekcyjnych i  mag­
netofon^ otrzymanych dodatkowo przez azkęł^ b 0  ̂ a 13

*3s«as53arłs«issE8S£S!as8;3Sias = e=s3i.-:isriS;3r.ssi-iL - . sbsbS
województwo i^&nptpfoą,

. doda tk . stan dodatk. stan dodatk.stmn o trzy a.
<a>B*aaZSSSatiaSS33333SSe3esS383S«a3aaSBSRCB3SeS3e«3B93333££K*
*i**y sto k  9 13 5 14 15 a4 29 

Olsztyn 4 15 1 12 5 14 lo
C,*SS3tS3SS3aBS33BBB3:SSt3:S333333CS3fS3£33ES3:asB3SS3BiaiS
Puzem 13 28 6 26 2o 38 39

Nie w szystkie jednak sskoły są wyposażone w wymienione 

** °^ * i dydaktyczne• ilu s tr u je  to  tabela 14.
*a3asssaBa9zsaBsasa8««3ssso3ncr.BssKEB3sassa33sse33S3sciisse

^województwo ilo ś ć  szkół bez te le w iz . aparatu p r o j. augnetof.
» ł****a*s**a8saBs«s*3!**a = aaeaaaxasc»sasBe»3s;eaaEaiB**aaa*t!.asa
-^ *y st°k  -  1 1

r  i  r *

1/  Por. a .ile ś n ia r s k it  Z problematyki szkoły nowoczesnej. 
••Chowanna'* 1968, z .  2 .



Wymienione braki w wyposażeniu doty zą szkół wiejskich* Np* 
szkoła w Michałkach, która opracowała wzorcową klasę-pracow- 

dla szkół niżs$ zorganizowanych, nie posiadała żadnego 
» wymienionych środków*
Tworzenie nowych pracowni i  klas-pracowni, przechodzenie na 
system klasowo-pracowniany wymaga dodatkowego wyposażenia*
Można to pokazać na przykładzie szkoły w Łomży, którą wypo­
sażano stopniowo w wymienione środki dydaktyczne •

t a b e l a  15
Sa> :3 t£ s s ::;3ai*S:a łca : SB8sS:iB3S3:sa ::a s :rsss ;a :x s ::s s3 3 sn ia ss
Rok ilość  telewiz* apar.projek* radiów* magnet,rzut.epis*

“*sa ta8 saaD *st3e sssssssss*ssis3 s= s:;3 rsssissrt= rsxsss:sssssssxs

1967 1 2 7 4 7 3
1968 1 2 7 4 7 3
1969 2 2 8 4 7 4
197o 3 2 lo 5 7 4

łomża je s t  szkołą posiadającą 5 pracowni i  6 klas-pracowni*
Anna szkoła w tym województwie, która posiada 2 pracownie i

5 klas-pracowni /n a  8 sal w szkole/ posiada tylko 1 aparat
Projekcyjny, 1 telewizor i  2 magnetofony* Szkoła w .Braniewie

o j ,  Olsztyn/ ma 5 pracowni, 3 klasy-pracownie, lecz tylko
* telewizor, 1 magnetofon, 1 projektor filmowy. Szkoła w
M»a*y jest raczej wyjątkiem, cnociaż idealnym byłby stan,kie-

dy każda pracownia wyposażona byłaby w kilka środków tego ty­
pu.

ad 2» n kwestionariuszu wymieniono następujące typy trud­
ności j

materialne,
opinie rodziców,

trudności ze strony uczniów,
Przeciążenie nauczycieli,

-  opiai* społeczna.
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Wypełniający kwestionariusz miał podkreślić te trudności , 
które występowały i  występują w jego szkole i  szerzej je 
omówić, podać postult y w sprawie ich usunięcia. Na końcu 
kwestionariusza, umieszczono pytania dotyczące op in ii i  po -  
stulatów w dodatkowych kwestiach. względu na to , że opi­
nie te i  postulaty dotyczyły również trudności, postanowio­

no oba te punkty omówić łącznie.
Kierownicy szkół wymienili i  inne, dodatkowe typy trudności
i  dlatego uwzględniono je  w zestawieniu i  omówieniu.

t a b e l a  16

województwo Trudności d £rzeciąż.Inne trud.Opinia Trud.
materiał, kadrowe naucstyc . ze stron. rodz. ze

nauczyciel. stror
uczn.

■ S 5! ( 3: g 3S  =  r S S S 333S S  =  =  S 33= S B =  =  =  S S 3S  =  =  =  = = = = = S =  =  = = = =  =  =  =  =  = : S = = S 2 = S a

Białystok 8 3 5 2 1 4

Olsztyn 12 2 1 5 - 5
*■333:3333 = 3333 3 333=3:3 33 3 = s 33 = ==33=3 33 33==: 333 =3=:333t:ssB3S*33 333 33
Razem 2o 5 6 7 1 9

Wymienione trudności dotyczą przede wszystkim 2 grup: 
trudności materialnych« obejmujących trudności lokalowe 
®*kołyt braków w wyposażeneniu w środki dydaktyczne i  sprzęt 
oraz trudności obiektywne i  subiektywne, których przyczyną 

nauczyciele, ichkw alifikacje, możliwości, braki kadrowe , 

rUch służbowy, absencja w pracy itp . Wypełniający nie omawia- 

szerzej trudności subiektywnych, a więc takich, gdy nie 
może wykonywać normalnych zadań w normalnych warunkach, nie 
^oie sproetać wymaganiom.- Dotyczy to głównie op in ii na te - 
^ t  zdolności, możliwości wywiązywania się przez nauczycieli
* obowiązków, jakie nakłada na nich funłccja szkoły wiodącej. 

Mimo, że tylko sześciu kierowników podkreśliło przeciąże-
V— = 3 : 3 3 3 3 3 3  : : s : 3 : : : :  s e n s  3 = 3 = 3 3 3 3 3 3  3 1 3 3 3 3 3 = 3 3  3 3 3 3  =  3 = 3 3  = 3 3 3 3 3

T.Tomaszewski t Antywność człowieka./W:/  M.«aruszewski, 
•Reykowski, T.Tomaszewski: Psychologia jako nauka o cz ło ­

wieku. Warszawa 1*66, s. 236- 237#



-  i$b -
nie nauczycieli, to w cu «U  hospitacji szkól, wszyscy kio -  
równicy poruszali ten problea* 
trzecią grupy stanowią trudności se strony rodsiców.Trud -  

noicić ty podkreślono tylko w jednym przypadku, ale sprawa te 
poruesana Jest w dodatkowych postulatach i  opiniach.

ffie uwzglydniono w zestawieniach trudności ,jaką jsst opi *  
nia społeczna, bo żaden t kierowników tego typu trudności 
Qle podkreślił.

irudności typu asterialnego wyaionia do z 26 szkół.Szko- 
w Braniewie posiada wyposażenie wg'*Minimum zaopatrzenie 

zzkół 8-klaaowycb” « ale, jak stwierdza kierownik, alnlnua to 
pozwala tylko na etoeowanie pokazu na leacjach, gdy tyaczasea 
konieczne są zestawy do ćwlcsei,. irócz tego, prowadsenie na­
uczania w zespołach wymaga smlany tradycyjnego eprzytu/ła -  
*ek/. &iero«rnlk szkoły w Ostródzie stwierdza, te elao pełnie­

ni* przez ezaoły funkcji wiodącej ,nie otrzymuje zwiększonych 
dotacji finansowych na wyposażanie szkoły. Ten typ trudności 
W lenie ją i inne szkoły.

* csasie b«idan /boepltacji/ przeprowadzonych w 12 sskołach, 
tan typ trudności wymieniano jako zasadniczą przyczyny ha -  
eującą realizację programu unowocześniania szkoły.
^oapiętoóó alydzy szkołami miejskimi 1 wiejskimi w tya zakre­
sie jest dość duża, chociaż autor spotkał i szkoły wiejską
* Sztabinie woj. białostockim posiadającą dość dobre ŵ posa -  
*enie do prowadzenia ćwiczę; » chemii, fizyki, biologii.

Jako powszechne wyaienla siy również trudności lokalowe.

<• kweetlonariuezach 1  w rozmowach z kierownifcaal 1  nauesy -  
clelaai szkół wiodących przeciążenie uważa eiy za jedno z 
fiłównych źródeł trudności, i rzeciążenlea nazywa i .  Toaaszow-



•ki i  sytuacje występujące wówczas, gdy człowiek otrzymuje 
**dania na granicy swoich s i l  fizycznych lub umysłowych, rrze- 
ciążenie może prowadzić ao przemęczenia, wyczerpania, znie -

chęceni*.
kierownik szkoły w łomży stwierdza, 2e nauczyciele mają dość 
■tale nowych nakladanycn na nich obowiązków, którym nie towa­
rzyszą żadne dodatkowe bodźce. Podobne zdanie mają Kierownicy 
szkół w Wysokiem Mazowieckiem,Supraślu, Sztabinie. To prse -  
ciążenie nie wpłynęło jednak na zahamowanie wdrażania nowych 
Idei, poszukiwać wciąż nowych rozwiązać np. w Łomży na stoso­
wnie technik jfreineta, 'kolorowych klocków" itp .

&*uczycieli przeae wszystkim męasy ilo ść  odwiedzin , poza 
Planowymi “ dniami otwartymi’*. Tak bp. w bupraślu pow. Biały -  
®tok odwiedziny zakłócały pracę w szkole, ilustrują to  cyfry*

-  51 odwiedzin -  915 osób

-  51 * -  56o *

-  65 ” 859 ,ł

-  61 “ i lo  *'
',«*toły w i.omży w latach 1904-1969 odwiedziło 58 grup nauczy -  
Clel i ,  odbyto w szkole 4 kursy, do konferencji kierowników 
°£nlsk metodycznych i  /»3 konferencje dla nauczycieli. I)o po -  
^ftych liczb  n*leży dodać odwiedziny indywidualne. Ten rodzaj

ciążenia nie istn ia łby , gdyby przeinyślano spruwę s ie c i 
^Kół wiodących w powiecie-

obowią îtów nauczycieli szkół wiodąc, ch należy prowadzenie 
^•kcji otwartych , przygotowanie materiałów różnego rodzaju 

konspektów le k c j i / .  Prócz tego szkoły w woj .białostckim 

lawują opiekę nad szkołami w wyznaczonym rejon ie , innym ro- 

» ,^ 8|a obciążenia je s t  prowadzenie zespołów samokształceniowych
1 /  T  m _***—  ~ 35 ~ 3 a  s. - i. ł r  : istiissr;; s r : T . . “ 2 s t . :

•lomaszewskit aktywność człowieka . . . . . .  s . 238.

* roku szkolnym 1965/66 

" 1966/67 
1967/68 

,ł 1968/6*



le k c ji otwartych dla rauy pedagogicznej szkoły itp . Szkoły 
wiodący, jaz stwierdza kierownik w Sztabinie, są częście j 
kontrolowane, częście j pizeprowauza się * nich badania wy- 
nizów nauczania.
Mino tych zastrso&ei., w j-dnym tylko przepadku autor spot­
kał się ze stwierdzeniem , ie ruda pedagogiczna z chęcią 
Podjęłaby uchwałę o rezygnacji z pełnienia funkcji szkoły 
«iodącej•

Trudności ze strony rodsicow dotyczą tylko zainteresowa­
nia się nauką własnych d z ie c i, kierownik w Michałkach stwier 
uza , Zc rodzice nie pomagają szzole , zakładają , Ze dzie -  
ciom len wystarczy postawowe wykształcenie.

ad Wymienione podst .wy prawne określają zakres wie -  
lżenia i  wzzaziyą na te proble&u w praCj szkoły, które na -  
lfc>&y uwzględnić przy wyborze problematyki wioaącej. Szkoła 
wioaąca może spełniać ewe z&dania oąaz w zaaresie całoaształ 
tu dzia ła lności, bądi poazczególnytsn przedmiotów lub zagad- 
niei* wychowawczych. Przy wyborze problematyki wiodącej ,szz -  
** winn- uwzględnić zadania wyniakjące z za ło iet reformy 
szkolnej, a więc podjąć problematykę interpretacji tre śc i 
Programowych, kształtowani- u d z iec i i  młoazieży postawy za- 
*ng*£owania społecznego, podnoszenia sprawności kształcę -  
nla, rozwijania samodzieinobci ayklema.
uj bór problematy*.! wiodącej przewijał się przez wsz>Mtkie 

konferencje organizowane przez Ministerstwo Ct wiaty i  COM. 
Jut na konferencji w r .  stwierdzono. Ze szaołj winne
Podejmować próbieą/ istotne dla całokształtu życia szaoł; , 
źe rui^y stopniowo rozszerzać zakres wiedzenia tak, aby 
objąć wszystkich nauczycieli. Z 4 grup kierunków pracy szko-



ły -ioaąceJ /zagadnienia dydaktyczne, problematyka społecz­
no- aoralna, wycnowanie pozalezcy jn# i  wiedzenie w cało -  
K ształcie/ szkoły wiodąc© w większości wybierały problema -  
tykę dydaktyczną, a głównie* metody aktywna, środki audio­
wizualne, ą/stem pracowniany. Z przedmiotów zat» -  fizyk ę , 

geografię, o io log K A o* /*  sateaatykę, hoatorię, J .polski 
/  25 % /, rosy jsk i, zajęcia techniczna /!%/• «a konferencji 
w r . ly65 omawiano te  same zagadnienia. Stwierdzono też , 

że problemy formułuje się zbyt ogólnikowo.
* zakresie problematyki wiodącej podejmowanej przez szko­

ły , w poglądach Cum można prześledzić następującą ewolu­
cję : od swobodnego wyboru jej przez szkołę, poprzez inspi­
rowanie aż do wysunięcia konkretnych żaden, które szkoła 
wiodąca powinna podjąć.

# woj. białostockim określono naetępująco funkcję szko -  
iy wiodącej < " To szkoła, która w ramach etatutu i  w opar­
ciu o prograąy oduczania, kierując eię w awya działaniu 
osiągnięciami nowoczesnej myśli pedagogicznej, przez umie­

jętną organizację całokształtu pracy dydaktyczno-wychowaw -  
czej, stosowanie integracji, aktywizację samodzielności my­
ślenia i  działania uczniów, przejście z systemu klaeowego 
Oa pracowniany /klasopracownie/, stosowanie audiowizualnych 
środków maeowej informacji, rozwijanie samorządności ucz -  
oiów poprzez pracę organizacji młodzieżowych i społecznych 
oraz umiejętnie organizowane czytelnictwo -  wypracowuje wzo­
ry wysokiej sprawności kształcenia i  wychowania, wzorzec 
Wyposażenia w sprzęt i  pomoce naukowe oraz wzory te skutecz­
nie i  jak najszerzej upowszechnia".^
^UsMaaMasssssiesstsssiBsatsssssesesassBssstssssasaBaaBa
V  Wytyczne te w opracowaniu wizytatora k0£ C.Lipińskiej 

zamieszcza P rzegląd  Oawlato*o-kulturalny * z r.l9&t> 1 iyfctt, 
wydawany przez &GS, OOM i  Białostockie Towarzystwo kultury.



* cytowanym artykule stwierdza d a ie j, że szkoła w opar­
ciu  o odpowiednie warunki pracy spełnia cele i  zadania wy — 
chowaniu intelektualnego» moralno-społecznego, politechnicz­
nego, estetycznego, fizycznego, stosując nowatorskie, spraw­
dzone eksperymentalnie metody, fo*my i  środki nauczania.
Jest to wiyc szkoła najb liżej przyszłości, ognisko twórczej 
<tyt»li peaugogicznej.
* tak sforaui.owa.nej funucji i  pracy szkoły mieści siv pro­

blematyka wiodąca, która szkoły winne podjąć. Ten idsalny 
wzorzec pracy szkoły wiodącej był wzorcem przyszłościowym,
Edyt w r .  l*t>b/o6 tylko szkoły w t.oaźy , Białymstoku i  bupra- 
»iu posiadały dobre warunki lokalowe, nowoczesne zaplecze i  

dobrze pracującą kadrę o odpowiednich kwalifikacjach. Zakła­
dano, te szaoły wiodące bwdą stopniowo rozszerzały problema­
tykę wiodącą n* całokształt pracy szkoły. Te. zadania stawia­
no ró*niet w latach następnych.
Jut w r • 1*66 wskazywano na zagadnienia, które szkoły winne 

Podjąć A.in t racjonalni organizacja pracy aomowej ucznia, 
•*moki>z tai cenie , kontrola samoazielnej pracy udania, lekcje -  
“wycieczki, integracja aziałainot>ci wychowawczej szkoły i  ro - 
dziąy, r^ca z uczniami niedostosowanymi społecznie, organi­
zacja i  aspekty wychowawcze rac społecznie użytecznych, wy­
chowawcze oddziaiywnim filmu i  telew izji..
Sugerowanie problematyki wiodącej występuje w woj. b ia łostoc- 

kiza już w r . 1964. wydział Oświaty w Augustowie w piśmie do 
®«a61 wiodących zwrmca u«agę na ważność nastypujących pro- 
bleaów*

" walka z drugorocznoscią, 
badanie dojrza łości d z ieci w k i l . ,

'  rozwój zdolności poznawczych d zieci klas 1-1V -  ramach 
nauczania globalnego ,



** opracowanie sposobu pokonywania trudności środowiskowych,
-  nauczanie w oparciu o klasy—pracownię,
-  praca wychowawcza oparta o organizacje dziecxvce i  mi o -  

dzieżo>e,
• dopracowanie się fora  samorządności w szkole,
* preorientacja zawouowa,
*■ wyrównanie różnic środowiskowych.
hożn* *aieć zastrzeżenia do sformułowań i  zbytniej ogólniko­
wości sugerowanej problematyki.
sugestie w wyborze probleaatyki zawierają i  pisma wydziału 
Ośwaaty z lat następnych. Oparte one były na wytycznych KOa
1 OOM. ôj białostockie wcześniej więc realizowało saa^nia, 
^tore COM wysunie dopiero w latach l^bS-l^b^.
" r.l^bb kOS i  oOa w Białymstoku podały s.Jtołom wiodącym 

tematykę , z której co roku szkoła winna wybierać 1-2 pro- 

bleąy, stopniowo rozszerzając zakres wiedzenia na całok -  
*®tait pracy szkoły. Były to następujące probleąy t
-  pr-ca wychowawcza na le k c ji ,

praca z uczniem zaniedbanym i  wyróżniającym s ię , 
Planowanie pracy nauczyciela z ą/ślą o tworzeniu systemu 

wychowawczego • szkole,
•* wzbogacanie uczuć patriotycznych przez poznawanie swego 
regionu,

*" Wykorzystanie literatury popularnonaukowej w pracy nau- 
c*ycieia ,

** kryteria i  sposoby oceniania i  kontrolowania ucznia, 

współudział i  współpraca nauczycieli w re a liz a c ji sadaii 
Postawionych przed szkołą.

tematyka wiodącą w woj.białostockim koncentrowła się głów-



nie problfc autyce dydaktycznej • W roku szkolnym 1966/67 
on szzół , w całokształcie wiodło 8« u «£o w zakresie pro­
b lem a tyk i dydaktjcznej • W woj .0lst.tyr.skia na >3 szkoły ,* r . 
1967 -16 wiodło w całokształcie pracy szkoły. Przeważała 
ro*nież prób lektyka uyaaklyczna. W dokumentach ovM nie 
stwierdzono t bj władze wojew >dzkie sugerowały szkołom wio­

dący ta próbie aiatykę wiedzenia.
# badanych 26 szkołach wybór próbierautyki wiodącej przed­

stawiał si% następująco * t a b e 1 a 1 /
■ *a*sasxc=.=:s=ssa*ssasJ*s*ss*s*u«*aa«*» ~ asr.scassssssas.': r.s = *srssss^s

wojewodztwo całokształt problematyka probl.dydak. problem.
pracy szkół, dyaaktycz. i wychowa*, wychowaw.

— issasct sa:*&**s!s:sj«: ssosrssse r. pa :xssr*.tss: '.rBssmsac

Białystok 2 7 3 __*■

Olsztyn 2 7 *
•»*ae* 5Ł**=:wsiŁSiS!*as»s*!*J«*os* ■ *«i*s** ts3 s  s*Ł»*B«=a»»raa**s5i*|iB
Ha«ea 4 14 7 1

rroblesiatyka wiodąca według grup przedmiotów
t a b e i a lfi

#»ssaBsaEs*B*aS5*Łasst*sB=B3Ssaasss53BesEt:XBasBSStsssi:i:ssr3E

województwo nauczania przedmioty przedmioty przedmiot* inne 
początkom, huasnlst. przyrod. technicz.

e 8 a a s a s a s a 8 8 a s 8 8 a » s s a s * s a * * * s s a 8 s a a e s a a s a a s s s s £ s s s 8 r s s 8 s s a = : .
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wlaztyn 2 8 7 6 1
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® 4 z e i  lo 15 16 1° 13
Problematyka wiodąca według i lo ś c i  przedaiotów

t a b e 1 a 19
S88>38BBsa3taass8assaBxssaa3SBassa883Bsa8as:ssaasaa8aaa£S8x
województwo 1 przedaiot 2 przedm. 3 przeda 4 i  wi^- wezyet.

cej przed.
®aSSlS*ISXS3S=atS83SS3S*SaS5S3#«SSXSS33S3S3SES3XSSS3S3S3X8S88S
niałyetok c. 1 2 5 5

mmmmm* mmmm mm mm m m m m m m - m m m m m m .

Olsztyn 1 1 1 2 3
^saaBssasssasssacseaaBBaBssssaasssasMSSKsasssassssaasaasst

rasea szkół -  23
realizujących problematykę zajęć pczalekcyjnych

-  3*
&*ne w tabelach 1?-19 przesta iają stan z r .  1969. Bwolucja
* Zakresie i lo ś c i  przedaiotów, jak i  grup przedmiotowych nie

k.
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zawierm dużych wabai. iraz ze wzrcsiem I lo ś c i szkól wiodą -  
oych w latach 1964-1969, rośnie ilościowo problematyka wio­
dąca w zakresie 4 i  więcej przedmiotów oraz wiedzenia w ca­
łokształcie piecy szkoły, stosowanie środków audiowizualnych, 
wdrażania systemu & .Lecha*

2 zakresu dydaktyki najcsyściej występowała następująca 
Problematyka : praca w systemie klas-pracowni, system Le­
cha , nauczanie problemowe, środki audiowizualne w nauczaniu, 
różnorodne formy aktywizacji uczniów • procesie nauczania, 
Próbieąy samokształcenie w procesie nauczania i  w zajęciach 
pozalekcyjnych, wpływ czytelnictwo na wyniki nauczania, na­
uczanie globalne w klasach 1-17, działka szkolna.
w zakresie wyanow*niat rozwijanie uczuć patriotycznych po­

przez poznawanie regionu, wychowanie estetyczne, rozwijanie 
zainteresować, planowanie pracy wychowawczej, forsy współ -  
Pracy z domem.

inspirowanie przez wiadze szkolne x ośrodki metodyczne pro­
blematyki wiodącej w woj. białostockim uchroniło przed Jed -  
nosironnością te j tematyki, przed spotykanym w tym okresie 
*4*wifc*iem fascynacji środkami audiowizualnymi 1 nauczaniem 
Problemowym .wachlarz zagadnie i. podejmowanych przez szkoły 
wiodące w tym okręgu był dość szeroki.
4 r . I*j4 pracowało w woj. białostockim 7 szkół wiodąoycn, 
Odrażały one 12 problemów i nauczanie globalne w klaeacn 
A*“iV , rola środków audiowizualnych w rozwijaniu zainteresowana 
"/chowani* przez pracy, doskonalenie pracy w zakresie naucza­

nia ortogra fii i  różnych form prac twórczych, wpływ wychowa- 
fizycznego, muzycznego i  zajęć technicznych na Kształto­

wanie osobowości uczniów, prawidłowy rozwój fizyczny• praca
i

bibliotek i szkolnej, wykorzystanie walorów wychowawczych tr e -
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ści programowych, wychowanie estetyczne, stsowanie różnoroa- 
hych form aktywizacji uczniów, metody rozwiązywania zadau 
te*towycn, ocnrona przyrody i  wpływ obserwacji przyrodni -  
czych nsk kształtowanie światopoglądu.
Ha podstawie badan przeprowadzonych w 6 szkołach wiodących

* woj. białostockim można stw ierdzić, że przy wyborze prob­
lematyki władze szkolne uwzględniały potrzeby szkoły i  pod -  
Jęte prace, niemniej szkoły dodatkowo wybierały problematy- 
kV sugerowaną im w pismach Wydziałów oświaty, ouM. Sugestie 
te szły w kit runku rozsz rzaniu zakresu wiedzenia na inne 
przedmioty, podejmowania nowycn, ważnych, głównie dla prak­
tyki,próbie mów. Prawidłowym zjawiskiem było więc rozszerzanie 
tematyki wiodącej, a nie ciągłe j e j  zmiany •
°kres wdrażania przez szkołę nowych myśli trwa 2—3 lata .
Umiana te maty ki w krótszym czasie marnuje wysiłek nauczycieli,
Sdyż nie zdążyli oni upowszechnić swych doświadczeń*

<£miany w problematyce wlooącej w porównaniu do pierwszego 
roku pracy przedstawia tabela 2o

a * a t i a B S B & s a s s s » s s s j i f i S 8 B « c s s s a s 3 3 a B S 3 E 3 s s s a 3 s = 9 S s s a a s s 3 :£ 3 t :s

*tok pracy wzrost o 1 wzrost o 2 wzrost o 3 wiedzen. zupeł. 
®fckoi.y problem probiera/ problemy w ca ło - zmiana

kształ. probl.
s s s s a a s s s s a s  actsafcsstisiaiiaa  R a s s s a s  s s s  ast ® rt - c  c

2 rok 1 -  1
i rok 1 1 3
 ̂ rok 1 -  -  1 2

5 rok -  1 2
6 rok -  1 « . . .
*•*«»*« s a r  3  *  .r s as 3  »  s s:
* * z e m 3 5 -  1 6

nie zmieniano problematyki w 11 szkołach 
zmieniono 2-krotnie w 2 *

n 3 ,» w 2 ’*

«*ako prawidłowe można, uznać rozszerzanie problematyki wio- 
^ c e j  «f ezkole w Siku. » r . 1964 szkoła ta wiodła w zakresie 

°reanizacji i  planowania pracy, w nauczaniu globalnym w k ia -



®*ch i-Iv  , działalności druż ny , stosowania fora  i  as -  
tod aktyw la ujących « nauczaniu b io log ii*  matematyk i  • flay  -  
*i» za ^ ć  technicznych , w pracy b ib lio tek i. ro^u l^bb 
doszła metoda ''Kolorów,, ch klocków" i  tan* "Klasa- św ietlica ”
* r .  l^t»/ rozszerzono problematykę o ćwiczenia laboratoryjna 
Natomiast w r . 1968 -  o forąy i  metody aktywizacji uczniów 

wszystkich przedmiotach i  we waayatkich klasach ciągu “a**
0 wpływ wychowania fiaycznego , muzycznego i  zajyó technicz­
nych na kształtowanie oaobowości dziecka.

kalany problematyki wiodącej spowodowane mogą być wdraża -  
hiem przez cały powiat jednej określonej idei/praykład pow. 
*uguatów/.

* aakole w Supraślu nie amieniano próbie auty ki wiodącej od 
chwili mianowania szkoły w r .  1964. Problematyka ta oparta 
byia na tradycjycii *akoły i  ja j  dotychczaeowym doswiao.cze -  

a wdrapaniem ayateau aakarenkoflałiego. Oddanie nowej 
•zkoły, na budowy której młodaież aebrala 46 tya. a l/n ie  

licząc składek ludności i  pomocy zakładów pracy/ stworzyło 
Kożliwobó realizowania aałożei ayatemu wychowawczego oparte­
go na samorządności i  aamoobałudae. Projeatowanie przez mło­
dzież urządzenia pracowni i  klaa-pracowni♦ św ietlicy* cay -  
telniizagoapodarownie otoczenia, poaianie trawników, aadae- 

róż -  tworzyło aytuacje wychowawcze, które w rezultacie 
Pozwoliły s z k le  opracować jed n olity , akoordynowany plan 
oddziaływania wychowawczego. Poczynania szkoły w Supraślu 
*godne były z polityką oświatową w zakresie tworzenia ąyste- 

ftu wychowawczego , nie zachodziła wivc konieczność zalai^ 
t®j problematyzi.

^odjęcie przez szkoły wiodącą wybranej problematyki, powo­
duje rozbudzenie in ic ja tyw  i  pomysłowości nauczycieli i  w

^oych dziedzinach * , ,życia szkoły, o czya piaze azerzej
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autor przy omówieniu wpływu wiedzenia na wyniki nauczania 
i  wychowania •

ad 4ł. Pierwszym etapem kształtowania s iv szkoły wiodącej,
* zarazem pierwszą fasą wdrażania Jest informowanie nauczy­
c i e l i .  u tym okresie nauczyciel do; łębnle poznaje Ideę, któ­
rą nu. wdrażać. « badaniach wstępnych autor spotkał się  Z 
przypadkami ograniczenia się tylko do poznawania danej id e i. 
Uruk renowacji wiedzy w sz :rssym zakresie może prowadzić do 
trudności we wdrażaniu, gdyż nauczyciel w ąyniku dystansu , 
który wytworzył się między jego wiedzą pedagogiczną a stanea
nauki, nie potrafi szerzej spojrzeć 1 na daną ideę i  na w la -

/
sną praktykę* Proces wdrażania olega na połączeniu danej 
idei z własnym doświadczaniem nauczyciela, na konkretyzacji 
id e i. rtroblsm ten j^st również przedmiotem badaj,.

 ̂ te o r ii i  praktyce występuje duże zróżnicowanie form do­
skonalenia nauczycieli. Chodzi o zbadanie, które z tych form 
oujczę&ciej stosuje się w tych szkołacn, które, zdaniem 
kierowników 1 nauczycieli, są najbardziej skuteczne.

t a b e l a  21
^BssassssatsstscłssBitsasssssssiEssscseascssa^s::;iscseaic
F A w  ■  » B i a ł y s t o k 0 1 e z t y  nw “  J miasto
** s » » « SS 3S S 3 ss = s * s. as S = SS S i s s  *; * :

wieś miasto wieś
; a s B ^ s s a s £ s E £ s : a t s ; a 3 » i i z t s s 3 :  » s s

&t ud. lite ra t . 8 5 9 4 26
Kurąy a 2 5 2 13
#y*łady prac. 
naukowych 4 2 mm 6

Spotkania z 
*jblt.ua ucz. 2 A 2 6

U cieczki ao 
**kł.pracy 7 3 3 1 14
^e<taicenle w 
°b8ł,śr.audiow . 5 3 6 3 17
3*społ.samokszt .  8 4 6 3 23
A*toe fora,/
* - _____

6 3 5 2 16
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4 zestawienia wynika, że pod względem ilo ś c i  form « woj. bia­
łostockie yrze*ytazA okryg olsztyński. Różnice w obu woje -  
wóaztwach występują zarówno w szkołach miejskich Jak i  wiej­
skich. Bogatsze, b. różnorodne formy stosuje się w szkołach 
miejskich. Do innych for*  zalicza s ii  wszystkie formy dosko­
nalenia związane z pracą rady pedagogicznej. Najczyściej wy­
mienia się ieKcJe koleżeńskie i  dlatego autor wprowadzi za -  
miast rubryki "inne formy ' określenie -"lek cje  koleżeńskie
* zestwieniu nie podano i lo ś c i  konsultacji, gdyż wielu szko­
łom trudno było ok reślić , i le  ich było i  kto udzielal/wiado- 
3101 £e formę tą stosowali instruktorzy ognisk metodycznych, 
^Uczyciele wiasnoj szkoły /.

Stosowanie fora doskonalenia w zależności od i l o ­
ś c i la t pełnieni* funkcji szkoły wiodącej

t a b e l a  22
^ * * t 8 B S a j l 8 B 3 B a s a j l t B e s s a e B t a a t s - B j a u a a a i |S a  t u a M  a* * » a —a r a * « j » * * T - ł .  u m

*ors^ doskonalenia 1 rok 2 rok 5 rok 4 rok 5 rok 6 ro*
A szkół *3 17 15 7asass»sssss38s3sssr>sxes^sisr -.*sasBa#t;:»Jir aitr. seaca

Studiowanie l i t e r . <£b *:6 23 17 12 7
kursy a 7 2 2 1 -
^^ł.prac.naukow. 2 4 3 2 2
^Potk.s wyb.naucz. 4 i 4 2 2 1
śc ie cz .d o  zakł.prac. 9 U 12 lo 7 2
Oosł. śr.audiowizua1. lo 4 5 2 1 1
^•społy samokształ. 16 16 15 12 9 4
^ ^ c js  koleżeńskie 9 lo V 4 4 2astisss«=sstss!!eTeas sss» s*xaastsir at r rsrrttsrststfrrrt sssststscsscs

Je ś li  przyjąć sa kryterium powfczechnoćci d&nej formy, wy -  
•Hpowańle je j  w przynajmniej 5o* szkół, to do form tych na- 
•ty: studiowanie literatu ry , praca zespołów samokształcenio­

wych i  * 3,4 i  5 rozu pracy- wycieczki do zakładów pracy.
*°d względem częstotliw ości występowania i  i lo ś c i  , aalbse 
**«Jsca zajmująt lekcje koleżeńskie, szkolenie w obsłudze 

*©dków audiowizualnych, kursy, spotkania z wybitnymi nauczy-
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ciel*mi i wykłady pracowników nauki, ta ostatnia form jeet 
typowa dla pow. auguetów,gdyż od roku 1966 nauczycieli spo­

tykają sxę co roku s pracownikami instytutu Pedagogiki. 
Korą/ doskonałanla oceniane jako najbardsiej skuteczne

t a b e l a  23

d B 8 * 3 & .  ■ n f l P t g s . Rasea

^•kcje koleżeńskie 5 5 lo
studiowanie l i t e r . 2 4 6
Wszystkie fora; 4 2 6
^ s p o ły  saao k sst. 3 1 4
*y k ł  .p r a c . na uk. 1 1 2
Konsultacje 1 1 2
kur - 1 1
£Potk. z wyb.naucz. 

Wycieczki do z a k ł.
- 1 1

prac,* • — -

b**k odpowiedzi 2 1 3
^dpo»iedż neguty*. 1 -  1
**»**s**es 8 a*s*B*#«a*aiesiłs»sasł*je*aasła*s#as 8 3 s*#sesass#a

* odpowiedzi na to  pytanie wymienia się jeszcze szkolenio-
** rady pedagogiczna, odbywane po przeatudiowaniu przez nau­
c z y c ie l i  odpolwedniej literatur.,. Formę tę aoina zaliczyć 
do Studiowania literatury i  w związku z tya ilo ść  odpowiedzi 
1 Pierwazaj rubryce należy zwiększyć w BiałyetoKu do 5, w 
Olsztynie również do *>. Prócz tego szkoły pow. «uguetów wy-
***mają jeszcze tzw. ''wizytacje zapowiedziane*.

dorównanie tabel 21 -23 wskazuje, że częstotliw ości wy­
kopujących f orB nj,e gswsze po rywa się s poglądami na ich 

skuteczność. Tek je s t  ąp. z zespołaai saaokształceniowyai. 
J**o na jak ute cs nie jszą formę wymienia ją  4 kierowników
•skół. Gnaraktery styczne je s t  t o , iw  3 przypadkach są to 
ki

• równicy szkół a ie jsslch  i  to powiatowych, w ztórycu js s t



-  171 -
po kilka szkół podstawowych /  ustróda -  4 , łomż* - 8 , Zambrów-
3 / .  » Jednym tylko przypadku opinię taką wyrazi1 kierownik 
szkoły w iejskisj A orzen iste /. Pokrywa się to z ankietą 
przeprowadzoną przez Wydział Oświaty w *ugustowie w kilku ~ 
dziesięciu  szkołach. Kierownicy tych szkół stw ierdzali, te 
ssspoły samokształceniowe nie z^ają egzaminu ze w ględu na 
czas i  trudności w dojazdach. Wymienione szkoły, oceniając 
seapoły samokształceniowe jako formę skuteczną, stawiają 
przed zespołami określone zadania i  wysuwają projekty mody­
f ik a c ji  te j formy. Kierownik szkoły w Ostródzie uważa, te 
sespoły spełnią ewoją rolę wówczas, gdy zmuszać będą moral­
nie uczestników do zapoznawania się z literaturą , zachęcać 
do wprowadzania nowych id e i do praktyki. Warunkiem skutecz -  
ności pracy zespołów Jest według kierownika z Zambrowa -  swo­
boda w wyborze tematyki, zgodnej z zainteresowaniami nauczy­
c i e l i .  Skuteczność te j formy uzasadnia kierownik z Korzeni- 
stego motllwoBciaml otrzymania konsultacji i  uczestnictwa
* lekcjach otwartych.

oceniając skuteczność poszczególnych fo ra , na pierwsze 
miejsce wysuwają się lekcje kolete^skie i  studiowanie l i t e ­
ratury. Kierownicy szkół próbują przy tym precyzować, jak 
Powinien przebiegać proces doskonalenia w oparciu o lekcję 
otwartą, kierownik ze szkoły w iejskiej e Miłkach/woj.olsztyń­
sk ie / pisze: "Podstawowe znaczenie mają lekcje otwarte, uzu­
pełnione referatami lub pogadanką. Same referaty, choćby 
&ajciekawsze i  najlepiej opracowane bez le k c ji nie cieszą 
•lę uznaniem, uekcje w gabinecie, a nie w zwykłej izbie są 
Brdzie j  korzystne".

*Jaj bardziej skuteczne okazały się lekcje otwarte, któfte
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były poprzedzone udostępnionym do wglądu wszystkim nauczycie­
lom konspeatu le k c ji w terminie wcześniejszym*' /szkoła w iej­
ąca w Szerszeniach, w oj.B iałystok/. kierownicy szkół lekcje 
te nazywają "lekcjami praktycznymi", "otwartymi", "lekcjami 
koleżeńskim i"/naJczęściej/. Różne nazewnictwo wynika stąd, że 
w naszej literaturze pedagogicznej brak Jest zdefiniowania po­
jęcia  le k c ji otwartej. autor uważa ,że należy odróżnić lekcję 
otwartą od le k ji  koleżeńskiej. Ta ostatnia Jest przeznaczona 
<ila nauczycieli/najczęści*J własnej szkody/ i  celem je j  Jest 
wymiana doświadczeń. Sam* lek cja , dyskusja nad nią nie nosi 
charakteru oficja lnego.

Omawiając studiowanie literatury Jako formy doskonalenia, 
Wypełniający kwestionariusz stwierdzają, że samokształcenie 
d«st podstawową formą dla pozostałych form. Ocena i  propo -  
*ycje wskazują na t o ,  że skuteczność te j forąy zależy od pro­
cesu kierowania samokształceniem, nadawania kierunku, dobo­
ru literatury, działania typu motywacyjnego. Po przestudxowa- 

litera tu ry , powinno się zdaniem kierowników szkół, dysku­
tować nad propozycjami te o r ii  i  doświadczeniami nauczycieli 

radach pedagogicznych. Dyskusje takie nie tylko pozwalają 
giębiej pognać daną ideę, ale dopingują nauczycieli do prak­
tycznego wdrażania tych myśli /wypowiedź kierownika z Rajgro- 
au/»  Charakterystyczne Jest t o ,  że nauczyciele 1 kierownicy 
**kół dostrzegają ce l te j formy doskonalenia -  łączenie teo­
r i i  z praktyką. Kierownicy szkół z Łomży, Braniewa, Sztabina 
*wracają uwagę na rolę dyskusji nad literaturą pedagogiczną

* Pierwszymi doświadczeniami nauczycieli w zakresie warażania 
% ś li  pedagogiczny ch.

^*ki system samokształcenia kierowanego zastosowano np. w 

•dołach pow. Augustów i  ten był m.in przedmiotem badań.
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Celem b*dan było stwierdzenia, czy szkoły ograniczają się 
tylko do 8tudiowanla literatury związanej z wdrażaniem okre­
ślonej id e i, czy taż zwracają uwagę na konieczność szerszego 
^poznawania aiv ze wapółczeaną pedagogiką. Można to stwier­
dzić na podatawie liaty  p ozycji, które tt*uczyciele danej 
«*koły mieli przeatudiować. szkoła w auguatowie podjęła w la­

tach 1966-1969 problematykę nauczania problemowego, zgodnie
* jrropzycjami k.Fleminga i  systemu łączenia te o r ii  i  prakty- 
^ • # wykazie literatury, prócz książek b.Fleminga i  K.Lecha, 
*oajdują się rn.in pozycje 4 .Okonia.
Supraśl podjął tematyKę wychowania przez pracę , a podaje się

* kwestionariuszu co potwierdziła hospitacja szkoły/ niem*l 
°**y zestaw "B iblioteki Nauczyciela", którą w szkole prenume­
rowało 60% nauczycieli.

Milejczyce zajęły się problematyką przygotowania do sam^ksztuł> 
cenią, a w wykazie literatury można znaleźć pozycje Kozakie­
wicza, %t .Konopnickiego • «J .Zborowskiego, S.Racinowskiego.
**ócz pozycji książkowych, szkoła w łomży wymienia systema­

tyczno zapoznawanie ai^ i  przedyakutowanie każdego numeru 
"% cia  Szkoły".

 ̂ dwóch tylko azkołach stwierdzono, że ograniczono 8ię  do 
studiowania l.teratury prezentującej wdrażaną ideę.

ad 5* ani podetawy prawne, «n i wytyczne COM nie uatalają, 
Jaką dokumentację /prócz obowiązującej każdą szkołę/ au 
®2koła wiodąca prowadzić. Na konferencji kuratorów w dniu
PI października 1964 r . etwierdzono, że szkoła winna #rowa -  
*«ić wzorowo dokumentację obowiązującą, a w skrawie dodatko- 
w*j należy zachować wstrzemięźliwość. Funkcja szkoły wiodą -  
®ej eynsgs jednak prowadzenia dokumentacji apecjalnej. Ma to 

uzaaadnienie w konieczności planowania wura;>,ania danej



-  ly* -
i - « i  i  u, ov<az o c h n i^ ni* doświadczeń.

3iwJL„*rci terenowe władze oświatowe we własnym zakresie pró­
bowały sformułować wytyczne do prowadzenia taniej dokumen -  
tu c ji  /np. Lublin/. Ugóine wytyczne opracował i  uwS w Ula -  
łymstoku. Z badan jednak wynika, te tylko szkoły w pow.au- 
gustów otrzymały wykaz i  wskazówki do prowadzenia dokumen­
ta c ji .  * pozostałych powiatach brak je s t  jednak rofcezn*nia,
* woj. olsztyńskim cz*ść szaół nie prowadzi żadnej dokumenta­
c j i .  Charakterystyczna je s t  tu wypowiedź kierownika szkeły 
w Rajgrodzie s '* Nauczyciele i  kierownik szkoły nie w  ją 
rozeznania ,jaką dokumentacją należy prowadzić'*.

odpowiedź nu pytanie t Jaką dokumentacja/prócz obo­
wiązującej /  szkoła prowadzi t  a b o 1 a 24

s*3ssassi:s»;:3j:z;sx:(;«ss::x:ccs3tsi::s:2s:r:::3r:s:s;:::s:

województwo Teczki i  dzienniki Konspekty Testy do . Nie 
szkoły wiooącej i  rozkła- Dadan pro­

dy mater. wynik. wadzi 
naucz.

ts*ssaasssastss£ss«ss ss$st
Białystok lo 9 1 5  3

O lsztyn -  5 1 1 S
a*t3s:aas3«s*s:«s:;;stx:c sssasscscssaasataaascai-cassscsaaass

z innych wymienia si% zestaw literatury pedago­
gicznej -  5 szkół, 

zeszyty spostr^en o re a liz a c ji materiału naucza­
nia -  1 szkoła.

Dokumentacja prowadzona przez szkoły je s tb . różnorodna. 
*ezystaie szkoły w pow. Augustów, szkoła w Szerszeniach,ły­
skiem  Mazowieckiem, Supraślu,Milejczycach, Ostródzie, 
Szczytnie, firaniewi* gromadzi konsepkty le k c ji i  rozkłady 
Materiału. * Augustowie znaaują s iv one częściowo ukierow- 
hik* szkoły, cz*ać zaś w kąciaach metodycznych nauczycieli, 
gdzie prócz tego zgrooadzona je s t  lektura metodyczna, zeszy­
ty przedmiotowe, zestaw literatury pedagogicznej,zestaw f i l ­



mów ltp .
Dziesięć szkół prowadzi teczki postępu pedagogicznego/pisma 
władz szkolnych, plany wdrażania i  upowszechniania/ 1 dzien­
niki szkoły wiodącej. W pow. augusto* skiem w dziennikun tym 
znajdują się uwagi i  zapiski odwiedzających szkołę, wycią -  
g i z protokółów konferencji metodycznych dla nauczycieli in­
nych szkół, dla kierowników itp .
Supraśl prowadzi teczkę wygłoszonych referatów, a Łomża kro­

nikę szkoły wiodącej.
Istn ieje więc konieczność ustalenia, Jaką dokumentację 

szkoła wiodąca powinna prowadzić, rrowadzenie dokumentacji 
dodatkowej niewątpliwie obciąża nauczycieli i  kierownika i  
dlatego potrzebny je s t  umiar w tym zakresie, ograniczenie się 
do dokumentacji niezbędnej, u Konieczności prowadzenia doku­
mentacji mówią i  kierownicy szkół. Niewątpliwie konieczna 
Jest dokumentacja związana z procesem wdrażania, długofalowy 
Plan poprawy warunków, kierownik szkoły powinien prowadzić 
teczkę pism związanych z postępem pedagogicznym i  dla utrwa­
lenia doroDku szkoły -  dziennik szkoły wiodącej.
Szkoła nie spełni swej fu n k cji, j e ś l i  nie będzie gromadziła 
konspektów, rozkładów materiału. Może je  przechowywać nau -  
c*ycie l zakładając kąciki metodyczne.

ad 6. Problem upowszechniania dorobku szkoły wiodącej 
Przewija s i ę  przez wszystkie konferencje organizowane przez 
COm i  Ministerstwo Oświaty. Już w r . 1964 sugerowano formy 
organizacyjne upowszechniania doświadczeń. Zalecano stosowa­
nie tzw. "tygodni otwartych dni/4-4 w roku ' / .  Planowano wy­
korzystanie doświadczeń szkół wiodących przez słuchaczy za -  
kładów kształcenia nauczycieli, organizując w tych szkołach

ta k ty k i zawodowe. Wr.iy66 stwierdzono, że nie uregulowano



odwiedzin pod względem pr*wno-administx'acyjnjrm • 2 form ur o -
• szechnUnia doświadczeń w materiałach CG* wymienia s iv *
zbiorowe odwiedziny szkoŁj wiodącej pr&ez praco*nx*ów nad-

/
*oru, ośrodków aetodjcznych 1 ruuczyciell, konferencje me­
todyczne, pracę zespołów samoasztaiceniowycn i  indywidualne 
Odiweózi.ny ezk61 wiodących przez nauczycieli i  kierowników 
*tkół.

* or«y upowszechnienia doświadczeń przez szko*y wiodące 
®°«ą być rożnorodne. autor *jbrai te , które najczęściej 
spotykał w badanych szkołach i  podane w kwestionariuszu.

stosowane for«y upo»szechnxania doświadczeń
/  według i lo ś c i  szaół /

t a b e 1 a 25B«ase&ss3scsa3C£a3£a£j.iizsRr. 5tŁs:;r: s|Wt8:.ccŁ.ŁSŁt:3r.t^rsffiss:
formy upowszechniania Białystok Olsztyn Razem

a*sx:Eax:a:sss3aM3x::sxis: sacrr^acassccssrsssssr^sfts^sss
imkcje otwarte 13 13 *6
Uczestn* w pracach ośrodka

metodycznego 12 11 ^3
konsultacje indywidualne 13 13 26
Udostępnianie konspektów,

rozkładów materia i u 12 12 24
^ czyty  pedagogiczne 7 1 8

ty kuły 1 1 2
® * * * s s * :s :* ;n t* s s :s * s s :i  . - nscssscaitiB SH ssE SB SiM isiazs

Nit uwzględniono w tym zestawieniu referatów, gdyż w 
większości przypadków nie podano w kwestionariuszu ich  liczb y • 
Kierownicy nie potrafią określić ich i l o ś c i ,  gdy* wygłaszano 
jo przy każdej okazji odwiedzin szkoły, nu każdej konferen­

c j i  organizowanej w szkole wiodącej. 2adna szkoła /prócz 

Supraśla /  nie prowadzi rejestru  wygłoszonych reieratów.



Stosowane formy upowszechniania doświadczę*, w zależno­
śc i od i lo ś c i  lat pełnienia przez szkołę funkcji

wiodącej t a b e i  a 26
• *sss*Ł*s*ł.*ŁłStsaiaŁ*ŁiSjst.* .is :'s,£t;:s.-*i.&aŁa3sssaassaŁ8:cssa
tor aj upowszechniania l rok

ć.b feZk&i 26
1 £ jp ® ?• •»

l-£°l
23« Z S 1 3 « JT.

4 jok 5 jok 6 rok
w te r ®

^ k cje  ot«arts 21
•k H. •» •» ♦ «■

25 22 16 12 7
Uczestn. w pracach 
ośrodków metodycz. 7 7 8 3 3 1

Konsultacje 16 21 19 16 12 7
Udostęp. konspekt ów, 

rozkładów 17 2o 18 16 lo 5
Odczyty pedagogiczne 2 1 3 1 5 1

ty auły 1 1
***ssasssaissss^ats-j*ssxssB:sŁii:iss

1
£S8«89S

1 2 «■»
SftB

Porównanie obu wojewodztw w za^retie pasania odczytów pe­
dagog icznych i  artykułów wypada na nieaorzyść woj.olsztyńskie­
go* z 13 b adanych szkół * o j•białostockiego -  f przedłało 
odczyty /ra  ze a z przygotowanymi w r .  19*>9 -  i /  odczytów/, w 
®oj.olsztyńskim nauczyciel jednej tylko szkoły wiodącej napi­
ą ł  odczyt /nagroda centralna/.

£ obu wojewodztw nauczyciele szkół wiodących wydrukowali 
b. osią ilość  artykułów. « woj. białostockim napisano do r . 
lV/o -  24 artykuły, zamieszczone w "Życiu bzaoły", "Nowej 
^fckole", w Wychowaniu Plastycznym", w białostockim "Przeglą­
dnie Oświatowo-kulturalnym". Wszystkie artykuły napisało tr o -  

nauczycieli ze szkoły w Łomży /**.£. jtminowicz, ■* .Łazarowicz, 
T» Dudo/, jeden artyauł napisał kierownik szkody w Michałkach 
woj•olsztyńskie•

Problematyku odczytów obejmuje wszystkie dziedziny pracy 
azkoły, je j  funkcję dydaktyczną, wychowawczą i  opiekuńczą.
Sie zawsze pokrywa się ona z problematyką wiodącą. Oto pm j -  
^łady sformułował, tematów odczytów :

-  Jak wzoogacam szkołę w pomoce naukowe z geografii /Tobyłka/



-  l /b  -
-  Wpływ zajęć technicznych nu kształtowanie się postawy ideo­

wo -moralnej uczniów klaay V /  i.oa ła /,
-  kształtuj v nawyki higieniczno-sanitarne w klasach 

1 -IV /  Sztabin/*
~ Nauczanie aateaatyki z sastosowaniea "kolorowych klocków •

/  Augustów /*
~ Jan rozwijaa zainteresowania czytelnicze uczniów /Zaabrów/*
** Organizacje klasy-pracowni k l.i-IV  /Drohiczyn/*
* Jak zaodernisowana klasa-prucownia b io lo g ii wpłyńcie na wy­

niki nauczania i  wychowania młodzieży /  Szerszenie/*
-  J*»k przygotowałem szkołę niżoj zorganizowaną do re a liza c ji 
Programu nauczanie /M ichałki/.

Najczyściej epotykaną foraą we wezyetkich szkołach wio­
dących są lekcje otwarte. Prowadziły je  wezyetkie szkoły* nie­
zależnie od lat spełniania funkcji wiodącej. Prowadzenie już
* plerwssya roku pracy szkoły le k c ji otwartych* a więc w okre- 
•ie poznawania uansj ide i i  pierwszych prób praktycznych* wy­
nikało z planć# władz sskoinych. « czasie baaai. przeprowadzo­
nych w 12 szkołach stwieruzono* że w pierwszych aiesiącach 
studiowania przes szkołę literatury* organizowano konferen­
cje metodyczne, polecając szkołoa wiodącya przygotowanie lek­
c j i  otwartych, laoą politykę władz nie aożna uznać za słu&z- 
ną.

*' szkołach wiodących organizuje się kursy* konferencje kie­
rowników szkół* konferencje metodyczne itp . Obciążenie 
^szystaich szkół wiodących w powiecie nie je s t  równoaierne. 
^ jw ięce j tych konferencji odbywa się w szkołach miejskich.
***• konferencje te szkoły wiodące auseą przygotować lekcje 
°twarte .



ilość przeprowadzonych lekcji przez szkoły wiodące 
w ciągu roku przedstawia tabela 27

**>sasiz 2 3 Bxacs*&scsł»(s>sts:iust>aaB*caat«*taaisa^t«attaa

- 3" 04**” 1- A ; M  i i t .... i ł n l - ^ ^ b ó- ^ o
/szkól /  /szkół/ /sskół/ /szkół/

* * * * « a * s . s a * * 3 E 8 i a j a a i « a » s * s s * a i * j i s s 3 ł j 8 : s s s 8 i s a s * a 9 s i * s i : s s a s a

Białystok 4 5 1 - 1 2

Olsztyn 6 4 -  1 - 2
^BtssssaBcaasaBaasaaaaBassaasasassesssaaiazsasBssssasassssaa
R a z e m  lo  9 1 1 1 4

Póżnlce między woj. b iałostockie i  olsztyrskim są i  w tym 
przypadku widoczna* Podobnie jak w poprzednich tabelach 
•skazują na wivkazą intensyfikację pracy szkół wiodących w 
woj. białostockim. Zestawienie liczbowe i lo ś c i  przeprowadzo­
nych le k c ji otwartych potwierdza nlerownomi*mość obciąż-nia 
Poszczególnych szkół* Suprabl /pow. Białystok/ ma dogodne po­
uczanie z miastem /autobusy m iejskie/ i  ilość  le k c ji otwar -  
tych przeprowadzonych w latach 1965-1969 wynosi 191* bskoła
* Łomży w tych latach pokasała 16o lek cji*  najwyraźniej 
różnice widoczne są n* przykładzie szkół jednego powiatu*
* po*u Siemiatycze istniały $ azkoły wiodące. 4  azkole w 
^zarażeniach przeprowadzono 41 le&cji otwartych /w ciągu
k i * t / ,  w Drohiczynie -  17 /  też okres 6 l a t / ,  w Milejczycach 
3o le a c ji  /  przez okres 2 la t / .
Prócz położenia w grę mogą wchodźić i  inne względy* Szkołę 

*i*jeką w śichałzach woj .olsztyńskie odwiedzano dość częato,
* oiągu 3 lat przeprowadzono 30 le k c ji . Powodem była wzorowa
klasa-pracownia, za *t^rą nauczyciel otrsyaał nagrodę i
Projekt te j pracowni przyjęto do upowszechnienia w wojewódz­
twie.

Borną upowszechnienia doświadczeń je s t  również praca 
*espołów samokształceniowych. Ua zebrania tych zespołów



• 160 -
oajczęwcieJ przygotowywano lekcje otwarte, referaty* oma -  
w^loo konspekty le k c ji ,  rozkłady materiału. Tendencją władz 
szkolnych i  ośrodków metodycznych było powoływanie zespo­
łów samokształceniowy ch w szaole wiodącej Jako siedzibie 
tych zespołów. Potwierdza to tabela <26
aj*saaas,i;aj:3ias<£cisisscai31 ” jl ci fi.» » ss rv e :s » .fa2a3^fiaacc5assa#.i#stRk as»

B i  a ł  y s t o k 0 1 8 Z t -JL.IL.-,.......
!'®k Złość szkół Ilość ilość Ilość szkół Ilość Ilość

wiodących sesp. sskół wiodących zespół. sskół
a * a a » ł 3 i s s 3 , a s s * a t i B « « t c i t i i B e a a a a 2 t 3 u s 3 £ e E s s a £ 7 3 t  a JS&3S ni
1964 / 14 4 - mm -
i965 11 2o ? 1 6 1
1966 11 25 6 6 16 4
196? 12 2 / lo 11 35 9
1968 i  3 34 12 13 47 12
1969 13 35 12 13 46 12
s a s > a a 3 : * s 3 a s ł i s s » 3 3 s s 3 3 « s s 3 3 3 3 £ 3 £ : s s : i : : s . s s b s s s s s s s s ;.

Arzeciętna ilo ść  zespołów w jednej szkole nie wskazuje 
tendencje zniżkowe ani zwyżkowe, u woj. białostockim wyno- 

®i oaoło 3 , w woj. olsztyńskim -  okuto 4 . ilta ć  zespołów w 
^szczególnych szzołach nie Jest Jednakowa. Najwięcej Jest 
Ich w szkołach mieJekich /&łk -  6 , Jeziorany -  9, uzczytno -  

6 , Augustów -  5 / ,  mniej Jest ich w szkołach wiejskich /K i- 
*lty -  1 , M ilki- 3 , Toby łka -  1 , Milejczyce -  2 , horst n iste-

1 , Szerszenie -  3/ .
Formą organizacyjną upowszechniania dofaAiadczei przez szko- 
wiodące Jest ich praca z określoną ilo śc ią  szkół '♦zwykłych” « 

g4*i0ła wiodąca staje się wówczas szkołą wdrożeniową, a więc 
taaą, która systematycznie oadziaływuje na inne szkoły, wdru- 
** w oje  doświadczenia. ^ożna taką szkołę nazwać szkdą-bazą.

00* w Białymstoku dążył do przekształcenia wszystkich 
***ół wioaących w szkoły -bazy • <Sgodnie z Jego sugestią Już 

r » 19o4 w p isa ch  mianujących szkoły na wiodące określano 
**aięg oddziaływania, ilo ść  szkół zwykłych, przydzielonych



szkole wiodącej wynosiła od 3-  lb . Prsy przydziale rejonu 
dla szkól miejskich, uwzględniano szkoły w iejskie. H wiolu 
przypadkach rejon oadsiaływnia pokrywał się z rejonem kon­
ferencyjnym ZNP.
Na poastawie sprawozdam przesłanych do OOM, bada,u w terenie 
można stwierdzić* że z form oudz lały wania stosowno najczęś­
c ie j s dostarczanie szkołom podopiecznym rozkładów neteria- 
łu , udostępnienie wsorcowych pomocy naukowy cii, hospitacja 
le k c ji w szkołach podopiecznych, udostępnienie planów urzą- 
dzan^« pracowni i  klas-praco#ni, zapraszanie rad pedagogicz­
nych szkół podopiecznych, wepólne urządzanie uroczystości 
szkolnych, prowadzenie le k c ji dla uczniów klas starszych 
/ głównie z fizyk i i  chem ii/, dostarczanie testów do badań 
wyników nauczania, dostarczanie półfabrykatów do zajęć tech- 
niczynch, konsultacje indywidualne, pomoc w przygotowaniu 
le k c ji ,  udział nauczycieli podopiecznych w hosp itacji szkoły 
" czasi tzw. “w izytacji zapowiedzianycd /  ta ostatnia forma 
tyl*o w pow. augustowskim/.

Ocena efektów te j forąy przez ki«. równików szkół je s t  róż­
na. kierownic w Supraślu uważa, że przydział rejonu był n ie - 
*byt trefny. Lzkole przydzielono pod opiekę szkoiy położone 
°ó dó km. spółpraca ze szkołami podopiecznymi praktycznie 
°granicza się tylko do jednej szkoły, położonej 3 km od szko­
dy wiodącej, innym szkołom dostarczano tylko materiały, 
teren oddziaływania szkoły w moaży obejmował 16 szkół .Ze 

•akołą beżową współpracowało tylko lo .  Tylko w r.1% 8 szkoła 
w ćoaży przeprowadziła d l szkół podopiecznych 25 le k c ji o t­
a r ty ch . R«z w tygodniu organizowano konsultacje dla nauczy­
c ie l i  szkół podopiecznych, raz w miesiącu -  lekcje otwarte.



Organizuje się wspólne szkoleniowe rady pedagogiczne, wysy­
ła się rozkłady materiału,testy do badań wyników nauczania, 
terminarze prac z zakresu preorientacji zawodowej, wykonane 
przez pracownię zajęć technicznych pomoce naukowe itp . Kie­

rownik szkoły w Łomży nie jest zadowolona z te j współpracy, 
gdyż szkoła ma duże możliwości, a nie zawsze z te j pomocy 
chcą korzystać nauczyciele szkół podopiecznych* Brak je s t
możliwości bezpośredniego kontaktu z nauczycielami w ich 
miejscu pracy* Łomża jest o tyle w dobrej sytuacji, że pra­
cowało w niej 6 kierowników ognisk metoiycznych /dane z r . 
^% 9/t którzy m ieli możliwość odiwedzania szkół i  upowszech­

niania doświadczeń*
Zasięg oddziaływania szkoły w Sztabinie obejmuje szkoły n i­

żej zorganizowane w rejonie gromadzkiej rady /3  szkoły/* 
Współpraca z tymi szkołami układała się dobrze. M interesie 
szkoły bazowej leżało t o ,  by oddziaływać skutecznie na szko­
dy podopieczne, które przysyłały swych uczniów do szkoły 

zbiorczej w Sztabinie.
Szkoła w j&łku współpracowała tylko z jedną szkołą wiejską. 

Współpraca ta obejmowała wspólne posiedzenia rad pedagogicz­
nych, zapraszanie uczniów klas starszych na lekcje fizy k i i  
chemii, urządzanie wspólnie wycieczek, uroczystości. Scieśle 
Współpracowały ze sobą drużyny harcerskie.

Przy analizie trudności, omówiono również sprawę odwie- 
^sin szkoły wiodącej przezn inne szkoły, grupy nauczycieli, 
instruktorów ośrodków. Pytanie takie uwzględniono w kwestio­
nariuszu. Zestawienie odpowiedzi na pytanie : *»C*y szkołę 
Zwiedzały inne szkoły", zawiera tabela 29*
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województwo sł t e f S ^ - “  * i S B W  wiodących
*a*BBSttjSK3XHsł «sSS:StBSB<SMBBlZXSBB3SC»SSBSBXaXBB8SaSS£SB
^ ły s t o k  11 2 2

°l»*tyn lo  1 1
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Dane te dotyczą t jlk o  grupowych odwiedzin szkoły wiodącej 
przez rady pedagogiczne innych szkół, 

inne pytanie dotyczyło odwiedzin szkół wiodących pivez de -  
Negacje za^i *niczne. ilustru je to tabela 30
* * * a r ; ; s s s s s ł : l t . j s . t i s t . l s s s ; . j l t s e r t s s . r . . i ; : . ;. . s  =  . . s ij| , ! . : , ; ; j ;

województwo Ilość ouwiedz. i l o ś ć  w y c i e c z e *
B ezzół wiooąc. ZSRR <*vgry bułgaria NRD Czechosiow.
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^lałyetok 3 5 1 2 2 2

^•ztyn i  .  -  1
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Do szkól odwiedzanych przez delegacje zagraniczne należa­
ły * Supraśl /  ZSRR, Bułgaria, SBC, Czechosłowacja/,Aupustów 
 ̂ 2sR&ł NRD* Czechosłowacja, bułgaria, tfęgry/, szkoła w Szer­

zeniach /ZSRR/ i  szkoła w Michałkach /Czechosłowacja/. 4? kwe­
st ionariuszach i  dziennikach szkoły wiodącej brak je s t  op in ii 
t/ch  delegacji o szkołach wiodących. Delegacje odwiedzające 
M*kołę w Supraślu interesowały siy organizacją i  efektami 
PlUcy szkoły, z*anej przez działaczy oś*i**towj ch i  przez prasy 

republiką dzisciycą /  idea Makarenki/. * Augustowie intereso- 
w*ho si .̂ ąysteinea pracownianym, odwiedziny w szkołach bia łostoc­
kich de l e k c j i  z ZSRR odbywało siy najczyściej na zasadzie 
*P*ip*mcy sąsiednich powiatów.

*d y . Zarządzenie Ministra Oświaty, a szczególnie okól­
nik * r . l %5  określa obowiązki nadzoru pedagogicznego i  oś-
^̂ Kilcn* Metodycznych w stosunku do szkół wiodących. Opieka ta



przejawiać się w udzielaniu szkolona wyczerpującego in -  
etruktażu, zaopatrywaniu szkól w nowoczesne pomoce naukowe, 
unowocześnianiu sprzętu szkolnego.przydzielaniu dodatkowych 
kredytów na za*up litera tu ry , przyznawaniu w miary możliwo­
ści dooatkó* specjalnych, w udzielaniu pomocy przy organiza­
c j i  wzorcowych pracowni i  klas-pracowni.
Opiekę nad wdrażaniem, począwszy od wyboru problematyki wio-
atlcej aż  do upowszechnienia doświadczeń, -powierzono ośrodkom
®etodycznya. według tego okólnika, kuratoria wspólnie z 00M
ouuiy, w miarę możliwości, zapewnić szkołom opiekę psycholo­
ga.

* czasie badan nie stwierdzono, by któraś szkolą współpraco­
wała z psychologiem, inne problemy opieki omówiono przy ana­
ln i e  trudności i  warunków pracy szkól wiodących.

Szkoły wymieniają następujące fo rmy pomocy 
ze strony nadzoru i  ośrodków metodycznyen

t  a b e 1 a 51
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** o r a a o p i e k i  B i a ł y s t o k  O l s z t y n
ilość  szkół ilość  szkół
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•̂ oaoc merytoryczna
/okres wdrażania/ 4

•akazówki przy organiz.
pracowni Ł -

Dodatkowe zaopatrzenie
poaoce i  sprzęt 5 4

Ł*i&truktaż metodyczny 9 5
B^t ^czuwa poaocy -  4
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Dane te nie w pełni odzwierciadlają stan fakty czą*. *
***ie hosp itacji szkół stwierdzono, że instruktaż ze strony

°*rodków metodycznych występował w każdej szkole. Podobnie 
i

Pomoc w upowszechnianiu doświadczeń. Stwierdzono też,że 
***01  ̂ wiodące otrzymały dodatkowe środki na zaopatrzenie w 

Pomoce i  sprzęt. Negatywne głosy lub brak wyaienia for«y



pomocy mo<*na tiuu**c^y ó tym* żu pomoc ta nie je s t  wy starcia ją et*. 
Znamienne jest to , że tylko 4 sz&oły podają pomoc w zakresie 
wdrażania /trzy  szkoły w pow. Augustów i  szkoła w Milejczy­
cach/. Problem ten jest niewątpliwie jeanym z najtrudniej -  
a*ych do rozwiązania, gdyż wymaga od nadzoru wiedzy peaagogicz- 
neJ i  wiedzy o wdrażaniu.

Dodatkowo należy oaówlć wpły- wiedzenia na pracę szko­
dy wiodącej, ry tanie w kwestionariuszu dotyczyło wpływu Wie­
le n ia  na wyniki nauczania 1 wychowania. Odpowiadający roz -  
**or*yli jego treść o wpływ na nauczycieli.
* l*t>o CO* przeprowadził badanie wyników nauczania z ma- 

tSiaatyki w k l .1V. Najlepsze wyniki w woj. białostockim uzyaka- 
ljf szkoły wiodące i szkoła Podstaeowa nr 9 w Białymstoku -  
-KIa. poprawnych odp&Wedzi, szkoła w łapach -  95,<*#» szkoła 
w Sztabinie -  86>. Szkoły w Augustowie , starych Juchach, Czy- 
że*ie osiągnęły przeszło /o /Ł poprawnych odpowiedzi. Były co 
Pfawcla szkoły w tym okręgu, w których procent ten wynosił 

i  mniej /  Zambrów, Rutka-tartak, !fierośno/.
4 niektóryc szkołach zbadano losy absolwentów. Procent ucz- 

hi4w tych szkół dostających się do szkół ponadpodstawowych, 
uważu autor za najbardziej miarodajne kryterium oceny pracy
«*fco ły .

Szkoła Podstawowa w Sztabinie pow. augustów /w iejska/
_.19u>/69

^ostało «xę do LO -  11 dostało się do U) -  2
licea i  technika zaw.- 6 licea  i  techn.za*. -  8
**®adm.szkoły zawód. -  5 zasadn. szkoły z a * .- £
^ay się «  spa -  6 uczy się w SPR -  4
***• Poajęio nauki -  5 nlo podjęło nauki -  8

Szkoła Podstawowa w Augustowie
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l*b&/t>9 dostało się do U) -  42
do l i c . x  tuch.zaw. -  ^ 1
do zasad.sakół zaw. -  53
nie podjęło iwuki -  5

Kierownicy aakół ,oceniane wpływ wiedzenia na pracę szkoły j 
Ott-jcz f̂ecie  ̂ stwierdzają ,że poprawiły si* wyniki nauczania, 
frekwencja, poszanowanie sprzętu szkolnego. Taaicm wypowie­
dzi je s t  dużo, w większotfci kwestionariuszy.
^otwieraaeni- to znalazło i  w JiospitacJach szkol prze prowa­
dzonych przez autora pracy* Wyraźnya przykładea Jeet praca 
**koŁy w iejskiej «  L»zt*Dinie/woJ.bialoBtockie/. Szkoła ta 

oddalona Jest od Augustowa o 25 km. Mieści się w budynku z 
dobudowany* dzięki czynom społecznym pawilonem. w szkole za­
stosowano system pracowniany. Urządzenie poaieszczet., wygląd 
®4koły, korytarzy* wzorowo prowadzona działka i  ogródek ge- 
g ra ficzn y , ład i  porządek świadczą o dużym zaangażowaniu 
młocLzieży i  nauczycieli, ^wiedzayące^o szkoły uderza duża 
iloać kwiatach na korytarzach * w salach lekCj ̂ nycu * o które 
ut** młodzież. Stworzono zaczątki muzeum historycznego wsi* 
Sromdząc starodruki» pamiątki z czasów wojny* * szkole wzo­
rowo pracuje ar uży na 4łiP, samorząd szkolny, £C&* -HŁO. xraca 
tej szkoły Jest potwierdzeni*a wysuniętej poprzednio tezy, 

wurazani- określonej kdei pedagogicentj rozbuaza aktyw -  
a°t>c nauczycieli w wielu dziedzinach życia szzoły. Zwiedza­
jący saaołę /zap*ay w dzienniki szkoły wiodącej/ interesowali 
•AS» nie tyl*o efektami wdrażania /aystem K.Le«ha/, ale i  
Pracą organizacji młodzieżowych, projektami urządzenia pra­
l n i ,
Q l

r*ktery styczne są wypowiedzi niektórych kierowników szkół, 
^•równik * Lidzbarka warmińskiego stwierdza : "Nauczyciele
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Przedmiotów wiodących wydatnie przyczynili się do podniesie­
nia wyników nauczania i  wychowania w ezkoie nie tylko w za -  
z-resie swoich przedmiotow. *piynyli oni na innych nauczycie­
l i  * nu stosowanie przez nich najnowszych osiącniyć oyfeli pe— 
o^gogicznych. Pozostali nauczyciel^ chcą im dorównać *'•
iodobną ąybl wypowiadają kierownicy szkól w Tobylce i  Zam-

i
browie. Podkreślają, że osiąęniyto lepsze wyniki nauczania, 
że rozbudzono poi^ysłowoeć w urządzaniu klas-prucowni, wyzony- 
•aniu pomocy nauzowy?h.

0 wpływie wiedzenia na nauczyciel*, n* jego twórczą postawy 
Pisze a*uczycie lka ze bzkoły jtodstawowej nr 4 w Łomży -  
A.kjtainowicz. wpływ wiedzenia weuług niej przejawia! się
• ciągły* kontakcie z książzą i  czasopismami pedagogiczna a i , 
gdzie znajdowała ona wszasówki i  wzory do w o je j pracy, w 
***vkazaniu własnej pozysłowosci i  inicjatywy w rozwiązywaniu 
interesujących zagadnie*, wychowawczych i  dydaztycznychi w 
•taiej samokontroli swojej działalności pedagogicznej i  w 
dą&eniu ao stosowania nowoczesnych fora  pracy i  osiąganiu 
lepszych wyników, by sprostać założeniom szkoły wiodącej,
w której pracuje.

fcozuzial ten przedstawia ewolucję szkół wiodących
* latach lyo4-19bV* Obraz byłby niepełny, gdyby nie uwzglyd- 
hiono zasadniczych zmian , ja&ie zaszły w tym ruchu w woj. 
olsztyńskim po r .  12/o. Z tego porodu należało przeprowadzić 
Udania uzupełniające.

Ne podstawie Oauai. poprzednich można stw ierdzić, że lata
charakteryzowały błydy w polityce władz oświatowych 

t*Ko województwa w stosunku do szkół wiodących. Błędy te w y-
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nikuiy z bruku ustalonej koncepcji azaoły wiodącej , je j  zada*
* procesie doskonuleniu nauczycieli, u głównie z niedocenia- 
nie tych szkół i  peąyaietyczmego poglądu nu ich przyszłość.

%
^ounie takie wyrażano w rozmowach z uutorea pracy, znalazło 
też ono wyraz w wypowiedzi przedstawiciela GOtt nu konferen­

c j i  w Kielcach e r . 1969 *
” Szkoła nie je et przygotowana do wdrażania. Jest to  kwestia 
i lo ś c i  d z iec i w aJLaeie, doskonalenia nauczycieli i  kierow­
ników szkół w kierunku wdrażania i  przekazywania doświad -  
Czei„ pedagogicznych' .  ^
OOu podejmował w przeszłości szereg poczynam,które aiały 
doprowadzić zaakty*izowanxa szkół wiodących* Organizował 
konferencje dlu kierowni^ow tych szkół, kilkukrotnie instruk­
torzy OOa wyjezuzali ao szkół wiodących, jeonua ..lększobć 
tycn placowea istaniała tylko n* papierze.

* r .  19/o nastąpił wyraźny zwrot w pracy tych szkół.Dos* 
eiaaczenia z lat 19/ 0-/1 wykazują, że nie suau iaeu była 
*łu., lscz polityka w stosuoku do tych szkół. Stwierdzono, 
że stworzenie odpowiedniej ataosfery wokół szkół wiodących 

/nazywanych teraz "szkołami wdrożeniowymi"/* zaangażowanie
* eprawy ich rozwoju ada^nistrucji szkolnej, ośrodków aeto- 
^dnjcu,  4NP, zaaatywizowunie rad postępu pedagogicznego, 
*ftoże duć rezultaty.*

* te j  ą /tu u cji wybór jednej ayśli pedagogicznej -  ekspery -  
**ntu Szkoły podstawowej nr 14 w Olsztynie, z którya zapozna­
ne *ruco»ników nauzoru, ośrodków aetod^c-&xjych, kiero»n±^ow 
 ̂ dyrektorów szkół, działaczy *JNP okuzało się  słuszne, 

.^oeowano różnorodne forąy in f oraoaenia, takie jak t
j . SsBsassassasas«s3& ssasssss£^ii. ta »s.;ss - i-^ iassssszsss =
/  ^rotokoł z konferencji kierowników zespołów sekcji wybra­

nych zagadnień wychowawczo-oświatowych OOtó zorganizowanej
* kielcuch w omach 18-1<* kwietnie 19S9 r ./a a te r ia ł powie-

laąy/.



spotkania, z &• Flemingiem i  ii.Gerszbergiem, zwiedzanie szkoły 
eksperymentalnej w Olsztynie i  szkół w Puławach., konferencje 
Szkoleniowe, wydanie masowe książki £».Fleminga p t . ’łNowy sy­
stem dydaktyczno-wychowawca y" i  książki A.Gerszberga p t.
,1 Uowe drogi szkoły o lsztyń sk ie j", pozwoliło zapoznać dzia­
łaczy oświatowych i  nauczycieli z now  ̂ ideą i  było słusznym 
Wyjściem z dotychczasowej sytuacji* Stworzono klimat wokół 
sprawy konieczności unowocześnienia pracy szkół*

Opieką nad szkołami wdrożeniowymi zlecono wydziałom oświa­
ty i  powiatowym ośrodkom met ody cz nym.

p ie rw s z y  rok pracy szkoły wiodącej można uznać za  rok de­
cydujący. M tym okresie następuje nie tylko zapoznanie się 
nauczycieli z nową ideą, a le , co jest istotne, przełamanie 
dotychczasowych schematów, a nawet niechęci ao nowych propo­
r c j i .

W czerwcu 1971 autor podjął badania nad szkołami wdroże­
niowymi. Zastosował jako;. metoa$ badań-kwestionariusz, bę­
dący skrótem kwestionariusza z poprzednich badań* m badaniach 
w r .1971 chodziło o stwierdzenie, jajtie istotne zmiany za -  
8zły w szkołach typu wiodącego w porównaniu do stanu sprzed 
r * lS /o . Chodziło również o zbadanie, czy szkoły odpowiadają 
kryteriom ustalonym przez Aojewódzką Radę Postępu Pedagogicz­
nego w Olsztynie. Kwestionariusz ten pozwolił oitreślić kie -  
runka ewolucji szkoły wiodącej, typy trudności występujących 
w okresie kształtowania się szkoły, forąy doskonalenia na­
uczycieli wewnątrz szkoły, dokumentację, formy pomocy nad- 

a°ru Pedagogicznego i  ośrodków metodycznych. Zebrane materia­
ły Pozwoliły stw ierdzić, czy pomoc ta je s t  b. efektywna,
6dy przekazało się  uprawnienia w zakresie opieki nad tymi 
8*Jt°ł«1mi powiatowym ośrodkom metodycznym*
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o i i o n  doprowadziły do wniosku, lo szkoła wiodąca 

Hpowszecnnia swe doświadczeniu w trzecia  /częściowo w dru -  
gim/ roku swej dzia ła ln ości. praktycznie jednak wiudze szkol­
ne wymagają od tych szkół przygotowania konferencji i  poka -  
sania le k c ji otwartych już w pierwszy* roku istnienia szko­
ły . Należało i  ten punkt uwzględnić w kwestionariuszu.

*i« sienią 19/o  r .  powołano szkoły wdrożeniowe, iTze — 
ciętnie w każdym powiecie wytypowano jJ szkoły s jedną a ie j-  
«ką 1 Ł w iejskie. Wyjątek stanowił pow. Giżycko, w który* 
powołt&no tylko 1 szkołę miejską. Ze względu n* t o ,  że nucisk 
powożono raczej na wdrażanie nowej id e i w szkołach wyżej zo - 
rg*nizowanych, woźna mówxć o Istnieniu >o szkół /pozostałe 
a »̂-ły wdrażać doświadczenia szkoły w michałkach w zakresie 
klaąy- pracowni nauczania początkowego/.

 ̂ liczby 52 szkół wdrożeniowych tylko ljj w przeszłości było 
^kołami wiodącymi.

Wysłano do szkół 30 kwestionariuszy, otrzymano 14 /  5 ze 
®*kół miejskich i  9 z w iejsk ich /. Z tych 14 szkół -  6 wprze- 
*2łot»cl spełniało funkcję szkół wioaąc^cn.

'"“ ględu na to ,że  celea badań je s t  określenie kierunku 
■woluc^i szkół typu wiodącego w woj. olsztyńskiego * prsy 
■ f l i z i e  Materiałów otrzymanych ze szkół zastosowano porówna- 
nio 2 danymi z kwestionariusza z r .  1% 9. Zgodnie z założenia- 
*1 bada*, ewolucję przedstawi się w obrębie poszczególnych proe 

l̂e&ćw badawczych.
^  to następujące probleąya

* Warunki pr*cy szkoły
-  nauczyciele
** warunki lokalowe i  wyposażenie szkół.

2* Twpy trudności
Foray doskonalenia nauczycieli wewnątrz szkoły.



4* Dokumentacja.
ad 1. Nowe kryteria powoływaniu szkół wiodących usta­

lały , że szkoła wdrożeniowa powinna mieć nauczycieli w /oa 
posiadających wykształcenie w zakresie ŁiN i  ewentualnie 
wyższym. Przy porownaniu szaół wiodących z wdrożeniowych na­
leży uwzględnić fakt.że 14 szkół.które nadesłały kwestiona­
riusz©- 9 to szkoły w iejsk ie, gdy tymczasem a badaniach s 
r * 1969 na 13 Kwestionariuszy -tylko 4 pochodziły ze szkół 
wiejskich. Różnice między szkołą wiejską i  miejsną w poprzed­
nich badaniach widoczne były szczególnie w poziomie kw alifi­
kacji nauczycieli, 
dorównanie kw alifikacji nauczycieli szkół wiodących i  wdro- 

ieniowycn przedstawia tabela 1.
t ls s£e=ais383as3ss&a338333xaa arssaaaassBasszasssssssssissiaass

e z k « > » w y k  b z t a ł  c e n i  e Hazem
wy z • mgr wySTlatop. SN Hrel.
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wioątłętt_mię%iąką____£______ l_________ 4______Ib4__b4___jjgf_____
Wdrożeniowa miejs. > lo 1 lo / lo 126
****5e***assasesass*aŁ5Ł*3sa*ti6eis*6a««xe3»*«**aa3a»is ŁKBSŁ«tsa« aałtassassaaa*

wioaąca wiejska 4 1 -  1$ 6 24
•-rożen, wiejska 9 2 1 61 19 8332 Ł •s*«3C8a3CSSAC3»B«s*s33ss35*aass33£assss&aascscaiasaKscstaa

Różnica między szkołami wiodącymi i  wdrożeniowymi je s t  
widoczna, w szkołach a iejszich  wynosi ona 8>* //4fc i  60* / » w 
e*koiach wiejskich różnica ta wynosi lo*. /6 /,- i  /7, /.Oznacza 

»że zarówno szkoły miejskie jak i  wiejskie wdrożeniowe 
^ ją  lepszą kadrę, posiadającą w większości Slf lub studia 
•yższe. ze względu na to , ż»_ badania prowadzono w odstępie 
r°ku, różnic tych nie można przypisać podniesieniu kwalifika­
c j i  nauczycie l i ,  a raczej doborowi sznól. Kryterium wojewodz­
i e  zakładało,że szkoła wdrożeniowa winna zatrudniać w /o*  
^ u cz y c is ii po lub studiach wyższych. Realizacją tego kry­



terium i  różnice między tzkołą wiodącą i  wdrożeniową przed­

stawia tabela 2 .
>{>CBt;s;sa>-sssisis:ssss£s:ts3S£Sjexssi czsssssstssssaaassssaa
e z k o i a Iooa 9o * Ooa /Oa So* $qp poniżej 5o&
a**SBB>asaissxatsuaaBsssaass3SMai*łBtsac3«sss3S8astsssss:as
wiodąca miejska -  1 4  1 2  1 -
•droiwn. " 5
*e3*:ssisssisssarssa33a:iis:s*s:t«:itissi:s:sitir::r;ri5s:srt

wiodąca wiejska 2 -  -  -  1 -  1

wdrożeń. '* -  - 4 3 2 -
*J**aaaaaxaasas:aa****a*»a***»*aaaxs*aiŁ**a*s*aŁx*.*ssa*x>*sxaxa«x

Z danych tych wynika, że wszystkie szkoły wdrożeniowe aiej- 
ekie odpowiadają wymogom /różnice do szkół wiodących wynosi

3 i * / .  Ze szkół wiejskich kryterium temu odpowiada y&yeiodą- 
Ctt -bo%/. Spełnienie przez szkołę wiodącą fun&cji w zakresie 
doskonalenia nauczycieli, nakłada na nich moralny obowiązek 
dokształcania się. Porównując dane z r. 1969 i  1971 należy 
u*Z£iędnić to, że w szali całego kraju wzrosła ilość nauczy­
cieli dokształcających się i  likwidacji uległa większosć SH* 

Różnice między szkołami wiodącymi i  wdrożeniowymi dotyczą 
•łaticiwie tylko jednego roku, gdyż badania w szkołach wdroże­
niowych nie objęły nauczycieli, którzy w r. 1 971  podjęli 
etuaia, t a b e l a  3
'■«Siassa«ssBs*tsM**sssss*a«S3a«t*assssssatstssa*3csesssss;:ss
* k o ł  a ilość dokształ. aa SN R a z e m

*8*"-’ 5!:BS:s:£* -a B X x x x s x 3 s x x ^ s i!x s : = x :tx x x a * 8 :e x x x » x x = x a : = xxxaa3:xxxxxaaaxrr:
wiodąc* aiejska 9 26 35

w*rożen.“  6 I  6
j ****s3**sasa*5as3**«sa3ssss38s3sssiss3sssissss3;a:ss!s3as3 l̂odąca wiejska -  5 5

Wdrożeń. 7  -  9
*«-3#5asa3i#E3ai#ssasaK8css#3ass85sssss5asaaaasaasBea33sa 
ad 2 . * porównaniu do eikół wiodących warunki lokalowe 

szkołach wdrożeniowych nie zmieniły się. Zaianowość wynosi 
1" l «5 na izbę w 7 szkołach i o d l t6 - l , 9  w?  szkołach. Spra- 

warunków lokalowych stała się sprawą,którą kierownicy szkół
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wdrożeniowych wysuwają obecnie na czoło /obok wyposażenia/. 
Wynika to z wdrażania “nowego systemu dydaktyczno-wychowaw­
czego'1 t wymagającego przejśtria na system pracowniany w szko­
łach. Trudność polega na tym, że większość szkół wdrożenio­
wych to szkoły wiejskie/na 52 -  33 na w si/. Ilość pracowni 
w tych szkołach jest mała, nawet w porównaniu do szkół wio­
dących.

ilo ść  pracowni w szkołach t  a b e 1 a 4 

8 * k o ł  y 1 pracow. 2 pracow. 3 pracow. 4 i  więcej
s * 5 S a t s = s a c s s = s s = s = :  =  r = s = : = 3 = i s : s =  = : r = s = s = 2 s = s = = i r s 3 = s s = s s s s x

wiodące 2 szkoły 4 szkoły 3 szkoły 4 szkoły

Wdrożeniowe 4 szkoły 1 szkoła 3 szkoły 6 szkół
" :5:sa:* = = ====ss;ss = st=:s:=a:s*==s:ss = s = = a = = = = =: = = =:=s:=::: = ==s:3s = =:===s:st ==s

Warunek postawiony przez Wojewódzką Radę Postępu, by szko­
dy miały pracownie z podstawowych przedmiotów, okazał się 
nierealny. Wszyscy kierownicy szkół wymieniają braki w wypo­
sażeniu w sprzęt i  pomoce naukowe. Wdrażanie"nowego systemu" 
wymaga takiej i lo ś c i  środków dydaktycznych , by móc prowadzić 
U jęcia  w grupach*

1 te warunki stanowią najważniejszą trudność w pracy szkoły, 
^ypy trudności wymieniane przez kierowników szkół przedsta­
wia tabela 5 .
8 z k o ł a materialne kadrowe przeciąż. inne trud. ze stroi
®aaaa=a==s- ; nauczyc. K u fiJ S P rodz. uci

wiodąca-— ...____ 12 2 1 5 1 5
Wdrożeniowa****** ........ 14 3 2 2 2 1

W kwestionariuszu szkół wdrożeniowych pojawia się nowa 
tr^riość : brak literatury pedagogicznej/wymienia 6 kierowni­
ctw/, hamującej proces doskonalenia nauczycieli*

lu dn ości materialne już omówiono. Szkoły wdrożeniowe otrzy- 
dodatkowe środki na wyposażenie i  urządzanie pracowni, 

wystąpiła nowa trudność- brak możliwości zakupu i  brak



typowych dokumentacji pracowni.
Wymienia się również trudności związane z nauczycielem i  je ­
go pracą. Mimo,że szkoły wdrożeniowe w okresie badań praco­
wały dopiero drugi rok i  czvść z nich nie upowszechniała 
jeszcze swych doświadczeń* 2 szkoły wymieniają jako trudność
* przeciążenie nauczycieli. Przyczyna jest w typ przypadku 
nieco inna niż w szkołach wiodących. Kierownicy szkół p iszą9 
że przygotowanie le k c ji według koncepcji E.Fleminga zajmuje 
*byt dużo czasu/potwierdzają to nauczyciele szkół, które 
odwiedził autor/.

Powtarza s ię , podobnie jak w s zkołach wiodących, sprawa 
doboru kadry nauczycielskiej, konieczność wymiany częściowej , 
■Przeczne z wytycznymi zatrudnianie nauczycieli bez kw alifi­
kacji i  dokonywanie zmian kadrowych na niekorzyść szkoły* 

Trudność ze strony uczniów wymienia jeden kierownik. Jako 
źródło trudności dostrzega on brak przygotowania d z ieci do 
intensywnej i  samodzielnej pracy przez szkoły niżej zorgani- 
*owane.

*d 3« Formy doskonalenia nauczycieli wewnątrz szkoły 
przedstawia

— - = a s a s s s s s s s s s s s a :

* o r  m y

Studiowanie literatury 
Kurgy
*ylcł.prac. naukowych 
konsultacje
^epoły samokształ.
Wycieczki do szkół 

eksperymental.
f*^cje koleżeńskie

'^Ssssssssssssssssssssssassasass;

t  a b e
ESSSSSSS

1 a 6.
szkoła wiodąca szkoła wdrożeniowa
miasto wieś miasto wieś

9 4 5 7
5 2 3 4
- - 5 4
2 1 2 3
8 3 5 6

- - 5 9
5 2 5 9

SSS-SSSSSSSSSB33S3SSSS3SS

Jako nowe wystąpiły w szkołach wdrożeniowych takie formy
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jak t wykłady prucownxków naukowych i  wyciec*ki do szkół 
®ksptryaantalrłych. wszyscy kierownicy szkól miejskich i  
czyść wiejskich bra li udział w konferencjach z udziałen L.Fle­
minga. JL niektórych powiatów przyjeżdżał a.Gerszberg /Bisku­
p iec, Morąg, Ostróda, Pasłęk, Mrągowo/, a w szkole f  Branie­
wie odbyło się spotkanie z li.Flemingiem.

Nauczyciele odwiedzali szkoły eksperymentalne, hospitując 
l*kc j e , zapoznając si* z dokumentacją tych szkół. 4 rozbiciu 
&& szkoły miejskie i  wiejskie stosowanie te j foray przedsta­
wia się następująco i t a b e l a /
'^(ssszassascsssssasBsssmsessgaeBsatscssssstassisasBaaEBsa

>KsS38sS£SBaSSBXSBa3SXSS3SS8SaBSaSsaS3S8£SS3SE3S3SSSa:SSSt38
Szkoła Podstawowa
a* 14 w Olsztynie 5 8
Lublin , Puławy 2 6
G<ikŁ8k 2 2

* " S s * s s s s * s s s s s 3 s * s * s s s s s s s a a t 3 s s s s s s s s s s s s s s s s t s s s s s s a a s s s -

•ycieczki do szkoły w Olsztynie były wycieczkami dla nau -  
C2y l e l i , do Lublina, Puław, Gdai ska dla kierowników szkół i  
instruktorów ośrodków metodycznych.

 ̂ poszczególnych form doskonalenia nauczycieli, kierownicy 
**kół uznali za najbardziej skuteczne następujące foray:

1* Lekcje koleżeńskie.
2* Wycieczki do szkół eksperymentalnych.
3* studiowanie literatury.

Sespoły samokształceniowe.
5* Wykłady pracowników naukowych, 

opowiadający się nie uzasadniali szerzej swego wyboru, wo- 

c tego autor odwiedzając niektóre sskoły wdrożeniowe, py- 
° to kierowników szkół i  nauczycieli. Wypowiadający się 

l i  zdania, że najbardziej skuteczne są te fonąy, które łą ­



czą teorię z praktyką, z warsztatem pracy nauczyciela* Nie­
którzy są zdania, że było Już wiele propozycji t e o r i i ,  nau­
czyciel Jeana* musi byó ostrożny przy ich przyjmowaniu, musi 
przekonać sięoglądając lekcje otwarte, czy dana idea Jest 
efektywna* Ważne są, Jak tw ierdzili nauczyciele szkół z po­
wiatu Biskupiec i  z Wipsowa /pow. olsztyński/ wycieczki do 
szkół eksperymentalnych, szczególnie hospitacje le k c ji w tych 
szkołach* W rozmowie z nauczycielami, którzy wdrażali daną 
ideę można wyjaśnić szereg wątpliwości, uzysakać wskazówki 
typu praktycznego, które nie zawtize dają autorzy prac uogól­
niających eksperyment*

*d 4* Szkoły wdrożeniowe, podobnie Jak ± szkoły wiodące, 
nie mają ustalonej dokumentacji. OOtó w Olsztynie nie opraco­
wał w te j sprawie instrukcji. Z badań wynika, że szkoły wdro- 
żeniowe/lo na 14/ gromadzą konspekty* Innej dokuiaentacji nie 
Prowadzi s ię /  nie licząc planu szkolenia rady pedagogicznej/.

w kwestionariuszu uwzględniono pytanie dotyczące form 

upowszechniania doświadczeń* Jak Już stwierdzono, foro^y te 
P°winne szkoły i  władze opracować w drugim roku istnienia 
fcakoły wdrożeniowej. Ra 14 badanych szkół -  12 upowszechnia­
ło doświadczenia, pokazywało lekcje otwarte na różnego rodza­
ju konferencjach*

•Przedstawione porównanie szkół wiodących i  wdrożeniowych
WftJtazuJe na to , że dzia ła lno^  tych szkół zależy w dużym
•topniu od politykA władz szkolnych, od sprzyjającej atmo­
sfery.

Na podstawie wytycznych na rok 1971/72 można wnioskować, 
władzom szkolnym zależało na dalszym umacnianiu tych szkół 

stopniowym rozszerzaniu ich sieci*



Natomiast wytyczne na lata 1 9 7 2 -1 9 7 5  wskazują na konieczność 
Istnienia jednej szkoły miejskiej i  jednej w iejskiej w każ­
dym z powiatów, 
l^sedstawlając różnice między szkołami wiodącymi i  wdroże­

niowymi w obrębie poszczególnych problemów badawczych, wska- 
sano na kierunki zmian w tych szkołach. Pierwszym kierunkiem 
było ustalenie nowych kryteriów powoływania szkół wdrożenio­
wych. Najważniejszy warunek -  poziom wykształcenia nauczycie­
l i  , okazał się realny. W mniejszym stopniu uwzględniono przy 
Powoływaniu tych szkół -aktywność w poszukiwaniu doskonalszych 
form pracy# To kryterium wystąpiło w lo  szkołach/ 6-to  byłe 
szkoły wiodące, 4 pracowało nad niektórymi problemami dydak­
tycznymi/.

Zasadnicza zmiana zaszła w organizowaniu doskonalenia nau -  
ca y cie li. Oparcie tego doskonalenia na konkretnym planie 
Przesłanym przez 00M do szkół, powiązanie szkół wdrożeniowych 

szkołą eksperymentalną przyniosło spodziewane rezultaty, 
chociaż wystąpiły trudności z dostarczeniem szkołom odpowied­
niej literatury.
OOM nie posiadał w okresie badań planów upowszechniania do- 

świadczeń.Przywidywał opracowanie ich w roku 1972/73.
Umiany nastąpiły w trybie powoływania szkół. Wymienione 52 
zkoły uznano za wdrożeniowe , czasem bez zgody rady pedago­

gicznej. Nowe szkoły w r .  1971/72 powoływano ostrożnie. E(yły 

pr*ypadki,że szkoła zgłaszała się sama, jednak decyzję odkła- 
° na czas późniejszy, po odbyciu w izytacji w te j szkole.



Wnioski

Wymieniony typ badań ozwolił prześledzić ewolucję, jaką 
Przeszły szkoły wiodące w obu województwach* Ewolucję tę 
przedstawiono w obrębie poszczególnych problemów badawczych* 
Były to następujące problemy: 
i* Motywy powstania szkoły wiodącej.

Typy trudności, 
i* kryteria wyboru problematyki wiodącej.
4. Foriąy doskonalenia nauczycieli szkoły wiodącej*
5. Dokumentacja*
*>• Formy upowszechniania dorobku szkoły*
7• Formy pomocy nadzoru pedagogicznego i  ośroaków metodycz­

nych udzielanej szkołom wiodącym.
Badania majowe pozwoliły u sta lić , co hamuje rozwój tych szkół 
i  jakie warunki muszą być spełnione, by szkoły wiodące mogły 
Pełnić swą funację -być pomostem między szkołami eksperymen­
talnymi a szkołami "zwykłymi*' •

Wnioski z badan przedstawi się według wymienionych 7 pro­
blemów.

1* Zarządzenie Ministra Oświaty z r.1963 i  Okólnik z r .  
1%5 oareślają tryb uznawania szkoły za wiodącą .Wymienione 
przepisy określają, kto moie wystąpić z inicjatywą uznania 
szkoły. JSwolucja w tym zakresie przebiegała od żywiołowego 

Powstawania i  administracyjnego umieszczania szkół wiodących
* wykazach aż po celowe powoływanie szkół wiodących i  zleca­
nie im konkretnych zadań* Z badań przeprowądzonych w latach

wynika, że na badanych szkół- 18 powstało z in i­
cjatywy administracji szkolnej i  ośrodkó* metodycznych* Bada- 

w r . 1971 szkoły wiodące/nazwę zmieniono m  11 szkoły wdrożę-
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niowe/ w woj.olsztyńskim zostały przez administrację szkolną 
powołane. Tylko w 2 wypadkach/badaniu 1968-69/ szkoły wiodą- 
c« powstały z inicjatywy nauczycieli.

inicjatorem je s t  więc praktycznie nadzór pedagogiczny. Obo­
wiązywać musi jednak zasada, że uznawanie czy powoływanie 
®*koły wiodącej powinno odbywać się zgodnie z planem, wyni­
kać z polityk i władz szkolnych w zakresie doskonalenia nau­
czy c ie li ,p o lityk i określającej kierunki i  zadania szkoły wio- 0
dącej.

Uznawanie czy powoływanie szkoływiodącej musi poprzedzać 
oares wstępny* przygotowujący sekołę do pełnienia funkcji 
®*koły wiodącej. Jest to możliwe tylko wówczas, gdy właasepo- 
•iadają plan rozwoju s ie c i tych szk ół. Taką politykę prowadzo­
no w woj.białostockim i  w r . 1971 w woj. olsztyńskim. W okrę­
gu białostockim planowano, którym szkołom można będzie w naj­
bliższych latach powierzyć funkcję szkoły wiodącej. Pozwala*
*o to ukierunaować wizytacje i  hospitacje szkół,polepszyć 
warunki pracy.

•Podstawy prawne określają kryteria, którym szkoły muszą 
odpowiadać, by można je  uznać za wiodące, tfłasne, nieco inne 
kryteria ustalono w woj. olsztyńskim. Konfrontacja tych wa­
runków z rzeczywistością pozwala ok reślić , w jakim stopniu 
Przepisy te zuają egzamin, jakie wnieść trzeba poprawki, 
*3czegółowe sformułowania.

konfrontacja tych warunków z praktyką szkolną wykazuje, te 
PO(i8tawowym Jtryterium je st  kadra nauczycielska, je j  kw alifi­
kacje i  dotjchczasowa preca. Ewolucja w tym zakresie zmierza­
ła a° bliższego określenia procentu nauczycieli z dodatkowy- 
** kwalifikacjami, jak też wymagam podejmowania przed wdre-

Ż*nieai Prób unowocześnienia procesu nauczania i  wychowanie.
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* szkołach wiodących procent nauczycieli z dodatkowymi kwa­
lifikacjam i wynoai ponad 70/  /*% w wiodących, okoi08o> w wdro­
żeniowych/* kożna więc uznać jako kryterium prsy uznawaniu 
szkoły za wiodącą zatrudnienie w n iej w 7o> kadry posiadają­
cej wykształcenie w zaaresie *N i  studiów wyższych/ w przyszło­
ści tylko studiów wyższych/* Badania wykazały, że najlepiej 
Pracują te szkoły, któte przed ich uznaniem podejmowały próby 
unowocześnienia pracy dydaktyczno-wychowawczej •

# zakresie b a z y  wymieniane Zarządzenie Ministra nie 

Precyzuje b liże j wy«Łga*. Mówi s i«  tylko o tym, że szkołs 
winna mieć warunki lokalowe oraz należyte wyposażenie w sprzęt 
i  pomoce naukowe* Badania wykazały ,że wymaga** w tym zakresie 
nie można przestrzegać rygorystycznie, że warunki tym szkołom 
hależy dopiero tworzyć, u przeszłości zdarzały się przypadki, 

kryterium to uznwano za decydujące/uznawanie za wiodącą no- 
szkołę/* warunki te szkołom wiodącym stwarzano stopniowo , 

Przybywało pracowni i  klas-prucowni, zwiększano wyposażanie 
w środki dydaktyczne/głownie audiowizualne/* Ilość pracowni
i  klas-prucowni w badanych szkołach przekraczała średnią kra­
jową.

wymagania w tym zakresie można sformułować następująco t 
"* Pomieszczenia szkolne umożliwiają zorganizowanie w nich 

Pracowni i  k las- pracowni,
"" wyposażenie w sprzęt i  środki dydaktyczne pozwala na podję- 
cie wdrażania przyjętych kierunków wiodących.
^odstawy prawne mówią o tym, śe szkoływiodące są szkołami 

Pracującymi dobrze we wszystkich dziedzinach działalności 
®*^oły. Można postawić w zakresie wyników muczania takie wy­
łg a n ia , gdyż wiąże s i ę  to z autorytetem szkoły wioaącej 
•firód nauczycieli i  w środowisku. Kryterium tych wyników nie



-  2ol -
może być procent sprawności te względu nuto, te w szkołach 
poastawowych istn ie je  tendencja do promowania Jak najwięk­
szej i lo ś c i  uczniów klasy ósmej, Przyjąć należy więc inne 
kryterium , a mianowicie procent absolwentów dostających się 
do sskól ponadpodstawowych • a głównie do szkół średnich. 
Badane szaoły wiodące i  warożeniows osiągają w tym sakręsie 
dość wysoki procent, sięgający nawet 9o. Kryterium to można 

sprecyzować następująco!
“  askoła cieszy się autorytetem dzięki osiąganiu wyższych 
niż przeciętne w danym rejonie wskaźników nauczania, wyraża­
jących się dobrym przygotowaniem młodzieży do dalszej nauki 
i  pracy.

Podstawy prawne nie precyzują też b liże j wymagaj, w zakre­
sie spełniania przez szkoły funkcji wychowawczej i  opiekuń­
cze j. Badania wykazują, iż  szkoły wiodące nie ograniczają 
się do z**ian związanych z podjętą problematyką wiodącą.Nie 
nożna postawić wymagaj, by szkoła była wzOcem w pracy wycho­
wawczej , gdyż dopiero pod wpływem rozbudzenia inicjatywy na­
u czycie li, szerszego poznania te o r ii  pedagogicznych podejmu­
je  się wysiłki we wszystkich dziedzinach pracy szkolnej. 
Kryterium to można sformułować następująco:
"  szkoła wykazuje inicjatywę w wypracowaniu socja listycsn e- 
£° s t y l u  współdziałania rady pedagogicznej, młodzieży, ro - 
dziców, organizacji społecznych w działalności wychowawczej.

2 badaj, wynika, że o efektywności pracy szkoły decyduje w 
dużym stopna-u praca kierownika szkoły, jego zdolności orga­

nizacyjne, umiejętności pracy z zespołem nauczycielskim, je -
wiedza pedagogiczna. Pracę kierownika szkoły, jego osobo­

wość aożna uznać jako kryterium przy powoływaniu szkoły wio- 
^ c e j .



ad 2 . * kwestionariuazu wymieniono następujące typy trud- 
dnofcci > materialne, opinie rodziców, truano&ci se strony 
uczniów, przeciążenie nauczycieli, opxnia społeczna.

trudności materialne wymienia większoać kierowników szkół. 
Usunięcie tych trudności uważają kierownicy szkół za werunek 
rea liza c ji przez szkołę wiodącą je j  funkcji* Niewątpliwie 
wdrażanie każdej nowej ide i z zakresu dydaktyki wymaga takie-  
Bo wyposażenie, które umożliwiłoby uczniom pracę z różnymi 
źródłami wiedzy* Wyposażenie to powinno być większe niż 
Przy w id uje to '**lykas wyposażenia 6-klaso e j  szkoły podstawo- 
*•4“ z r . 1% 5 , gdyż ilo ść  przewidzianych w tym wykesie środ­
ków dydaktycznych nie pozwala na prowadzenie ćwiczeń* 

oprawą dyskusyjną jeet rozstrzygnięcie problemu,czy szkołę 
wiodąca aa posiadać lepsze wyposażenie od szkół "zwykłych"* 
Olania m  ten temat są podzielone* jedn i twierdzą,że ezko- 
*kwiodąca nie powinna mieć zbyt odbiegającego od przaciętne- 
8® wyposażenia, gdyż efekty je j  precy mogą być przypisane wa­
runkom pracy ezkoły* Inni są zdanie, że szkołę należy trakto- 
weć tak, jak traktuje się do*»iedczalne gospodarstwo. Gospo- 
derstwo takie/np. rolna/ posiądę nie tylko kwalifikowaną ku- 

ale i  dobre warunki do re a liz a c ji zadań. Takie były 

propozycje COii na konferencji w r . 1%9* Kierownicy badanych 
**kół są zdania, że szkoła wiodąca winna mieć lepsze wypoea- 
*®nie.ŁiZkoły wiodące np. w Sztebinie i  w Łomży nie tylko u- 
£°*szechnieją wdrożoną ideę,e ls i  wzorce organizacji, wypo -  
weżenia pracowni i  k ies- pracowni* autor je s t  zdanie, że ssko- 
** wiodąca je s t  szkołą przechodzącą stopniowo na system pre- 
c°wniacy, a z tym się wiąże lepese wyposażenie w sprzęt i  
yrodki dydaktyczne *



"jraóg «  tym zakresie można sformułować następująco s
-  władze szkolne winny stwarzać w miarę możliwości warun -  
ki do pracy szkoły, udzielać instruktażu i  pomocy finanso­
wej w tworzeniu pracowni, klas-pracowni i  gabinetów.
ianą trudnością wymienianą przez kierowników szkół Jest 

Przeciążenie nauczycieli. Z badań wynika, że główną prsycsy- 
^  przeciążenia Jest zła organizacja zapoznawania z doświad­
czeniami szkoły wiodącej. Upowszechnianie doświadczeń nie 
Jest pianowe, nie przestrzega się ustalonych przez szkołę 

dni otwartych” . Propozycja w te j sprawie zaierza więc do 
tego, by nadzór pedagogiczny po konsultacji z rudą postępu 
u sta lił roczny p l-n  upowszechniania doświadczeń szkół wiodą­
cych i  przestrzegał zasady Mdni otwartych” zaproponowanych 
Przez szkołę i  zatwierdzonych przez organ adm inistracji.

inną truinością Jest dobór kadry. Zdarzało się , że do 
BSkoły wiodące J kierowano utuczy c ie l i  oez k w alifikacji, a 
ciągły ruch służbowy wpływał ujemnie na rozpoczęty proces 
wdrażania i  upowszechniania doświadczeń. Kierownicy szkół 
wnioskowali, fcy władze wymieniły część kadry. Sprawa ta Jest
1 rudną na wsi, natomiast w mieście ,w którym Jest kiika szkół 
Podsta*owych,Jest do rozwiązania. Propozycje w te j sprawie 
można sformułować następująco:
-  organ administracji szkolnej może w interesie szkoły wiodą- 
c®4 przenieść nauczyciela w trybie ustalonym przez przepisy 
do innej szkoły#

ad 3. #ymienione Już Zarządzenie Ministra Oświaty i  
Okólnik z r .  1965 wskazują n* te problem , które w ieży  u -  
**ględnić przy «yborze t e t y k i  wiodącej. Przy wyborze tym 
^koły mają kierować się założeniami reformy szkolnej, a 
*ł tc podjąć problematykę in terpretacji tre śc i programowych.



kształtowanie u dzieci i  młodzieży postawy zaangażowania 
społecznego i podnoszenia sprawności kształcenia, rozwija­
nia samodzielności myślenia.

Szkoła, zgodnie z tymi przepisami, może spełniać swe za­
dania bądź w zakresie całokształtu działalności szkolnej , 
bąda w zazresie poszczególnych przedmiotów lub zagadnień 
wychowawczych. Z 4 grup kierunków pracy szkoły wiodącej/za­
gadnienia dydaktyczne, problematyka społeczno-moralna, wy­
chowanie pozalekcyjne i  wiedzenie w ca łokszta łcie / szkoły 
wybierały bądź problematykę dydaktyczną • bądź wiodły w ca­
łokszta łcie . ewolucja w tym zakresie wiodła w kierunku 
sianiejszania się szkół wiodących w całokształcie na rzecz 

jednego lub kilku problemów/przeważnie dydaktycznych/* Za 
słuszną uznać należy tendencję rozszerzania kierunków wio- 
Oącjrch , dochodzenie stopniowo do oojęcia wiedzeniem cało­
ści pracy szkoły* J e ś li  przyjąć,że zadaniem szkoły wiodą -  
cej jest wdrożenie, a następnie upowszechnienie doświad­
czę ii,zdobytch przez szkołę w o&resie wdrażania teorii,w ie ­
dzenie w całokształcie jest od razu po prostu nie możliwe* 
Ewolucja w zakresie problematyki wiodącej przebiegała od 

swobodnego je j  wyboru przez szaołę, poprzez inspirowanie 
tej problematyki przez władze szkolne, aż po wysunięcie 
konkretnych zadań lub narzucenie szkole kierunków wiedzenia. 
A badanych szkołach woj* białostockiego inspirowanie tema­
tyki wiodącej występowało od początku isthienia szkół wio- 
^Cych w tym regionie* *' woj .olsztyńskim zaś swobodny wybór 
trwał do r* 197o, do okresu ustalenia jedn olite j problema­
tyki dla wszystkich szkół województwa.

Swobodą/ wybór przez samą szkołę jako wynik poprzednich 

Uosw iadczen szkoły, je j  potrzeb jest słuszny z punktu wi­
dzenia s a ^ j szkoły , wpływa na motywację działania*



ale może tyć niezgodny z potrsobucii rejonu* z planami do -  
skona lenia nauczycieli i  może być jednostronny/w r>rzeszło -  
ści nr, przewaga środków audiowizualnych/* Istn ieje koniecz­
ność pogodzenia tych 2 tendencji i # woj. białostockim roz -  
wiązano to w ten sposób, że sugerowano szkołom -od jęcie  do­
datkowo problematyki szczególnie; ważnej dla danego okresu.
* szkołacn wdrożeniowy ch woj .olsztyńskiego narzucono zakres 
wiedzenia. *utor je s t  zdaniu, żo władze szkolne mogą narzu -  
c ić problematykę, ale samo zapoznanie się z daną ideą nie 
*yatarczy, j e ć l i  nauczyciele nie dostrzegą praktycznej korzy­
śc i wdrożenia te j ide i , j e ś l i  nie dostarczy się innego typa 
inforaacji -  informacji o konkretyzacji idei w innej szkole 
/  op. eksperymentalnej/, dowodów, że je s t  to idea skuteczna, 
ttolę motywacyjną może spełnić atmosfera stworzona przez wssy- 
*»tkie zainteresowane wdrażaniem instytucje wokół szkoły wio- 
a^cej  * atmosfera powszechnego sainteresowania daną ideą.

Procesowi informowania powinno towarzyszyć zainteresowanie
1 zaciekawicie, wywołanie poczucia odpowiedzialności , że na 
Wyniki wdrażania danej id e i w uzkole wiodącej czekają inne 
•skoły, które na własną rękę podjęły próby wdrażania. Taką 
atmosferę w woj.olsztyńskim stworzono.

*niosek w tej sprawie można sformułować następująco* 
władze szkolne powinne sugerować szkołom wiodącym kierun -

ki edreżania, e nawet zlecać im problemy, zadania.
Koncepcja szkoły wiodącej powstała na konferencji zwoła -  

**"3 przez Komisję ukarerymentów Pedagogicznych na przełomie 
roku l %*>/ X963 . Szkoła wiodąca, zgodnie z tą koncepcją , 
nluła być pomostem między szkołą eksperymentalną e szkołę -
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ai Mzwyklyni,ł. Idea, którą szkoła wiodąca aa wdrażać, musi 
być ideą dostatecznie sprawdzoną, zweryfikowaną «r szkołach 
eksperymentalnych, Pożądano Jest więc , by szkoła wiodąca 
/powiat, województwo/ utrzymywało kontakt z pracownikami 
hauaowymi, którzy kierowali eksperymentem lub bezpośrednio 
*e szkołą eksperymentalną. Kontakt taki utrzymywał powiat 
eufcustowski z pracownikami naukowymi Instytutu pedagogiki
* szczególnie z K.Leonem, szaoła w łomży -  ze szkołą eks­
perymentalną wdrażającą techniki Freineta czy całe woj. 
olsztyńskie -  ze Szkołą Podstawową nr 14 w Olsztynie, któ­
rej eksperymentem opiekował się fi.Fleming. Kontakt ze szko- 
Łłł eksperymentalną je s t  szczególnie ważny, gdyż w okresie 
poprzedzającym wdrażanie, jak i  w jego trakcie, szkoły eks­
perymentalne mogą dostarczać wzorców, udzielać konsultacji 
Itp . Nauczyciele uczestniczący w lekcjach otwartych mogą 
sami przekonać s ię , czy dana idea je s t  efektywna.

ad 4 . Doskonalenie nauczycieli polega na dogłębnym za­
poznaniu się z ideą, którą mają wdrażać, i  na renowacji 
eiedzy pedagogicznej. To ostatnie je s t  szczególnie ważne , 
gdyż etanowi warunek rozumienia ftanej id e i, szerszego spoj­
rzenia na własną praktykę. 4 tych szkołach, w których nie 
ograniczono się do studiowania tylko pozycji związanych s 
daną ideą, uniknięto wielu trudności, n iejasności, a nawet 
Wypaczania danej ia e i.

* badaniach chodziło o stwierdzenie, jakie fo r s / doskona­
lenia występują w szkołach i  które z nich uważa się za naj­
bardziej skuteczne. Stwierdzono następujące formy, które 
aożna uszeregować według częstotliw ości ich stosowania t



Studiowanie literatury.
2* Zespoły samokształceniowe.

3* lekcje koleżeńskie.
4 . Wycieczki do zakładów pracy.
5. Kształcenie w obsłudze śrouków audiowizualny cii.

Kursy.
/• Konsultacje.
8. Wykłady pracowników naukowych.

Spotkania z wybitnymi nauczycielani.
Częstotliwość tych fora zależy i od możliwości ich stoso­

wania. ]fp. wykłady pracowników naukowych stosowano tylko 
w 2 powiatach woj. białostockiego. # sskołach wdrożenio -  
wych woj. olsztyńskiego foraa t» występuje Już w 9 szkołach* 
gdyż władze szkolne zaplanowały taKie wykłady. Częstotli -  
*o&4 tych fora nie pokrywa się z opinią kierowników szkół 
***•> temat ich skuteczności. M badaniach przeprowadzonych w 
latach 1968-1969 za najbardsiej skuteczne uznano następują­

ce foriąy :

i* lekcje koleżeńskie.

2. Studiowanie literatury.
3* “ezystkie forąy.

Zespoły samokształceniowe•

Kierownicy szkół wdrożeniowych w woj.olsztyńskim wyaieni- 

l i  takie foroy. Jak s 
l*i<ekcje koleżeńskie.

Wycieczki do szkół eksperymentalnych.

3* Studiowanie literatury.
Zespoły samokształceniowe, 
wykłady pracowników mukowjrch.



Ma podstawi# tych wykazów form można wnioskować, te u do- 
skomleniu należy łączyć inforaację s praktyką, z warszta 
tem pracy naucsyciela• Z tego też względu wymienia się na 
pierwszym miejscu lek<3 e koleżeńskie, zeapoły samokształce­
niowe, a w szkołach wdrożeniowych -  wycieczki do szkół eks­
perymentalnych. Wniosek w tej sprawie można sformułować na- 

stępująco s
* szaoły wiodące powinny stosować różnorodne formy doakona — 
lenia, zwracając uwagę na te forąy, które łączą zapoznawa

nie teorii z praktyką.
Na podstawie badań można eteierdzió, że skuteczność dotlo­

na lenia sależy od tego, czy doskonalenie posiada cschy proce­

su, czy Jest ono planowe, systematyczne.

ad 5. Ani podstawy prawne, ani wytyczne CO* nie ustala-
• Jaką dokumentację , prócz obowiązującej każdą szkołę,po— 

•inna szaoła wiodąca prowadzić, funkcja szkoły wioa^cej wy­
maga prowadzenia dokumentacji szkolnej msiązanej z wdraża 
ni*m , a szczególnie z upowszechnianiem swych doświadczeń. 
»^które terenowe władze oświatowe we własnym zakresie pró­

bowały sformułować wytyczne do prowadzenia takiej dokumen — 
tacji /  Augustów, Lublin/. Charakterystyczna jest wypowiedź 
kierownika szkoły z Rajgrodu * '‘Jtouczyciele i kierownik szko*- 
*9 aie mają rozeznania, Jaką dokumentację należy prowadźić ,

Z badan wynika, że csęśó sskół nie prowadzi w ogóle doku­

mentacji, inn*» prowadzą teczki i  dzienniki szkoły wiodącej, 
gromadzą konspekty i  rozkłady materiału, testy do badań wy­
ników nauczania, zestawy literatury pedagogicznej, zeszyty 
•postrzeże^ o realizacji oateriału nauczania.

istnieje więc konieczność ustalenia. Jaką dokumentację



Bikoia wiodąca powinna prowadzić.

Dokumentację można podzielić n* 3 grupy *
!• Dokumentacja związana z procesem wdrażania nowych idei/pia­

ni/ wdrażania, doskonalenia nuuczycieli, długofalowy plan 
Poprawy warunków pracy szkoły, szczególnie tworzenia pra­

cowni i klas-pracowni/.
Dokumentacja /teczka/ pism związanych z postępem pedagogicz­

nym, dziennik odwieazin szkoły wiodącej.
3» Dokumentacja związana z upowszechnieniem doawiadczen/kon— 
spekty,rozkłady mater-ułu, wzorce wykonanych pomocy naukowych,

°*Saniz*cji pracowni itp /.

sd 6. COM xk» poszczególnych konferencjach omawiających pra- 
H szkoły wiodącej proponował szereg form upowszechniania do­

świadczeń t zbiorowe odwiedziny szkoły przez pracowników nad­
zoru, poił i  OOli i nauczycieli, konferencje metodyczne, praca 
•̂apolów samoks- tałceniowj en, indywiduala- odwiedziny szkół 

wi°dących przez nauczycieli i kierowników szkół. Zalecano na 

tych konferencjach stosowanie tzw. "dni otwartych". * bada -  
*V/ch szaołach stosowano następujące formy upowszechniania do­
świadczeń/kolejność podanych form według częstotliwości ich 
*yst.ęPowania/ * 
ł* X«kcje otwurte.

Uczsstnictao w pracach ośrodków metodycznych.

Konsultacje indywidualne.
Udostępnianie konspektów i rozkładów materiału.

c
* Odczyty pedagogiczne.

Artykuły.

^stawienie to nie uwzględnia referatów, gdyż wygłaszano je 
p**y każdej okazji odwiedzin szkoły przez grupy nauczycieli ,
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»* konferencjach i t ; .  Szkoły powinny stosować wy mienione 
for my po okresie wdrożenie nowych myśli, ale praktycznie 
już w pierwszym roku pracy *ładze oświatowe myd»apa«.i4 oa 

szkół wiodących organizowania konferencji przedmiotowych, 
dla kierowników szkół itp.,gdy nauczyciele szkoły wiodącej 
jeszcze sami nie poznali dobrze idei, którą mają wdrażać. 
Szkoła wiodąca, zdaniem autora, powinna upowszechniać swt* 
doświadczenia począwszy od drugiego roku swej precy, gdyż 
pierwszy rok powinien być rokiem studiowania literatury, 

Zapoznawania się e nową ideą.
Przyczyną truiności, prowadzących w niektórych szkołach 

do zniechęcenia, była duża ilość nieplanowanych odwiedzin 
^Skoły, nieprzeetrzeganie planu <tni otwartych'.  
fcaoania miały wykazać, czy upowszechnianie nie może atać 

się procesem i posiadać planowy i  eysteaatyczny charakter. 
r̂óby takie podjęto w woj.białostockim, ustalając rejony 

oddziaływania systematycznego szkoły wiodącej. Praktyka 
jednak wyka.zaie, że ten system oparty na szkole -bazie nie 
*Łwa«e zdaje egzamin* Saną ideę szkoły -bazy autor uweże ze 
el uszną, ale skuteczność oddziaływania tego typu szkoły 
wiodącej zależy oa organizacji uwzględniającej odległości
i możliwości. Tam, gdzie te warunki uwzględniono/ szkoła w 
^tubinie woj.Biały stok/* oddziaływanie było skuteczne. Prey- 
J§cie tej idei pociąge za sobą konieczność takiego rozpla­

nowania sieci szkół wiodących, by objąć oddziaływaniem ca- 
^  powiat. Ze powoływaniem szkoły -bazy przemawia i  inny 
**EUffient. Szkołę wiodąca jest często szkołą zbiorczą i  w 
•̂3 interesie leży oddziaływanie na szkoły niżej zorganizo­

wane ,które kierują uczniów do szkoły zbiorczej. Taką szko­

dą jest wymieniona ezkołe w Sztabinie.
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Forąy upowszechniania doświadczeń przez szkołę -bazę w tym 

•ypad k u  są szersze i  obejmują prócz wy olśnionych Już form* 
odwiedziny młodzieży ze szkół niżej zorganizowanych, wapól- 

rady pedagogiczne, uroczystości itp.

Ze względu na to,te obecnie nie można stworzyć takiej sie- 
° i  szkół, które obejmowałyby swoimi wpływami cały powiat , 
autor Jest zuanim, że szkoła wiodąca powinna być szkołą -  
b*zą dla szkół niżej zorganizowanych i  Jednocześnie szkołą- 
*zorcem dla innych szkół* Taką szkołą bazą powinna być w 
Przyszłości szkoła gminna•

Kierownicy szaól stawiają wniosek, tay szkoła wiodąca była 
siedzibą zespołów samokształceniowych. Ten wniosek pokrywa 

z zaleceniami Ministerstwa Oświaty. Za Jsgo słusznością 
Przemawia fakt, że nauczyciele szkoły wiodącej nie mogą 

owŁ>zechniać twych doświadczeń w szkole zwykłej*, służyć 
radą nauczycielowi, który próbuje wdrażać doświadczenia a 

szkoły wiodącej. Prócz tego brak Jest przepisów zezwalają -  
cych nauczycielowi szkoły wioaącej na hospitacje lekcji w 
•*koia<łi '‘zwykłych". Wnioski w sprawie upowszechniania do­
siądę zen aożna sformułować następująco s

ustala się 2 zasadnicze typy szkoły wiodącej s

Szaoła -baza dla szkół rejonu określonego przez organ 
administracji szkolnej, któremu ta szkoła poulega. irzy 

ustaleniu tego rejonu należy przede wszystkim brać pod 
uwagę szkoły niżej zorganizowane, dla których szkoła wio­

s c e  Jest szkołą zbiorczą.

2. Szkoła —wzorzec pracy dydaktyczno-wychowawczej.
-  forąy upowszechniania zależne są od możliwości szkoły, od 
Planów wdmżania postępu pedagogicznego w danym powiecie, 

*°Jewćdztwi*-. bzkoła wiodąca przekazuje wzorce s*ej pracy w
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postaci lekcji otwartych, konspektów lekcyjnych,płanów, wzor­

ców pomocy naukowych itp.
* wsaasane jest, by szaoła była siedzibą zespołów samokształ­
ceniowych.

ad 7* narządzenie Ministra Oświaty, a szczególnie Okól­

nik z r. 1965 określa obowiązki administracji szkolnej i  
ośrodków metodycznych względem szkół wiodących* Opieka nad 
tymi szkołami ma się przejawiać w udzielaniu szkołom tym wy­

czerpującego instruktażu, zaopatrywaniu w nowoczesne pomoce 
nau*.o«e,v sprzft szkolny, w przędz ialmu środków na zakup 
literatury pedagogicznej, przyznawaniu w miary możliwości do- 
Uatków uznaniowych, w udzielaniu pomocy w organizowaniu wzor­
cowych pracowni i klas-pracowni. Opiekę nad procesem wdraża­
nia i upowszechniania doświadczeń powierzono ośrodkom meto­
dycznym* Obowiązki 00M określał § 1 statutu okręgowego oś- 
roaka metodycznego.

2 bauan wynika, że określono w przepisach obowiązki admi­
nistracji i  ośrodków metodycznych nie były w większości po­
wiatów realizowane* 1/ot^czy t-o zarówno wyposażenia szkoły, 

też i  instruktażu* Niektóre szkoły stwierdzają ,że nie 
°dczuwają żadnej opieki ze strony nadzoru pedagogicznego*

Opieka w zakresie wyposażania szkoły zależy od możliwo- 
źci «*wydziałów oświaty* Natomiast rozwiązania wymaga opieka 

procesem stawania się szkoły szkołą wiodącą i  procesem 
upowszechniania doświadczeń* Powierzenie tej opieki 0031 
nie zdało eg<.aaunu, gdyż była to opieka dorywcza* ISa uwagę 
**e*ugują doświadczenia pow* augustów i tworzące się doś -  
*iedczenia woj. olsztyńskiego*

Udzielenia szkołom pomocy w okresie studiowania litera -  

tury i  konkretyzacji iaei wymaga od nadzoru nowych jakości,



zmiany roli nadzoru, który nie może być tylko kontrolerem, 
ale i  doradcą* Doświadczenia Augustowa wykazują, że jest 
to możliwe* Ta nowa jakość to głęboka wiedza pedagogiczna 
1 wiedza z zakresu wdrażania teorii, jej konkretyzacji*
Brak tego typu pomocy może zahamować wdrażanie* Badania wy­

kazują, że szkół nie można zostawić samych sobie, że ilość 
wątpliwości i trudności jest zbyt duża i  że na taką pomoc 
szjtoły wiodące czekają. flajbardziej idealnym rozwiązaniem 
byłby kontakt szkół wiodących z pracownikami naukowymi, ale 
jest niemożliwe, W p w. Augustów istniał kontakt Wydziału 
Oświaty z instytutem Pedagogiki. Wniosek jest tylko jeden : 
istnieje konieczność zapoznania pracowników nadzoru ze 
współczesną pedagogiką/studia podyplomowe, i inne formy do­

kształcania i doskonalenia/.
Po zniesieniu powiatowych ośrodków metodycznych i przek -  

BZtałceniu w zespoły wizytatorów przedmiotowo-metodycznych, 
Im należy powierzyć opiekę nad procesm wdrażania, organizo­
wania pracowni i klas-pracowni. 0 takiej formie pomocy me -  
rytorycznej mówią niektórzy kierownicy szkół np. w Łomży. 
Opieka ma przejawiać się i  w organizowaniu upowszechniania 
doświadczeń* Pożądanym byłoby takie rozwiązanie, gdy szkoły 
wiodące działają ściśle według piana obowiązującego w danym 
powie., ie.

Najbardziej drażliwym problemem jest problem bodźców rate- 

rialaych i  moralnych. Sprawa ta przewija się przez większość 
wypowiedzi kierowników szkół i  nauczycieli.Sporo jest w tych 
wypowiedziach rozgoryczenia i żalu. słusznie się podkreśla, 
że nauczyciel szkoły wiodącej musi spełniać dodatkowe obo -  
wiązki, posiadać też nowe cechy t umiejętaości i  zdolności



czyniące go rwuc*,yci«.iea -  aaucz/cieli. Docenianie taj spra -  
* /  aeleiy uznać jako Jeden a istotnych warunków skuteczności 
pracy ezkoly wiodącej*

wnioski w taj ąprawle mota* sforaulować następująco t

• administracje szkolna winna w pierwszej kolejności przyzna- 
eeó dobrze pracując*a dyrektorom i  nauczycielom szkól wiodą- 
cych dodetki uznaniowe.

*» debrze pracujący dyrektorzy i nauczyciele powinni raz e 
rojcu otrzymywać pisemne podziękowania, włączone do ich ekt 
pereoaaląycJu

Prsy przydzielaniu dodatków* przestrzega się ogólnych 
przepisów i  zarządzenia w sprawie oceny pracy nauczyciele.



Badania nad racjonalizacją pracy 

pedagogicznej w skali powiatu

Działalność szkół wiodących uzależniona, jest od form 
kierowania, ruchem postępu pedagogicznego w powiecie/dziel­
nicy/* władze szkolne, zainteresowane wdrażaniem innowacji 
do praktyki szkolnej, próbowały tworzyć systeiąy wdrażania 
nowych myśli pedagogicznych w podległych im szkołach* okre­
ślając jednocześnie miejsce szkół wiodących w tym systemie. 
Ze względu na to , że w teorii i w praktyce brak było wzor­

ców tworzenia takich systemów pracy nadzoru pedagogicznego 
i  zaiteresowanych tym problemem instytucji, systemy te bu­

dowano czysto metodą prób i  błędów.
Poszukiwania władz szkolnyct. w niektórych powiatach i  wo­

jewództwach należy uznać za słuszne, gdyż próbowano zinte -  
grować działalność ośrodków doskonalących, ująć foray do­
skonalenia nauczycieli w zwartą i  przemyślaną ca łość, pod­
porządkowaną określonej id e i. Takie poszukiwania zgodne by­
ły z dyrektywami prakseologii, według której akuteczność i  
efektywność działania zależy od organizacji, pojmowanej ja ­
ko "rzecz zorganizowana.".—

Próby te stały się przedmiotem badań autora • Badania po­

legały na gromadzeniu danych w tych powiatach, które podję­
ły wysiłek budowania systemów wdrapania, dokonania analizy 

tych doświadczeń z punktu widzenia nauk praktycznych i 

opracowanie teorii wdrażania postępu na gruncie nauk spo -  

łecznych.
SU8S = 8SBBSSSSS8S = MS£8SCSSSS3SB£SaS:lS=BaS3S=SS: = SBSSCS)ISS

1/ J.Zieleniewski* Organizacja zespołów ludzkich. Wstęp do 
te o r ii  organizacji i  kierownictwa. Warszawa 1967* s.£J4.



Zdaniem autora pracy t upowszechnieniu nowych myśli pedago­

gicznych w skali powiatu zależy w dużym stopniu od stworze­
nia systemu wdrażania, powszechnienie to winno nosić cechy 
procesu, składającego się ze stopniowalnych faz działania, 
szersgu następujących o sobie i w jakikolwiek sposób wza­
jemnie uzależnionych saarzsń.
iruaność w budowaniu tego systemu polega na tym,że litera­

tura zajmująca się procesem wdrażania, buduje uogólnienia 
na przykładach procesu produkcyjno-organizacyjnego, w któ­
rym skuteczność i efektywność zależy od analizy organizacyj­

nej i projektiwania organizacji. Proces wdrażania na gruncie 
nauk społecznych jest o wiele trudniejszy, gdyż trudniejsza 
jest weryfikacja hipotez, a decydująca rolę spełnia postawa 
ludzka. Nieliczne tylko prace analizują szczegółowo sam pro­

ces wdrażania. Do nich należy praca isl.Ragersa— i  książka 
Z.iietrasińskiegor Ta ostatnia jest próbą budowania funda­
mentów interdyscyplinarnej gałęzi wiedzy -  innowatyki.au -  
tor pa jeszcze trudności z określeniem aparatury pc^ęcio -  
wej , np. z zdefiniowaniem pojęcia "innowatyka". Praca ta nie 
analizuje działania wielfcprzedmiotowego i przedstawia jedy­

nie czynności robocze.
Innowatyka jako interdyscyplinarna gałąź wiedzy oparta jest 

na nauce o organizacji i kierownictwa, socjologii i psycno -  
logii społecznej, jak również na prakseologii, metodologii 

nuuk praktycznych i na nauce podstawowej w stosunku do in -  
nych dziedzin wiedzy -  na cybernetyce. ^
S a a s s * s s 3 : s : ł  =  s s s i s s r s s a r s E s r 3  = s s s s e  =  s s s s r . s s s s Ł s s s s i Ł i .% -s s z ;
1/ iS.Pogers: Oiffueion of Innovation. Ameŝ iowa l^O^.

^.Pietrasitaki: Ogólne i  psychologiczne zagadnienia inno­
wacji. Warszawa 1£'/1.

3/Nauki zajmujące się organizacją działania w większości swo­
jej dopiero się tworzą.istnieje trudność określenia ich za­
kresów i różna jest ich systematyka. jpełnie jszy schemat 
systematyki nauki o organizacji daje a.Stabryła * Nauka o 
organizacji.braków 1 ^*1 , s. lc .
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4 bogatej problematyki innowatyki t autora pracy interesu -  
je tylko proces wdrażania nowych ayfali, a więc z.aian celo -  
wo wprowadzanych w t /o  przypadku do szkól, prowadzących w 
rezltacie ao doskonalenia pracy szkoły i  na uczycie la* czy -  
niąc Jego pracę b. efektywną i  skuteczną z punktu widzenia 
zadam stawianych przed szkolnictwem.

Z wszystkich dzieazin wiedzy* z których korzysta innowaty- 
ka, na czoło należy wysunąć prakseologię i cybernetykę.
Prakseologia bowiem Jest metodologią ogólną* nauką o ogól­

nych zasadach sprawnego działania, dającą podstawy metodycz­
ne działania efektywnego. Prakseologia opisuje Jak się dzia­
ła* podaje kolejność poszczególnych czynności* określa, Ja­

kie* jest potrzebne tworzywo, n a rz ę d z ia  i formuzuje twier -  
dzenia, że w podobnych okolicznościach można działać rów -  
nie skutecznie.^

Cybernetyka jest nauką traktującą o układach elementów po­

wiązanych stosunkami wzajemnego oddziaływania, badającą pro­

cesy przyczynowo-skutkowe w układzie.
Autora interesuje system działania, ale zamiennie można 

użyć terminu "układ", gdyż układem w cybernetyce nazywa się 
,ł zbiór elementów zespolonych ze sobą w jedną całość, a więc 
tworzących określoną strukturę '*•** struktura to "wewnętrz­
ne forma, wzajemne ociuziaływanie i  w ięź  elementów w ramach 
danego systeau".-^ 
i-ratowanie systemu wdrapani* nowych jąysli pedagogicznych 

z punktu widzenia cybernetyki jako układu wyaaga zajęcia 
się inforaacją * dostarczeniem informacji pracz poszczegól­

ne ośrodki doskonalenia, sterowaniem procesem informowania
* 3 s s s 3 s s s s s a t : £ s s 3 ! s s 3 a s s s a s s s s s s 3 3 3 3 s £ c 2 ; s £ e ; ; s : 3 3 £ : : : : c e : 3
1/ T.Pszczołowski:Zasady sprawnego działania.Wyd.ii.warsza­

wa 1961, s.15/«
G.aieyer* Cybernetyka a proces nauczania.warszawa 1969,s . l / .

^ *• 1 .Żuków * *'Ałeeoweaije osnowy kibiernietiki.Uij.sk l9/o,s.2<



i  wdrażania•
♦V oparciu o wymieniony dyscypli ny należało * budować pod -  

stawy teoretyczne systemu wdrażania nowych tąyśli pedago -  
gicznych w skali powiatu, ustalić f&zy wdrażania i  zadania 
ośrodków doskonalenia w każdej z poszczególnych faz.Należa­
ło  również ustalić miejsce i  rolę szkół wioaącjch w tym sy-

x
stenie.

Określenie faz wdrażania ważne je s t  i  z tego względu* że 
będzie można określić prawidłowości procesu wdrażania inno­
wacji w aszole wiooącej i  upowszechnienia przez nią są/ch do- 
ssiadczer..
-‘ Odstawy teoretyczne, stan badan rsutowsły na strategię i  

tok postępowania badawczego. Należało rozpocząć ou sprawdze­
nia praktyki* doświadczeń tych powiatów /województw/* w któ­
rych próby budowania systemów wdrażania podjęto* dokonać 
unalizy tych prób z punktu widzenia wymienionych nauk i  sfor­
mułować następnie projekt systemu wdrażania, lok ten zgodny 
jest z zadaniami prakseologii* która konstruuje i  uzasadnia 
norjąy dotyczące sprawności w oparciu o ugólnienia budowane 
na doświadczeniu praktycznym. Cel pracy jest zgodny z celem 
innowaty*i, która bada aziałalnoać innowacyjną człowieka, by 
Przyczynić się uo je j  optymalizacji *•

fodrtnU nad próbami sformułowania zasad budowania sy ste­
nów wdrażania postępu pedagogicznego przez wybrane wydziały 
oświaty i  określenie w cyniku tych badań faz wdrażania eta -  
nowi p i e r w s z y  p r o b l e m  b a d a w c z y .

D r u g i  p r o b l e m  stanowi system pracy nadzoru pe­
dagogicznego ze szkołauii wiodącyoi. Problem ten powinien 

•tanowić element składowy problemu pierwszego. 4 ustalaniu
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szczegółowych problemów bauawczych • uwzględniono formy opie­
ki nadzoru pedagogicznego nad az ko łani wiodącymi* Mówią o 
tym również podstawy prawne* Opieka ta nie może być spora­
dyczna, powinna przybrać cechy ąystemu pracy, obejmować 
wszystkie etapy pracj szkoły wiouącej.Wówczaa tylko, zdaniem 
uutora, będzie można mówić o skuteczności te j opieki*

nad wya ienionymi problemami przeprowadzono w 

latach 1968-69 i  w r . 1971. tfybór wojemództw i  powiatów był 
celowy, gdyż Jak wspomniano, należało sbadać doświadczenia 
w tych województwach 1 powiatach, w których dopracowano się 
prób upowszechniania postępu pedagogicznego w ramach syste­

mu doskonalenia nauczycieli*
Podstawę do analizy stanowią doświadczenia powiatu Augustów, 

województwa olsztyńskiego i  dzielnicy ióda -Polesie*
Powiat augustowski wybrano po zapoznaniu się ze sprawozda­

niami z pracy nadzoru pedagogicznego tego powiatu, <.najdu -  

Jącymi się w 00M w Białymstoku*
Badania * woj*olsztyńskim przeprowadzono dopiero w r.1971*
H okresie wcześniejszym podejmowano w niektćrycn po«latach 
próby dopracowania się ąystemu upowszechniania postępa pe­
dagogicznego , ale w żadnym z nich prób tych nie doprowadzo­
no do końca* Wynikało t o , zdaniem autfcra z tego, że władzo 
wojewódzkie nie kładły nacisku na wdrażanie nowych myśli pe­
dagogicznych* Próby tworzenia takiego systemu przez powiaty , 
opartego na aystemie woje*ód*kim, podjęto w pezni w r»19/o.

Ustalono zakres terytorialny badań,ograniczaJąc Je do 
terenu województwa białostockiego i  olsztyńskiego. Badania 
doświadczeń nadzoru pedagogicznego w zakresie upowszechnia­
nia postępu pedagogicznego obejmuje teren Innego wojewóds -



twa -  dzielnicę Łódź-Polesie. Zakres bad -i: rozszerzono z 

dwóch powodów * po piorwsze -  chodziło o porównania doć -  
wiadczsń Augustowa i  Olsztyna a doświadczeniami te j d zie l -  
nicy; po drugie -  o rozszerzenie problematyki badawczej o 
system pracy nadzoru pedagogicznego zc szkołami wiodącymi. 
Badania doświadczeń Augustowa prowadzono w latach 1966-69* 

Ze wzglądu na to , że formy upowszechniania postępu * 
powiecie, a tworzące system wdrażania, wypracowano w latacn 
1964-1968,doskonaląc je  w latacn następnych, podjęte bada -  
nie nosił, charakter retrospektywny i prowadź cne bj ły za po­
mocą takich matod Jak : badanie dokumentów, wywiad,obserwa­
cje re a liz a c ji tago systemu w szkołach wiodących.
Podstawą do przebadania doświadczam dzielnicy łódA-Polesie 

były sateriały dostarczone przez Wydział Oświaty i  przez 
eybrane szkoły wiodące.
* a o j. olsztyńskim, prócz dokumentów dostarczonych przez 
OOtt i  Wydział Oświaty w Biskupcu, w szerszym stopniu po -  
sługiwano się aatodą obserwacji, a nawet udziału autora w 
tworzeniu tego systemu na teronie wymienionego powiatu.
Badania uzyaaanych uokuaentów prowadzono pod Kątem o*re -  

sienią źródeł efektywności i  skuteczności poczynań nadzoru 
Pedagogicznego. Głównym źródłem informacji były dostarczo­
ne dokumenty. aożna co prawda mieć zastrzeżenia do w sze la le ­
go rodzaju sprawozdam i  opracowań, protokółów z rad pedago­
giczny ch, e nawet do ankiet/mino ich anonimowości/ wypeł -  
nienych przez szkoły, gdyż cechować je  może '*urzę*dowy opty­
mizm” * mogą one być sporządzane pod kątem r e la c ji  i  reper -  
kuaji ze strony władz nadrzędnych. Badający nie ograniczył 
eię ao dokuemntów typu opisowego, lecz badał również spra -  
wozdania powizytacyjne, dokonał lu stra cji niektórych szaół,
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uczestniczył w posiedzeniach rau pedagogicznych, rud postę­
pu, pcw la to** opo ośrodka metodycznego, w konfej&rencjach na­
u czycie li i  kierowników szkól.
la  konfrontacja dOKueantów z praktyku potwierdziła wiarogod- 
nobć informacji zawartych w do&uoentach.

iiaterialy przedstawi się zgodnie z wymienionymi już pro­
blemami i

1. Zasady budowania systemu wdra..*nia myśli pedagogicznych 
przez nadzór w azali powiatu* 

dm formy opieki nadzoru pedagogicznego nad szkołami wio­
dącymi*

ad 1* tiyatem wdrażania myśli pedagogicznych w pow.augu -  
stowakim tworzono w latach i ,*o4-19btt. Konieczność zmian,/ 
fora  pracy wynikała z właściwego pojmowania zadai., jakie 
stanęły przed oświatą w wyniku wprowadzenia reform/ szkol -  
h e j. "Ghoaziło o taki system pracy ~ taierdzi inspektor 
szkolny -  który by zachęcił ogół nauczycieli do podjęcia i  
wykorzystania w procesie dydaktyczno-wychowawczym najważniej­
szych zdobyczy nauk pedagogicznych"* # dokum ncie opracowa­
nym na użytek wewnętrzna p t. "Metody pracy Wydziału Oświa­
ty i  ^ultury w augustowie nad wprowadzaniem nowego systemu 
nauczania do praktyki" stwierdza s ię ,  że "dotychczasowe fo r ­
my doa&onalenia nie dają rezultatu. Uchwały, wnioski, wska­
zania metodyczne nie są realizowana* Rozstrzygnięcia podej­
mowano m  konferencjach praztycznych nie są oparte o teorię 
pedagogiczną* Nadzór pedagogiczny często stwierdza, że lek­
c je  to  mieszanina metod. Nie przygotowuje się je  w oparciu
o duną teorię pedagogiczną."
wydział Oświaty rozpoczął postukiwania, które mogłyby w re­

zultacie przyśpieszyć proces unoacześniania pracy szkół*
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Pocz,ymnia miaiy dwojaki charakter* po pierwsze, postanowio­
no zaznajomić g ł ę b i e j  n a u c z y c i e l i  a najnowszą ą /ślą  pedago -  
glczną , po drugie — poczyniono starania ,aby osiągnięcia to — 

o r i i  wprowadzono w życie.
jjuaowanie systemu w *oj.olsztynta-im zaczęto Jesionią ly /o  r .  

Jak Już wspomniano, wiele wydziałów oświaty podejmowało pró­
by dopracowania a^v fora  upowszechniania postępu pedagogicz­
nego. a latach 196b-&7 pow.nowoaie.i8ki podjął próby wdraża­
nia we wszystkich azkoiach struktury le k c ji opartej na wso -  
racn radzieckich. M r .  19b9 wydział Oświaty « Biskupcu opra­
cował susady współdziałania szkół niepełnych ze szkołami peł­
nymi , traktując te ostatnie Jako szkoły bazowe w zakresie 
doszow lenia pracy uydaktyczno-wychowawczej •

P rob  tych w obu powiatach nie doprowauzono do nonca. Zasad­
nicze zmiany w pracy wszystkich wydziałów oświaty MOjewódz«*- 
twa zaszły w r . !9?o. Początku tych zmian należy szukać wio- 
aną tegoż roku, iu.edy to po dokonaniu weryfikacji ekspery -  
mantu szkoły Podstawowej nr 14 w Olsztynie, Wojewódzka Rada 
^ostępu Pedagogicznego uchwaliła plan odrażania w całym wo -  
Jewodstwio wyników wymienionego ^ksperysentu. Plan ten zakła- 
<iał powołania w każdym powiecie dwóch szkół wiodących. Za -  
*iast dotychczas stosowanej naawy "ezkoła wiodąca'* wprowa -  
dzono -  "szkoła wdrożeniowa". Zmianę nazwy placówki, która 
aiała spełnić te saas funkcje co szkoła wiodąca tłumaczono 
tym, że szkoły wiodące w województwie nie odegrały takiej ro­
l i ,  Jak spodziewano się i  że w op in ii nauczycieli i  praco* -  
hi*ów nadzoru pedagogicznego nazwa szzoła wiodąca nie zaw­
sze kojarzy się z dobrą pracą dydaktyczno-wychowawczą.

Po odbyciu szeregu konferencji z inspektorami szkolnymi ,
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aktywem Z NP, kierownikami szkół, i  nauczycielami, wytypowano 
w województwie '?<i szkoły /przeciętnie po 3 w pow iecie/, któ­

re miały podjąć się wdrażania eksperymentu olsztyńskiego, 1 
jak proponowano -  doświadczeń szkoły niepełnej w Michałkach 
w zakresie tworzenia kiaąy-pracowni. Ustalony pian działania 
przewidywał uwzględnienie tematyki wdrażania na konferencjach

♦
kierowników szkół, nauczycieli, w pracach ośrodków metodycz- 
nych, na konferencjach aktywu związkowego i  ognisk. Zadania 
Zarządu Okręgu 1 zarządów oddziaió* ustalono na plenarnych 
posiedzeniach. Ogniwa związkowe miały przede wszystkim stwo­
rzyć sprzyjającą atmosferę, wprowadzić wymienioną ideę do 

programu samokształcenia nauczycieli. Opracowana przez szko­
łę eksperymentalną bibliografia  miała bjć przestudiowana na 
zebraniach ognisk i  konferencjach pedagogicznych.

Uchwalony przez Wojewódzką Radę Postępu Pedagogicznego plan 
dziaiania stał s ię  podstawą wytycznych KOS dla nadzoru pe -  
dagogicznego w powiatach. Szczegółowe wytyczne dla powiato- 
wycn ośrodków metodycznych opracował 0OM. w powiatach uaktyw­
niono powiatowe rady postępu pedagogicznego , odbyto konfe -  
rencje kierowników ezkół, rad ośrodków metodycznych.

Podobnie jak w Olsztynie, również w Augustowie skoordyno­
wano działalność ZNP w zakresie doskonalenia nauczyc l e l i  .po­
wołano klub Postępu Pedagogicznego, uo ktorego należeli nau­
czyciele wyróżniający się we wdrażaniu nowych utyśli pedago — 
giczqych. Powiatowy Oaroaek asetodyczny miał za zadanie udzie­
lenie pomocy nauczycielom szkół wiodących i  "zwykłych'1 w stu­
diowaniu literatury i  podejmowaniu prób wdrażania.

Próby budowania systemu w obu województwach wynikały z 
potrze b.

4 jednym i  drugim przepadku można mówić o system ie , gdyż
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próbowano zintegrować działalność w za*recie doskonalenia 
nauczycieli. bysteąy te tworzono « określonym celu , nic 
spełniał,/ *iyc one wssystkich funkcji doskonalenia.
/jgoanie z załoieniani, wdrażanie rozpoczęto od zaznajomie­

nia na uczycieli z najnowszy literaturą pedagogiczną. Formą 
stosowaną « Augustowie i  Olsztynie były Konferencje nau -  
czy c ie li z uuzi*łem praco*nikó# naukowych* W Augustowie 
pier*szą konlertncj* odbyto w r .  1964, w czasie której a . 
Fleming zapoznał z nowymi osiągnięciami pedagogiki * zakre­
sie dydaktyki, zwracając szczególną u*agę a- wykorzystanie 
śroaaów audiowizualnych* w r* 1965 odbyła się konferencja 
z udziałem U* Jaworskiego, wa poastawie tych dwóch konfe -  
re n c ji , dyskusji i  wnioszów z w izytacji stwierdzono, że kon­
ferencje tazi* musi poprzedzać przygotowanie nauczycieli , 
stuaiOAunie przez nich wybranej literatury. Ucznono się więc 
na błędach.
w roau szaolnym 1965/66 Poniatowa Biblioteka .Pedagogiczna •

* 0 nawiązaniu kontaatów z Innymi bibliotekami, uzyskała do­
datkowe egzemplarzo książek i  rozesłała jo  a o ponad 4o 
szkół. Ąyły to następujące pozycje : K. Lech "G/sten naucza­

nia" i  "Rozwijanie % wlenia przez łączenie te o r ii z prakty­
ką’' 4 " Organizacja pracy uczniów w nauczaniu początkowym" i 
^•Floaing -  “brudzi audiowizualne w nauczaniu", "Przezrocza, 
film  i  telewizja nr szkole".

•Praca nadzoru pedagogicznego skoncentrowała się na zachę­
caniu nauczycieli do studiowania przesłanej literatury , co 
było równoznaczne z przygotowaniem się do konferencji zapla­
nowanej na czezwiec 1966 r* Prawie wszystkie szkoły podjęły 
pracę nad studiowania a przekazanych xm książek i  zgounie s
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sugestiami tfydzaiłu Oświaty, nadsyłały pytania, problemy 
do dyskusji. Aysuwane przez rady pedagogiczne problemy , 
świadczyły o t,ym,że nauczyciele zapoznali się z litera  -  
turą i  że mają wiele trudności i  wątpliwości, które mogą 
wpłynąć hamująco na wdrażanie nowych myśli. Oto przykłady 

tych problemów:
1. Niejasny je s t  schemat struktury i  funkcji ąyślenia, co 
utrudnia studiowanie '‘Systemu nauczania'1. Czy muszą wystą­

pić zawsze trzy etapy /stop n ie / myślenia praktycznego i  
teoretycznego ? Trudno wyróżnić sześć poziomów myślenia w 
przedmiotach humanistycznych. Ba czym polega myślenie prak­
tyczne w nauczaniu h is to r ii  ? Jakie są różnice między my­

śleniem konkretno-obrazowo-praktycznym a abstrakcyjno -  
teoretycznym ?
2.9 Ozy muszą wystąpić cztery zasady rozwijania myślenie 
jako wyraz pełnej aktywizacji ?
3* Czy system łączenia te o r ii  z praktyką można stosować 
na dowolnym poziomie nauczania ?

Jak w nauczaniu programowanym "wygląda'* powtarzanie ma­

teria łu  ?
5. Jak stosować programowanie w fiz y ce , wobec luźnych te­
matów programowych ?
6. Środki dydaktyczne a proces nauczania.

Przytoczone w dosłownym brzmieniu problemy, najczęściej 
powtarzały s ię .
6 czerwca 1966 r .  odbyła się konferencja z udziałem iS. Fle­

minga , na której nauczyciele otrzymali odpowiedzi m  swoje 
Pytania. # tym też dniu Szkoła Podstawowa nr 5 w Augustowie 
/  wiodąca/ przygotowała kilka le k c ji otwartych.

W woj.olsztyńskim łączono zapoznawanie się z daną 

ideą poprzez czytelnictwo książki kierownika Szkoły Bod -



stawowej nr 14 w Olsztynie -  A.Gerszberga p t . MNowe drogi 
szkoły olsztyi.akiej ' * prac a .Fleminga» J .Bartę ckiego i  Che— 
biox*, Cz.hm isiewicz*. k.Lecha, w.Okonia ze spotkaniami 
z pracownikami naukowymi i  prakt., cznym pokazem stosowania 
danej idei w szkołach w Puławach i  Olsztynie. Uniknięto 
błędu *ugustowa, gd/t zaczęto od praatycznego pokazu w Pu- 
ławach* atudiowania wybranej literatury* a następnie zor -  
ganizowanla konferencji z udziałem i.Fleminga i  a.Gersz -  
berga. Na podstawie pytam zadawanych przez nauczycieli i  
kierowników szkół można stwierdzić* te nie zapoznane eię 
g łębiej z tz* . “nowym s y s t e m e m  dydakt.; czno-wychowawczym* . 
Słuszniejszą więc drogę przv ją ł  Augustów, sugerując naaey- 
łanie przez poszczególne rady pedagogiczne pytam i  proble­

mów ao dyskusji.
Dostarczenie informacji poprzez kontaat z pracownicami na­
uki stosowano równie £ w dzielnicy Łódź -P olesie. Początko­
wo realizowano to poprzez dora^nt; zapraszanie poszczegól -  
nych naukowców ao stkół. * r .  19S5 utworzono mlub Nauczycie­
l i  wiodąc, eh* e którym uczetm czyli nauczyciele z wymienio­
nego typu szkół. Odczyty wygłaszali nuin : H.Polny* S.Fle­
ming, St.Gerstaan. Organizowano teź wycieczki do szkół w 
Łodzi* w Poznaniu* Lublinie* doszkół woj.kieleckiego * na 
eystawę postępu pe-agogic^nego w Poznaniu, na wystawę ''Szko­
le przyszłości1* w Warszawie i  do Instytutu Pedagogiki.
* r .  1967 *-rzemianowano Klub na Seminarium nauczycieli 
wiodących'*. Zmiana nazwy związana. była ze zmianą form pra­
cy , z uąteniem ao aktywizacji uczestników sebrum klubu.

Omówione wytej doświadczenia wskazują na to , te nauczy­
cie le  powinni otrzymywać informację szybciej i  to od pra -
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cowników nauź.o*„ eh, te informowanie to powinny poprzedzić 
studia nad literaturą i  śu ważną rolę speinia pokaz prak­
tycznego stosowania danej id e i.

Obserwacje pracownikom nadzoru w Augustowie, dokonane w 
czasie w izytacji pot* ie raz iły  « źe nauczyciele lep iej są 
przygotowani teoretycznie, ule tempo wprowadzania nowych 
metod nauczania w szkołach jeszcze jest bardzo wolne, pra­
wie nieznaczne. *yraźna poprawa wystąpiła tylko w 3 szko -  
łach wiodących i w szkole Podstawowej nr 5 * Augustowie , 
w Sztabinie i  Tobyłce. Szukano wxVc innych rozwiązań, 
w roku szkolnym 196S/S7 przeprowadzono kilka tzw. "wizyta­
cji i  zapowiedzianych" w odpowiednio dobranych szkołach* Po­
legały one na tym̂  że jeden -dwa miesiące wcześniej wyuaiał 
Oświaty zawiadamiał daną szkołę o terminie w izytacji, prze­
syłając je j  odpowiednią literaturę pedagogiczną. Polecono 
przestudiować rozdział o nauczaniu programowanym z książki 
£ .Fleminga pt. " Sr: ani audiowizualne w nauczaniu". Na te j 
podstawie nauczyciele m ieli starannie przygotować przynaj­
mniej p0 jednej le k c ji .  Zakładano, te nawet c i ,  którzy z 
pewną nieufnością odnoszą się do nowych kierunków i  metod 
nauczania, będą próbować awych s i ł  w pracy po nowemu i  
przełamią zrutynizowany sposóu nauczania. Tego typu wisy -  
tacje miały jeszcze i  inny ce l. Chodziło o sprawdzenie, na 
ile  w przeciętnych warunkach nauczyciele potrafią praktycz­
nie wykorzystać propozycje t e o r i i ,  ja&ie trudności wyłonią 
się w przygotowaniu le k c ji i  jakie będą efekty pedagogiczne 
tych le k c ji .
Przygotowanie się do tego rodzaju w izytacji wymagało od 

pracownika nadzoru peuagogicznego dokładnego przestudiowa-



ui» wakazanej literatury• Nie aogło to być zwykle przeczy­
tanie tekatu* lecz głębsze j«go  przemyślenie « powiązaniu 

z konkretny a i  teaataai i  warunkaal pracy 8<ikoły«
Wizytacje takie aia iy inny od dotychczas stosowanych cha -  
rakter. Chodziło o stworionie atmosfery współdziałania ad- 
a in is tra c ji azkolnej a gronem nauczycielskia w sakraaia roz­
wiązywania problemów pedagogicznych. Wizytujący miał być 
nie 08004 oceniającą *ale doradcą nauczyciela w Jago pró­

bach aonfrontacji ta o r ii s praktyki*.
Przygotowujący aię do tago rodzaju w izytacji nauczyciel* 

piaał konapekt le k c ji * który naatępnie był analizowany i  
akoaptowany przez radę pedagogiczna• * ten spoaób taaże 
grono nauczycielakie aogło rozważać różnego rodzaju rozwią­

zania * ujęcia le a c ji .
4 czaaia w izytacji pracownicy nadzoru obaerwowali lekcję* 

notowali wazyataie ja j  aoaanty. I*kcję omawiano po pewny* 
czaaia, gdy obie atrony były odpowiednio przygotowane do 
dyakuaji teoretyczno-praktycznej • Posiedzenia rady pedago­
gicznej poświęcone podsumowaniu wizytacji* zawierało uogól­
nienia i  ocenę proceau lekcyjnego w świetle obranej te o r ii 

pedagogicznej •
Pierwaze doświadczenia przeprowadzaniu kilku w izytacji 

tego typu* naaunęły szereg wątpliwości* Dotyczyły one na — 

stępujących spraw i
1* Czy odrzucić wizytacja tradycyjna ?

2. Czy obieatywny obraz pracy nauczyciela otrzymuje aię 

atosując ten typ w izytacji ?
3. Jak uatalić obiektywną ocenę pracy nauczyciela ? 

wydział Oświaty poatanowił kontynuować formę "w izytacji
zapowiedzianych '» traktując je  jako pomoc w rozwijaniu
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przez n a u c z y c i e l i  ruchu postępu pedagogicznego.Utrzymano 
też wizytacje tradycyjne*
Ta oryginalna f o m «  stosowana w Augustowie, nasuwa k il ­

ka wniosków • Po pierwsze -  pracownicy nadzoru . edagogicz- 
nego przekonali się ,że samo informowanie nie wystarczy. 
Potrzebny je s t  szereg zabiegów, któro doprowadziłyby do 
podjęcia prób wdrażania, do aatywnej akceptacji id e i. Po 
cUnigie -  kierowanie procesem wdrażania wymaga staże go do­
pływu informacji o przebiegu procesu wdrażania i  na te j pod­
stawie sterowanie ty a procesem staje się aożlwo.
Wizytacje te wyaagały od nadzoru pedagogicznego innych cech 
i  nowych fora  pracy. J e ś li  w przeszłości praca nadzoru po­
legała głównie aa kon troli, to teraz należało udzielać 
szkołoa i  nauczycieloa poaocy, porad w rozwiązywaniu szere­
gu trudności powstałych w okresie studiowania i  prób kon -  
krety^acji danej myśli pedagogicznej w praktyce, 
stawiało to przed nadzorea wymagania w zakresie wiedzy pe -  
dagogicznej i  zaian formy i  charakteru rozmowy powizytacyj­
nej.

Zgodnie z sugestiami Wydziału Oświaty w augustawie, we 
wszystkich szkołach aiały się odbyć posiedzenia rad pedago­
gicznych pośwoęcone omówieniu wdrażania postępa pedagoga -  
cznego. Udział w konferencjach zapowiedzieli pracownicy Wy­
działu Oświaty i  aiorownicy ognisk astodycznych. Zalecano 
groaadzenie konspeatów lekcyjnych w szkołach. Ciekawszo mia­
no powielić i  udostępnić inny* nauczycieloa.
Z protokołów rad pedagogicznych nadsyłanych do Wydziału 

Oświaty wynika, że większość szkół pod&ęła próby wdrażania 
nowego systemu. Ilość le k c ji  przeprowadzonych w szkole wa -  
hała się od 2- 30.
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M protokóiacn tych ąygnaliasuje się nadal występowanie 

sseregu trudności dotyczących * przygotowania uczniów do 
nowych metod nauczania, trudności z ustaleniom problemów 
głównych i  szczegółowych, braku czaeu ne lek cji*  pieania 
konspektów, stosowania indywidualnego tempa na le k c ji itp .

Są to trunnobci inne, niż podana przez nauczycieli przad 
konferencją e r .  1966. Ifynikają one z konfrontacji te o r ii  
z praktyką» e nie tylko s ra flek e ji nad literaturą peda­
gogiczną. # protokółach tych podano ilo ść  konspektów znaj­
dujących aiy e taczkach postępu pedagogicznego* przesiano 
haraonograą/ le k c ji  otwartych dla redy pedagogicznej.Są 
to więc trudności związane z nowyia etapem -  etapem prób 
wdrapania te o r ii  do praktyki*

Irtódnotoci z zrozumieniem danaj idei i  je j  konkretyza­
c j i  próbowano w Olsztynie rozwiązać • tan sposób, ża na -  
rzucono szkołom wdrożeniowym program doskonalenie, wykra­
czający wtreści posa daną ideę. Doskonalenia to nosiło 
charatur renowacji wiedzy pedagogicznej, stanowiło warunek 
rozumienia idei* szerszego spojrzenia na własną praktykę. 

Przewidywano* że e roau 1970/71 szkoły przestudiują na -  

stepujące zagadnienia s 
1. Proces uczenia się i  nauczania.
<d. Zagadnienia doboru i  układu treśc i nauczania i  wychowa­

nia. i 
5* Metody aktywizowania uczniów w procesie nauczania.
4 . Uczenie się i  nauczania przez rozwiązywanie problemów.
5. Funkcja pracy indywidualnej * zespołowej i  zbiorowej w 

aktywizacji uczniów*
6 . Łrodki dydaktyczne i  ich wykorzystanie w procesie akty-



wizowania uczniów.
Obserwacje autora z konferencji związkowych* metodycznych 

i  aateriały 00M pozwalają na wyciągniecie wniosków, że w 
roku 1970/71 nauczyciele "rozczytali się '• w literaturze 
pedagogicznej, że poziom dyskusji byt wyższy niż w latach 
poprzednich. Niektóre ogniska przygotowywały m konferencje 
związkowe lekcje otwarte. Lekcje takie przygotowywano rów­
nież na konferencje metodyczne i  dla kierowników szkół.
Przyczyn masowego studiowania literatury należy szukać w 

atmosferze stworzonej przez nadzór pedagogiczny, ZNP,kie -  
równictwa wielu szkół wokćł problemu wdrażania nowych id e i. 
Podobnie jak w Augustowie , we wbzysthich konferencjach r« -  
jonowych, szkoleniowych radach pedagogicznych uczestniczyli 
w pow. hienupiec pracownicy nadzoru pedagogicznego, ośrodka 
metodycznego,zapoznając się z trudnościami w studiowaniu 
i  próbach wdrażania, wyjaśniając w miarę możliwości wątpli­
wości, jakie powstały w tym okresie. Najv;ięcej wątpliwości 
i  trudności powstał^ w okresie podjęcia prób wdrażania, 
proszono więc i  autora pracy o udzielenie odpowiedzi na sze­
reg pytar..
Podobnie jak w Augustowie, kupowano zestawy literatury pe­

dagogicznej dla szkół /przede wszystkim wdrożeniowych/.
«Vażną rolę w t^m systemie miały do spełnienia szkoły 

wiodące. Miały one pierwsze wdrożyć nowe ąyśli pedagogicz­
ne, a następnie dostarczyć informacji dotyczącej konkrety­
z a c ji u*nej id e i. Pierwsze lekcje w Augustowie szaoły te 
pokazały w r.lS/66. Przesyłały one każdego roku plany i  ter­
minarze lo k c ji otwartych, przygotowywały konferencje meto­
dyczne, były siedzibą zespołów samokształceniowych.#ięk- 

szą uwag| zwrócono w Augustowie o*, te szkoły w r . 1968.



Po dwu konferencjach z uuziałem K.Lecha, postanowiono w
• tjr» powiecie wdrażać jedną ideę — system nauczania tego 
*utora. tfydział Oświaty w Augustowie z a le c ił tym szkołom 
przestudiowanie pozycji K.Lech* p t. "Nauczanie programo­
wane w systemie łączenia te o r ii  z praktyką" i  odbycia w 
każdej z tych szkół zebrania Klubu Postępu Pedagogicznego 
połączonego z lekcjami otwartymi/ w każdej szkole z innych 
przedmiotów/. .< piśmie z dnia 2 listopada 1968 r .  stwier­
dza s ię , ie  "wydział Oświaty i  Kultury w Augustowie "prag­
nie w bieżącym roku w szerszym stopniu włączyć szkoły wio­
dące do pracy w zakresie postępu pedagogicznego i  g łęb iej 
powiązać ich działalność z Klubem Postępu Pedagogicznego 
przy Żarz • Oadziaiu ZHP " .

4 woj .olsztyńskim nie planowano wychodzić z wdrażaniem 
do wszystkich szkół, skupiając uwagę na szkołach wdrotenio- 
wych/nietłumiono inicjatywy nauczycieli szkół 'zwykłych**, 
pokazywano lekcje otwarte, zachęcano do dtudiowania doświad­
czeń szkół wiodących i  lektury/. Instruktorzy POil w czasie

i■
h osp itacji szkół m ieli zorientować s ię , którym szkołom w 
przyszłości będzie aoż’ a powiedzyć funkcją szkoły wdroflS -  
niowej, udzielać pomocy tym nauczycielom, którzy pod ję li 
próby wdrażania.

Proces wdrażania eksperymentu Szkoły Podstawo* j  nr 14 
w Olsztynie rozpoczęto,jak wspomniano w r .  197o. Zgodnie 
z założeniami planu wojewódzkiego, rok ten przeznaczono 
na zapoznanie się z ideą. Fakt, cznie jednak podjęto próby 
wdrażania w wielu szkołach. Pod koniec rokn 197o/71 pod -  
sumowano dorobek szkół wdrożeniowych. Plan wojewódzki przy- 
widywał powołanie w roku 1971//2 dalszych szaół wdrożenio­
wych.



Przedstawione doświadczenia udawadniają,że osiągnięcie 

efektywności i  skuteczności wdrażania nowych myśli pedago­
gicznych zależy nie tylko od doboru id e i, która odpowiada 
ludziom, ale i  od stosowanych form czynności i  form or -  
ganiaacyjnych upowszechniania postępu pedagogicznego. Ze­
brane materiały potwierdzają, że w pow. Augustów wiele 
azkół podjęło próby unowocześnienia pracy, że założenia 
planu wojewódzkiego na rok 197o/71 zostały w woj. olsztyń­
skim zrealizowane. Uzyskanie efektów je s t  wynikiem stworze­
nia systemu działania.

Stosowane przez nadzór pedagogiczny, ZHP formy informowa­
nia nauczycieli były różnorodne. Wielość źródeł nie było 
tu przeszkodą, nie prowadziło do nadmiaru informacji ani 

do szumów informacyjnych,gdyż każde ze źródeł dostarczało 
tę samą treść.

Początkowo celem dostarczania informacji była renowacja 
wiedzy nauczycieli. Źródłem były konferencje z udziałem 
pracowników naukowych, udostępniona literatura pedagogie* -  
na, referaty na zebraniach fcespołów samokształceniowych , 
szkoleniowe rady pedagogiczne, inforiaicja dostarczana w 
czasie "w izytacji zapowiedzianych" itp* Źródeł efektywno -  
ś c i tych poczynań należy szukać w stworzeniu warunków, 
sprzyjających zapoznawaniu się z teorią .
Przyczyną wielu Aiepowodzeń w procesie wdrażania je s t  to , 
że po dostarczeniu nawet wystarczającej, pełnej inform acji, 

kierujący procesem doskonalenia nie znają trudności, wątpli­
wości, jakie może mieć nauczyciel po przestudiowaniu l i t e -  

ratury, wysłuchaniu referatu itp . Badający zetknął się z 
przypadkami, że źródłem zahamowań wdrażania były liczne n ie-
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jasności, wątpliwości czy nawet zastrzeżenia w stosunku de 

danej teorii*
Musi więc działać w pełni sprzężenie zwrotne, dostarczają- 

weinformacji o zrozumieniu danej idei i  o stosunku do niej* 
Można wówczas podjąć szeregu zabiegów zmierzających do wy -  
jaśnienia, przełamania oporów* W Augustowie t<~n ce l osiąg­
nięto dzięki zastosowaniu formy pytań przed konferencją z 
udziałem pracowników nauki. Wątpliwości wyjaśniano również 
w czasie "w izytacji zapowiedzianych'1# na radach pedagogicz­
nych, w których bra li udział pracownicy nadzoru pedagogicz­

nego.
# drugim etapie chodziło o dostarczenie informacji z zakre­

su konkretyzacji ide i w praktyce. Źródłem tego typu infor­
macji były w obu województwach szkoły wiodące, lekcje ko -  
leżeńskie, zebrania zespołów samokształceniowych, hospita -  
cje  kierowników ognisk metodycznych*
Dzięki tym formom,nadsyłanym wyciągom z posiedzeń rad peda­
gogicznych, uczestnictwie nadzoru w lekcjach otwartych i  
konferencjach, Wydziały Oświaty Augustowa i  Biskupca mogły 
orientować się* jakie trudności i  wątpliwości wystąpiły w 
okresie podjęcia prób wdrażania te o r ii  do praktyki* Ten 
stały dopływ informacji umożliwiał sterowanie procesami poz­
nawania i  wdrażania, regulowania i  wprowadzania zmian, np* 
w Augustowie po se r ii "w izytacji zapowiedzianych" powołeno 
Klub Postępu Pedagogicznego.

Efektywność wdrażania zależy w dużym stopniu od koordyna­
c j i  ogniw doskonaląc^ch,wdrażanie z-leży niewątpliwie od 
stworzenia atmosfery, angażującej wszystkich zainteresowa -  
nych w szerzenie postępu pedagogicznego. Taki system w Au­
gustowie i  woj.olsztyńskim stworzono. System ten wymagał



od nadzoru pedagogicznego innych cech i  nowych fora  pracy* 
Praca nadzoru nie mogła ograniczyć się tylko do kontroli* 
Zgodnie z istotą kierowania, nadzór pedagogiczny formułował 
zadania i  cele działania, in icjow ał, planował i  organizował 
działanie, przywidywał opory «obec innowacji i  je  pomniej­
sza ł, stosował bodźce, tworzył u wykonawców motywację dzia­
łania, kontrolował przebieg d z ia ła j. Można więc mówić o fo r - 
mach planowania, formacd organizowania działania, dostar­
czania inform acji, formach po^onwania trudności, stosowa -  
nia bodźców itp* Wymienione czynności kierownicze zgodne są 
z dyrektywami nauk praktycznych •—

m omówionych systemach wdrażania występują stopniował -  
ne akty działania* Można mówić o całościowym procesie wdra­
żania, jak i  o procesach zachodzących w poszczególnych fa -  
zach wdrażania* V systemach tych znalazła zastosowanie ce -  
cha cybernetyki ja&o nauki o determinacji procesów, z któ -  
rych każdy następny proces je s t  uwarunkowany wynikami po -  
przedniego.—
Afekty osiągano wówczas, gdy kierowano się ogólnymi dyrek­

tywami nauk praktycznych*
Proces wdrażania, zgcdnie z tymi dyrektywami, powinno się 

poprzedzić s t a d i u m  p r e p a r a c j  i.Pierwszą £a- 
zą, niezbędnym ogniwem w postępowaniu celowościowya je s t  
d i a g n o z a - ^  .Składa s ię  ona z opisu, oceny .konkluzji, 
tłumaczenia, postulowania i  stawiania hipotez. Projektując 
nowy ąystem wdrażania,Wydział Oświaty w Augustowie wyszedł 
od oceny dotychczasowych form doskonalenia, postulował ko-
S : 8 S B S S 3 3 M ł : s t s u s s t s 3 S 3 S 3 £ : 8 s s 3 3 3 S s : : s 3 : : : s i : £ , g : x : s g s 3 s t
1/ Zob. Z.Pietragi&skii prawne kierownictwo, warszawa 1962!

Badanie pracy* warszawa 1^61*
</u *J* leszner: Cybernetyka w pedagogice/*;/ J&iauki f i lo z o f ic z ­

ne współdziałające z pedagogiką.warszawa lybb, s* 141*
3 / Por. A.Podgórecki : Charakterystyka nauk praktycznych.

Warszawa 1$»<>.
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niociność doi licowani* aię nowych fora* zapewniających efek­
tywność 1 skuteczność działania. Ta Krytyczna analiza istn ie* 
jąjącego etanu wysunęła pctrzebę wprowadzenia zalań. Z matę -  
riałdw wynika, że taką analizę przeprowadzono również » woj. 
olsztyrskim.

Wychodząc od diagnozy, Aydział Oświaty w Augustowie zapro -  
Jeatował nowe, zgodne z zadaniami szkoły w okresie wprowadza­
niu reformy szkolnej forą /*  sącząc je  w system wdrażania.Tę 
fasę nożna nazwać fazą p o s t ę p o w a n i a  p r o j e k ­
t u j ą c e g o  . Nauki praktyczne podają niezbędne czynno -  
s c l  występujące w te j f* z le ,  je j  sakadniki. Projektowanie 
winno zawierać opia przestrzennego 1 czasowego rozmieszczę -  
niu rzeczy w procesie ich zmian.— Opis powinien zuwierać 
opracowanie założę/: w oparciu o analizę celu , przedaćtów i  
środków, opracowanie metody wykrywania określonego działania 
/p ra cy /.£
Rożnieszczenie rzeczy wymaga szczegółowego przeglądu wa -  

runków, przy pomocy których wyznaczony ce l może być osiągnię­
ty .^

Na podstawie wymienionych czynności i  składników projektu, 
podanych przez różnych autorów, można , scalając j e ,  ustalić 
wymagania, którym powinien odpowiadać projekt, liusi on być zgou 
dny z celem,realny , ekonomiczny, uwzględniający warunki, fo r ­
my i  metody wykorzystania i  rozmieszczenia zasobów, czas,fa ­

zy dzlułunla, musi być peychosocj o logiczny /biorący pod uwagę 
przewidywaną reakcję zespołów i  jednostek/.Niektórzy autorzy 
prac z tego zakresu — uwzględniają jako następną fasę -ułożę-
c s a s s & s e s a s  E a a c a s n a s c s s s s a i c s s s t t i i s s e e s i i K s s c a n t e o s a s s i s s s a s a a c B

1/ Tamże.,8.85•«-/li.kreła iTechnika organizowania pracy. Warszawa l965,s.7o. 
3/T.Pszczołowskit £asadj sprawnego działania.Warszawa 1961,8.65* 
4 / Tamże.



nie dokładnego planu działar. zmierzających do celu , przy ta* 
stosowaniu najbardziej odpowiednich środków, w najlepszych 
warunkach. Inni — łączą fazy analizowania wewytrznych i ze## 
nętrzn.ych warunków, obmyślania środków i  sposobów działania, 
jak te i  ułożenie planu jako wyniku tych działań preparacyj -  
nych w jedną fazy ,którą nazywają planowaniem. Autor pracy 
uważa, że fazy projektowania należy podzielić : na ułożenie 
projektu w postaci opisu i  ustalenie planu jako wyniku treśc i 
projektowania.

Obe te akty działania wystąpiły w pracy Wydziału Ob iaty w 
augusto*ie i  Rady Postępu Pedagogicznego w Olsztynie i  Bis­
kupcu.
Projekt olsztyński obejuował analizy eksperymentu Szkoły Pod­

stawowej nr 14 z punktu widzenia zadań stających przed oświa­
tą , uzasadniał potrzeby wdrażania eksperymentu, biorąc pod 
uwagy wyniki jego weryfikacji w te j szkole i  dwóch innych 
szkołach olsztyńskich. Ustalał zasady wdrażania /za łożenia sy­
stemu/, rozmieszczenie terytorialne /ustalenie i lo ś c i  szkół 
wdrożeniowych/.Dołączony do projektu plan przywidywał szcze­
gółowe terminy re a liz a c ji , faty działania, formy informowania, 
formy pomocy i  kontroli.
Podobny projekt i  plan ułożono w Augustowie. Jego realiza -  

cja  wprowadziła do projektu 1 planu szereg zmian i  modyfika­
c j i .  Cechą tego planu była więc jego giytkość. # sytuacji , 
kiedy tworzy sly doświadczenie,cecha ta je s t  szczególnie waż­
na. Plan ten posiadał wszystkie cechy dobrego planu, wymienio­

ne przez T .K o ta rb iń s k ie g o B y ł to plan celowy, wykonalny , 
zdaniem inspektora szkolnego, zgodny wewnętrznie, długofhlo-
•asassassascsssissssssssisssissssałssBłsessssssissasJsssassis
1 /  Zob. J .Zieleniewski: Organizacja zespołów ludzkich.#styp  

do te o r ii  organizacji i  kierowaniu.tfyd.Iii.Warszawa l^b/*
2 /i ,Aourbii.bJti:iaprawnottó i  biąa.*yd.iV .marsza
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wy, terminowy, z upe Łaj .

Po tych przygotowaniach przystąpiono do informowania nau­
czy c ie li -  zapoznawania z samą ideą. Tę fasę można nazwać 
fasą i n f o r m o w a n i a  i  z a i n t e r e s o w a -  
n i  a ,którą omówiono już poprzednio.

Nauki praktyczne nie precyzują b liże j przebiegu procesu 
wdrażania. Ifie uwzględnia tego procesu metodologia nauk 
praktyczztych, gdyż stanowi to zdanies A.Podgóreckiego — 
element pozanaukowy, zawarty w dyrektywach aotodologicz -  
nych. ii aseregu artykułach i  asiążkaci. s saaresu prakseo -  
l o g i i ,  naukowo,. organizacji prac., proces ten określa się 
ja*o realizację projektu i  planu. Osie je  się tak dlatego, 
że większość analizowanych przykładów dotyczy procesu pro­
dukcyjnego. W życiu społecznym natomiast decyduje nie tylko 
sama organizacja tego procesu, ale i  /raczej przede wszyst­
kim/ postawa ludzka.
I>o nielicznych prac podejmujących to zagadhienie należy 

wyaieniona już praca &.M.Rogersa p t. "Dlffusion od innova- 
t ion s", jeden z podrozdziałów swojej książki poświęca temu 
sagaunieniu Cz.tfaziarz —, ale powtarza on tylko ąyśli ii.* . 
Rogersa. żaom s tych prac nie analizuje szczegółowo fas 
wdrażania, irsed autorem pracy stanęło więc sauanie nowego 
ujęcia problemu, tfychoosąc od specyfiki procesu wdrażania 
na gruncie n_.uk społecznych, należało w oparciu o analisę 
doświadczeń Augustowa i  Olsztyna ustalić wssystkio fasy 
procesu wdrażania innowacji w życiu społecznym.

Samo informowanie, nawet dogłębne, jak przekonali się
>sasaa:s33asfissas8ss8S3Ssaan3sassBsssa:ss; assaaaaaaaMaaBM 
lA .Iodgóreckit Charakterystyka nauk .......... .... 88.
2/Cs.tfasiarzt Proces samokostałcenia.Warszawa 1986, s .93-96.
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0 tya pracownicy nadzoru pedagogicznego w Huguatowie, nie wy* 
•tarczy. Potwierdzają to  badania przeprowadzone przez St.Ko­
waczy k*— . Potrzeba szeregu zabiegów• które doprowadziłyby do 
aktywnej akceptacji id e i. Przed podjęciem wdrażania te o r ii  
do, praktyki, musi wystąpić faza p r z e k o n y w a n i a  
d o .  d z i a ł a n i a .  Działa tu szereg przyczyn powodu­
jących, że mimo zapoznania się z daną ideą, nauczyciele nie 
próbują stosować ją  w praktyce. Najważniejszą tego przyczy­
ną je s t  ustalooy stereotyp, utrwalony często w ciągu wielu 
lat pracy, i  obawa przed niepowodzeniami dydaktycznymi czy 
wychowawczymi. Pracownicy nadzoru w Augustowie przekonawszy 
• ię, te mimo informowania na konferencjach, studiowania l i  -  
teratury, wdrażanie postępuje zbyt wolno, zastosowali szereg 
form przekonywania do działania. Temu celowi służyła "wizy -  
tac je  zapowiedziane1' , lekcje otwarte w szkołach wiodących , 
lekcje koleżeńskie we własnych szkołach. Podjęcie pr^by, cza- 
*®® pod nacis&iem administracyjnym, przeprowadzenie 1-2 lek­
c j i  może zadecydować o przełamaniu "bariery psychicznej 
Prócz motywacji negatywnej/zapowiedziana w izytacja /, działa 
noty*iacja pozytywna * budzenie am bicji, inicjatywa samych na­
u czycie li, o czym świadczą wyciągi z protokółów rad pedago -  
Siczych, naojiyłasych do Wydziału Oświaty.

Przekonywaniu do działania służyły wycieczki organizowane 
Przez 00,i i  wydział Oświaty w Biskupcu do LubUna, do Szaoły 
i odstawowej nr 14 w Olsztynie, wycieczki nauczycieli szkół 
*drżeniowych do Gdajuska, nauczycieli wiodących w Łodzi-Pole- 
•iu, cykle le k c ji koleżeńskich, dla kierowników szkół, zbie— 

kon*peaty le k c ji ,  itożna stw ierdzić, że dobry przykład
1 /'‘^;!S3* * 3* =::“::ss::s=ss::sssa=asass***as3ssaa*ss2ssas*ssa«*s8;

/  aod. St.Nowaczyk t Książka pedagogiczna w pracy dydaktycz­
no-wychowawcze j  nauczyciela, warszawa 1968.
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konkretyzacji idei posiada s iłę  przekonywania, "pociąga*4 i  
zachęca do nas ładowania • Decyduje jednak własna, próba -  
przygotowanie i  przeprowadzenie przynajomiej kilku le k c ji

i  ich analiza.
Przygotowanie wdrażania wymaga zmian w bazie materialnej , 

głębszego zapoznania się nauczycieli z teor ią , przygotowa -  
niem uczniów do innej często pracy na le k c ji .  Wydział Oświa­
ty w Augustowie zwiększył zaopatrzenie szkół w środki dydak­
tyczne, zakupując 51 projektorów filomowych, 16 telewizorów,
12 magnetofonów i  z a le c ił stopniowe przechodzenie na system 

pracowniany.
Hada Postępu Pedagogicznego w Biskupcu za leciła  szkołom 

wdrożeniowym ułożenie długofalowego planu tworzenia klas-pra- 
cowni, tak aby w każdym roku stworzyć przynaj aniej jedną ta­
ką pracownię. Szkoła wdrożeniowa w Wipsowie/pow. Olsztyn/ 
przez Kilka miesięcy przj gotowy wała uczniów do pracy samo -  
dzielnej z rożnymi źródłami wiedzy, uczyła techniki pracy 
umysłowej. Fazę tę można nazwać fazą p r z y g o t o w a  -  
n i  a w a r u n k ó w .
każą następną je s t  p r ó b n e  w d r a ż a n i e .  Zaakcep­
towanie przez nauczycieli idei,prze prowadzenie kilku le k c ji 
jako rekonesansu i  ważnego argumentu w przekonaniu się o 
Potrzebie podjęcia wdrażania, prowadzi do.prób na wybranych 
Przez nauczyciela lekcjach. W fazie te j powstaje szereg trud­
ności związanych z adaptacją id e i, je j  przetworzeniem i  orga­
nicznym połączeniem z dotychczasowym doświadczeniem nauczy­
cielem .Wyciągi z protokółów rad pedagogicznych, nadsyłanych 
W r * 196/ do Wydziału Oświaty w Augustowie, dają obraz tych 
trudności. Są to trudności innego typu niż przy studiowaniu
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literatury. Pozostawienie nauczycieli bez opieki w tym 
okresie, mogłoby prowadzić do zaniedbania, zaniechania dal­
szego wdrażania, do wypaczenia nawet głównej ą /ś l i  t e o r i i .  
Zdawał sobie z tego sprawę Wydział Oświaty w Augustowie i  
podczas konferencji, w izytacji, h osp itacji szkół, trudności 
te starano się pokonywać, wyjaśniać n iejasności.
Na konferencjach szkoleniowych w szkołach wdrożeniowy cli w 

pow. Biskupiec, w których udział b ra li pracownicy radzoru, 
dyskusja przede wszystkim koncentrowała się wokół zagadnień 

konkretyzacji id e i. Nauczyciele podawali przykłady swoich 
le k c ji ,  stawiali pytania, wysuwali wątpliwości. Pracownicy 
pedagogiczni Wydziału Oświaty, ośrodka, netod^cznego starali 
się pomóc. Podobnie było na niektórych konferencjach rejono­
wych 2NI3. Przy wyjaśnianiu niektórych kwestii proszono o po­
moc autora pracy. Nasuwa to  wniosek, że powiat wdrażający 
nowe ląyśli pedagogiczne powinien utrzymywać kontakt z placów- 
ką naukową, która w te j razie może udzielić pomocy.
Pierwsze spostrzeżenia, opinie m u czycie li pozwoliły na 

Przeprowadzenie analizy i  oceny próbnego wdrażania, dokom. -  
nla weryfikacji form upowszechniania postępu pedagogicznego, 
wzbogacenia systemu o nowe formy wdrażania /np. Klub Postę -  
Pu Pedagogicznego w Augustowie/. Wystąpiła w tym okresie no- 

f&2<* — a n a l i z a  i  o c e n a  p r ó b n e g o  
w d r a ż a n i a .

Fasy następne: pełne wdrażanie i  analiza wdrażania z pun­
ktu widzenia celów, wystąpiły w pow. augustowskim w szkołach 
Wiodących.

Wszelka działalność, również w życiu społecznym,powinna 
<iziś być oparta na podstawach naukowych. Podstawami takimi 

m.in dyrektywy nauk praktycznych. Powolne tempo wdraża *
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ni* postępu pedagogicznego w szkołach* miało i  o* zdaniem 
ttutoiu, swe źródło również i  w tym, że prowadzono je  w spo­
sób żywiołowy, często metodą prcb i  błędów. Upowszechnianie 
postępu pedagogicznego v.inno posiadać cechy procesu, być 
eięc celowe, planowe, długofalowe, zintegrowane. Jest to 
zgoone z dyrektywami prakseologii i  inrv ch nauk praktycznych. 
Zadanie autora polegało na przeniesieniu dyrektyw ogólnych 
na grunt życia społecznego/pracj oświatowej/, określenia wa­
runków przyspieszeni* procesu uno#oczct>ni«uia azkół, uczynie­
nia tego procesu fekuteczi^m i  efektywnym. W systemie wdraża­
nia tzkOły «iodące mają okrealone miejsce i  tylko w systemie 
mogą spełnić swą funkcję.

ad 2* Opieka nadzoru pedagogicznego nad szkołami wiodący -  
®i wynika, zgodnie z założeniami autora, 2 systemu wdrażania 
innowacji w powiecie /d z ie ln icy / i  stanowi eleiaent tego sy -
stema«

Opieka ta rozpoczyna się w fasie projektowania. Po,ustalę -  
niu celu , wyborze/lub prsyjvciu / idea,którą/lub które/ ma 
się wdrażać, winno się planować powołanie określonej i lo ś c i  
szkół wiodących, zweryfikować istn ie ją ce , określić sieć tych 
ssk ó ł, typy /szkoła -wzorzec, sskoła -basa/.
kierowanie przez nadzór pedagogiczny pracą szkół wiodących 

rozpoczyna się Już w okresie przygotowania do podijęcia przez 
szkoły zadać wynikających z ich funkcji. Doświadczenia Augu­
stowa tworzono w okresie, kiedy szkoły wio-ące Już istn ia ły .
2 dokumentów KOE i  OCM w Białymstoku wynika , że na rok lub 
wcześniej przywidywano, którym szkołom na terenie wojewódz­
twa będzie możni powierzyć tę funkct1ę. Planowanie to pozwa­
n o  zwrócić u»agv na te szkoły, zhospitować Je pod kątem moż-
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liw ości pełnienia przez daną szkolę te j funkcji. Plan roz -  
woju s ie c i szkół wiodącxch posiadał w okresie późniejszym 
/po rozpoczęciu wdrapania eksperymentu olsstyOskiego/ i  pow. 

Biskupiec*
Zgodnie z planem wojewódzkim miano w pow. Biskupiec powo -  

łaó szkoły wdrożeniowe* Dokonano weryfikacji dotychczas i s t ­
niejących i  z liczby 4 wybrano jedną, powieatzając tę funkcję 
jeszcze innej,która w przeszłości faktycznie była szkołą wio­
dącą.

4 Augustowie pozostawiono dotychczas istn iejące szkoły wio- 
oące. 4 powoływaniu szkół wiodących* planowaniu s ie c i isfco -  
tną rolę odgrywały przyjęte kryteria* którym szkoła wims* 
odpowiadać, by stać mogłe szkołą wiodącą*

Zarówno Olsztyn jak i  Łódź sprecyzował te kryteria, odbiega­
jące częściowo od kryteriów ustalonych przez Ministerstwo 
Oświaty.
Inspektorat Oświaty w Łodzi<t»Folesiu wyszedł z założenia , 

że placówkę, odpowiadającą warunkom wymienionym w podstawach 
Prawnych należy dopiero tworzyć i  dlatego też nie precyzowa­
no wymagań w zakresie wyposażenia szkoły* ograniczając się 
do stwierdzenia, że kryterium tym je s t  "troska o wyposażenie 
pracowni i  kias-pracowni/zasada, że każdy wioaący nauczyciel 
«usi zorganizować sobie przynajmniej klasę-pracownię/". Wy -  
łg a n ia  Olsztyna również przywidywały tworzenie pracowni i  

^las-pracowni, a le  wyposażenie szkoły winno było być zgodne
* wykazem wyposażenia minimum, ustalonym dla 8-klasowej szko­
dy przez Ministerstwo Oświaty. Szkoła powinna być zabezpieczo— 
*** w środki dydaktyczne , pozwalające na przeprowadzenie przy- 
®*jmniej części le k c ji zgodnie za założeniami rtnowego syste-



au dydaktyczno-wychowawczego". Trzeba dla wyjaśnieni* 
stw ierdzić, że wypos* lenie minimum pozwała tylko na cle mon­
et rację » * nie na prowadzenie ćwiczę*. z poszczególnych 
przedmiotów nauczania.

Kryteria olsztyz.skie przewidują d a le j, to pomieszczenia 
lekcyjne umożliwiają zorganizowanie w nich. klas-pracowni . 
autor pracy zobrał materiały ze azkół wdrożeniowych w woj. 
olsztyńskim, s których wynika, że większość azkół nie po­
siada wy po aa żenią nawet w zakresie minimum, a ilo ść  środ -  
ków dydaktycznych uniemożliwia wprost w niektórych szkołach 
wdrażanie nowego systemu, którego elementem składowym je s t  

praca w zespołach uczniowskich. » tych warunkach trzeba 
przyznać rację j-oozi, że szaoły odpowiadające tjm warunkom 
nalały aopiero tworzyć. Za aiuszną też należy uznać p o lity ­
kę * woj.białostockim w zakresie planowania s ie c i szkół wio- 
dących,gdyż w okresie przygotowawczym można przywidywaao 
szkoły wjrpoa*żjó w sprzęt i  środki dydaktyczne, umożliwia­
jące twórczą realizację programów nauczania.

warunkiem niezbędnym przy powoływaniu szkoły wiodącej je s t  
kadru nauczycielska. Zarówno w O ls e n ie ,  jak i  w rodzi 
•wrócono uwagę na x>osi»d«nie przez więkssość nauczycieli do­
datkowych kw aliT izacji, realizację  przez nich w sposób twór- 
czy programów nauczania. Stopień aktywności i  am bicji widy 
P®dagogicznet! i  kierownika szkoły uznano w łodzi za najważ­
niejsze *ryterium. augustów nie u sta lił własnych kryteriów, 
ale prsy w~ r^f ikacj i  szkół wiodących zwracano uwagę na pra -  
cę kadry nauczycielskiej.

Wątpliwość może natomiast budzić sformułowanie przes #y-



d zl* ł Oświaty * <odzi wymagania • by * szkole wiodącej, 
przed je j  podołaniem, aopracowano się się socj* lis ty  czae- 
go etylu współdziałania rady pedagogicznej * miodzie ży i  
organizacji społecznych. Niewątpliwie sty l ten je s t  wyrs- 
zem twórczej pracy szaoły i  aoniecznoacią• ale rozumiany
* tym zontekacie jako system wychowawczy* szkoła dopiero 
winna wypracować* zwłaszcza, że w te o r ii  próbuje się  pre -  

cyzować pojęcie systemu i  jego torm/pruct a.Lewina, H.Mu -  
szyńskiego/.

m łodzi i  Olsztynie zrezygnowano z aryterium Ministerstwa 
Oświaty, z zasady, że szkoła wiodąca to placówka pracują -  
ca we wszystkich uzieazinach przynajmniej dobrze, a w wy« » 
br«njm kierunau -  bardzo dobrze* Barazo dobre wyniki w da­
nej azi azinie można osiągnąć dopiero po wdrożeniu te o r ii  
do prakytai, te o r ii  sprawdzonej* zweryfiaowanej i  odpowia­
dającej warunkom danej szzoły. Wydział Oświaty w Lodzi 
sprec^zoitai ten warun&z następująco : “wyższa niż przecięt­
na w dzieln icy spiawnooć wychowania i  nauczania/akcent na 
ws*ażniz.i wyników nauczania i  efektywność pracy ieacy jn ej/ 
sformułowanie to nie je s t  precyzyjno * gdyż nie określa b l i ­
żej iMsaaźników wyników nauczania. 4 praktyce, w interpreta­
c j i  czyści administracji szzoln ej* wskaźnikiem tym je s t  
procentowa sprawność szkoły. Nie wymaga badań naukowych 
stwierażenie, że procent promowanych uczniów, a głównie 
kończąc,/ch klasę ósmą nie zawsze odpowiada rzeczywistym wy­
nikom pr*cy dydaztjCzno~wychowawczej szkoły. Za b.precyzyj- 
ne należy uznać sformułowanie olsztyńskie: “ szkoła osiąga 
dobre wyniki nauczania wyrażające się  w tym,że większość 
absolwentow aostaje s iv do szaół średnica' * gdyż azięai tym



wynikom buduj© się autorytet szkoły w środowisku. Materiały 
otrzyu*ne z kilkunastu szkół wdrożeniowych woj .olsztyńskie- 
go potwierdzają, że absolwenci tych szkół w swojej wiykszo- 
bci /t»o->o>/ zdają og*amin wstępny do szzół średnich.

Do twórczycti doświadczeju Łodzi należy dopracowanie się 
trybu mianowania sskozy wiodącej, wzorcćw pism w te j spra­
wie . -

oazo nowość na terenie kraju było mianowanie w szzołach 
wiodących w dzxeJLnicy łódz-Polesie nauczycieli wzoaących , 
traktując len jazo '‘rozsadnizów" postępu, łączników miydzy 
szkołami wiodącymi a pozostałymi placówkami. Hola tych na­
u czycieli je s t  w pewnya stopniu podobna do r o l i  twórczo pra­
cującego nauczyciela * radsieczich szzołach przodującego do­
świadczenia. 4 oou typach szkół nauczyciele c l  mieli oadzia- 
łływać m innych. 4 Łodzi -na nauczycieli własnej szkoły, 
w -  sy stena tycznie pracowali s przydzieloną im grupa
nauczycieli.

Fazę dostarczania informacji omówiono poprzednio.
■ s B B s t s s ł r s s s u s a a s E n a s i i i s s t a a a B a a s s s J U i a a s a s c s E  s a s s a a a a r a s a
V  i'ryb ten jest następujący 2

1. Hadu pedagogiczna zgłasza do inspektoi'atu Oświaty i  
Dzielnicowego Ośrodka metodycznego wniosek o przyzna­
nie miana szkoły wiodącej.

а. Hada ^ostępu Pedagogicznego przyjmuje zgłoszenie po 
wstępnej weryf iz a c jl  inspektoratu Oświaty i  DSeIndo­
wego Ośrodka Metodycznego.

3* inspektorat Oświaty przeprowadza wizytację lub inspek­
cję  problemową szkoły, a Dzielnicowy Ośrodek Metodycz­
ny hospitację ukierunkowaną.

4 . Podczas zebrania siady Postępu Pedagogicznego decyduje 
•i«» czy sskoł^ można uznać sa wiodącą.

5. inspektorat Oświaty przeitazuje radnie pedagogicznej 
pismo mianujące szkołę na wiodącą.

б . kierownictwo szkoły zgłasza do Dzielnicowego Ośrodka 
iSetoajrcznego projekt upowszechnienia w danym roku 
szkolnym osiągnięć szkoły, który po zatwierdzeniu, re­
alizu je zada pedagogiczna.



* z«*resie treaci pracy szacł wiodących, r o l i  nadzoru pe­
dagogicznego w doborze t re ś c i, wystąpiła różnica między pra­
cą nadzoru pedagogicznego todzi a foronoi Olsztyna i  Augu­
stowa.

* Lodzi liczono bardziej tu inicjatywę nauczycieli, ich aa- 
b ic jv » zwracano uwagę na stronę motywacyjną działania nau -  
czy c ie l i  i  zespołów. Program seainariuo dla nauczycieli wio­
dących zaprojektowany został przez sanach nauczycieli/ucze -  
stników/ i  próby narzuceni* tematyki spotkały się- z oporami. 
Przestrzegano zasady wyboru problematyki wiodącej przez 
®2i .o ł j• Rozbudzenie inicjatywy, am bicji, stroi^/ motywacyjnej 
działania Jest w proceeie wdrażania nowych ąpśli pedagogicz­
nych konieczno&cią, ale okazało s ię ,  że narzuceniu * Augusto­
wie i  Olsztynie treści i  zakresu wdrażania również zdało eg­
zamin. To narzucenie próbieaaty*i traktowano jako zadania , 
j** ie  władze szkolne stawiają przed szkołą, zadani* ważne z 
punktu widz«nie polityk i oświatowej. Kolę motywacyjną, o 
czya już pisanA, spełniała atmosfera stworzom wokół szkoły 
wiodącej, powszechnego zainteresowania daną ideą, wywołania 
Poczucia odpowiedzialności, że na wyniki wdrażani* danej idei 
c*e*ają inne szkoły/ przykłady z w oj.olsztyńskiego/.

Jak stwierdzono już poprzednio, samo informowanie nie wy -  
starczy, nie prowadzi automtycznie do wdrażani* te o r ii  do 
praktyki. Zadaniem kierujących procesem wdrażania je s t  prze­
łamania truaności tkwiących w człowieau. Przekonywanie do 
d z ia n ia  « szkołach w Louzi było łatwiejsze i  dlatego, że 
doboru pro b lis o** tyki wiodącej dokonywały saoe szkoły, kierują* 
potrzebami i  warunkami.

rze^onywanie do działania w większym stopniu wystąpiło w



Augustowie , gdyż wdrażaniem ftbjęto szkoły nu aowe. Udział 
mdzomti pedagogicznego w szkoleniowych rudach pedagogicz­
nych w szkołach wdrożeniowych w pow.hiSt upiec• zachęcanie 
do prowadzeni* le k c ji próbąych, ambicje z* społów nauczyciel- 
SKich jako ca łości spowodowały, Ze np. w bzkole Podstawowej 
nr 1 w Biskupcu, w szkole w RasHągu wszyscy nauczyciele pod­
j ę l i  próby /podobnie w szkole w Wipsowie pow. Olsztyn/.
Pomoc nadzoru, zgodnie z przepisami, miała się wyrażać w 

udzelluniu szaołom wdrożeniowym instruktażu i  przeznaczaniu 
sum pieniężnych na wyposażania. * Szkole Podstawowej nr 159 
w Łodzi przed wdrapaniem zorganizowano klasy^pracownie dla 
klas pierwszych, wyposażono pozostałe pracownie w pełny ze­
staw pomocy naukowych, niezbędny w okresie wdrażania nowej 
idei pedagogicznej• Hospito*ane szkoły wdrożeniowe w pow. 
Augustów przecnodziły na system pracowniany, Szkoła wiejska 
» iiztubianiw posiaaała wyposażenie pracowni fizyko-chemicz- 
nej , umożliwiające prowadzanie ćwiczeń. Dodatkowe suąy m  
sprzęt i  pomoce nauKowe otrzymały w r . 197o//l szkoły wdro* 
żeniowe w woj .olsztyńskim, a le , zdaniem kierowników szkół, 
nie byio to wystarczające, zbyt duże były antki i  zaniedba­
nia z la t poprzednich.

System pracy nadzoru ze szkołami wiodącymi w Łodzi obej­
mował i  ioruy upowszechnianiu doświadczeń tych szkół. Od 
roku 19&5/S4 ogniska metodyczne przystąpiły do zbierania 

ciekawych konspektów le k c ji ,  udostępnianych następnie zespo­
łom samokształceniowy*. Organizowano “ tygodnie dni otwartydfc 
udzielając konsultacji wuczycielom prowadzącym lek cjv . kie­
rowano do szzoł wiodących nauczycieli słabo pracujących, aby 
obserwowali wzory dobrej roboty, inspirowano popularyzację 
doświadczeń drogą pisania artykułów, wysyłając konspekty
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le k c ji do "Wiadomości Historycznych", "Nowej Szkoły". i  tym 
ostatnim piśmie ukazano się , o recenzji podręczników szkol­
nych, recenzji napisanych przez n* uczy c ie l  i  dzielnicy* Du -  

^  »*ev przypisywano r o l i  odczytów pedagogicznych. J e ś li  w 
r* 1964 ty l*o jj ru uczy c ie l i  n* pisa i o odczyty, to w r .  1968 
Już 36* Udzielano pomocy w wyborze tematu odczytu, w zb^era- 
niu materiału i  w samym procesie redakcyjnym* Porają upowsze­
chniała były wystawy postępu pedagogicenego, Na wystawie « 
r* 1965/66 zgromadzono ponad 2 tys. eksponatów. Na terenie 
wystawy zorganizowano aebrania ognisk metodycznych, odbyto 
konferencje kierowników szkół, zwiedzali Ją naucsy*i.ele in­
nych dzieln ic i  studenci pedagogiki Uniwersytetu Łódzkiego.
0o innych fora  należało spotkania rady pedagogicznej szkoły 
wiodącej z radami innych szkół.

Poszukiwania łodzi szły w kierunku wzbogacania form upow -  
ezechniania doświadcasiS, uatrakcyjnienia tych form. 

lukie bogactwo form nie wystąpiło w Augustowie, a ty a bar- 
uziyj w Olsztynie, gdyż badane doświadczenia obejmowany 

tylko rok pracy szkół wdrożeniowych* Mniejsze bogactwo form 
niewątpliwie było spowodowane i  tym,że Łódź Jest miastem 
uniwersyteckim.

iomoc nadzoru pedagogicznego Łodzi, Augustowa, Mlsatyn* 
odbiegała od przepisów Ministra Oświaty, dolegała ona nie 
tylko na dostarczeniu środków na zakup sprzętu i  pomocy na­
ukowych, na kontroli, ale obejmowała cały proces ksstałto -  
Wania się i  rozwoju szkoły wiodącej.

Na podstawie omówionych problemów tworzenia systemów wdra­
żania i  form pomocy szkołom wiodącym, można ułożyć schemat 
Procesu wdrażania*

kchooat ten, b*aący propozycją autora, prajmidujo planowani*



pracy wszystkich zainteresowanych procesem wdrażania. Dotych­
czas rolę inspiracyjną spełniały rady postępu pedagogicznego, 
w przyszłości może ją spełniać sama administracja lub Towa -  
rzystwo Pedagogiczne im. Komisji Edukacji Narodowej lub inna 
instytucja. Nie zmienia to w niczym samej istoty  zagadnienia^- 

powinien to być system integrujący wszystkie ogniwa doskona­
lące nauczycieli. W systemie tym najważniejszą rolę winne 
spełniać szkoły wiodące bez względu na to , jak i typ je j  bar­
dziej się przyjmie; szkoła-wzorzec czy szkoła—baza.

Obecnie główny wysiłek władzoświatowych idzie w kierunku 
organizacji dokształcania nauczycieli. Obok tego pracuje się 
nad systemem doskonalenia nauczycieli, któr^ un być systenym 
integrującym działalność wszystkich in stytu cji doskonalących 
nauczycieli. Ta integracja muBi więc wystąpić i  w doskonale­
niu organizowanym przez terenowe władze szkolne, ogniwa związ­
kowe itp .

# schemacie tya centralne miejsce zajmują szkoły «viodqce .
# fazie projektowania władze szkolne /lub  inna instytucja 
koordynująca proces doskonalenia/ planuje powołanie,weryfi— 
kację, określa typ i  sieć szkół wiodących. Z bada/' wynika, 

planowanie i  przygotowanie szkoły i  je j  dyrektora do peł­
nienia fucnkji szkoły wiodącej musi wyprzedzać powołanie 
/czy  inicjowanie/ szkoły wiodącej.
^st^pne fazy są w zasadzie fazami pracy szkół wiodących, 

stopniowe upowszechnianie doświadczeń tych szkół, rozszerza­
nie ich s ie c i prowadzi w rezultacie do wdrożenia te o r ii  do 
szkół całego powiatu.
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Schemat ten niw zawiera szczegółowych faz pracy szkoły wio­
dącej , gdyż stanowi to mikroproblem ogólnego procesu wdraża­
nia innowacji w skali powiatu. Istn ieje więc konieczność 
zaprojektowania procesu wdrażania nowych ąyśli w szkole wio­
dącej •

Badania aasowe ,ze wzglfdu na ich retrospektywny charakter, 
nie pozwoliły szczegółowo określić wszystkich czynności w 
ramach każdej z faz preparacji i  stadium wdrażania.Jeet to 
możliwe wówczas, gdy podejmie się badania w wybranych szko­
łach, śledząc t-n  proces od tworzenia sxę szkoły do upow — 
szechniania przez nią swych doświadczeń. Stały, systematycz­
ny dopływ informacji pozwoli prześledzić proces wdrażania 
innowacji w szkole*

Atdający na podstawie poprzednich typów badan oraz lite ra ­
tury pąychologicznej i  prakseologicanej zaprojektował prze­
bieg tego procesu, dostarczył go wybranym szkołom, by go 
zweryfikować i  uszczegółowić każdą z ustalonych faz .

i&dania aasowe wykazały, że proces wdrażania nowych umyśli 
w szkole przebiega zgodnie z wy miniony mi w projekcie wdra­
żania w powiecie innowacji -  fazami.

« skład stadium preparacji wchodzi diagnoza, zawierająca 
rejestrację  dotychczasowego stanu i  jego ocenę oraz projek­
towanie, na które składa się wstępny wybór/przyjęcie/spraw- 
dzonej w praktyce, uzasadnionej naukowo idei i  ułożenie 

wstępnego planu. Fazy stadium preparacji to czynności kie­
rownik* szkoły. Specyfika pracy szkoły wiodącej wymaga , by 
Przed diagnozą wystąpiła faza wstępna: doskonalenie kierow­
nika szkoły, od którego w dużym stopniu zależę przebieg 

Procesu wdrażania. Taką rolę doskonalącą spełniały kursy w



woj.białostockim , na które zapraszano kierowników tych 
szkół, które planowano powołać, czy też wczeeśniejsze zapo­
znawanie kierowników z daną ideą poprzez formę wycieczek do 
szkół eksperymentalnych, konferencje z udziałem pracowników 
naukowych/ wpj. olsztyńskie/.

Pierwszą fazą procesu wdrażania jest faza informowania i  
zainteresowania. W projekcie procesu wdrażania w skali po- 
wiata uwzględniono szereg form, takich jaks wykłady pracow­
ników naukowych, wycieczki do szkół eksperymentalnych,plan 
zapoznawania się z literaturą , ogniska i  konferencje ZNP.
W codziennej pracy szkoły muszą wystąpić i  inne forąy wzmo­
żenia oddziaływania na nauczycieli, celem doprowadzenia do 
identyfikacji celów szkoły z celami polityk i oświatowej. 
Plastyczność innowacyjna przejawia się w przyjmowaniu nowych 
inform acji, co stanowi pierwszą trudność w procesie wdraża­
n ia, trudność wynikającą z działania mechanizmów broniących 
dotychczasowych poglądów na proces nauczania i  wychowania, 
wypracowanych nieraz w ciągu szeregu la t . Wymaga to stoso­
wania szeregu zabiegów ze strony kierownika szkoły, przyję­
cie takich form, które tę trudność pokonałyby.
Wstępną fazą je s t  pobudzanie do działania, do czynnej ak* 

ceptacji ide i drogą krytycznej analizy dotychczasowej pra­
cy , rozbudzenia ambicji i  inicjatywy oraz stworzenia atmo­
sfery w gronie sprzyjającej te j akceptacji. Wysiłek kierow­
nika szkoły i  innych osób zmierzać ma dotego, by zapobiegać, 
wykrywać trudności, przezwyciężać opory, pobudzać in ic ja ty - 

ambicje nauczycieli, przekonywać o konieczności zmiany 
dotychczasowych form i  metod pracy. Istn ieje ścisły  związek 
między strukturą wdrażania a stopniowalnością plastyczności
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innowacyjnej nauczyciela, roz unijnej jako relatywna łatwość 
podlegania innowacjom.

Prze z wy ciężę ale tych trocanoiuci. może prowadzić do wstępnej 
akceptacji Idei przez nauczyciela. Ta wstępna akceptacja wy­
nikająca z ostrożności przed przyjmowaniem nowych id e i, sta­
nowi w jakiau* stopniu pewność ,że nauczyciele zaczną przeno -  
alć propozycje te o r ii  do własnej praKtyzi. * te j fazie nale­
ży zapoznać środowego z planami szkoły, by zyskać sojusznika 
nie tylko w zakresie pomocy materialenj.

Wstępna akceptacja pozwala na przygotowanie warunków. 4 
saład tych warunków wchodzi nie tylko przegląd posiadanego 
wyposażenia szkoły, każdej pracowni z punktu wadzenia wyma­
gań id e i, ale 1 przygotowanie uczniów do pracy, czasem dla 
nich zupełnie nowej.

Następną trudnością je s t  podjęcie przez nauczycieli prób­
nego wdrażania, fiyiy przecież szKOły wiodące, ktcre pozna­
ły  i  zdawałoby się -akceptowały ideę, ale wdrażania nie pod­
ję ły . Doświadczenia Augustowa ukazują rolę pierwszych prób. 
Wymienione próby mogą mieć wpływ emocjonalny, gdyż b.głębo­
kie przezonania roozą się w wyniku własnych przejąyalei. * wła­
snej aktywności, przeżyć związanych z podjętymi próbami.Dużą 
rolę t^rócz zabiegów stosowanych przez kierownika szaol^, 
odgrywa tu ambicja zespołu. Przykłady ze szzół wdrożeniowych 
w woj .olsztyńskim wskazują na to , że niektórzy m uczyciele 
podejmują próby tylko dlatego, by nie pozostać w ty le .
Zabiegi organizatorów wdrażania winne iść w tym kierunzu, by 
wskazywać możliwości wdrażania.

Po ocenie i  analizie próbnego wdrażania, następuje faza 
konkretyzacji planu /naliczycie le , klasy,przedmioty/. Itzuczy -
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c ie le  chcą zawsze wypróbować, zbadać efektywność danej id e i, 
nim przyjmą na siebie o fic ja ln ie  obowiązek wdrażania te j 

id e i.
Następnymi fazami je s t  faza pełnego wdrażania, analizy i  

oceny przebiegu wdrażania i  jego efektów i  upowszechniania 
przez szkołę swych doświadczeń.

Fazę upowszechniania przywiduje autor na końcu procesu 
wdrażania, a więc w 2-3 roku pracy szkoły wiodącej, 41 prak­
tyce jednak, jak potwierdziły poprzednie badania, faza ta 
występuje już w Okresie próbnego wdrażania.

Przedstawiony proces wdrażania, oparty na dwóch poprzed­
nich typach badań i  na literaturze psychologicznej i  pratate- 
ologicznej wymaga weryfikacji w wybranych szkołach i  to tyło 
celem następnego typa badań.
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Przeprowadzone badania masowe pozwoliły prześledzić ewo -
\

lucję szkół wiouących na przestrzeni kilku la t ,  ust*iić kie­
runki rosaoju te j in stytu cji jako ca łości i  w obrębie każde­
go problenu badawczego* Konfrontowano podstawy prawne z rze­
czywistością, próbowano ustalić optymalne, skuteczne i  efek­
tywne warunki i  £oray pracy szkoły wiodącej.
u oparciu o doświadczenia wybranych powiatów i  wojewódstw

i  badani* masowe ustalono fazy procesu wdrapania w szkole* 
Projekt ton należało zweryfikować. tf ty*i celu wybrano kilka 
szkół* weryfikacja polegał* na sprawdzeniu tego projektu i  
na uszczegółowieniu każdej z faz tego projektu. Cel badań 
wymagał więc ograniczenia i lo ś c i  szkół wiodących, w których 
projekt ten sprawdzano, by móc otrzyaać szczegółową i  ciągłą 
in foro*cję . Do tego celu wybrano dwie szkoły.
Bidanioo podlegała jeszcze trzecia szkoła. Czas przeprowadze- 

nla w niej badaj. zbiegał się z czasem dokonywania badar. maso­
wych. Nie można wi^c badań w te j szkole nazwać badaniami we- 
ryfikacyjnymi. Przeprowadzono je  dlatego, że chodziło o prze­
siedzenie w s osób nie retrospektywny procesu powstawania i  
kształtowania się szkoły wiodącej. Badania we cszystkich 
trzech szkołach stanowią jeden typ badań.

badania te możn* nazwać eksperymentem, gdyż autor wprowadzał 
zmiany i badał ich rezultaty. Jest to eksperyment prakseolo— 
giczny, rozumiany j*»ko próba, która pozwala ujawnić zjawisko, 
by poi dać je  badaniu. Sprawę tę autor uważa za otwartą, a wie­



lu pracach z zakresu metodologii nauk podnosi s iv problem 
kłopotu z eksperymentem w naukach społecznych* rozważa się 
możliwości stosowani* i  jego sp ecy fik  na gruncie tych nauk. 
Jak stwierdzono na seminarium metodologicznym w Kostromie 
brak je s t  jeszcze w pełni wypracowanych podstaw gnoseolo -  
gicznych* metodologicznych i  logicznych eksperymentu pedago­
gicznego, jsgo specyfiki* różniącej ten eksperyment od eks­
perymentu przyrodniczącego*pą,cholcgicznego i  socjologiczne­
go* brak dokładnych określeń możliwości stosowania, metod * 
technik. Autor za liczy ł do eksperymentu badania nad doświad­
czeniami kilku szkół po wprowadzeniu zmian do warunków * w 
ztórych przebiega proces podnoszenia kw alifikacji zawodowych 
nauczycieli drogą doskonalenia/zapoznawanie się z teorią 1 
je j  wdrażanie/. Nie uwzględnił natomiast innych cech ekspe- 
ryaentu, jakimi są grupy kontrolne i  eksperymentalne. Ta 
ostnia sprawa buazi zresztą zastrzeżenia, gdyż wyniki, pracy 
grupy eksperymentalnej opartej na naukowych podstawach, na 
sprawdzonej pod względem efektów id e i, są do przewidzenia.
a tym przypadku nie można było d z ie lić  grona nauczycielsicio- 

go na grupy, ani też porównywać pracę dwóch szkół wiodących, 
ani też szkoły zwykłej i  wiodącej. Ograniczoność eksperymen­
tu wynika i  z tego, że niepodobna izolować zupełnie pewnych 
aspektów procesu i  dowolnie ich zmieniać, niepodobna też stwa­
rzać warunków, w których nieztóre aspekty nie działają na in­
ne. 2

Autor wprowadzał smiany do szkół wiodących od momentu ich po-
* * s * s s s s s s 3 s - i s i s r s  s s c a s s s i s - » E S 5 i 3 s „ . T s s a a s s s 4 e r ; s ™ S i « . s c a s c 3 S 5
1/ Sprawozdanie z tego seminarium zawiera artykuł tf.l.tfa lin i- 
na i  £.K.£kgolma * i;iedagogiczeskij ekspier^aient kuk mie- 
todołogiczeskaja probleaa. -Sowietskaja i iedagogAka'* 197o,nr8.

«VO.Iange* iskonomia polityczna.T.l,WydIIi.*arazawa 1% 3 , s . 15o.



wstawania. Szkoły te jednocześnie obowiązywały wytyczne władz 
w zakresie doskonalenia nauczycieli* a nawet procesu w dzia ­
nia danej id e i. Wytyczne te nie przeszkadzały w wprowadzaniu 
zaplanowanych przez autora zmian.

uksperyaent ten autor ok reślił jako p raksa o logiczny , praca 
ina jednak chara eter pedagogiczny« gdyż badania dotyczą pro -  
cesu kształtowania się szkoły wiodącej, głównie poprzez pod­
noszenie kw alifikacji zawodowych nauczycieli* i  tworzenie no­
wych ich cech wynikających z funkcji szkoły wiodącej.

Końcowym etapem bada*, było skonstruowanie modelu progno -  
stycznego. Konstruowanie modelu należy do etapu budowy te o r ii .  
Model ten powstać mole po zweryfikowaniu twierdze:, sformuło­
wanych po przeprowadzeniu b^dan ujawniających zjawiska/bada­
nia I i  II typu/.
analiza pracy wybranych szkól wiodących obejmuje 3 szkoły w 
powiecie Biskupiec w oj.olsztyńskie. Badania przeprowadzone w 
szkole w iejskiej w Czerwonce w latach l% 8-69 i  Szkole Pod -  
stawowej nr 1 w Biskupcu oraz w w iejskiej szkole w Raszągu 
w latach 19Vo-72.
Dos wladc4,anla szkoły w iejskiej w Czerwonce 

W r .  1^68 w pow. Biskupiec Istniały w wykazach władz szkol- 
oych 4 szkoły wiodące. £ czasie badaj, wstępnych stwierdzono, 
że kierownik jednej ze szkół dopiero od autora pracy dowie­
dział s ię , co to je s t  szkoła wiodąca, a wykazie figurowała 
też szkoła, o której nikt nawet z instruktorów ośrodka ae -  
todycznego nie w iedział, 2e je s t  szkołą wiodącą.
* tych warunkach autor zaproponował inspektorowi szkolnemu 

powołanie nowej szkoły wiodącej, nad którą przejmie opiekę. 
*laaze szkolne zaproponowały szkołę wiejską w Czerwonce,któ-
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ra zdaniem nadzoru pedagogicznego może stać się dobrze pra -  
cującą szkołą i  spełniać funkcję szkoły wiodącej* 
bzkoła w Czerwonce je s t  szkołą wiejską, oddaloną od Biskup­

ca o 8 km. Jest to szkoła zbiorcza,do której uczęszczają dzie­
c i  ze szkół niżej zorganizowanych. Dzieci pochodzą głównie 
z rodzin chłopskich, rodziee dużego procentu dzieci pracują 
na k o le i, gdyż Czerwonka je s t  stacją węzłową. Kłopoty sprawi«~ 
ła tylko grupa /1 8 / uczniów z rodzin cyganskich.
Czerwonka jest dużą wsią.siedzibą grmadzkiej rady narodowej, 

we wsi działa wiejski Dom kultury i  św ietlica dworcowa,pro -  
wadzona i  opłacana przez Wydział Oświaty.

Szkoła w Czerwonce je s t  szkołą o 8 oddziałach* W r*1968 uczy­
ło  się w niej 215 uczniów w 5 salach lekcyjnych /  w tym jedna 
klasa-pracownia/. H* podstawie obserwacji autor* pracy, mło­
dzież z te j szkoły zawsze zdawała egzamin wstępny do Liceum 

Ogólnokształcącego i  do Technikum Ekonomicznego w Biskupcu i  
w okresie nauki dawała sobie radę w szkołach średnich/autor 
pracował w wymienionych szkołach/. Potwierdzają to ró nież 
dane statystyczne. W r . 1967/68 na 25 absolwentów -  15 uczy -  
ło  się w liceach i  technikach, 8 w zasadniczych szkołach za­
wodowych, 2 przyuczało się do zawodu*

W szkole zatrudnionych było 8 nauczycieli. Z liczby te j jed­
na osoba posiadała pełne studia wyższe, 4 -  SN i  3 osoby -  wy­
kształcenie średnie. Doksztalacała się na wyższej uczelni —
1 osoba i  na SN -  równieżl.

Spostrzeżenia wiadz szkolnych i  kierownika szkoły wskazywa­

ły na t o ,  że kadra nauczycielsku je s t  kadrą dobrą i  większość 

stale doskonali swoją pracę, poszukuje nowych rozwiązań* Po -  

t# ierdzali to również kierownicy ognisk metodycznych. Itapod-



-  259 -
stawie dziennika hospitacyjnego kierownika szkoły można 
stwierdzić, że większość nauczycieli unika w swojej pracy sza­
blonu. * zaleceniach powizytacyjnych stwierdza s ię , że choć 
szkoła m* uruune waruiu.1 lokalowe i  uczy na 2 zmiany, praca 
kierownika szkoły i  nauczycieli nie budzi zastrzeżeń. Dotyesy 
to pracy dydaktycznej, jak i  organizacji młodzieżowych, współ­
pracy ze srodowiskien, spełniania przez szkołę funkcji opiekuń­
czej /dożywianie, organizowanie dowożenia d z ie c i / .  Szkoła w 
Czerwonce spełniała więc większość warunków wymienionych w pod­

stawach prawnych szkół wiodących.
&£ateriały zebrane w te j szkole przedstawi się według następu­

jących problemów i
1 . afotywy powstawania szkoły wiodącej.
2« Typy trudności.
>. wybór problematyki wiodącej.
4 . io raj doskonalenia nauczycieli.
5. Dokumentacja.

ad 1. Jesionią 1968 r .  prac prowadzono rozmowę z kierownikiem 
szkoły. Autor pracy zaproponował podjęcie przez szkołę funacjl 
wiodącej. Kierownik, pełniący również funkcję prezesa Oddziału 
ZHP, znany w powiecie działacz polityczny i  społeczny, z apro­
batą przyjął tę propozycję. Ułożono wstępny plan, przywidujący 
okres przygotowawczy, w którym nauczyciele zapoznają się z l i ­
teraturą pedagogiczną. Chodziło o t o ,  by wybrać taką ideę, któ­
ra wynika z potrzeb szkoły, z jo j  dotychczasowej pracy* U okre­
sie miano również poprawić w pewnym stopniu wyp sużonie szkoły. 
bZKOła w tym czasie otrzymała dodatkowo pomoce naukowe, w tym 

sagnetofon.
Nauczycieli poinformowano o zumdarse powierzenia szkole fun-



kej i  szkoły wioaącej zaznaczając* że decyzję podejmie się na 
zadzie pedagogicznej za 5 miesiące.
U okresie przygotowawczym kierownik szkoły badał przede 

wszystkim pracę uczniów na hospitowanych lekcjach. Na zapro­
szenie kierownika szkoły i  nauczycieli w tych hospitacjach 
uczestniczył i  autor pracy. NU podstawie h osp itacji le k c ji 
b io log ii*  geografii,matematyki przeprowadzonych w miesiącu 
październiku i  listopadzie można by2o st. ie rd z ić , że np* na­
uczycielka biologii*która według op in ii kierownika szkoły po­
siadała dość duże braki z metodyki przedmiotu* prowadzi obec­
nie lekcje dobrze* potrafi pracować z każdym uczniem i  stosu­
je  różne formy aktywizacji. Był to wyraźny wpływ literatury 
pedagogicznej i  własnych re fe le k s ji. Poprawa nastąpiła również

i  w pracy nauczycielki matematyki. Na lekcjach geografii,nau- 
cielka* którą uważano za słabą, starała się stosować różnorod­
ne formy pracy z uczniami. Niewątpliwie był to również i  
wpływ zapowiedzianych przez autora h osp itacji.
Zwiększyła się też w szkole ilo ść  le k c ji ,  w  których wykorzy­
stano środki audiowizualne.

ad 2. Najważniejszym typem trudności były trudności mate­
rialne/warunki lokalowe/. Omówiono już je  poprzednio, należy 
tylko uodać, że wyposażenie szkoły należy zaliczyć do prze -  
ciętnych. Posiadane pomoce nie było gdzie,ze względu na cim — 
enotę, zmagazynować. Sprzęt szkolny, szczególnie w jednej k la- 
sie , wymagał wymiany.

ad 3. ii okresie przygotowawczym nauczyciele zapoznali się 
z kilkoma pozycjami; W.Okoń 'Proces nauczania", '*u podstaw 

Problemowego uczenia się " ,  E.Fleming "Środki audiowizualne 
w nauczaniu", J .Bartęcki i  li.Ghabior*1 0 nową organizację pro—



cesu n a u c z a n ia " . » wyborze literatury uwzględniono życzenia 

Kierownika szkoły i  nauczycieli.
u miesiącu grudniu odbyła się wizytacja szkoły. Jednym z 

punktów porządku powizytacyjnej rady pedagogicznej była dys­
kusja nad dotychczasowym dorobkiem szkoły i  podjęcie decy -  
z j i  w spraie uznania szkoły za wiodącą. Dyskusja ta wykazał* 
że nauczyciele przestudiowali dostarczoną im litera tu rę• za­
poznali również z innymi pozycjami, próbowali nawet wykorzy­
stywać je  w swojej pracy, liększość stw ierdziła, że szkoła 
winna być wiodącą i  wiedzenie powinno obejmować problem wy­
korzystania filmu w procesie nauczania poszczególnych przed­
miotów. Jako argument wysuwano dotychczasowe doświadczenia w 
tym zakresie, nagrodzenie szkoły dyplmem przez PILiłOS za re­
gularne korzystanie z usług te j in sty tu cji. Lekcje z filoam , 
jak stw ierdził kierownik szkoły, nie zawsze prowadzone były 
właściwie i  dokładne zapoznanie się z teorią na ter. temat mo­
że jeszcze w większym stopniu zwiększyć efektywność pracy na­
uczyciela na le k c ji .

ad 4 . Prócz omówionego samokształcenia i  prowadzenia 
szkoleniowych rad pedagogicznych, pracowały w szkole zespoły 
samokształceniowe z większości; przedmiotów. Jfszyscy nauczycie­
le zapoznali się też z obsługą środków audiowizualnych.Praca 
na 2 zmiany utrudniała prowadzenie le k c ji koleżeńskich.

ad 5* Zaplanowano,że szkoła gromadzić będzie konspekty lek­
cyjne , wzorcowe rozkłady materiału z uwzględnieniem tytułów 
filmów przy poszczególnych tematach. Kierownik szkoły ułożył 
plan «drażania, zawierający dalsze doskonalenie nauczycieli, 
problematykę h osp ita cji, przedmioty wdrażające/początkowo 
głównie przyrodnicze, gdyż do przedmiotów tych było najwięcej
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filmów, następnie część przwdmioto* humanistycznych, szczegól- 
nie h istorię / ,  terminy szkoleniowych rad pedagogicznych*

autor utrzymywał przez następne miesiące stały kontakt ze 
szkołą. Zaproponował nauczycielom, Au w miarę możliwości bę­
dzie starał się im pomoc i  w innych sprawach, związanych z 
nauczaniem i  wychowaniem. W czasie pobytu autora w szkole,na- 
uczycieie korzystali z tej propozycji, szczególnie naucz*ci. 1 
J .polak iego.

*ydział Cawiaty ze swej atrony zawiadamia! o terminach wi­
zy ta c ji szkoły w Czerwonce. Wizytacja tuiui odbyła się 14 lu­
tego l^o9 r .  wykazała ona, że szkoła realizuje swoje zamie­

rzenia. Stwierdzono, że pełno upoglądowienie le k c ji ,  ograni­
czenie pr«cy domowej jako wynik dążenia do nauczenia na samej 
le k c ji ,  wzrost zainteresowania czasopismami pedagogicznymi 
było rezultatem funkcji wiodącej szkoły.

Współpraca ze szkołą w Czerwonce trawała do czerwca 
l% 9  r .  « czasie wakacji letnich odszedł s te j szkoły kierow­
nik. fiok szkolny 1969//0 rozpoczął się bez kierownika azaołj , 
gdyż nikt z grona nie chciał przyjąć te j funkcji. Gdsze&ł 
również do pracy w innym sawodsie nauczyciel J.polskiego.
n te j S jtuacji nie można było kontynuować pracy nad wdraża­

niem wybranej problematyki wiodącej, wydział Oświaty posta -  
nowił zrezygnować ze szkoły w Czerwonce jako ze s&koły wiodą­
c e j .

fioczna współpraca se szkołą wiodącą pozwala na wyciąg -  
nięcie następujących wnioskówi

1. warunkiem decydującym o powołaniu szkoły wiodącej je s t  
kadra nauczycielska, która widzi potrzebę wprowadzania zmian
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do owojej pracy i  kierując się tą potrzebą w okresie po -  
przedzającym pełnienie funkcji szkoły wiodącej*
Drugim warunkiem są wyniki nauczaniu, mierzono nie procen­

tem sprawności« lecz ilo śc ią  uczniów dostających się do 
sskół ponadpodstawowych* Stanowi to źródło autorytetu szko­
ły wśród innych szkół i  w środowisku* Szkoła winna dobrze

\ • ; 
spełniać i  inne funkcje*
2. Trzy powoływaniu szkoły wiodącej należy brać pod uwagę 
stosunek kierownika sz&oiy do nowych ląyśll pedagogicznych , 
jego zdolności organizacyjne, samodzielność, inicjatywę, au­
torytet w gronie* Odejście takiego kierownika ze szkoły mo­
że zahamować proces wdrażania w szkole.
3* Odrażanie powinien poprzedzać okres przygotowawczy, w cza­
sie którego nauczyciele szerzej zapoznają się z literaturą 
pedagogiczną, nie tyi&ow zakresie problematyki aiodącej * 
Umożliwia tonauczycielom szerzej spojrzeć i  na wdrażaną ideę 
i  na. własną praktykę.
4* Nauczyciele powinni nie tylko zaakceptować daną ideę, ale 
i  widzieć konieczność 1 możliwość wdrożenia je j  w warunkach 
danej szkoły, idea ta winna być zgodna z potrzebami, a m «et 
z dotychczasowymi doświadczeniami szkoły*
5 . 0 powodzeniu wdrażania w dużym stopniu decyduje atmosfera 
w szkole. Pożądane byłoby, by wdrażania pod ję li się wszyscy 
nauczyciele lub ich większość.
6 . «r okresie wdrażania pożądane jest stosowanie różnorodnych 
form doskonalenia, w tym również formę konsultacji pedagoga, 
•spółpracujący ze szkołą badający lub opiekujący się szkołą
* określonym zakresie, nie może nie udzielać pomocy i  w in­
nych sprawach.



Doświadczeni* Gzkołj Podstawowej ar 1 w Biskupcu 
*spćłpraea badającego 20 szkołą rozpoczęła się w r .  1966. 
bzkoła ta od r.1965 figurowała w wykazach szkół wiodących 
i  faktycznie funkcję tę spełniała, gdyż wszelkie konferen -  
c je  metodyczne, kierowników szkół, zebrania zespołów samo­
kształceniowych odbywały się w tej szkole* Rada pedagogicz­
na Jednak nigdy nie podjęła uchwały, przyjmującej na s i bie 
obowiązai szkoły wiodącej, bpełniała ona wszystaie warunki, 
określone w podstawach prawnych. Posiadała kadrę z dodatko­
wymi kwalif ikacjami/ttofc nauczycieli posiadało SR lub studia 
wyższe/* kadrę w dużej części twórczą, osiągającą dobre wy­
niki nauczania/od / o - 9o/-> absolwentów podejmowało naukę w 
szkołach ponadpodstawowych, głównie w liceach i  technikach 
zawodowych/. Wyposażenie szkoły w pomoce umożliwiało założe­
nie 5 pracowni i  istn iały warunki lokalowe, by w przyszłości 
stworzyć następne pracownie i  klasy-pracownie.
ózkołtt była warsztatem pracy zespołów samokształceniowych z 

większości przedmiotów i  miejscem zatrudnienia 4 instrukto -  
rów FOM.

władze szkolna i  sama szaoza nie wybrała w r .  1965 konkret­
nej id e i, którą miano wdrażać. Określono tylko przedmioty 
wiodącet zajęcia techniczne, wychowanie muzyczne, J .polski 
i  b io log ię . «iako ce l twórczych wysiłków widziano aktywizację 
uczniów na le k c ji ,  właściwe wykorzystanie pomocy naukowych, 
poszukiwanie takich rozwiązła, które pozwoliłyby nauczyć na 
•aaej le k c ji .  Rok później Wydział Oświaty uznał szkołę za 
przykładową .Miała to być “ szkoła o otwartych drzwiach'*, do 
której w każdej chwili mógł przyjść nauczyciel, kierownik in­
nej szkołę . i  u kiero- ano na ^-dniową praktykę młodych k iero-
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ników juzkół, nauczycieli podejmujących pract * zawodzie.
Brak określenia konkretnej idei wynikał raczej z dużej re -  
zerwy nadzoru pedagogicznego wobec nowych % e l i  pedagogicz­

nych.
hlu propozycje autora szaola podejmowała próby wdrażania 

określonych id e i. Ha konferencjach związkowych, w rozmowach 
indywidualnych autor zapoznawał nauczycieli z dot>wiadczenia- 
iii nauczycieli obwodu Llpieck w Z&RR. Odbyła się konferencja 
metodyczna dla nauczycieli powiatu, na której pokazano lok -  
c je  otwarte z zastosowaniem proponowanej struktury leitcj* • 
bruk zdecydowaniu ze strony wiadz spowodowało, że id e i te j 
nie wdrożono ,chociaż niektóre je j  elementy stosowano i  póź­
n iej na lekcjach z niektórych przedmiotów.

Na początku r .  19b/ d-.szło do rady pedagogiczne, w te j 
szkole, na której miuka *apa*ó decyzja ,czy szaolu będzie 
o fic ja ln ie  szkolą wiodącą, w czasie dyskusji i  w glosowaniu 
oauzuźo siv«że więaszoać grona je s t  temu przeclwiw. w czasie 
rozaów £ kierownikiem szkoły i  z nauczycielumi autor próbo -  
wal ustalić przyczyny te j d ecyz ji. O ficjaln ie mówiono o tym, 
że szkoła nadal będzie organizować konferencje metodyczne , 
pracować będą zespoły samokształceniowe, na lekcj- mogą 
przychodzić nauczyciele z innych szkół, s io  grono nie chce 
figurować w wykazie szkół wiodąc.,-cii. Była to  niewątpliwie 
ważna uecyzja, *le nie jedyna, nierówni* szkoły i  nauczycie* 
le w n ieo fic ja ln e j rozmowie stwierdzali,ż> nie odczuwali o- 
piekl ze strony *ydziaiu Oświaty ani w zakresie wyposażenia 
szkoły , ani w rozwiązywaniu spraw kadrowych, l/o szkoły k ie - 
rowano nauczycieli niewykwalifikownychlub b.słabych.

*obec oumowy rady pedagogicznej , Wydział Oświaty mianował



inną szkolę wiodącą, która faktycznie "wiodła sama siebie ” . 
w dalszym ciągu funkcję tę spełniała Szkoła rod stadowa nr 1 .

W r .  1966 nauczyciele te j szkoły podejmowali no«e próby 
wdrażania. N* propozycje i:ow.Ośrodka «.et ocucanego w z-ęli u- 
dzia ł w w^ciec^ctó do Gdansza celem zapoznania się z metodą 
'•kolorowych klocków’1. Organizowano konferencje dla kierowni­
ków szkół, w czasie których nauczyciele te j le k c ji pokazywa­
l i  lekcje prowadzone według systemu fc.Lecn*. JSieztóre zon -  
spezty le k c ji /no . b io lo g ii /  konsultowano z autorem pracy.
# szkole odbyła się też konferencja inspektorów szkolnych wo­
jewództwa, z czasie której zapoznano się z osiągnięciami szko- 

ły .
Zasadnicza zmiana nastąpiła dopiero w r .  19/o. wiązało się 

to z planem wojewódzki* wdrażania eksperymentu Uzkoły Podsta­
wowej nr 14 w Olsztynie, współpraca autora pracy z tą szkołą 
stała się współpracą o ficja ln ą  i  w pełni możliwą.

w sp ółp rac*  autora z tą szkołą można nazwać ezspery -  
oentem, gdyż do procesu wdrażania propozycji województwa , 
autor wprowadził własne propozycje -projezt procesu wdrapani* 
ustalony w wyniku analizM poprzednich badan. Z propozycjami 
n a ra ża n ia  id e i, zgodnie z Wm projektem, wystąpił autor po 
powoałniu te j szkoły Jako szkoły wdrożeniowej.

Podobnie Jak w całym województwie, sskołę tę uznano za 
wdrożeniową jesien ią  l 9/o  r .  Nś początku roku szkolnego kie -  
rowniz szkoły zapoznał aię z doświadczeniami Puław, wziął u- 
dzia ł w konferencji w Szkole Podstawowej nr 14 w Olsztynie 
z udziałem a./leminga i  a.Gerszberga. Część nauczycieli ucze­
stniczyła w konferencji dla aktywu związzowsgo, zorganizowa­
nej przez Zarząd Gkrę&u ZHP*
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15 października odbyła się rada pedagogiczna, na której 

omówiono 2 sprawy; dokonano analiz,* *yni*ów nauczania i  wy -  
chowania oraz oaówiono zadani.* szkoły w OKr«eie przygotowa­
nia do wdrażania ekt»pery*fientu olsztyńskiego.
Szkoła jeszcze bez ustaleń z autorem pracy zrealizowała 

nieKtóre fasy prepuracji : diagnozy i  doskonalenie kierowni­
ka szkoły.

Szkoła w pexni odpowiadała wymogom/kryteriom/ sforaułowa -  
aym przez wojewódzką Kadę Postępu Pedagogicznego. «v szkole 
zatrudnion/cn było 2** nauczycieli, z tego 2 ososby posiadały 
wykształcenie średnie, w ta,: w zawoazie nauczycie I skIii przed­
stawiał się następująco:

do 5 lat pracy -  5 osoby 
od 5- /  lat -  5 osób
od / —lo lat -  4 osoby
od I0- I 5 lat -  7 osób
od 15-2o lat -  4 osoby 
powyżej 20 -  1 osoba

Szkoła odpowiadała i  kryterium aktywnego poszukiwania dos­
konalszych fora  pracy. Grono nauczycielskie cechowało zaan­
gażowanie w działalności społeczno-politycznej , istn iała  w 
szkole atmosfera sprzyvająca wdrażaniu.
kryterium usta lon a  przez województwo odpowiaaał i  Kierów -  

nik szkoły. Posiadał wykształceniu w za*resie SN, wykazywał 
się zdolnościami organizacyjnymi, dużą saaodzielnością, o -  
czytaniom w literaturze pedagogicznej. Przed uznaniem soko­
ły za wdrażającą, planował na rok 197©//1 nawiązać kontakt 
z Puławami i  szzoiaai stosującyai aetoaę "kolorowych Kloc­
ków".

w zakresie b^zy szzoła posiadała 12 izb lekcyjnych i  5 

Pracowni/ biologiczną, fizyko-cheaiczną, geografii i  2 pra-



cownitt do wychowania technicznego/. wypoeażenie w sprzęt i. 
pomoce było dostateczne. Bruk wało pomocy do klas I-Itf, 
j.polsk iego i  a*tematyki. Szkoła dysponowała wszystkimi 
środkami audiowizualnymi /  2 telewizory* 1 projektor film o­
wy* prucz tego radioodbiorniki, 1 magnetofon* 6 rzutni­
ków* 1 episkop/. Otoczenie szkoły zagospodarowano i  urzą -  
dzone estetycznie, w samej szkole ład i  porządek.

« zakresie wyników nauczania as koła mogła poszczycić się 
tym, że w oatatnim roku / l % 9/ / o /  97, 5* absolwentów* uczyło 
się w szkołach ponadpodstawowych.
Dobrze w szkole zorganizowana była praca pozalekcyjna i  

działalność w środowisku. Szczególnie dotyczyło to kółek za­
interesowań* znanego w województwie chóru* PCK i  drużyn spo# 
rtowych. Nieco siabiej pracowało harcerstwo.

Po uznaniu szkoły* za wdrożeniową * autor pracy dostarczył 
kierownikowi schemat wdrażania wraz ze szczegółów^ Jego ana­
liz ą .^  Realizacja tego schematu nie naruszała w niczym pla­
nu przesłanego przez 00& w Olsztynie. Prrpoz^cje wojewódz­
kie obejmowały bowiem tyi^o plan szkolenia raćy pedapogics- 
nej. Obejmował on 6 U -atoo — do przestudiowania w ro*.u

dJ>19Vo//l i  u*agi metodyczne prow«uzcnia szkoleniowych rad pe­
dagogicznych. 'lematyjk* e.,zolenia i  uwagi metodyczne pourywa­
ły » iv z wmosuai&i *ut ru. Problematy** bogiem wykraczała
i/Schemut wara *s unia i  Jego analazy wyurukopano * 'informato­

rze l*ady ^ostępu . «aagobiczn«t,o ’ i  na pocz^tuu r . 19/1 ro­
zesłano do wezyataich ezaoł wdrożeniowych * wcje*i>dztftie.

d/ % ły to następujące tematy*1 . Proces nauczania i  uczenia s ię . 
*..<£a£uanueni«i doboru i  układu treśc i nu ucz unia i  wychowania. 
$. Metody aktywizowania uczniu w procesie nauczaniu. 4 .Ucze­
nie się i  nauczaniu przuz rozkazywanie pioblemow. i?.Fon -  
zeju pracy indywidualnej, zespołowej i  zbiorowej w uutywi­
zowaniu uczniu . u. Jtrodki dyuaztyczne i  icn wykorzystanie.

Na rok nautvpa« prz^wiu^wano inne tssmty.
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poza literaturę przedstawwuj^ci* darją iuoę i.  ̂ fora  doskcna * 
lenia z*raca.no u*agę ^  wiszaaie te o r ii  z p r « u > tj* Ą , z war -  
4»ztat«-. pracy aM.u..iŁycieI^/lciictje koleżtu.skio cu aażaej ra­
dzie szkoleniowej/. 

iiChuaiat procesu wdrażania przodyskatowano z kiero*nakiea
tU A. U Aj •
* rauk&cd stadium prepo.ra.cjx aierownik a ia ł ułożyć pian prze­
gotowania pasy x określić terminy miesięczne, formy i  sposo­
by etapu wdrażania -  propagowania idol.Strategia badań wyma­
gała też u&tulenia, którzy nauczyciele pierwsi podejmą wdra­
żania. Ustalono, że będą niai instruktorzy ośrodka metodycz­
nego, gdyż oni najpierwsi zapoznali się z ideą, . r a l i  udział 
w konferencji wojewódzkiej w ozaolti Podstawowej nr 14 w Ol­
sztynie i  zadaniem ich było propagowanie vnynlkó<y eksperymen­
tu olsztyt.szxego. iiastępnie wdrażania podejmą się naucz c ie ­
le w klasach I -iV , gdy*, trzeba było przygotować szkołę do w 
wprowadzania nowych programów w tych klasach. Sugestia auto­
ra zmierzała do tego , by stopniowo obejmować wdrażaniem 
wszystkich nauczycieli.

Łiysteaatyczne odwiedzanie sokoły przez autora pracy dostar­
czało in foroacjit jak propozycje zawarte w opracowanym przez 
niego procesie wdrażania są realizowane, na jakie trudności 
natrafia* te j wstępnej fazie  kxercwnik szkoły. Okazało s ię , 
że nie można sprecyzować, jaaie wymagania wynikają * faktu 

wdrażania danej id e i w zakresie bazy. Dokładne zapoznanie się 
z ideą umożliwi dopiero nauczycieloa sporządzenie dokładnych 
zapotrzebować na srod*x dydaktyczne. Je sienią 19/o r . kierow­
nik opracował tyiao plan tworzenia pracowni i  klas-pracowni.
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2e względu na to , że szkoła nie wybierała id e i, nacisk, 
zgodnie z sugestią autora, należało położyć na motywacją, 
na pobuazunie do studiowania i  prób wdrażania. w rozmowach 
z kierownikiem szkoły autor nie starał się autorytatywnie 
narzucać swoich poglądów. Była to  raczej forma dyskusji, v 
czasie której przytaczał przykłady z pracy przebadanych 
szkół wiodących/ m.in Sztabin, Supraśl, 2 oraża , szkoły w po­
wiecie auguutOfttiiiIn, Wipsowo w po*. Olsztyn/. Taka form  da­
wała lepsze rezultaty, bardziej przekonywała, stanowiła 
praktyczną ilustrację  do proponowanego Bcheaatu wdrażania. 
Położono w tych dyskusjach nacisk na rozwiązanie zasadnicze­
go aj lemat u wdrażan~at na przełamaniu trudności tkwiących 
w ludziach, na wykrywaniu tych trudności przez kierownika 
szkoły. Uw ględniano i  jego propozycje, stanowiące uszczegó­
łowieniem fuzy informowania i  zainteresowania. Sprawy te 
omawiał autor nie tylko w rozmowach z kierownikiem szkoły, 
ale i  na posiedzeniach Poniatowej ttud̂  i ostępu Bodagogiczns- 
go, w których uczestniczyli kierownicy szkół wdrożeniowych.
SzKola stosowała różne fcriąy doskonalenia : studiowanie l i ­

teratury, wycieczki do szkoły eksr«rymentalnej, spotkania 
z pracownikami naukowymi /* .  Uerszberg/, praca zespołów sa -  
moksztaxceniow./ch, lekcje koleżeńskie, udział w kursacn.

Zgodnie * planem wojewódzkim, od lirtopada 197o r . organizo­
wano szkoleniowe radj pedagogiczne. 2e względu na to,że na 
motywację duży wpływ eu atmosfera wytworzona wokół szkoły 
wiodącej , zainteresowanie władz poczynaniami szkoły, na rady 
te zapraszano lnsrektora szkolnego, kierownika Powiatowego 

Ośrodka Metodycznego, insiruktorów. Rady takie odbyły s i t :
11 listopada, 22 stycznia, 5 marca, 5 kwietnia. Ha posledze-
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niach tych starał się uczestniczyć autor pracy. Po obejrze­
niu le k c ji otwartej, przeprowadzano dyskusję nie tyle nad 
samą lekcją , ile  na tematy interesujące i  budzące wątpliwo­
śc i lub trudnością . Najtrudniejszym w procesie wdrażania- 
co etanowi o jego istocie  -  je s t  przetwarzanie idei i  orga­
niczne połączenie je j  z doświadczeniami nauczycieli.Poprzed- 
nie badania wykazały, że w okresie próbnego wdrażania rodzi 
się dużo wątpliwości i  trudności* Udział w szkoleniowych ra­
dach traktował autor jako nie t jlk o  źródło inform acji, ale 
i  okazję do udzielania konsultacji. Wie dotyczyły one same­
go procesu wdrażania, *i.utor stał na stanowisku, że prowadzą­
cy badania nie może ograniczyć się tylko ao problemów go in­
teresujących. Udzielanie nauczycielom pomocy w tŷ a okresie 
je s t  koniecznością*

Potwierdziła to praktyka* W czasie dyskusji w dnilu 5 marca 

nie tylko omawiano przywidziany na tę radę problem, ale wy­
sunięto szereg wątpliwości* Niejasne były następujące pro — 
blemy :

1* Ile  osób powinna liczyć grupa uczniów/nauczanie w zespo­
łach/ V

2. Gzy skład grup należy zmieniać ?

5* Jak pogodzić konieczność indywidualizacji z pracą w gru­
pach?

4-, Czy można stosować pracę grupową zróżnicowaną?
5* Jak oceniać pracę grupy? Czy można stosować oceny częścio­

we ?

6* Jak zapobiegać zanikowi samodzielności u części uczniów 
pracujących w grupie ?

Nauczyciele w czasie dyskusji przytaczali nie tylko przykła­
dy z literatury , ale i  z własnej praktyki* omawiali próby 

°rganizowani* w czasie procesu nauczania różnych grup.ope-



rowul i  przykładani ujemnego wpływu pracy zespołowej na nie­
których uczniów, fiyła to  więc w r y fi* a c ja  ide i w Konkretnych 

warunkach.
flk wysunięte wątpliwości odpowiadał autor i  zaproszeni goś­
c ie .

Najważniejszą sprawą było pobudzanie do działania nauczy -  
c i e l i ,  rosoudzenie ich am bicji, prowadzące do akceptacji 
id e i. *utor zapoznał kierownika szkoły z doświadczeniami Au­
gustowa, *>toso#anx«sa przez ten powiat w izytacji zapowie -  
dzianych !  po«izwtacyjnymi dyskusjami teoretyczno-praktycz -m
nymi, mającymi na celu ustalenie, jak w danych warunkacn moż­
na stosować daną ideę lub je j  elementy.
kierownik szkoły słusznie zwracał uwagę na możliwści wpro -  

wadzania elementów "nowego systemu dydaktyczno-wychowawcze -  
go **, gdyż stanowi on syntezę poglądów wielu pedagogów. Kie­
rownik zapowiadał h osoitację , dyskutował z nauczycielem na 
temat wprowadzenia elementów tego systemu n* hospitowanej 
le a c ji .  d/zo to pobudzanie naucz./cieli do czynnej akceptacji 
id e i.
informowanie o samej idei i  o możliwościach je j  wdrażania 

stanowiło pierwszy warunek przygotowania qo stosowania te j 
id e i na lekcjach z poszczególnych przedmiotów. Drugim elemen­
tem było wzbogacenie basy. t^zLoia otrzymała na ten ce l wię — 
cej pieniędzy niż w ubiegłych 5 latacn. Za 25 tyo . zak piono 
środki audiowizualne, założono 2 klasy-praco**nie j.p o lsk ieg o , 
wyposażając je  w b ib lio teczk i, umożliwiające pracę w zespo­
łach, zakupiono pomoce do klas l- iV .
ostatnim elementem te j fazy było przygotowanie uczniów.Guia- 

Wę tę przeayskutował autor z kierownikiem szkoły, podając 
przykłady ze szkoły wdrożeniowej w tflpsuw.e.



Kierownik szkoły zastosował problemowe hospitacje jednej 
klasy w ciągu kilku dni. Badał aktywność uczniów, opanowanie 
materiału na samej le k c ji ,  forsy nracy nauczyciela w rea li­
z a c ji celów kształcących, a przede wszystkim stosowanie 
ćwiczeń kształcących umiejętności pracy uczniów z różnymi 
źródłami wiedzy. Hospitacje te pobudzały inwencje nauczycie­
l i .  wpływały na samych uczniów, na icb aktywność n* le k c ji .  
Umożliwiło to kontrolę, w Jakim stopniu uczniowie umieją 
pracować w zespołach, Jak przygotowuje się ich do samodzeil- 
nego rozwiązywania problemów. Problemowe hospitacje Jako 
formę przygotowywania warunków, zaproponował kierownik sam.

w czasie rozmów z nim autor nie starał » iv tłumić Jego in i­
cjatywy. Chodziło o to , by zweryfikować schemat wdr-żania, 
szczegółowe forąy re a liz a c ji te j i  innych faz zależene były 
przecież od warunków, własnej pomysłowości kierownika sakoły 
i  nauczycieli, wreszcie od id e i, którą wdrażano, inwencja 
kierownika szkoły była przejawem konkretyzacj i  tego schem- 
tu.

podstawie hospitacji le k c ji ,  rozmów z nauczycielami, ich 
wypowieuziami na konferencjach 2NP, szkoleniowych iudach pe- 
dagogicsnych, można u sta lić , że próbne wdrażanie rozpoczęto 
w miesiącu grudniu-styczniu. Przedtem nauczyciele prowadzili 
lekcje dla rady pedagogicznej, na konferencji dla kierowni­
ków szkół, ale było to próby bardzo sporadyczne• U próbnym 

wdrażaniu raczej możi* mówić wówczas, gdy nauczyciele nie na 
pokaz, ale z własnej inicjatywy próbują na części le k c ji za­
stosować propozycje t e o r i i ,  by przekonać się o efektach i  
możliwościach stosowania danej id e i. w wymienionych miesią -  
cach próby podejmowali nawet c i  nauczyciele, którzy oceniani



byli przez kierownika sskoiy jako s ła b i, po prostu nikt nie 
chciał być gorszy, pozostawać w tyle za innymi.

Autor wychodził z założenia, te szkoła wdrożeniowa w pierw* 
szym roku pracy nie powinna Jeszcze upowszechniać swych do -  
świadczeni* Rok ten powinno się przeznaczyć na studiowanie 
literatury i  na podejmowaniu prób wdrażania. Nu leżało się 
jednak liczyć z planami i  wymaganiami władz szkolnych. Ł in i­
cjatyw^ tych >.ładz na szkoleniowe rady pedagogiczne przyje­
żdżali nauczyciele szkoły wdrożeniowej z Rasząga, nauczycie­
le z hę s i/p  lano* ano, te azaoia ta w przyszłości bęasae szkołą 
wdrożeniową/, kierownicy szkół z terenu miasta. Lekcje otwar­
te i  referaty przygotowywano i  m  konfer ncje kierowników 
szkól, konferencje metodyczne. Ogółem w tym roku przeprowa­
dzono 19 le k c ji z następujących przedmiotów:

biologia -  4 lekcje h istoria  -  1 lekcja
j.p o la k i -  5 lekcje wych.ob^w.- 1 lekcja
geografia -  2 lekcje chemia -  1 le*cja
k l. l-IV -  *2 lezcje  j .  rosy ja k i- 1 lekcja
matematyka- 3 lekcje wych.musycz-»l lekcja
Z liczby 19 le k c ji , lo przeprowadzili instruktorzy. 

i*ależało wobec tego ,wcaesniej niż planowano, omówić spza -  
wfc dokumentacji związanej z upowszechnianiem doświadczeń. 
Przede wszystkim należało gromadzić konspenty le n c ji . Usta­
lono ,że nauczyciele dostarczać będą konspekty tych le k c ji ,  
które uważają z a udane.

w miesiącu czerwcu dokonano oceny i  analizy pierwszego 
roku pracy szkoły. Nie z&jąykał on jeszcze okresu próbnego 
odrażania, gdyż zgodnie z planem Cufii, próbne wdrażanie miało 
wystąpić dopiero w drugim roku pracy szkoły. Związane to by­
ło  jeszcze i  z tym, że "nowy system dydaktyczno-wychowawczy”



-  -
Jest syntezą wielu propozycji t e o r ii  i  wyaugał przestudiowa­
niu 16 posycji książkowych i  lo  Artykułów, wystąpiŁj równi«tż 
trudności z otrzymaniea niektórych pozycji,a iao że wydziai 
uświut./ zapewnił środki nu zakup literatury pedagogicznej.

Omówiono na konferencji efekty pracy szkoły. Ra 62 absol -  
went6# i tj lir.o 5 /spoza rejonu/ nie podjęło dalszej nauki. 
Utworzono w Liceua Ogólnokształcącym klasę matematyczną, do 
której zakwalifikowano 5 absolwentów te j aakoły.

Pod koniec roku szkolnego autor postano*ił zasięgnąć op in ii 
ałodzleży nu te.^at wdrapania 'nowego systemu', opinia ta jest 
właściwie ich oceną wdrażanej id e i. Badania prseprowadzono 
w 2 klaaach : Via i  V ili  a .
aassassss=sssss3*iitssa;:.s3aesssssL3sasaitsES5e»sasssas£S3BS8s
klasa ilo ść  pisząc,/ch Odpowiedź negatywna odpow• pozytyw• 
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Ucznioa postawiono następujące pytanie t •** tya roku 
pracujeeie n* lekcjach inaczej niż dotychczas. Go sąazicie o 
te j zmianie ?"

odpowiedzi negutywyne /a/ są różne, niektórzy piszą, że wo­
lą dawne lek cje , bo "lubię słuchać opo*iadan nauczyciela*', 
inni czują się skrępowani. Dwie osoby pragnęliby pogodzenia 
starego z nowya.
vxipowieuzi pozytywne można pogrupować wg korzyści, ja*ie  wi­
dzi w te j zalanie ałocuież.
■  8 a B 3 3 B s a a * s 3 8 3 s s 3 S E 3 B a c c a # a s.as % ~.ias B a B a t s a a R i ^ ^ a & s t a s . i a
klasa ilo ść  korzyści wychów, wyrabianie w ięk szy  większy kon- 

odpow. /  zespoły /  samodział, zasób takt z po -
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oto kilka charakterystycznych *ypoaiedzi :
•* Z dotychczasowych aetoa, najbardziej podoba ml się ostat -  
nia. Chociaż lekcje 8ą teraz trudniejsze, bo ztauszają do a j-  
ś len ia , samodzielnego wyciągania wniosków, czasem przekracza­
jących nasze możliwości, to  mimo to opowiadam się sa nową 
metodą. Nowa metoda stwarza możliwości uczestniczenia w do­
świadczeniach, można je  samemu wykonać. Uczer. bartiziej ufa 
temu, co aam wykonał, ruż temu, co wykonał nauczyciel‘/k i .V I i i /  

rtPodfca mi s-ty nowa .aetoda, ponieważ na samej le k c ji  ucsyiąy 
się i  w domu nie trzeba tąk dużo wkuwać *' /k l .V I /.
"unie najbardziej podobają się lekcje prowadzone po no*emu. 

nogę teraz wszystko dokładnie obejrzeć, robić doświadczenia, 
a na lekcj eh dawnych wszystko wykonywał nauczyciel, do tego 
jeszcse się bardzo śp ieszył, żeby lekcję zakończyć. Chciała­
bym, aby wszystkie lekcje prowadzono po nowe mu’* /k l  .V I/.

Tracuejąy w 4-osobowych grupach. Uczniowie słabsi mogą się 
spytać ucznia lepszego o to , czego nie rozumieją. Uczniowie 
zawsze lep iej porozumieją się między sobą niż z nauczycielem, 
słabszy je s t  mobilizowany do pr-cy przez całą grupę, raca 
w grupi-e uczy samodzielności, uceniałk nową metodę według 
tego, co mi może dać " /k i .V I /.
"Podoba mi się nowa metoda, gdyż pracujemy samodsielnie.Sa­

mi dochodzimy do własnych wniosków. *ydaje mi się,fte dzięki 
temu uczymy się żyć samodzielnie '/k l .V iI i / .

a roku 1971//2 szkoła rozpoczęła drugi rok pracy. Plan 
pracy szkoły przywidywał dalsse studiowanie literatu ry , do­
skonalenie warunków materielnych, rozszerzenie wdrażania na 
wszystkich nauczycieli, skonkretyzowanie planu. Zgodnie z za­
łożeniami t>rocesu wdrażania, konkretyzacja planu miała pole­

gać : na ustaleniu klas, przedmiotów, nauczycieli, czasu



re a liza c ji odstępnych faz wdrażania, informowania środowis­
ka o poczynaniach szkoły i  pozyskanie go dla pracy * tym za­
kresie. szkoła planowała też upowszechnienie w większym niż 
dotychczas stopniu s vych diświadczeń. rlan ten uchwalony na 
dwóch radacn pedagogicznych w aiesiącu wrześniu, był w za -  
sadzie zgodny z ustaleniem!* autora zawartymi w doatarczo -  
nym kierownikowi szkoły schemacie wdrażania. Zgodnie z u -  
sta lenia tai z ub.roku, wdrażaniem miano objnć wszystkich na­
uczycieli i  wszystkie przedmioty.
A roku tym zrealizowano postulat szerszego zapoznanie śro­

dowiska z poczynaniami szkoły.żebrania z rodzicami na ten 
temat odbyły się w miesiącu listopadzie.

nadania nad procesem wdrażania proponowanego schematu zakoń­
czył autor jesien ią 1971 r .  Niemniej otrzymywał stałą in for- 
macjv o poczynaniach tzkoły. Poczynania te nie były inspiro­
wane przez autora, nie przeprowadzał systematycznych rozmów 
z kierownikiem szkoły, informacjo te świadczyły o tym,że 
szkoła realizowała wcześniej przedyskutowany plan, dostarczo­
ny schemat wdrażania. Rozbudzenie aktywności nauczycieli , 
zgounie z przewidywaniem, prowadziło do podjęcia szeregu 
inicjatyw nie tylko w dziedzinach obj^tjCh wdrażaniem, 
szerzej za jvto problemami wychowawczymi, w oparciu o materia­
ły opracowane przez l.«iundziłł. ^zkoła zaczęła zabiegać o 
nadanie je j  imienia li .Kopernika. # związku z tym, nauczycie­
le ,uczniówie, roazice i  zakład opiekuńczy wykonali czytąy 
społeczne o ogólnej wartości 419 tys. a. Lzkoła wzboguciła 
się o nowe pracownie 1 klasy-pracownie, harcówkę fctp. Czyny 
te i  pomoc finansowa wydziału oświaty /Bo tys. i /  umożliwił, 
szkole w no m i zrealizować plany.
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Zwiększono również zakres upowszechniania doświadczeń. U ile  
w roku 1970/71 przeprowadzono 19 le k c ji  otwartych, to w tym 
roku -35» Prowadzili je  nawet nauczyciele, których kierów -  
nlk za licza ! do słabszych. Nawiązano też kontakt z inną 
szkołą wdrożeniową w innym powiecie /B artoszyce/. Szkoła w 

r . 1971/72 przygotowywała się do pełnego wdrażania i  dlate­
go też planowano zajęcie się badaniami wyników nauczania, 
prosząc autora pracy o pomoc w opracowaniu sprawdzianów, 
ud r.lV73 je st  to szkoła gminna.

mm mm

Bksperymsnt przeprowadzony w Szkole Podstawowej nr 1 
w Biskupcu miał na celu zweryfikowanie schematu wdrażania 
w kontrolowanych warunkach, wniesienie poprawek i  uszczegó­
łowienie każdej z faz wdrażania. Był to eksperyment natural­
ny pojmowany przez autora jako wprowadzenie świadomie nowe­
go czynnika do zastanego procesu, do naturalnych warunków 
pracy szkoły, tiksperyment naturalny j« s t  eksperymentem twór­
czym, tzn .,że  badaniom podlega istota  zjawiska pedagogicz — 
nego, w całej złożoności, wielorakim uwarunkowaniu, założe­
nia badawcze jednak mogą być bogać one, modyf ikowane. Badacz 
weryfikuje ogólne założenia, nie tłumiąc inicjatywy ludzi 
współpracujący^ z nim i  tworzących, w oparciu o te założenia 
doświadczenia danej szkoły. Przeprowadzający eksperyment 
naturalny musi liczyć się ze zmiennością poznawanej rzeczywi­
s to śc i, z obowiązującymi szkołę przepisami i  zaleceniami 
władz szkolnych. Chodzi o to , by prae pisy te i  zalecenia nie 

stały na przeszkodzie w wprowadzaniu ziaian do zastanego pro­
cesu, nie zmieniały podstawowych założeń badacza*

W przypadku Szkoły Podstawowej nr 1 chodziło o wprowadze­

nie zmian drogą insp iracji poczynan oraganizatora procesu 
wdrażania innowacji- kierownika szkoły. Chodziło o zbadanie,
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czy ułożony przez autora pracy schemat procesu wdrażania mo­
żliwy Jest do s*stosowani* w warunkach te j szkoły. Schemat 
ten zawierał proces* tsn. przebieg wzajemnie uzależnionyca 
i  następujących po sobie zdarzeń* aktów działania. inspiro- 
wanle pracy kierownika szkoły miało na celu p r z y j ę c i e  i  kie­
rowanie się * planowym procesie kształtowania się szkoły 
wdrożeniowej założeniami tego schematu. Chodziło więc nie 
tylko o przyjęcie proponowanego schematu* ale i  o uczenie 
się wdrażania, zrozumienie zasadniczego dylematu wdrapania, 
polegającego na przełaniu trudności tkwiących w człowieku, 
nutor wychodzi bowiem z założenia, że o powodzeniu decydu­
je  nie tylko ŝ ma idea, ale 1 wiedza o wdrażaniu. Tylko 
dzięki temu realizowane fcogły być założenia tego schematuv 
bogacone przez kierownika szkoły.

warunkiem prz-prowadzenia badan w naturalnych sytuacjach 
pracy szzoły je s t  ró«nleż postawa badaczu. Wspomniano już
o fornie dyskusji z kierownikiem szkoły n* temat pruktycz-

~ - —i
nych rozwiązai, przy wprowadzaniu schematu i  Jego założę/..
-Va. no je s t  , by kierownik szkoły i  nauczyciele w idzieli w 
badającym konsultanta i  w innych skrawach dydaktycznych , 
wychowawczych, organizacyjnych. Taka nostawa ułatśia prze­
prowadzenie badai .

Eksperyment wykasał, że szkoła wiodąca może osiągnąć 
efekty nawet wówczas, gdy powołają ją  władze szkolne, gdy 
narzuci się je j  problesatykę wiodącą.

rorównanie doświadczeń te j szkoły z lat 19&5-/0 z doświad­
czeniami ostatnich dwócn lat dostarcza nowych argumentów , 
że w procesie stawania się szkół y» zwykłej" szkołą wiodą­
cą, decydującą rolę spełnia postawa na uczy cle 11, lecz ważną 

rolę spełnia atmosfera wokół szkoły i  organizacja procesu
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wdrażania. Sprzęgnie obu tych czynników ; psychologicznego 
i  prakseologicznego prowadzi do efektów.
tik spery rent « pełni potwierdzi! słuszność projektu, oprowa­

d z i! poprawki, pozwoli! uszczegółowić schemat procesu • 
i-fekt ten sależn^ by! od stosunku kierownika szkoły do wdra­
żania innowacji* od organizowania pr^ez niego procesu wdra­
żania i  od umiejętności pozyskania nauczycieli dla tych za­
mierzeń. Stadium preparacji obejmuje więc czyn ości kierow­
nika szaoly i jego doskonalenie, pobudzanie do działania, 
planowanie pracy szkoły. m* 

informowanie nauczycieli, prócz kierownika szkoły, mogą 
planować i  przeprowadzać inne instytucje, a le , jak wykasala 
przeszłość, inforu*owanie nie guisi automatycznie prowadzić 
do wdrażaniu danej id e i. Aysilea kierownika szkoły amsi 
skupić się na rozbudzaniu zainteresowania ideą, na przekony­
waniu do działania, rozbudzeniu ambicji całego grona nauczy­
cie lsk iego , osiągając w rezultacie akceptację id e i.
Truaną fasą jest również faza próbnego wdrażania. &lerow -  

nik szkoły musi stosować zsereg zabiegów, by zachęcić nau­
czy c ie li do podjęcia prób. Chodzi z jednej strony o to , by 
nauczyciele takie próby pod ję li z własnej inicjatywy/oy nie 
BkOixzj*o się na lekcjach otw^rtycn/, z drugiej zau, by po­
móc, ukazując możliwości stosowania elementów te j idei w 
konkretnych warunkach klasy, przedmiotu, udzielenie pomocy 
w przetworzeniu te j idei i  organicznym połączeniu je j  z uo- 
świadczeniami nauczyciela.

Praatyka potwierdziła poprzednie badania, że zrozumienie 
Id e i, a przede wszystkim je j  konkretyzacja może budzić sze­
reg wątpliwości 1 trudności, konieczna Jest więc pomoc pe -



cagoga, * innym bowiem wypadku nastąpić może wypaczenie idei 
lub zahamowanie procesu odrażania, Pożądane byłoby te ż , gdy­
by na udzielenie takiej pomocy stać było nadzór pedagogicz­

ny.
Doświadczenia Szkoły Podstawowej nr 1 potwierdziły również, 

że należy stopniowo, ale nie w odległym terminie rozszerzać 
wdrażanie na wszysthich nauczycieli. Stwarza to odpowiednią 
atmosferę w gronie, a ce l szkoły staje się celem każdego na­
uczyciela. Rozbudzenie aktywności wszystkich nauczycieli, 
ambicja,że je s t  się szkołą przodującą, prowadzi do poszuki -  
mis zmierzających do poprawy istniejącego stanu i  w innych 
dziedzinach pracy szkoły.

*brew twierdzeniom o kryzysie koncepcji szkoły wiodącej, 
przykład Szkoła Podstawowej nr 1 w Biskupcu dowodzi, że za­
interesowanie szkołą ze strony władz, niesienie j e j  pomocy 
materialnej i  merytorycznej, zdolności organizacyjne i  wie­
dza kierownika szkoły, rozbudzenie zainteresować i  ambicji 
nauczycieli może dać efekty.

Doświadczenia szkoły w Ra sza g u

Jesienią 19?o r . powołano w pow, biskupieckim drugą szko -  
łę wiodącą/wdrożeniową/ w Raszągu. Władze szkolne wyszły z 
założenia,że szkoła t* odpowiada wny&szości kryteriów usta­
lonych przez .ojewodzką Radę postępu Pedagogicznego. Jest to 
szkoła miejska, położona w I\»R—ze. istn ie je  ona od r.1951,

0
po odbulo-aniu je j  ae zniszczeli wojennych. & r . 1968 usta­

no ją  za wiodącą w zakresie organizacji pracy i  wykonawstwa 
pomocy naukowych, i tymże roku na wystawie postępu pedagogi­
cznego przedstawiła szereg pomocy naukowych, za które otrsy— 
mała nagrodę przyznaną przez Wojewódzką Radę Postępu Pedago­



gicznego*
W r . 19/0/71 w Bzzole zatrudnionych było 6 nauczycieli* z l i ­

czby te j 4 posiadało wykształcenie w zakresie SN* 2 miało 
wykształcenie średnie* U kierowniku szkoły można powieALeć, 
że wykazywał zdolności oraganizacyjne, dbałość o szkołę* o 
czym świadczył estetyczny wygląd szkoły, otoczenia. Cieszył 
się on autorytetem w gronie i  w środowisku*
,W budynku można było prawidłowo organizować proces dydakty­

czno-wychowawczy. Wykonanie remontu w szkole /adaptacja stry­
chu/ w r* 197o umożliwiło utworzenie pracowni do zajęć tech­
nicznych i  powiększenie klas-pracowni do r•19/o szkoła 
otrzymała dodatkowe środki na zakup sprzętu i  pomocy rauko -  
wych*

ud r*1968/69 poprawiły się wyniki nauczania. J e ś li  przedtem 
naukę w szkołach ponadpodstawowych kontynuowało 5o% absolwen­
tów, to od r.1969 -  loo%.

Współpraca ze środowiskiem /9o% dzieci pochodziło z rodzin 
robotników rolnych/ była dobra. Środowisko przychodziło szko­
le z pomocą materiaIną.
Mimo tych osiągnięć, przyjęci* ambitnego planu wdrażania 

"nowego systemu dydaktyczno-wychowawczego1’ , realizacja  zamie­
rzeń szkoły natrafiło na szereg trudności.
Podobnie jak w Szkole Podstawowej nr 1 w Biskupcu, autor 

pracy skontaktował się z kierownikiem szkoły, przedyskutował 
z nim schemat procesu wdrażania Im jego teoretyczne założenia. 
Dojeżdżał do szkoły w r.l97o/71 kilkakrotnie, by otrzymać 
informacje o re a liza c ji tego schematu. Potwierdziły się oba­
wy, które miał autor po zwiedzeniu szkoły. Szkoła posiadała 
kilka klas-pracowni, lecz ich wyposażenie uniemożliwiało pro-



-  283 -
wadzenia zajęć w zespołach. Jtjyła to pierwsza i  zasadnicza 
przyczyna zahamowań procesu wdrażania eksperymentu olsztyń+ 

SJtiego.
Drug* przyczyny był brak literatury pedagogicznej , prz«wl -  
dzianej programem doskonalenia nauczycieli. Przestudiowano 
tylko książki Fleminga i  A.Gerszberga, nie zapoznano się 
natomiast z tak podstawową pozycją, jak "Poistawy wykształ­

cenia ogólnego" i.Okonia.
Trzecią przyczyną, zdaniem kierownika szkoły, je s t  słaba 

kadra.
Przyczyną czwartą było,zdaniem autora pracy to ,że  władze 

szkolne zwróciły uwagę i  otoczyły opieką Szkołę Podstawo -  
wą nr 1. Grono nauczycielskie szkoły w Raszągu miało korzy­
stać z doświadczeń szkoły biskupieckiej ,uczestniczyć w 
szkoleniowych radach pedagogicznych, hospitować lekcje 

otwarte.
Te przyczyny złożyły się na to ,  że próby podjęcia przez 

autora eksperymentu w szkole w Raszągu nie mogły dać re -  
zultatu. Co prawda kierownik szkoły przyjmował rady autora, 
ale wyuienione trudności nie pozwalały, zdaniem jeg o , na 
pełną realizację tych propozycji#

Szkoła mimo to  nie rezygnowała z prób wdrażania, ale by­
ły to  próby b.sporadyczne.
Szkołę rzadko też odwiedzali pracownicy nadzoru i  ośrodka 

metodycznego. Dopiero jesien ią 1971 r . zorganizowano w te j 
szkole lekcje otwarte. Czy w tych warunkach, jakie posiada­
ła szkoła, można było zrobić więcej niż zrobiono? Niewątpli­
wie tak, gdyż część brakujących pozycji z literatury posiada 
Powiatowa Biblioteka Pedagogiczna, można też było ułożyć



ogólny pl<m wdrażani*, zwiększyć i  rozszerzyć formy pobu­
dzania do działania.

Dot wiadczenia te j szkoły potwierdziły założenia ,że czyn­
nikiem decydującym w procesie wdrapania jest postawa ludzi, 
trudności tkwiących w nich saraych. ważną przyczyną są warun­
ki materialne, od którycn założy możliwość wdrażania okre -  
ślonej ia e i. Dużą rolę odgrywa również zainteresowanie 
szkołą ze strony nadzoru pedagogicznego/ to zainteresowanie 
r, roku naot^pnym wyraźnie w zrosło/.

Doświadczenia Szkoły Podstawowej nr 1 i  częściowo 
w Easzągu pozwoliły zweryfikować i  uszczegółowić fasy wdra­
żania innowacji w szkole. Nu te j podstawie autor doszedł 
do ostatecznego sformułowania projektu procesu wdrażania, 
który zamieścił w ogólnych wnioskach.
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1/ Po zakończeniu badai., autor został poinformowany przez 
inspektora, że od roku szkolnego 1972//3 szkoła w Raszągu 
zintensyfikowała proces wdrażania i  na podstawie kilku lu­
s tra c ji szkoły, prz prowadzonych jesionią 19/ć r . władze 
szkolne twierdzą, że wszyscy nauczyciele p od ję li wdrażanie 
Nowego systemu dydaktyczno-wychowawczego’*, a raczej jego
elementu -  pracy w zespołach.
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Celem tudii było określenie modelu szkoły wiodącej 
w Polsce. leniu celowi służyło zebranie o* ter laku o pracy 
szkół wioa^Cjca w nleatórych krajach Europy, dokonanie ana­
lizy  porównawczej, przeprowadzenie badai, I* I i  i  III  typu.
wnioski kolcowe składają si^  2 ji czyści :

1. i'od su* wy uoaelu prognostycznego »zaoiy wioaącej w Polsce. 
<>• rrojeat schd-Mtu procesu «dx-ażania nowych myśli pedago­

gicznych w szkole.
5* Projekt statutu szkoły wiodącej.

irzy redagowaniu wniosków uwzględniono zalany*które doko­
nał., i  dokonują siv •»' *olsce w systemie oświatowym* w syste­
mie dokształcania i  doskonalenia nauczycieli.

ad 1. ugoanie z założeniami* model szkoły Aiodącej jest 
modelem prognostycznym, zawierającym prawdopodobitu stwo wa­
runkowe spełniania przez szkoły wiodącą swej fu n k cji. Prze­
widywać on winien zajście zdarseń przyszłych w określonych 
warunkacn* które powinne być spełnione.

System edukacji narodowej i  system doskonalenia nauczycie­
l i  są systemami wciąż zmienającymi się * w zależności od po­
lity k i oświatowej. Chodzi więc o to , by model ten mógł być 
dostosowany dc tycn zmian.

U podstaw tego modelu leży twierdzenie, że idea szkół wio­
dących jest ideą trwałą* wynik* bowiem ze zmieniających się 
2adajf. stawianych przed szkolnictwem, co implikuje konlecz -  
ność modernizacji szkolnictwa i  ciągłego wdrażania te o r ii  
do praktyki. Sprawdzone w sz&ołacn eksperymentalnycu założe­
nia teoretyczne w zazresis nauczania, wychowania i  organ! -



za ej i  pracy szkoły mu ssą być wdrażane do esJcćl będący cn po­
mostem pomiędzy szkołami eksperymentalnymi a 'zwykłymi*.

Rola tych szkół wzrasta szczególnie wtedy* gdy dokonują się 
zasadnicze zmiany w koncepcji kształcenia, organizacji szkol­
nictwa •

fezkoły wiodące są zjawiskiem historycznie uzasaunionym,
o międzynarodowym zasięgu.

istn ie je  obiektywna konieczność nowstawanla 1 rozwoju in­
sty tu cji doskonalenia zawodo. gn nauczycieli. Potrzeby spo­
łeczne mogą w danym okresie wysunąć na czoło jako najważniej­
szą jedną z funkcji i  form doskonalenia /np. renowacji wie -  
dzy/t a is doskonalenie musi mieć charakter wielostronny* 
spełniać wszystkie funkcje t adaptacyjną, renowacyjną, wyrów­
nawczą , rekonstrukcyjną, ideologiczną i  kulturotwórczą.
Doskonalenie nauczycieli jako środek podnoszenia poziomu 

pracy szkół zależy przede wszystkim od udoskonalenia umiejęt­
ności rzeczowych i  udoskonalenia umiejętności pedagogicznych.

lorą / doskonalenia są formami zmiennymi. *inn*s istn ieć 
form y/^^tytucje/ doskonalenia nauczycieli przy ich warszta — 
cie  pracy, umożliwiające zapoznanie się z doświadczeniami 
«urażania i  efektami wdrażania, dające wzory dobrej roboty 
nauczycielskiej.

umówione wyżej twierdzenia stanowią podstawę modelu szkoły 
wiodącej, określają je j  funkcję i  zadania.
1. Szkoła wiodąca je s t  szkołą, która obok zasadniczych swych 
fu n k cji, określonych w statutach, spełnia funkcję in stytu cji 
doskonalenia zawodowego nauczycieli i  innych pracowników 
oświatowych, wdraża ona sprawdzone koncepcje pedagogiczne w 
zakresie nauczania, wychowania czy organizacji pracy szkół,/, 
a następnie je  upowszechnia. To stanowi zasadniczą różnicę



między szkolą wiodącą i  eksperymentalną ■
Koncepcje te winne być koncepcjami ważnymi z punktu widzę -  

nla polityk i oświatowe. Oprowadzenie np. nowego typu szkoły 
/ szKoły gminnej/, wymaga wdrożenia koncepcji czy wyników 
eksperymentu do wybranych szkół, a następnie upowszechnienia 
doświadczeń, w miary powstawania nowych szkół tego typu*
2* Elementem stałym modelu je s t  p r o fi l  i  obowiązki nauczycie­
li* szkoły wiodącej* wymagania w zakresie poziomu wykształcę -  
nla mogą zmieniać s ię , gdyż szkoły wiodące w tym zakresie 
winne być szkołami pilotującym i, niezmienne musi być wymaganie, 
że nauczyciel szkoły wiodącej je s t  nauczycielem twórczo pracu­
jącym, osiągającym stopniowo podwójne mistrzostwo s w zakre­
sie umiejętności rzeczowych i  pedagogicznych# Nauczyciel ten 

powinien posiąść jeszcze inną umiejętność, czynniącą go nau­
czycielem -  nauczycieli* Wymienione wymagania nakładają na 
niego obowiązek stałego doskonalenia się*

Zmianom ulegać mogą typy szkół wiodących i  formy upowszech­
niania doświadczeń* ul h is to r ii  szkolnictwa występowały 2 ty­
py szkoły wiodącej s szkoła-baza dla szkół określonego re jo ­
nu i  szkoła-wzorzec pracy dydaktyczno-wycnowawczej•
M obrębie każdego typu zachodziły i  mogą zacnodzić zmiany* 

Szkoła -baza może być powiązana ze szkołami danego rejonu 
również w sposób administracyjne*

Zmieniać się mogą formy upowszechniania doświadczę** szkoły 
wiodącej* Jforiąy te zależne są od ogólnych przepisów, regulu­
jących sprawę odwiedzin szkoły przez nauczycieli, od planów 
terenowych władz szkolnych. Zasadą Jest, że szkoła wiodąca 
przekazuje wzorce swej pracy w postaci konspektów lekcyjnych, 
wzorowych rozkładów materiału, planów wszelkiego rodzaju np*



organizacji pracy szkoły, prmcov.nl itp .
4 . Sskoła wiodąca musi być otoczono. onie*u} ze strony admi­
n is tra c ji szkolnej* Zmieniać się aogą instytucje sprawują -  
ce opiekę nad tya typea szkoły, tfopą to być zespoły wizyta- 
ró* przedaiofcowo-aetodycznycn, terenowe oddziały instytutów 
itp* Zasadą jest*  Dy szkoły tu miały zapewnioną opiekę nie 
tylko iMterlaiaą *ale i  merytoryczną. Proces wdrażania je s t  
proce sea trudnjni • ułatw 1:0 tek istn ie je  koniec~nosc sprawo­
wania takiej opieki sa stresy ludzi n on c ch noraóc wyjaśnić 
#atpli*osci * okresie informowanla i  konkretyzowania id e i. 
Upieką nadzoru pedagogicznego winna przejawiać się w pomocy 
sz&ole w doborze kadry, w wyposażaniu ozaoły, w tworzeniu 
atmosfery wokół wdrażania określonej id e i, w stosowaniu bodź­
ców materialnych i  moralnych* pobudzających nauczycieli 
szkół -wiodących do wdrażania i  upowszechniania swych doświad­
czeń*
5» Proces wdrażania innowacji , a następnie upowszechniania 
doświadczeń musi oyć oparty na naukowych podstawach -na dy -  
rektywach nauk praktycznych.
6* Szkoła wiodąca winna zajmować określone miejsce w ogól -  
nya i  terenowym systemie doskonalenia m u czycie li.

Wymieniono stałe i  zmienne elementy modelu szkoły wiodą­
cej w Polsce* Uparte są one na doświadczeniach szkół tego 
typu w ZSP.R, NRD, Francji i  badaniach autora*

Ha podstawie tych ogólnych założę* t autor ułożył projekt 
statutu szkoły wiodącej. is tn ie je  zapotrzebowanie na taki 
statut* który stałby się dokumentem pozwalającym ujednolicić 
pracQ sokoły wiodącej, określić je j  uprawnienia 1 cbowiązkl.
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I.Stadium preparacji
l.Fcza wstępna

2. Diagnoza

Doskonalenie dyrektora szkoły ,pobudzanie 
do działania, ustalenie celu wprowadzę -  
nia innowacji do szkoły,propozycje peł -  
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Rejestracja dotychczasowego stanu,kryty­
czna analiza i  ocena z punktu widzenia 
celu . Przedstaw lenie te j oceny na radzie 
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Informacja o propozycji pełnienia przez 
szkołę funkcji wiodącej i  problemach 
w iedzenia^zadaniach^
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II.Proces wdrażania_____ __________  £
1.

Ułożenie przez dyrektora wstępnego planu 
obejmującego plan szkolenia, etapy,formy 
wdrażania.

Informowanie i  zainteresowanie/różnorod­
ne formy stosowane przez szkołę i  inne 
instytucja

Pobudzanie do działania/czynnej akcepta­
m i  ide i,/______  ___________  1 _

poSuSzanle do rozlŚu3zuHIe 
do krytycznej ambicji 
analizy pracy! .
__Smyczycieli

stworzenie Jroga 
atmosfery ! pozio- 

w gronie jma i
pionowi

Wstępna akceptacja i i e l  przez nauczycieli
Informowanie 

środowiska
4 .

5.
6.

8.

9.

10.

Przygotowanie tru n k ów  
__ £ąS5S*2w*:®2_fcaza^________

! próbne wdrażanie^idei

i2225S_i_>S5^ii51_£ę2^9® go^wdra ża nia
Konkretyzacja planu wdrażania /na uczy c ie ­

l e ,  k la sy  p r z e d m io ty , długofalowy palan 
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______ £® £5® „w drażanie_idei_

Analiza i  ocena przebiegu wdrażania i
__  refekt ów ^
Upowszenienie doświadczeń zgodnie z pi**—
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Projekt 
statutu szkoły wiodącej

a. Cele 1 zadania szkoły wiodącej
§ 1. Szkołą wiodącą nazywać się bydzie szkolę podstawową.za­
sadniczą szkoły zawodową, liceum ogólnokształcące, liceum i  
technikum zawodowe, inne t.,r>y placówek wychowawczych, które 
obok zasadniczych swycn funkcji określonych « statutach, 
spełniają funkcje in stytu cji doskonalenia zawodowego nauczy­
c i e l i  i  innych pracowników oświatowych*
§ 2* Zadaniem szkoły wiodącej Jest upowszechnianie dorobku 
te o r ii  i  praktyki pedagogoczneJ. # ezczegćlności do zadaj* 
szkół wiodących należy wprowadzanie i  upowszechnianie nowych 
t re ś c i, metod,środków oraz fora  organizacyjnych nauczania , 
wychowania, zarządzania szkołą, wypróbowanych doświadczalnie, 
uzasadnionycu naukowo i  ważnych z punktu widzenia polityki 
oświatowej•

iwtleZy przyjąć zasady, że nowe środki dydaktyczne wypróbowu- 
Je się w szkole wiodncoj.
£ 3* Szkoła wiodąca może być wiodącą bąd*. w zakresie cało — 
kształtu działalności szkolnej, bąd~ w zakresie poszczegćl — 
nych przedmiotów naliczaniu, grup tych przeumiotó* lub zagad­
nień dydaktycznych, wychowawczych, organizacyjnych. Nauczycie­
l i  prowadzących działalność wymienioną w § 2 nazywać się bę­
dzie 'nauczycielami wiodącymi".

 ̂ 4* szczegółowe kierunki dzia ła ln ości, zadania szkoły wiodą­
cej określa odpowiedni organ administracji szkolnej lub inne 
instytucje do tego upoważnione*
& 5* Ustala siy dwa zasadnicze typy szkoły wiodącej:

1* szaoła —b*za dla szkół określonego rejonu,
2. ozkoła-wzorzec pracy dydaktyczno-wychowawczej.



wybór typu zależy od potrzeb 1 możliwości. Wyboru dokonuje 
odpowiedni organ administracji szkolnej, upoważniono do te­
go instytucja. 4.ras z wyborem określa się formy powiązania 
szkol rejonu ze stkolą bazą.
Id. Założeni* organizacyjna
b 6 . Urg^n administracji szkolnej może wystąpić z inicjatywą 
lub powołać szkolę wiodącą , zaleca się • by decyzję tę uzgod­
nić z radą pedagogiczną te j szkoły.
J e ś li  inicjatywę taką podejmie samu szkoła, obowiązuje nastę­
pujący tryb postępowań i* i

1 . itNtdtt pedagogiczna zgłasza do władz szkolnych , którym 
bezpośrednio podlega, wniosek o przyznanie miana szkoły wio­
dącej w określonym zakresie.

2. Urgan administracji szkolnej przeprowadza wizytację lub 
inspekcję problemową szkoły, w w izytacji te j mogą brać udział 
inne, u-oważnione do spiuwowania nad szkołą opiek i, instytu -  
c je .

>. ?ouczas zebrania rady pedagogicznej zapada decyzja i  or­
gan administracji szkolnej przekazuje szaole pismo mianujące 
ją na wiodącą /lubjpisao odmowne/.

4. J e ś li istn ie je  organ koordynujący proces doskonalenia na­
uczycieli o aa nysa powiecie /d z ie ln ic y /, decyzja ta podleca 
uprzedniemu zatwierdzeniu.

urgan administracji H<£zolnoj powołuje se kolę na okres 3 la t , 
5 ? .  Przy mianowaniu/powoływaniu/ szkoły wiodącej obowiązu­
ją następujące kryteria :

1. *\adra nauczycielska

-  7or kadry -osiada wykształcenie wyższe lub SJf. Wymagania 
te mogą wzrastać w miarę re a liza c ji ai%t.S  i  lo aarty praw



i  obowiązków nauczycieli /dotyczy szkól podstawowych/.
-  kadru ta zatrudniona je s t  zgodnie z przygotowaniem specja -  
11 sty ca nys«
-  realizuje ona programy szkolne 1 zadania wychowawcze w spo­
sób twórczy*
-  prac** i  organizacja rady pedagogicznej je s t  właściwa.
2. ffyniki nauczania i  wychowania
-  szkoła cieszy się autorytetem dzięki osiąganiu wyższych niż 
przeciętne * danym rejonie wskaźników nauczania, wyraźającycu 
s iv w dobrym przygotowaniu młodzieży do dalszej nauzl i  pra­

cy*
-  szkoła wykazuje inicjatywy w tworzeniu systemu wychowczego.
3 . &*zs materialna
-  otoczenie szkoły zagospodarowane i  urządzone estetycznie* 
wewnątrz szkoły panuje ład i  porządek*

-  pomieszczenia szkolne umożliwiają zorganizowanie w nich 
pracowni i  klas-pracowni lub tez istn ie ją  możliwości zwięk % 
szonia i lo ś c i  pomieszczeil.
-  wyposażenie v» sprzęt i  środki dydaktyczne pozwala na pod -
ję c ie  wdrażania przyjętych kierunków wiodących.
itf. urbanizacja prac.y szkoły nad wdrapaniem i  upowszechnia -  

nlem doświadczę*.
§ 6. Problematykę wiodąca aoże wybrać sama sskoła, kierując 
się własnymi doświadczeniami,potrz bami i  warunkami* ale bio­
rąc pod uwagę potrzeby rejonu, wybór ten podlega satwierdze -  
niu przez odpowiedni organ adm inistracji ssaolnej.
Zadania /problematy*ę/ może z le c ić  szkole nadzór pedagogiczny.
§ 9. urganizacja pracy szaoły nad wdrażaniem nowych myśli
pedagogicznych winna być oparta na podstawach naukowycn* sfor­

mułowanych przez nauki praktyczne. Ogólnie biorąc, polega ona



na przygotowaniu dyrektora szkoły do wdrażania# informowa -  

niu nauczycieli* próbnym i  pełnym wdrażaniu. Stosuje się w 
tym procesie szereg różnorodnych form , w zależności od po -  
trzeb i  możliwości.
£ lo . Szkoła wiodąca po wdrożeniu określonej id e i, upowszech­
nia swe doświadczenia. Kor my upowszechniania zależne są od 
pl&nów wdrażania na danym terenie. Zasadą je s t ,  że szkoła 
wiouąca przekazuje wzorce swej pracy w postaci le k c ji ,  kon -  
spektów, planów organizacji pracy, pracowni itp .
§ 11. Uelem niedopuszczenia do zakłócę:, w pracy szkoły i  za­
pewnienia właściwej organizacji upowszechniania, należy prze­
strzegać zasad zaproponowanych przez szkołę i  zatwierdzonych 
przez organ administracji szkolnej.
§ 12* Szkoła wiodąca prowadzi dokumentację, składającą się 
z i  grup:

1. Dokuemntacja związana z procesem wdrażania nowych ąyśli 
/  plany wdrażania, doskonalenia nauczycieli, długofalowy

plan poprawy warunków pracy szkoły, szczególnie tworzenia 
pracowni i  klas- pracowni/.

2. Dokumentacja /teczka/ pism związanych z postępem pedago­
giczna a • dziennik odwiedzin szkoły.

3. Dokuementacja związana z upowszechnianiem doświadczeń
/  konspekty, rozkłady aoateruału, v.zorce pomocy naukowych, 

organizacji pracowni i  pracy szKoły i t p . /
Httda pedagogiczna może ustalić dokumentację szczegółową.

V. Dyrektor szkoły

§ l5» Dyrektorem szkoły wiodącej może być nauczyciel posiada­
jący minimum 3—letn i staż kierowniczy, określone przez prze­
pisy kw alifikacje, wykazujący się zdolnościami organizacyjny-



a i, samodzielnością i  inicjatywą w poszukiwaniu doskonal -  
zzych form pracy, cieszący się autorytetem wśród nauczycieli
i  w środowisku.
ii 14. Do obowiązków dyrektora szkoły wiodącej mlefty plano­
wanie i  organizowanie pracy szkoły wiodącej, opracowywanie 
rocznogo i  trzyletniego olanu wdrażania i  upowszechniania do­
świadcz 6a , Instruowanie nauczycieli, kierowanie pracą rady 
pedagogicznej, reprezentowanie szkoły aa zewnątrz.
VI. Rada pedagogiczna
S 15 . "lada pedagogiczna szkoły wiodącej posiada kompetencje 
w zakresie s
-  decydowania o pełnieniu przez szaołę funkcji szkoły wiodą­
cej t
-  zatwierdzania planów pracy szkoły,
-  organizowania we wnętrzszkolnego systematycznego doskonalenia 
nauczycieli,
-  zatwierdzania fora  upowszechniania doświadczeń,
-  zatwierdzania zmian w zakresie problematyki wiodącej,
-  ustalania dokumentacji szczegółowej,
-  analizowania przebiegu procesu wdrażania i  upowszechniania
doświadczeń*

§ 16. Na posiedzenia rad pedagogicznych mogą być zapraszani 
pracownicy ac-ukowi^ członkowie tad pedagogicznych innych szkdł. 
VJ.il. Wś uczycie le_______
§ 1 ?• Podjęcie się przez nauczyciela zadań wiedzenia w okreś­
lonym przedmiocie lub działalności wychowawczej musi być do -  
browolne•
$ 18. Nauczyciele, którzy pod ję li siv wiedzenia, powinni rea  -  

llzossć wszystkie zadania wynikające z funkcji szkoły wiodącej, 
a w szczególności' .



-  poprzez samokształcenie i  udział w pracy rady pedagogicz­
nej zapoznawać się z daną ideą,
-  udzielać pomocy innym członkom rady pedagogicznej, zgodnie 
z planem prowadzić lekcje koleżeńskie,
-  dostarczać kierownictwu szkoły wzorce le k c ji i  innych zajęć

/konspekty , plan itp /.
-  zgodnie z planem upowszechniania ,stosować formy przewidzia­
ne w tym planie.
§ ly . ubowiązkiem wszystkich nauczycieli* bez względu nato, 
czy pełnią oni funkcję nauczycieli wiodących czy n ie , je s t  
branie uuziału w procesie doskonalenia, ustalonym prze* radę 
pedagogiczną. Wynika to z ustawowego obowiązku doskonalenia 
nauczycieli.
§ ?o. organ administracji szkolnej może , w interesie dalsze­
go rozwoju bzkoły wiodącej, przenieść nauczyciela w trybie 
ustalonym przez przepisy do innej szkoły. 
fflŁl. upieką nad szkołą wiodącą

§ 2l* bezpośrednią opiekę nad szkołą wiodącą sprawuje odpo — 
wiedni organ administracji szkolnej.

S 2*2* upieką ta. obejmuje wszystkie etapyi od planowania po — 
wołania szkoły wiodącej, poprzez je j  kształtowanie się aż po 
upowszechnianie przez nią swycn doświadczeń.

§ 23* Odpowiedni organ adminitrascji szkolnej winien stwarzać 
w miarv możliwości warunki do pracy szkole, a w szczególności 
w tworzeniu pracowni, klus-pracowni i  gabinetów, umożliwić 
zaopatrzenie szkoły w literaturę i  czasopisma pedagogiczne.
§ 24. Administracja szkolna i  instytucje upoważnione do opie­
ki nad szkołą wiodącą i nadzorowania je j  T>racy, zapewnią w 

miar* możliwości opiek* naukową i  kontakt ze szkołami ekspe-
ry mentalny mi.



§ 27 • Administracja szkolna winna # pierwszej kolejności 
przyznawać osiągającym oczekiwane efekty wdrażania dyrekto­
rom u nauczycielom dodatki uznaniowe. Uwzględniać należy i  
ogólne przepisy określające warunki przyzmwania takich do­
datków*
Wyróżniający się dyrektorzy i  nauczyciele winni raz w roku 

otrzymywać pisemne podziękowania, włączone do ich akt perso­
nalnych*
§ 28. Opiekę pedagogiczną nad szkołami wiodącymi sprawują wy­
znaczenie pracownicy nadzoru i  inne instytucje na terenie po­

wiatu /d z ie ln icy / wojewódfctwa, upoważnione do tego* Opieka 
ta obejmuje!,'

-  wybór problematyki wiodącej / j e ś l i  wyboru dokonuje sama szko­
ła / ,

-  zapewnienie informacji naukowej,
-  doskonalenie nauczycieli szkoły wiodącej,
-  proces wdrażania te o r i i ,
-  pomoc w uogólnianiu doświadczeń i  upowszechnianiu ich*
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